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16 
kwietnia 2026 roku „Gazeta Ol-
sztyńska” będzie miała 140 lat! 
Wyobrażają to Państwo sobie? 

Jest świadkiem trzech wieków dziejów 
Polski i świata! Bo Gazeta narodziła się 
w  Gietrzwałdzie jeszcze w  XIX wieku, 
początkowo jako ulotka przygotowywa-
na z myślą o pielgrzymach. Z czasem prze-
kształciła się w pełnoprawny tytuł praso-
wy. Od samego początku wydawana jest 
w języku polskim. Zawsze blisko ludzi, ich 
spraw i problemów, broniąca polskości, 
opisująca codzienność.

Przez tak długi okres różnie kształ-
towały się dzieje Gazety. Była świad-
kiem wspaniałych wydarzeń dla Polski 
i  naszych ziem, takich jak objawienia 
gietrzwałdzkie, odzyskanie niepodle-
głości w 1918 roku czy powrót Warmii 
i Mazur do Polski w 1945 roku. Ale Ga-
zeta była też świadkiem wydarzeń ok-
ropnych i  traumatycznych dla naszego 
narodu, takich jak dwie wojny światowe, 
których następstwem były choćby prze-
siedlenia ludności, czy też wpadnięcie 
naszej ojczyzny w łapy komunizmu i to-
talitaryzmu po 1945 roku. Na szczęście 
Gazeta dotrwała do ponownego odzyska-
nia niepodległości w 1989 roku. W nowej 
rzeczywistości Gazeta różnie sobie radzi-
ła, różnie była oceniana. W 2021 roku 
pocovidowa rzeczywistość i gwałtowny 
spadek czytelnictwa mocno dały się Jej 
we znaki i była na granicy zamknięcia. 
Na szczęście przetrwała. We wrześniu 
2021 roku, aby ocalić ten bezcenny dla 
Warmii i Mazur oraz Polski tytuł, Gaze-
tę odkupił i wspomaga fi nansowo polski 
przedsiębiorca i fi lantrop Andrzej Sen-
kowski. I znowu okazało się, że Gazeta 
ma szczęście do ludzi. Dzięki temu dziś 
„Gazeta Olsztyńska” nadal może towa-
rzyszyć mieszkańcom regionu — nie tyl-
ko na papierze, ale również w Internecie 
i  mediach społecznościowych. Wspo-
minając historię „Gazety Olsztyńskiej”, 
pozwolą Państwo, że złożymy hołd Jej 
założycielom i twórcom: Janowi Liszew-
skiemu, Andrzejowi Samulowskiemu, 

Franciszkowi Szczepańskiemu oraz ro-
dzinie Pieniężnych. 

Dziś nasza obecność w przestrzeni me-
dialnej to znacznie więcej niż codzienne 
wydanie drukowanej gazety, regional-
ne tygodniki i  sieć powiatowych porta-
li. Portfolio wydawnictwa współtworzą 
również magazyny „Biznes Warmii i Ma-
zur” oraz „Marki Warmii i Mazur”, a także 
ogólnopolskie projekty, wśród nich „Rol-
nicze ABC”, „Magazyn Turystyczny”, por-
tale Wm.pl, Wawa.info, Anty-defamation.
pl i wiele innych. 

Łącznie docieramy z naszymi treściami 
do kilku milionów odbiorców w Interne-
cie i  kilkunastu milionów w  social me-
diach. Technologiczna rewolucja spra-
wiła, że z treściami „Gazety Olsztyńskiej” 
zapoznają się chętnie Polacy w całej Pol-
sce oraz Polonia w Anglii i USA. Co wię-
cej, spotykamy się z Państwem również 
poza drukiem i  ekranami, organizując 
ważne wydarzenia, takie jak plebiscyty 

sportowe, różnego rodzaju eventy czy 
Kongres Przyszłości – stanowiący cenne 
forum rozmów o samorządach, nowoczes-
nych technologiach, gospodarce, zdrowiu 
i obronności.

Wracając jednak do naszego jubileuszu: 
już 15 kwietnia, w przededniu rocznicy 
ukazania się pierwszego wydania „Ga-
zety Olsztyńskiej”, będziemy uroczyście 
świętować kolejne urodziny naszego ty-
tułu. Uczynimy to w miejscu, w którym 
wszystko się zaczęło.

Centralnym punktem obchodów będzie 
uroczysta msza święta w  sanktuarium 
w Gietrzwałdzie, odprawiona w intencji 
naszych Czytelników oraz pracowników 
Gazety. Przewodniczyć jej będzie arcybi-
skup Józef Górzyński, metropolita war-
miński. 16 kwietnia w  Domu „Gazety 
Olsztyńskiej” odbędzie się konferencja 
zorganizowana przez Muzeum Warmii 
i Mazur, której „Gazeta Olsztyńska” jest 
współorganizatorem i  patronem me-

dialnym. W październiku na Kongresie 
Przyszłości planujemy kontynuować ob-
chody rocznicy Gazety poprzez specjalny 
program. W końcu do rąk naszych Czytel-
ników w rocznicę powstania Gazety od-
dajemy również ten numer, mający 140 
stron, czyli tyle, ile lat ma nasza Gazeta. 
Życzymy miłej lektury!

Z okazji święta „Gazety Olsztyńskiej” 
dziękujemy Wam, naszym drogim Czy-
telnikom, za to, że jesteście z nami — czy-
tacie gazetę, odwiedzacie nasze portale 
internetowe i śledzicie posty w mediach 
społecznościowych. To dzięki Wam ten 
tytuł żyje i  wciąż się rozwija. Życzymy 
wszystkim byłym redaktorom, dzienni-
karzom i pracownikom „Gazety Olsztyń-
skiej” wszystkiego najlepszego. Wspomi-
namy ze smutkiem tych, co już odeszli. 
Dziękujemy naszym reklamodawcom, 
fi rmom, osobom i instytucjom, wspiera-
jącym Gazetę, w tym samorządom z woje-
wództwa warmińsko-mazurskiego. 

Drodzy i Szanowni 
Czytelnicy!

Szanowni Czytelnicy, życzymy Wam wszystkiego, co najlepsze: dużo radości, zdrowia, spokoju i szczęścia w życiu.
Bądźcie dalej z nami, czytajcie, oglądajcie i przeżywajcie nasze media!

Z serdecznymi pozdrowieniami

Maciej Matera 
prezes i redaktor naczelny

Andrzej Senkowski 
wydawca 
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GAZETA TO NASZ DRUGI DOM
Andrzej Senkowski
właściciel „Gazety 
Olsztyńskiej”

Przedsiębiorca, założy-
ciel i właściciel fi rmy Pol-
car, fi nansujący i tworzący 
projekty dotyczące kultu-
ry polskiej. Od 2021 roku 
właściciel „Gazety Olsztyń-
skiej”.

Maciej Matera
prezes Grupy WM 
i spółki Galindia, 
redaktor naczelny 
„Gazety Olsztyńskiej” 
i „Dziennika Elbląskiego”

Ukończył fi lologię pol-
ską, teatrologię oraz stu-
dia z zakresu zarządzania 
marketingiem i MBA. Od 
2021 roku pełni funkcję 
prezesa Grupy WM, spółki 
Galindia oraz jest redak-
torem naczelnym „Gazety 

Olsztyńskiej” i „Dziennika Elbląskiego”. Jako dziennikarz 
specjalizuje się w polityce międzynarodowej, gospodar-
ce, bezpieczeństwie oraz mediach i kulturze.

Agnieszka 
Weder-Grygielewicz
prokurent, dyrektor
ds. marketingu i reklamy

Na co dzień kieruję dzia-
łem marketingu i reklamy 
w  „Gazecie Olsztyńskiej”, 
odpowiadając za rozwój 
i  wdrażanie skutecznych 
działań na rzecz naszych 
partnerów biznesowych. 
Odpowiadam za rozwój 
współpracy: od mediów 

drukowanych przez działania online po specjalne pro-
jekty i wydarzenia. Rynek medialny dynamicznie się 
zmienia, szczególnie w obszarze mediów internetowych, 
które rozwijają się dziś bardzo intensywnie. Staramy się 
za tym nadążać, dostosowując nasze działania do zmie-
niających się oczekiwań odbiorców i kierunków, w jakich 
podąża cały sektor. Jako zespół rozwijamy nasze media 
w nowoczesny sposób, odpowiadając na potrzeby czytel-
ników i zmieniające się otoczenie. W tej pracy najważ-
niejsze jest dla mnie partnerskie podejście i konkretna, 
uczciwa współpraca. Niezależnie od narzędzi kluczowe 
pozostają rzetelność i zaufanie.

Michał Podolak
zastępca redaktora 
naczelnego 
„Gazety Olsztyńskiej”

Choć słowu pisanemu 
coraz trudniej jest konku-
rować z nowocześniejszy-
mi środkami przekazu, to 
wierzę, że nie odejdzie do 
lamusa, a wynalazek Jana 
Gutenberga wciąż będzie 
nam służył. 

Sto czterdzieści lat to szmat czasu, na przestrzeni któ-
rego Gazeta miała swoje chwile chwały i mniej chwa-
lebne okresy. Ale przetrwała, wracając po wielu latach 
do korzeni.

Zuzanna Leszczyńska
zastępca redaktora 
naczelnego 
„Gazety Olsztyńskiej”, 
redaktor naczelna 
„Naszej Gazety 
Nidzickiej” i „Gazety 
Działdowskiej”

Od ponad 10 lat związa-
na z lokalnymi i regional-
nymi mediami. Publikuje 
w tygodnikach „Nasza Ga-
zeta Nidzicka” i  „Gazeta 

Działdowska”, a także w „Gazecie Olsztyńskiej”, gdzie 
pełni funkcję zastępcy redaktora naczelnego. Wcześ-
niej była wydawczynią sobotniego wydania dzienni-
ka. Jest również dziennikarką GO TV. W swojej pracy 
koncentruje się na lokalnych i społecznych tematach, 
bliskich mieszkańcom regionu. Prowadzi cykliczne 
wydarzenia, w  tym Kongres Przyszłości. Prywatnie 
interesuje się podróżami i strzelectwem.

Stanisław R. Ulatowski 
dziennikarz 
„Gazety Nowomiejskiej” 
i „Gazety Olsztyńskiej”

Od 1982 roku jestem 
związany z kujawsko-po-
morską prasą. Współpra-
cowałem z  tygodnikiem 
„Kujawy” oraz „Gazetą 
Pomorską” (oddziały 
w Brodnicy i Grudziądzu). 
Publikowałem również 
w „Fotografi cznej Kroni-

ce Województwa Toruńskiego” oraz toruńskim tygo-
dniku „Flis”. Następnie byłem związany z dziennikiem 
„Wieczór Wybrzeża” (wydanie „Gazeta Nowomiejska”), 
a od 1995 roku pełnię funkcję redaktora naczelnego 
„Gazety Nowomiejskiej”. Moje zainteresowania to fo-
tografi a (instruktor kategorii III), sporty motorowe 
(były zawodnik kartingu, obecnie honorowy członek 
Automobilklubu Nowomiejskiego) i  historia ziem 
nowomiejskiej i  lubawskiej. Zostałem odznaczony 
odznakami honorowymi „Za Zasługi dla Wojewódz-
twa Warmińsko-Mazurskiego” i  „Zasłużony dla Kul-
tury Polskiej”.

Anna Głazek
redaktor social mediów

Ukończyłam Uniwersy-
tet Marii Curie-Skłodow-
skiej w Lublinie, gdzie stu-
diowałam dziennikarstwo 
oraz produkcję medialną. 
Jestem dziennikarką spe-
cjalizującą się w tematach 
społecznych, miejskich 
oraz lifestyle’owych. Pi-
szę zarówno o  codzien-

nym życiu mieszkańców miast, jak i o projektach, które 
kształtują miejską przestrzeń, a także o trendach i wy-
darzeniach kulturalnych. Doświadczenie zdobywałam 
w lokalnych i ogólnopolskich mediach, realizując projek-
ty redakcyjne obejmujące artykuły prasowe, materiały 
wideo, prowadzenie paneli dyskusyjnych oraz gal i wy-
darzeń branżowych. W pracy najbardziej cenię rzetel-
ność oraz możliwość odkrywania historii ludzi i miejsc, 
które inspirują i angażują odbiorców.

Andrzej Sprzączak
wideoreporter, 
fotoreporter, 
dyrektor telewizji 
„Gazety Olsztyńskiej”

Pracuję w  „Gazecie Ol-
sztyńskiej” od 1999 roku, 
gdzie przez lata zdobyłem 
bogate doświadczenie 
w branży medialnej. Po-
czątkowo przez wiele lat 
byłem związany z działem 
reklamy, w  którym pra-

cowałem jako grafik komputerowy. Od kilkunastu 
lat zajmuję się realizacją materiałów jako wideore-
porter i  fotoreporter, dokumentując najważniejsze 
wydarzenia oraz przygotowując treści wizualne dla 
wydawnictwa i  jego odbiorców. Odpowiadam także 
za montaż i obróbkę materiałów wideo oraz prowa-
dzę kanał wideo „Gazety Olsztyńskiej” na platformie 
YouTube. Obecnie pełnię funkcję szefa studia telewi-
zyjnego „Gazety Olsztyńskiej”, nadzorując produkcję 
materiałów wideo oraz rozwój działalności studia. 
Dzięki swojej wiedzy i  zaangażowaniu odgrywam 
istotną rolę w  tworzeniu nowoczesnych form prze-
kazu medialnego.

Alina Laskowska
redaktor i dziennikarz 
„Gazety Nowomiejskiej” 
i portalu Wm.pl

Jestem dziennikarką 
i  redaktorem lokalnych 
i  ogólnopolskich portali. 
W  pracy skupiam się na 
tematach społecznych 
i bieżących wydarzeniach. 
Ze szczególnym zaintere-
sowaniem śledzę polską 
politykę, a hobbystycznie 
informacje dotyczące bry-

tyjskiej rodziny królewskiej. Cenię rzetelność, konkret 
i uważne spojrzenie na fakty. Hel to miejsce, do którego 
szczególnie chętnie wracam, bo właśnie tam znajduję 
spokój i inspirację. Lubię długie spacery, pływanie i czas 
spędzany blisko natury. 

Anna Skuza
dyrektor regionalny 
ds. reklamy

Od ponad 12 lat pracuję 
jako manager ds. reklamy. 
To dynamiczna i ciekawa 
branża, która naprawdę 
mnie urzekła. Każdego 
dnia spotykam inspirują-
cych ludzi i realizuję róż-

norodne projekty, które rozwijają moje umiejętności. 
Praca ta daje mi możliwość łączenia kreatywności ze 
strategicznymi działaniami. Choć zdarzają się trud-
ne momenty, wymagające zlecenia i praca pod presją 
czasu, traktuję to jako wyzwanie. Ostatecznie osiągane 
rezultaty i zadowolenie klientów przynoszą mi dużą sa-
tysfakcję.
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Kamila Kornacka
dziennikarz i redaktor 
„Dziennika Elbląskiego”, 
„Gazety Olsztyńskiej” 
oraz serwisów 
internetowych, m.in. 
Wm.pl i Motofury.pl

Jestem absolwentką ame-
rykanistyki i  dziennikar-
stwa, związana z  wydaw-
nictwem od 2019 roku. 

Zaczynałam w „Dzienniku Elbląskim”, gdzie stawiałam 
pierwsze kroki w pracy reporterskiej i redakcyjnej, odpo-
wiadając za serwis internetowy i  tradycyjne papierowe 
wydanie tygodnika. Moje teksty dotyczące m.in. psycho-
logii, socjologii, zdrowia oraz dawnych spraw kryminalnych 
pojawiają się również w „Gazecie Olsztyńskiej”. Niedawno, 
po przerwie – już jako mama – wróciłam do pracy z nową 
energią. Dziś wspieram ogólnopolskie serwisy, w których 
zajmuję się szerokim spektrum tematów. Uwielbiam liczby, 
statystyki i twarde porównania – wierzę, że dane mówią 
o świecie równie dużo co emocje. Dziennikarstwo to dla 
mnie sztuka łączenia kropek, których inni często nie widzą. 

Artur Dryhynycz
dziennikarz sportowy 

Ceni sobie niezależność 
myślenia i  wolność po-
glądów. Jest osobą, któ-
ra z  ciekawością zgłębia 
skomplikowane zagadnie-
nia, a jego rzeczowe podej-
ście i spokój pozwalają mu 
na efektywne działanie, 
będąc jednocześnie sta-
bilnym punktem w dyna-
micznym otoczeniu.

Sylwester Kasprowicz
dziennikarz 
multimedialny

Jestem dziennikarzem 
związanym z mediami od 
2014 roku. Od początku 
swojej drogi zawodowej 
skupiam się na lokalnych 
tematach i  sprawach bli-
skich mieszkańcom powia-
tu działdowskiego. W swo-

jej pracy stawiam na rzetelność, autentyczność przekazu 
oraz uważne wsłuchiwanie się w głos społeczności. Od 
2024 roku jestem związany z „Gazetą Olsztyńską”, gdzie 
relacjonuję wydarzenia społeczne, sportowe i kulturalne 
regionu. Prowadzę również organizację W Rękach Mło-
dych, która w szczególności wspomaga osoby z niepełno-
sprawnościami z terenu gminy Rybno oraz podejmuje 
społeczne inicjatywy angażujące mieszkańców. Szczegól-
ną uwagę poświęcam ludziom i projektom, które realnie 
wpływają na rozwój lokalnego środowiska.

Ewelina Gulińska
dziennikarz i redaktor 
„Dziennika Elbląskiego” 
i „Gazety Olsztyńskiej”

Od 2022 roku jestem 
związana z „Gazetą Olsztyń-
ską” oraz „Dziennikiem El-
bląskim”. W  swojej pracy 
skupiam się przede wszyst-
kim na lokalnych tematach, 
dotyczących Elbląga i jego 
okolic. Piszę o  sprawach 

kryminalnych i sądowych, często relacjonuję procesy toczą-
ce się przed Sądem Rejonowym oraz Sądem Okręgowym 
w Elblągu. Na bieżąco śledzę również wydarzenia w mie-
ście, w tym kwestie związane z bezpieczeństwem, miejskimi 
inwestycjami oraz lokalnymi inicjatywami społecznymi. 
Ukończyłam Państwową Wyższą Szkołę Zawodową w El-
blągu (obecnie Akademię Nauk Stosowanych) na kierunku 
administracja samorządowa i fi nanse publiczne, a także 
Politechnikę Gdańską na kierunku zarządzanie o specjal-
ności fi nanse i bankowość. Dzięki swojemu wykształceniu 
łatwiej poruszam się w tematach dotyczących samorządów 
i fi nansów, które opisuję. W dziennikarstwie najważniejsze 
są dla mnie rzetelność, dociekliwość i uważne słuchanie 
ludzi. Przede wszystkim jestem jednak mamą Grety i Remi-
ka – to oni są dla mnie największą inspiracją i motywacją.

Barbara Mikulska-Rola
redaktor portali 
internetowych 
Wawa.info oraz Wm.pl

Jestem socjologiem z wy-
kształcenia, a dziennikarką 
z wyboru i pasji. W pracy 
łączę wrażliwość na spra-
wy społeczne z rzetelnoś-
cią i odpowiedzialnością za 
słowo. Najważniejszy jest 

dla mnie człowiek – jego historie, emocje i codzienne 
wyzwania, które staram się pokazywać z empatią i uważ-
nością. Szczególnie bliskie są mi wywiady – rozmowy 
z duszą, pozwalające dotrzeć głębiej niż do powierzchni 
faktów. Współpracuję z Wawa.info, Wm.pl oraz „Gazetą 
Olsztyńską”, rozwijając swoje dziennikarskie doświad-
czenie i spełniając marzenie o pracy, która ma znaczenie. 
Wierzę, że dobre dziennikarstwo to nie tylko informo-
wanie, ale też budowanie mostów między ludźmi.

Barbara Chadaj-Lamcho
dziennikarka 
„Gazety Olsztyńskiej” 
i redaktor naczelna 
„Gazety Ostródzkiej”, 
„Gazety Iławskiej” 
i „Gazety Morąskiej”

Jestem absolwentką 
dziennikarstwa na Uni-
wersytecie Warszawskim, 
redaktorką gazet oraz lo-
kalnych i  regionalnych 

portali, a  także dziennikarką „Gazety Olsztyńskiej” 
i  lokalnych tygodników. Z  Gazetą związana jestem 
niemal od początku swojej pracy zawodowej, gdy ar-
tykuły powstawały jeszcze na maszynach do pisania... 
Warmia i Mazury i Ostróda to moje miejsce na ziemi. 
Interesuję się tematyką ochrony przyrody i jej zasobów 
– to nieuniknione w takim miejscu. Uważam, że to naj-
większy zasób regionu, chociaż nie zawsze doceniany. 
Zajmują mnie także ciekawi ludzie i sprawy, które są 
dla nich ważne. W trudnych sytuacjach zawsze mogą 
liczyć na wsparcie. 

Jan Berdycki
dziennikarz 
„Gazety Olsztyńskiej”

Jestem zawodowym 
dziennikarzem, od ponad 
25 lat związanym z  lokal-
nymi mediami, z doświad-
czeniem wyniesionym także 
z  pracy w  ogólnopolskich 
redakcjach. Specjalizuję 
się w dziennikarstwie wy-
darzeniowym. Część mo-
ich publikacji ukazuje się 
pod pseudonimem.

Igor Hrywna
zastępca redaktora 
naczelnego „Gazety 
Olsztyńskiej”, redaktor 
portalu i miesięcznika 
„Rolnicze ABC” oraz 
portalu Mojemazury.pl

Z Gazetą jestem związany 
od bardzo, bardzo dawna. 
Niektórych najmłodszych 
naszych dziennikarzy nie 
było jeszcze wtedy na 

świecie lub co najwyżej stawiali swoje pierwsze kroki. 
Lubię powtarzać, że chyba nie przepracowałem w życiu 
ani jednego dnia, bo to, co robiłem i robię jako dzien-
nikarz, jest dla mnie nie pracą, ale hobby. Najbardziej 
lubię pisać i opowiadać o przeszłości naszego regionu, 
o tym, co jest nieznane w tym, co znane, i o tym, co znane 
nie jest. Wyznaję jedną zasadę: krótko czy długo, ale 
zawsze ciekawie. Jestem pełen podziwu dla tych, któ-
rzy zakładali i prowadzili „Gazetę Olsztyńską” do 1939 
roku. To byli mężni ludzie, którzy mocno wierzyli w to, 
co robią, tak samo jak ówcześni czytelnicy Gazety. Bo 
czytać ją też było aktem odwagi. Za to i jednym, i drugim 
należy się nasza pamięć.

Joanna Karzyńska
redaktor naczelna 
„Naszego Mazura”, 
„Kuriera Mrągowskiego”, 
„Gazety w Kętrzynie” 
i „Nowego Kuriera 
Mławskiego”

Już kończąc szkołę pod-
stawową, wiedziałam, co 
chcę w  przyszłości ro-
bić – marzyłam, że będę 
dziennikarzem. Marzenie 

swoje spełniłam. Piszę, bo to jest moja pasja; traktuję 
to również jako pewnego rodzaju powołanie. Nie ilość, 
ale jakość, nie słowotok, ale treść – dobra, wartościo-
wa, pozostawiająca w czytelniku wiele emocji i skła-
niająca do stawiania pytań. Moim zdaniem potrzeba 
słuchania innych jest kluczowa do tworzenia war-
tościowych materiałów. Uwielbiam poznawać ludzi, 
słuchać ich historii, a potem opisywać je. Od 2003 
roku pracuję jako dziennikarka, w „Gazecie Olsztyń-
skiej” od 2015 roku. Specjalizuję się w tematach spo-
łecznych, kulturalnych i kryminalnych. Moją mocną 
stroną jest doskonała organizacja i umiejętność pracy 
wielozadaniowej. Potrafię skutecznie zarządzać prio-
rytetami, dbając o jakość i terminowość powierzonych 
mi materiałów.

Wiktoria Podlewska
redaktor social mediów

Jestem absolwentką Uni-
wersytetu Warmińsko-
-Mazurskiego w  Olszty-
nie. Pochodzę z Olsztynka 
–  miejsca, które ma dla 
mnie szczególne, senty-
mentalne znaczenie i  do 
którego często wracam 
myślami. Dziennikarstwo 
to dla mnie nie tylko za-

wód, ale przede wszystkim pasja opowiadania historii 
i poznawania ludzi. W swoich artykułach skupiam się 
na tym, co dobre, inspirujące i budujące. Chcę zarażać 
czytelników pozytywną energią oraz pokazywać świat 
z jasnej strony. Najbardziej interesują mnie ludzie – ich 
doświadczenia, spojrzenie na życie i to, co sprawia, że 
każdy z nas jest wyjątkowy.

eprasa.pl 130ff8d4d1



5GAZETAOLSZTYNSKA
DOŁĄCZ DO NASZEJ 
SPOŁECZNOŚCI

CODZIENNIE CZYTAJ 
NAS NA PORTALU

WTOREK  14.04.2026

Paweł Tomkiewicz
redaktor naczelny 
„Rozmaitości Ełckich”, 
„Głosu Olecka” i „Gazety 
Piskiej”, dziennikarz 
portali Wroclawskie.info 
oraz Wm.pl

Ukończyłem studia na 
kierunku dziennikarstwo 
i  komunikacja społeczna 
na Wydziale Humani-
stycznym Uniwersyte-

tu Warmińsko-Mazurskiego w  Olsztynie. Z  redakcją 
„Gazety Olsztyńskiej” jestem związany od 2015 roku. 
Wcześniej współpracowałem z „Gazetą Współczesną”. 
Koncentruję się na tematyce miejskiej. Szczególnie in-
teresują mnie zagadnienia związane z funkcjonowaniem 
lokalnego samorządu oraz realizacją inwestycji. Obecnie 
tworzę teksty zarówno do prasy, jak i portali Grupy WM 
i Galindii, m.in. Gazetaolsztynska.pl, Wroclawskie.info 
czy Wm.pl.

Edyta Gwóźdź
manager ds. reklamy
Olsztyn

Z  „Gazetą Olsztyńską” 
jestem związana od 2019 
roku, ale jako rodowita 
Mazurka czytająca ją od 
dziecka zawsze wiedziałam, 
że prędzej czy później tu 
trafi ę. Media to mój żywioł, 
a w Gazecie mogę się realizo-
wać na wielu polach. Na co 

dzień odpowiadam za tworzenie i realizację kampanii rekla-
mowych, współpracę patronacką i wydawanie niektórych 
dodatków. Ogrom satysfakcji daje mi widok skutecznych 
kampanii, które naprawdę działają. Najbardziej lubię nasze 
burze mózgów, gdy od zera rodzą się nowe pomysły, by fi nal-
nie przeobrazić się w namacalne projekty. Na moich oczach 
dawna „Gazeta Olsztyńska” przeobraża się w nowoczesną 
grupę multimedialną o zasięgu wykraczającym daleko poza 
region. Miło być tego cząstką, choćby niewielką. 

Zbyszek Woźniak
fotoreporter

W  redakcji „Gazety 
Olsztyńskiej” zostałem 
zatrudniony jako fotore-
porter w  1999 roku. Do 
Olsztyna przyjechałem 
z Białegostoku, gdzie wie-
le lat pracowałem w lokal-
nych redakcjach i telewizji. 
Pierwszy aparat dostałem 
w  1978 roku i  od tamtej 

pory fotografowanie stało się moją pasją, którą mogę 
kontynuować jako zawodowy fotografi k. Posiadam tytuł 
artysty fotografi ka. Dominująca tematyka moich zdjęć 
to dokument i fotografi a socjologiczna. 

Barbara Stefanowska
manager ds. reklamy
Olecko, Gołdap, Giżycko, 
Węgorzewo

Od 2010 roku jestem 
związana z  „Gazetą Ol-
sztyńską”, a  swoje pierw-
sze doświadczenia zdoby-
wałam w „Głosie Olecka” 
– miejscu, które ukształto-
wało mnie zawodowo i po-
kazało, jak wielką wartość 
mają relacje, autentycz-

ność i zaufanie. To właśnie tam zaczęła się moja droga 
w reklamie – droga, która z czasem stała się moją pasją. 
Jako menadżer ds. reklamy tworzę kampanie, które nie 
tylko przynoszą efekty, ale też budują coś więcej – trwałe 
relacje z klientami. Jestem ogromnie wdzięczna moim 
stałym klientom za zaufanie, lojalność i wszystkie wspól-
ne lata współpracy – to one nadają sens mojej pracy i są 
jej największą wartością. Sto czterdzieści lat to historia 
ludzi, emocji i więzi. Z dumą jestem jej częścią.

Anna Raginiak
specjalista 
ds. marketingu i reklamy

W  „Gazecie Olsztyń-
skiej” pracuję stosun-
kowo krótko, jednak 
od zawsze moja praca 
związana była z  mar-
ketingiem i  kontaktem 
z  klientem. Jestem oso-
bą otwartą, ciekawą 
nowych doświadczeń 

i gotową poznawać ludzi, a należąc do największej 
grupy multimedialnej w naszym regionie mam oka-
zję doświadczać tego każdego dnia. W  codziennej 
pracy często trzeba szybko podejmować działania 
i rozwiązywać problemy w ekspresowym tempie, co 
wymaga elastyczności i kreatywności. Doskonale czuję 
się w  takiej dynamicznej atmosferze, kiedy nie ma 
miejsca na nudę. Cieszę się, że trafiłam do „Gazety 
Olsztyńskiej”, gdzie mogę rozwijać swoje umiejętno-
ści, współtworzyć ciekawe projekty i czerpać radość 
z codziennej pracy.

Elwira Kowalska
manager ds. reklamy 
Elbląg, Braniewo

Od ponad 30 lat zajmuję 
się kontaktem z klientami, 
przedstawiając im najlep-
sze oferty oraz możliwo-
ści wszelkiej współpracy 
związanej z  promocją ich 
działalności. Pięć lat temu 
zostałam koordynatorem 
„Dziennika Elbląskiego”. 
Jak mówią, to nie praca, 

kiedy się robi to, co się lubi... i dokładnie tak jest. Uwiel-
biam organizować eventy, spotykać się i rozmawiać z ludź-
mi, negocjować albo wyjaśniać i odczuwam satysfakcję, 
gdy wszystko idzie zgodnie z planem, a klienci z równą 
przyjemnością pozostają w ciągłym kontakcie.

Anna Niedźwiedzka
manager 
ds. reklamy
Ełk, Pisz

Praca w  dziale reklamy 
„Rozmaitości Ełckich” to 
dla mnie coś więcej niż 
obowiązki – to codzienne 
spotkania z ludźmi i ich hi-
storiami. Lubię moment, 
kiedy lokalny przedsię-
biorca opowiada o  swo-
im pomyśle, a  ja mogę 

pomóc mu pokazać go światu. Każda reklama to dla 
mnie nie tylko projekt, ale też czyjaś pasja, marzenia 
i ciężka praca. Cieszę się, że mogę być częścią lokalnej 
społeczności i wspierać ją w rozwoju, bo sukces naszych 
klientów naprawdę daje mi satysfakcję. W tym, co robię, 
najważniejsze są dla mnie relacje, autentyczność i to, 
żeby każda współpraca miała w sobie coś ludzkiego, a nie 
tylko biznesowego.

Agata Cylwik
manager 
ds. reklamy
Olsztyn

Lubię ludzi. Lubię roz-
mawiać z  nimi, opowia-
dać historie i  słuchać ich 
– i tych przyjemnych, i tych 
niekoniecznie. Więc zna-
lazłam się w odpowiednim 
miejscu. Przez 140 lat „Ga-
zetę Olsztyńską” tworzyło 
wielu różnych ludzi. To zo-

bowiązuje mnie do kierowania się we wszystkich aspek-
tach mojej pracy szacunkiem i zrozumieniem, ale też 
rzetelnością i profesjonalizmem. „Gazeta Olsztyńska” to 
pracownicy i wspaniali klienci, wierni czytelnicy, a teraz 
także internauci, subskrybenci i followersi. Są dla mnie 
motywacją, inspiracją i paliwem do działania. Mimo sza-
lonych zmian i zawirowań w branży medialnej i rekla-
mowej staram się patrzeć z optymizmem w przyszłość 
i dzielić się z innymi swoją siłą i pozytywną energią.

„Gazeta Olsztyńska” to także 

szereg współpracujących z nią osób, 

które na co dzień tworzą nasz tytuł.

Grzegorz Szydłowski
dziennikarz 
„Gazety Olsztyńskiej” 

Z wykształcenia nauczy-
ciel historii. Dziennikarz 
od blisko 30 lat. Specjali-
zuję się w tematyce miej-
skiej: interwencje miesz-
kańców, decyzje władz, 
nowe inwestycje. Hobby: 
muzyka i sport.

Monika Kordal
manager ds. reklamy
Mrągowo, Kętrzyn

Moją zawodową przygodę 
z Grupą WM rozpoczęłam 
w lutym 2020 roku – zale-
dwie kilka dni przed wy-
buchem pandemii, która 
była szczególnie trudnym 
czasem również dla branży 
medialnej. To doświadcze-

nie nauczyło mnie elastyczności, szybkiego reagowania 
na zmiany i jeszcze większego doceniania siły współpracy. 
Jubileusz „Gazety Olsztyńskiej” to dla mnie szczególny mo-
ment – okazja, by docenić siłę lokalnych mediów, które od 
lat towarzyszą mieszkańcom i tworzą przestrzeń do dialogu.

Anna Nartowska
zastępca redaktora 
naczelnego portalu Wm.pl

Jestem dziennikarką, bo 
ciekawi mnie świat i ludzie, 
którzy go tworzą. Chcę go 
opisywać, zadawać pytania 
i szukać odpowiedzi, które 
mają znaczenie. Najbar-
dziej pociągają mnie kwe-
stie społeczno-polityczne 
–  to one kształtują naszą 

codzienność i przyszłość. W swojej pracy staram się pa-
trzeć uważnie, słuchać różnych głosów i opowiadać hi-
storie, które pomagają lepiej zrozumieć rzeczywistość.
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W kwietniu 2026 r. 
Gazeta Olsztyńska 
obchodzi 140 urodziny
 
Obchody rozpoczną się uroczystą 
Mszą Świętą pod przewodnictwem 
Arcybiskupa Józefa Górzyńskiego

Msza odbędzie się w środę, 15 kwietnia, 
w Sanktuarium Matki Bożej Gietrzwałdzkiej 
w Gietrzwałdzie o godzinie 12:00
 
Zapraszamy 
Czytelników i Przyjaciół 
Gazety Olsztyńskiej! 

Środa, 15 kwietnia | godz. 12:00
Sanktuarium Matki Bożej Gietrzwałdzkiej 

w Gietrzwałdzie
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Kortowo – sposób 
na studiowanie

Kortowo to nie jest zwy-
kła dzielnica Olsztyna. 
To filozofia studiowania, 
w której laboratoria, biblio-
teka, akademiki, kawiarnie 
i  ścieżki spacerowe sąsia-
dują ze sobą wśród zieleni 
i  nad wodą. Uniwersytet 
Warmińsko-Mazurski w Ol-
sztynie powstał 1 września 
1999 roku z  połączenia 
trzech olsztyńskich szkół 
wyższych: Akademii Rol-
niczo-Technicznej, Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej oraz 
Warmińskiego Instytutu 
Teologicznego. W jednej, no-
woczesnej uczelni spotkały 
się więc tradycje sięgające – 
w przypadku kształcenia te-
ologicznego – aż XV wieku. 
Dziś UWM jest największą 
uczelnią publiczną w  pół-
nocno-wschodniej Polsce 
i jedną z najbardziej rozpo-
znawalnych marek akade-
mickich w kraju.

Nauka, która ma sens
UWM stawia na stu-

diowanie przez praktykę 
– tak, by wiedza szybko 
zamieniała się w  realne 
umiejętności. Na uczel-
ni kształci się kilkanaście 
tysięcy studentów, dokto-
rantów i słuchaczy studiów 

UWM w Olsztynie – uniwersytet, 
w którym nauka oddycha naturą

Ponad 70 kierunków, nowoczesne laboratoria, międzynarodowe projekty badawcze 
i kampus otoczony jeziorami. Sprawdź, jak studiuje się w rytmie Warmii i Mazur.

podyplomowych, a nad ich 
rozwojem czuwa blisko 
dwa tysiące nauczycieli 
akademickich pracujących 
w  15 wydziałach, Szkole 
Zdrowia Publicznego oraz 
Filii w Ełku. To skala, która 
pozwala wybierać własną 
ścieżkę rozwoju, a  jedno-
cześnie budować wartoś-
ciowe relacje – w grupach 
projektowych,  kołach 
naukowych, podczas za-
jęć terenowych i  praktyk 
zawodowych. Do 2025 
roku uczelnia wykształ-
ciła niemal 165 tysięcy 
absolwentów, którzy dziś 
pracują w nauce, biznesie, 
administracji, ochronie 
zdrowia, edukacji i  sekto-
rze kreatywnym – w Polsce 
i na świecie.

UWM wśród 
najlepszych uczelni 
świata

O  pozycji uniwersytetu 
świadczą międzynarodowe 
rankingi. UWM znalazł się 
w prestiżowym zestawieniu 
Center for World University 
Rankings (CWUR), trafi a-
jąc do grona niespełna 7% 
najlepszych uczelni na świe-
cie. W krajowej części tego 
rankingu Uniwersytet War-
mińsko-Mazurski regularnie 
plasuje się w czołówce pol-

skich szkół 
wyższych, po-
twierdzając, że roz-
wój naukowy idzie tu w parze 
z jakością kształcenia. 

Olsztyńska uczelnia jest 
współzałożycielem i  wiceli-
derem sojuszu ChallengeEU 
i od 2025 roku należy do eli-
tarnego grona Uniwersytetów 
Europejskich. Razem z UWM 
tworzy go osiem uczelni 
z Niemiec, Francji, Szwecji, 
Portugalii, Hiszpanii, Ło-
twy, Macedonii Północnej 
i  Szwajcarii. Działania soju-
szu mają realnie wpływać na 
życie nawet 25 milionów Eu-
ropejczyków. Mówiąc krótko: 
studiując w  Olsztynie, można 
dziś jednym ruchem znaleźć 
się w sieci uniwersytetów, do 
której należy mniej niż 10 
procent europejskich uczelni.

Kierunek: 
przyszłość 

– ponad 70 możliwości
Jeśli lubisz mieć wybór, 

Kortowo jest dla Ciebie. 
UWM oferuje ponad 70 
kierunków studiów I stopnia 
i jednolitych magisterskich, 
od nauk humanistycznych, 
społecznych i  prawnych, 
przez ekonomię, sztukę 
i  filologie, po inżynierię, 
informatykę, geodezję, bio-
technologię, weterynarię, 
medycynę, pielęgniarstwo, 
dietetykę, rolnictwo i nauki 
o żywności. W ofercie znaj-
dują się zarówno klasyczne 
kierunki uniwersyteckie, 
jak i  nowoczesne, inter-
dyscyplinarne propozycje 
odpowiadające na potrzeby 
rynku pracy: analiza i kreo-

wanie trendów, lingwistyka 
w biznesie, bezpieczeństwo 
i  certyfi kacja żywności czy 
gastronomia – sztuka ku-
linarna. Do tego ponad 50 
kierunków studiów po-
dyplomowych oraz szkoła 
doktorska. Niezależnie od 
tego, czy marzysz o karierze 
badawczej, pracy w korpora-
cji, własnej fi rmie, instytucji 
publicznej czy organizacji 
pozarządowej – znajdziesz 
tu miejsce dla siebie.

Innowacje, patenty 
i wdrożenia

Nowoczesny uniwersytet 
poznaje się po tym, co dzie-
je się w jego laboratoriach. 
UWM ma się czym pochwa-
lić: w ciągu 25 lat istnienia 
uczelnia uzyskała 451 pa-
tentów, praw ochronnych 
na wzory użytkowe, znaki 
towarowe i wzory przemy-
słowe. Pomysły rodzące 
się w  Kortowie trafi ają do 
gospodarki i  codziennego 
życia – wśród wdrożeń są 
m.in. karma dla gryzoni 
na bazie owadów, prepa-
rat leczniczy do pielęgnacji 
skóry zmienionej chorobo-
wo czy innowacyjna metoda 
wytwarzania wysokobiał-
kowego preparatu z  bia-
łek serwatkowych i  białek 
retentatu maślanki. Na-

ukowcy UWM zrealizowali 
łącznie 182 krajowych i  31 
międzynarodowych projek-
tów badawczych, współpra-
cując z  partnerami z  całej 
Europy. Ta sieć kontaktów 
i fi nansowania przekłada się 
bezpośrednio na to, w jakich 
warunkach uczą się studenci 
z dostępem do nowoczesnej 
aparatury i realnych projek-
tów wdrożeniowych.

Kampus jak małe 
miasteczko

Kortowo zajmuje około 
230 hektarów i  leży nad 
dwoma jeziorami. Naj-
większe z  nich, Jezioro 
Kortowskie, ma niemal 90 
hektarów powierzchni i jest 
naturalnym centrum stu-
denckiego życia. Z  wypo-
życzalni sprzętu wodnego 
korzystają nie tylko studen-
ci, ale także mieszkańcy Ol-
sztyna; latem nad wodą po-
jawiają się kajaki, deski SUP 
i żaglówki. Część kampusu, 
sięgająca XIX wieku, została 
wpisana do rejestru zabyt-
ków, a  całe Kortowo było 
nominowane przez „Natio-
nal Geographic Polska” do 
tytułu „Cud Polski”. Wielu 
uznaje je za najpiękniejszy 
kampus akademicki w kraju.

eprasa.pl 130ff8d4d1
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W praktyce Kortowo funk-
cjonuje jak małe miastecz-
ko: nowoczesne laboratoria 
i  sale wykładowe, Bibliote-
ka Uniwersytecka mogąca 
pomieścić półtora miliona 
woluminów, 10 domów 
studenckich, sklepy, punk-
ty usługowe, restauracje, 
hala sportowa, basen, ośro-
dek jeździecki, korty, plaża 
i ścieżki biegowe. Wszystko 
w zasięgu spaceru, bez do-
jazdów przez pół miasta.

Siła wspólnoty 
i życie po zajęciach

UWM to przede wszystkim 
ludzie. Wspólnota akade-
micka tworzy się na wykła-
dach i  w  akademikach, ale 
też podczas codziennych 
rozmów „po drodze”, na si-
łowni czy nad jeziorem. Po 
zajęciach kampus nie pusto-
szeje , działa tu ponad 270 
kół naukowych i  organiza-
cji studenckich, do których 
można dołączyć niezależnie 
od wydziału. Akademickie 
Centrum Kultury skupia 
pasjonatów teatru, tańca, 
śpiewu i fotografi i; działają 
tu m.in. Chór im. prof. Wik-
tora Wawrzyczka, Zespół 
Pieśni i  Tańca „Kortowo”, 
Studencka Agencja Fotogra-
fi czna „Jamnik”, Akademicki 
Klub Turystyczny czy Klub 
Płetwonurków „Skorpena”.

Symbolem studenckiej 
energii Kortowa jest Kor-
towiada, uznawana za naj-
większe juwenalia w Polsce, 
z  legendarną Paradą Wy-

działów, regatami na jezio-
rze i  koncertami gwiazd, 
które co roku przyciągają 
do Olsztyna tysiące osób. 
Impreza dwukrotnie zdoby-
ła tytuł najlepszych juwena-
liów w konkursie ProJuve-
nes Parlamentu Studentów 
RP, a jej ofi cjalny hymn na-
grał zespół Enej.

Olsztyn – miasto 
w sam raz

Studiowanie w  Olsztynie 
ma swój klimat. Z  jednej 
strony, akademicka energia 
Kortowa, z drugiej, miasto 
na styku natury i  kultu-
ry, w  którym jeziora, lasy 
i  ścieżki rowerowe są na 
wyciągnięcie ręki. To idealne 
miejsce dla osób, które chcą 
się uczyć i rozwijać, ale nie 
chcą rezygnować z  równo-
wagi, ciszy i kontaktu z na-
turą, a kiedy przychodzi czas 
na „tryb miejski”, starówka, 
kawiarnie, kluby i instytucje 
kultury są zaledwie kilka 
przystanków od kampusu.

UWM to 
uniwersytet, 
który łączy 
poważną naukę 
z dobrym życiem. 
I właśnie dlatego 
warto się 
z nim związać.

126OOBR-b-K

eprasa.pl 130ff8d4d1



10
W

T
O

R
E

K
  1

4
.0

4
.2

0
2

6
 |

 G
A

Z
E

T
A

O
L

S
Z

T
Y

N
S

K
A

.P
L

 |
 R

E
K

L
A

M
A

7326see1-a -G

���������	
� ����� �����

������ �������� ���� ��������� �� ��� ������ � ��!" #� � �-��� ���� ���$�% �& &�' �������( �� ��$� )!��� '� ���*���$ ���� � ���� �+� ,����+�+�� -���������" #! ���� �� �� '��-����� (�& ����(���� � '������ .����! -����������/ !+����-���� +� �!& ��0���� ��/ � �+  �+'�1��� � ��2  �+� ��� ��+�� �3 !+��/ �2&���  ���* &�� '���& 455 ���!��$� '���$�"#� ���� � ' +� �&���+� +��(2���� &� !' ������� �! ������� ��0&�� 6� *��% ��&���/ '���+��/  ��� ����/ � ����� '�&-�������" 7� ��+�� +���&� �������� '�+������ + ���! '����&��� +��/ ��� + $0�������� � '�2��� ���� ��  �����/ ��$ � �&���&���� ����+� ��2  $����0 ����*/ ��+'�1 �&��* &���2-'�* &� *� +�"
	8��9��: ;<�
8��8= >>� 9��?
9 @�;<��=�	
=�@ A
���@B������� ���� � '������� �� �+�� ��+' ���&�������(���������� � ��( ��2 +& ����" � �� �����* ���� ��2 C+'������������� � ����2�! �'" + �"�"/ ��$ � &+�1 ���� '���$��� ���! �'�����* '�+��*��" D���� �� �'����� ��2 �! + �����+�-���1��� E ��$��� �!&���� �+'����� '������ � FGH5  ��!/ � ���� ����+���� ���2�� ���� ��( ��� ����� ���� ���" I�*����( ��+��J !&��� ��2 + ����+���K ' ������ � �� �*��������" .�!�+���* � ����* ���� �&&���� &� !0���! ����-�+������ �!&���! B&&+���! L�(���������� C������� ��� � �+B1 �&�� L�(���������� &�� 3+����" B����� ���/ �+�����������+��* '���& G/H *�� +�/ ���� � '���� ' +���������� &�'�� +�� ��$� + ���'�����' ����1���*� � ����� $�/ �6� !�����+' ����� ' +��1��� � �����+���� ���&�"C+'���� ���!������� '�&���� '�' +��+�2" I�&� ��+����B&&+���! 7(� $� ,���2� +���( +�'������ '�������* M5��*6� �����( �$0��/ � ���� ���� �� ' ������� ��*�� �N���*'!�� ���� + �����+����* ���+�����* � '�&��+&�* &���� ���� '�+������ +���+��� �� $��K 1���0�2 &���������+��"7� ���+����� �������/ ���� ������� +��(��!�� (���� ��+��&����/ ��� +�� �'$��� � �������+�� ����1K/ ����+��� + �����-��* *! �* + FGGO  ��!" 3����1K � �+�+��$�� ��&�K ���0�� *���� � �(�����! +�/ �6� !����� ��������+��  �+���+����/

PQRSTU VWXWYZ[S\ DZIEDZICTWO NATURY, 

]^_`abc_d _efeghci_ejgk
Jubileusz 140-lecia „Gazety Olsztyńskiej” to doskonała oka-

zja, by spojrzeć na region, który w ostatnich latach przeszedł 

spektakularną metamorfozę. Powiat elbląski to nie tylko ad-

ministracyjne granice, to przede wszystkim żywy organizm, 

w którym bogata historia i unikatowa przyroda splatają się 

z odważną wizją rozwoju. Tutaj nowoczesność nie wypiera 

tradycji, lecz staje się jej solidnym fundamentem. Dziś do tej 

listy bogactw dopisujemy nowoczesną infrastrukturę, która 

czyni życie mieszkańców bezpieczniejszym i bardziej komfor-

towym, a w przypadku turystów powoduje, że powiat staje 

się coraz bardziej atrakcyjnym obszarem.
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PIERWSZA STOLICA WARMII
Historia Braniewa sięga XIII wieku. To najstarsze miasto Warmii, 

które przez długie lata pełniło funkcję jej pierwszej stolicy i było 
siedzibą biskupów warmińskich. Już od początku swojego istnie-
nia Braniewo odgrywało ważną rolę jako ośrodek administracyjny, 
handlowy i religijny.

W kolejnych stuleciach miasto rozwijało się jako centrum nauki 
i kultury. Działające tu Collegium Hosianum należało do najważ-
niejszych ośrodków edukacyjnych w tej części Europy, przyciągając 
uczniów z  różnych krajów. Nie bez powodu Braniewo nazywano 
niegdyś „Atenami Północy”.

Losy miasta – podobnie jak całej Warmii – były burzliwe. Szcze-
gólnie tragiczne wydarzenia II wojny światowej doprowadziły do 
zniszczenia znacznej części zabudowy. Mimo to Braniewo odbudo-
wało się i zachowało swoją tożsamość, a jego wielowiekowa historia 
do dziś stanowi fundament lokalnej wspólnoty.

TO ONI SĄ PRZYSZŁOŚCIĄ
Braniewo konsekwentnie inwestuje w rozwój młodego pokolenia, 

łącząc nowoczesną edukację z wychowaniem opartym na warto-
ściach takich jak odpowiedzialność, szacunek, uczciwość, współ-
praca oraz postawa obywatelska.

W  szkołach wprowadzane są innowacyjne rozwiązania tech-
nologiczne. Uczniowie mają możliwość nauki obsługi dronów 
oraz korzystania z drukarek 3D, które trafiają do placówek dzię-
ki realizowanym projektom edukacyjnym, m.in. we współpracy 
z Fundacją ORLEN. To realne przygotowanie do zawodów przy-
szłości i rozwijanie kompetencji, które będą kluczowe na rynku 
pracy.

Jednocześnie ogromną rolę odgrywa wychowanie patriotyczne. 
Młodzi mieszkańcy Braniewa uczą się szacunku do symboli naro-
dowych, historii oraz bohaterów Polski. Organizowane są uroczy-

BRANIEWO �� ����������	
��	�

���� �� ����	
���� 
�����

Szanowny Panie Redaktorze,

Szanowna Redakcjo,

� ������� ������� ��� ���� !�"#$� %���&� '��������!��(�� ���(�# �� )��&�*�#+� �!� +� +�,�*��� � -./0*�#����&������ 12� �&� 3*� &�"�!��+453( *�& +��&�6#�� 7�"�&����8��� )����� ��)����9&���� �� :# ���� !�"#��� ��+��&�&���+� �#;��(�� ����#; ��� ,�(�+:#6���(���6< � &�8����6<*�!�*��+ �=���# ��6#�5> �?!�+?  � #�( ����� &��(9� �&�*��6< �  ���)�8������5@�# ? 7�"�&�� (�*� �#; ��!#��$�9���*� ���=���+:#�#; &���&$� ��� !�*�+��#; =�?!��#; +�,�*��� �5
A ���� ��� � �#��!�
Tomasz Sielicki'�����&� %���&� '�������

stości, wydarzenia edukacyjne i inicjatywy budujące toż-

samość oraz poczucie odpowiedzialności za wspólnotę.

To właśnie młodzież – świadoma swojej historii i wypo-

sażona w nowoczesne umiejętności – stanowi największy 

potencjał rozwojowy miasta.

BEZPIECZEŃSTWO I TRADYCJA WOJSKOWA
Braniewo od lat nierozerwalnie związane jest z  woj-

skiem. Tradycje militarne stanowią ważny element toż-

samości miasta i mają realny wpływ na poczucie bezpie-

czeństwa jego mieszkańców.

Dziś szczególną rolę odgrywa stacjonująca tu 9 Braniew-

ska Brygada Kawalerii Pancernej – jedna z  kluczowych 

jednostek Wojska Polskiego. Jej obecność podkreśla stra-

tegiczne znaczenie miasta, położonego w północnej części 

kraju, w pobliżu granicy państwa.

Wojsko to nie tylko gwarancja bezpieczeństwa, ale rów-

nież istotna część lokalnej społeczności. To współpraca, 

odpowiedzialność i codzienna służba na rzecz Ojczyzny, 

które budują silne fundamenty wspólnoty.

MIASTO, KTÓRE PATRZY W PRZYSZŁOŚĆ
Dzisiejsze Braniewo to miasto, które łączy bogatą histo-

rię z  nowoczesnym podejściem do rozwoju. To miejsce, 

gdzie tradycja spotyka się z innowacją, a troska o młode 

pokolenie idzie w parze z budowaniem bezpiecznej i sta-

bilnej przyszłości.

Braniewo to nie tylko miejsce na mapie – to wspólnota 

ludzi, którzy z dumą patrzą w przeszłość i odważnie bu-

dują jutro.
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P
rzywołane powyżej 
zdanie rozpoczyna-
ło krótki tekst „Do 
czytelników”, który 

kończyły słowa: „Przestę-
pując progi kochanych 
rodaków, pozdrawiamy 
ich staropolskiem: Niech 
będzie pochwalony”.

— Ukazanie się „Gazety 
Olsztyńskiej” na południo-
wej Warmii w  1886 roku 
miało wielkie znaczenie 
dla mieszkających tu Pola-
ków — mówi dr Jan Chło-
sta, znawca historii Gaze-
ty. — Otrzymali pismo, za 
którym tęsknili — pisane 
po polsku, zawierające cie-
kawe informacje, z którego 
dzieci mogły się uczyć czy-
tać. To zresztą była nie tyl-
ko Gazeta. Redakcja była 
polskim ośrodkiem kultu-
ralnym i społecznym, przy 
redakcji z czasem powstała 
księgarnia. W niemieckim 
Olsztynie pomagała Pola-
kom w walce o język polski. 
Integrowała Polaków także 
w sprawie wyborów parla-
mentarnych. Jej wydawa-

nie przerwał dopiero wy-
buch II wojny światowej.

Twórców Gazety było 
trzech: Andrzej Samu-
lowski z  Gietrzwałdu, 
Franciszek Szczepański 
z Lamkowa i Jan Liszewski 
z Klebarka Wielkiego. Sa-
mulowski z powodzeniem 
prowadził od 1878 roku 
w Gietrzwałdzie księgarnię, 
a Liszewski wydał w Gnieź-
nie „Swaty warmińskie”. To 
właśnie on podjął wyzwa-
nie, gdy trzeba było przejść 
do czynów.

Jan Liszewski, syn kowa-
la z Klebarka, był najmłod-
szy i najlepiej wykształco-
ny z  tej trójki. Uczył się 
w  gimnazjum w  Branie-
wie i w Reszlu, a następnie 
przez kilka lat pracował 
jako nauczyciel na Warmii.

Stolarz szuka 
„przystojnej panny”
Tematyka pierwszego 

numeru, tak jak zresztą 
przez kolejne lata, była 
katolicka i  oświatowa. 
Zawierała wiadomości 

z Olsztyna, dlatego można 
było przeczytać np. o tym, 
że burmistrz Belian powi-
tał nową załogę wojskową 
z Metzu, a garncarz Antoni 
Lehnardt z Olsztyna został 
skazany za to, że chciał 
otruć żonę, „co jednak mu 

się nie udało”. W  piśmie 
znajdowały się również re-
klamy zachęcające np. do 
kupna „doskonałych, żela-
znych pługów” czy wyna-
jęcia do pracy „trzeźwego 
pasterza z czeladnikiem”. 
Zamieszczano także ogło-
szenia matrymonialne. Na 
przykład pewien stolarz 
szukał „przystojnej pan-
ny mającej od czterystu 
do ośmiuset talarów ma-

jątku”. Redaktor Gazety 
dodał od siebie, że „Gdyby 
któraś z panienek polskich 
(…) miała wyjść za owego 
stolarza, to niech przynaj-
mniej za nastręczenie jej 
męża dba, aby czytał Ga-
zetę”.

Jakim miastem był Ol-
sztyn w  kwietniu 1886 
roku? Liczył niewiele 
ponad 10 tysięcy miesz-
kańców i zaledwie od kil-
kunastu lat miał kolej. 
Pod budynek gimnazjum 
(dzisiejsze I  LO) dopiero 
kopano fundamenty. Praw-
dziwa kariera miasta roz-
poczęła się dopiero wów-
czas, gdy stało się siedzibą 
władz rejencji.

Redaktorem „Gazety Ol-
sztyńskiej” był już wtedy 
Seweryn Pieniężny senior, 
który gdy przyjechał do 
Olsztyna, najpierw praco-
wał jako zecer — tu poznał 
siostrę Jana Liszewskie-
go, Joannę, która kilka 
lat później została jego 
żoną. Z  czasem awanso-
wał i w kwietniu 1891 roku 
objął redagowanie pisma, 
które miało już wtedy dwa 
wydania: w środy i sobotę. 
Firma się rozrastała, sprze-
dawała dewocjonalia, ka-
lendarze i książki.

Śmierć w obozie
Zarówno Jan Liszewski, 

jak i Seweryn Pieniężny se-
nior nie dożyli sędziwego 
wieku — pierwszy zmarł, 
mając 41 lata, drugi — 42. 
Kiedy w 1905 roku zmarł 
Seweryn Pieniężny, sytu-
acja fi rmy była wyjątkowo 
trudna. Ciężkie czasy uda-
ło się jednak przetrwać, 
bo wdowie, Joannie Pie-
niężnej, pomógł młodszy 
brat redaktora.

W czasie I wojny świato-
wej Gazetę wydawała Jo-
anna Pieniężna z dwiema 
pomocnicami. Pomagał jej 
Stanisław Nowakowski.

Jednakże nowoczesną 
„Gazeta Olsztyńska” stała 
się dopiero wtedy, kiedy 
ster w swoje ręce wziął po 
I wojnie światowej Seweryn 
Pieniężny junior, który był 
nowoczesnym przedsiębior-
cą, wydawcą, działaczem 
i dziennikarzem. Jego gaze-
towe gawędy z cyklu „Kuba 
spod Wartemborka gada” 
były niezwykle popularne.

1 września 1939 roku 
Gestapo otoczyło siedzibę 
„Gazety Olsztyńskiej” na 
Targu Rybnym w  Olszty-
nie. Niemcy zarekwirowali 
gotowy numer Gazety, po 
czym zakazali Sewerynowi 
Pieniężnemu, wydawcy i re-
daktorowi, opuszczać dom. 
7 września Niemcy areszto-
wali Seweryna Pieniężnego 
i wywieźli do obozu Hohen-
bruch. Tam 24 lutego 1940 
roku Seweryn Pieniężny 
junior został zamordowany.

GAZETA Z POLSKĄ NA KAŻDEJ STRONIE
— Spowodowani chęcią pracy wokół oświaty Ludowej, a ufając w pomoc Boską i licząc na poparcie ze strony 
ludzi dobrej woli, odważyliśmy się na wydawanie niniejszego pisemka — napisał Jan Liszewski 140 lat temu 

w pierwszym numerze „Gazety Olsztyńskiej”, który ukazał się 16 kwietnia 1886 roku.

Bóg nas stworzył Polakami –
Któżby się chciał spierać; 
Więc też z polskim duchem mamy
I żyć i umierać

Andrzej Samulowski, 

„Gazeta Olsztyńska” nr 2/1886

Jan Liszewski 
(1852-1894) 

Andrzej Samulowski
 (1840-1928)

Seweryn Pieniężny senior 
(1864-1905)

Joanna Pieniężna 
(1867-1929)

Seweryn Pieniężny junior 
(1890-1940)
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J
an Liszewski był 
synem kowala Mi-
kołaja z  Klebarka 
Wielkiego i  Kata-

rzyny (z domu Pieczkow-
skiej). Kształcił się w gim-
nazjach w  Braniewie 
i Reszlu. Rozpoczął naukę 
w  Braniewie i  kontynu-
ował ją w  Reszlu. Kiedy 
sytuacja w Braniewie się 
zmieniła, powrócił do 
miasta nad Pasłęką. Nie 
dopuszczono go jednak 
do egzaminu maturalne-
go. Napisał o tym w liście 
z  7 kwietnia 1888 roku 
do Jana Karola Sembrzy-
ckiego z Tylży: „W swoim 
czasie zgłosiłem się do 
egzaminu abiturienckie-
go i  byłbym z pewnością 
go złożył, aż zaszły roz-
maite intrygi, a mnie od-
palono od ustnego egza-
minu, ponieważ dyrektor 
twierdził, że nie zrobiłem 
sam wypracowania ła-
cińskiego, aczkolwiek 
każdemu było wiadomo, 
że właśnie w  tym przed-
miocie mogłem się po-
pisać. Zniechęcony do 
świata i  ludzi, a  nie ma-
jąc zresztą funduszów do 
dalszego utrzymania się, 
opuściłem Brunsbergę (tj. 
Braniewo) i udałem się do 
domu”. Nie mógł liczyć 
na dalszą pomoc księdza 
Grzymały, który zresztą 
w wkrótce zmarł.

W 1877 roku Liszewski 
próbował jeszcze raz zda-
wać maturę. W  tym celu 
udał się do Chełmna, ale 
komisja z  miejscowego 
gimnazjum odrzuciła po-
danie eksterna i  zaleciła 
podjęcie starań o dopusz-
czenie do egzaminu właś-
nie w Braniewie. Zrażony 
poprzednim niepowodze-
niem, a  może też innymi 
powodami, o  których nie 
wiemy, tej próby nie pod-

jął. Jakiś czas zatrzymał 
się w Klebarku. Tamtejszą 
parafi ą administrował  już 
inny duchowny, a miano-
wicie ksiądz Kiszporski 
(1846-1914), także zajmu-
jący się folklorem Warmii, 
późniejszy redaktor czaso-
pisma „Warmiak”. To właś-
nie jemu dostarczył wykaz 
nazw wiosek i miejsc fi zjo-
grafi cznych z południowej 
Warmii, które następnie 
Kiszporski przekazał Ka-
rolowi Emilianowi Sie-
niawskiemu. Zostały one 
zawarte w wydanej w 1878 
roku dwutomowej książce 
„Biskupstwo warmińskie”. 
Na stronie 273 znalazło się 
podziękowanie Sieniaw-
skiego złożone księdzu 
Kiszporskiemu z  adno-
tacją: „Po większej części 
nadaremnie byś szukał 
tych nazw na mapach lub 
w piśmiennictwie niemie-
ckim. Najwięcej było nazw 
pól, borów, łąk, bagien, pa-
górków z okolic Klebarka, 

a więc owe Borki, Lipniaki, 
Grodzie, Zdrojówki, Dzia-
dziany, Kropelce, Gliniana 
Górka, Wódkowizna”. Na 
pewno Liszewski zapamię-
tał je z dzieciństwa.  

3 kwietnia 1891 roku Li-
szewski przekazał redak-
cję „Gazety” poznanemu 
podczas nauki drukarstwa 
w Poznaniu swemu szwa-
growi Sewerynowi Pienięż-
nemu.

Mieszkańcy Olsztyna  po-
pierali sprawę polską tak-
że przez składanie datków 
na różne cele narodowe, 
społeczne i religijne. Poza 
przekazanymi w  1893 
roku – za pośrednictwem 
„Gazety Olsztyńskiej” 
–  ofiarami na pokrycie 
kosztów podróży Sewe-
ryna Pieniężnego seniora 
do Rzymu polska ludność 
wspierała składkami To-
warzystwo Czytelni Ludo-
wych. Pośród 1021 osób, 
które w latach 1890-1900 
wpłaciły na ten cel drob-

ne datki, między innymi 
znaleźli się następujący 
mieszkańcy Olsztyna: Ba-
ranowski, Bienk, Burdak, 
Cichoski, Czeczka, Czenia, 
Józef Dost, Stanisław Dost, 
Falkowski, Fex, Florczak, 
Józef Grandziński, Habse-
lek, Hell, Ignacy Heinigk, 
Jan Heinigk, Hojnowski, 
Andrzej Holstein, Jac-
kowski, Janowicz, Jeger, 
Jan Kaber, Karwacki, Ka-
wicz, Kozłowski, Lraska, 
Kraszewski, Franciszek 
Lorkowski, Lubowiecki, 
Maczuga, Margowski, 
Menzel, Merchlewski, 
Mrzyk, Nikolus, Penkwit, 
Józef Petrykowski, Michał 
Piekarski, Pingel, Piwkow-
ski, Pławiński, Radomski, 
Józef Ruch, Seyda, Sen-
drowski, Skowas, Szpogan, 
Szymanowski, Tolksdorf, 
Turowski, Jan Umiński, 
Walenty Wrowski, W. Wo-
łowski, Zapatek i  Marce-
li Żbikowski.

 JAN CHŁOSTA

OD NIEGO WSZYSTKO 
SIĘ ZACZĘŁO

O Janie Liszewskim mówiono, że wyróżniał się pilnością i chęcią do nauki 
w szkole, lecz rodziców nie stać było na dalszą edukację syna. Wyręczył ich 

w tym klebarski proboszcz Juliusz Aleksander Grzymała (1822-1876). 
Może liczył na to, że chłopiec wstąpi do seminarium duchownego. Tymczasem 
po ukończeniu gimnazjum młody Liszewski został nauczycielem. Nie zdawał 

egzaminu maturalnego, bo tego nie wymagały ówczesne władze szkolne.

Powrót do korzeni

W czasach gdy Polski nie 
było na mapie, jak również 
w okresie dwudziestolecia 
międzywojennego Gazeta 
budziła i  podtrzymywała 
polską świadomość naro-
dową i  wspierała działal-
ność polskich organizacji 
na Warmii.

Wraz z nastaniem Polski 
ludowej kultywowanie 
polskości było niezwykle 
trudne. Jak podkreśla dr 
Jan Chłosta: „Przejęcie 
tytułu «Gazeta Olsztyń-
ska» przez organ Komite-
tu Wojewódzkiego PZPR 
«Głos Olsztyński» 6 kwiet-
nia 1970 r. odbyło się bez 
wcześniejszych zapowie-
dzi”. Szesnaście lat później, 
po uroczystościach stulecia 
„Gazety Olsztyńskiej” do 
czołówki tytułowej po raz 
pierwszy wprowadzono in-
formację: „Pismo istnieje 
od 1886 roku”. Jednakże 
w  podtytule obok hasła 
„Proletariusze wszystkich 
krajów łączcie się”, wciąż 
mogliśmy przeczytać: 
„Dziennik KW PZPR”.

Przemiany roku 1989 
sprawiły, że „Gazeta Ol-
sztyńska” została sprzeda-
na pierwszemu prywatne-

mu bankowi w  Polsce po 
1989 roku – Bankowi Han-
dlowo-Kredytowemu. Od 
3 maja 1991 roku Gazetę 
wydawała spółka „Edy-
tor”, której udziałowcem 
w 1998 roku został niemie-
cki wydawca Franz Xaver 
Hirtreiter, prezes Neue 
Passauer Presse. W 2020 
roku Gazeta ponownie 
trafiła w  „polskie ręce” 
(właścicielem Gazety zo-
stał Jarosław Tokarczyk), 
ale tytuł mierzył się z co-
raz większymi kłopotami 
fi nansowymi. Od upadku 
dziennik uchronił prywat-
ny inwestor Andrzej Sen-
kowski, który we wrześniu 
2021 roku stał się właści-
cielem „Gazety Olsztyń-
skiej”. Dwa miesiące póź-
niej nowym redaktorem 
naczelnym Gazety i preze-
sem Grupy WM wydającej 
„Gazetę Olsztyńską” został 
Maciej Matera.

Dziś „Gazeta Olsztyń-
ska” to także stale rozwi-
jające się social media. To 
również tygodniki ukazu-
jące się na terenie całego 
województwa oraz szereg 
przedsięwzięć z Kongresem 
Przyszłości i Balem Sportu 
i Biznesu na czele.

Historię Gazety można poznać w Domu „Gazety 

Olsztyńskiej” na Targu Rybnym w Olsztynie – w miejscu, 

gdzie mieściły się przed wojną redakcja i drukarnia 

prowadzone przez Seweryna Pieniężnego juniora.

Pierwsza strona „Gazety Olsztyńskiej” 
z 16 kwietnia 1886 roku
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140 lat „Gazety Olsztyń-
skiej” to imponujący 
jubileusz. Jak Pan, jako 
gospodarz regionu, patrzy 
na rolę tej gazety w historii 
Warmii i Mazur?

To rzeczywiście wyjątkowy 
moment i dobra okazja do 
refleksji nad tym, jak dużą 
rolę odgrywała – i  wciąż 
odgrywa – lokalna prasa. 
„Gazeta Olsztyńska” to nie 
tylko świadek historii na-
szego regionu i jego miesz-
kańców, ale także jej aktyw-
ny uczestnik. Na jej łamach 
zapisywały się ludzkie hi-
storie – codzienne sprawy, 
radości i  dramaty, ale też 
większe procesy społeczne 
i  polityczne, które kształ-
towały Warmię i  Mazury. 
Trzeba pamiętać, że przez 
wiele lat była jednym z nie-
licznych źródeł informacji, 
które pomagały podtrzymy-
wać polską tożsamość na 
tych ziemiach. Dziś żyjemy  
w  zupełnie innych realiach, 
ale znaczenie rzetelnego 
słowa, odpowiedzialnego 
dziennikarstwa i  lokalnej 
perspektywy wcale nie jest 
mniejsze – powiedział-
bym nawet, że w pewnych 
aspektach większe. „Gaze-
ta Olsztyńska” zawsze była 
blisko ludzi – i to jest jej naj-
większa siła.

W świecie zdominowanym 
przez szybkie informacje 
i portale społecznościowe, 
czy lokalna prasa – także 
ta papierowa – nadal ma 
taką siłę jak dawniej?

Rynek medialny bez wąt-
pienia bardzo się zmienia. 
Widzimy to nie tylko w na-
szym regionie, ale w całym 
kraju – tradycyjne tytuły 
rozwijają swoje wersje cy-
frowe, szukają nowych form 
dotarcia do odbiorców, do-
stosowują się do zmienia-
jących się przyzwyczajeń 
czytelników. To naturalny 
kierunek. Ale jest coś, co 
się nie zmienia – a nawet 
zyskuje na znaczeniu. W na-
tłoku informacji, którymi 
jesteśmy dziś bombardowa-
ni, coraz trudniej oddzielić 
to, co naprawdę ważne, od 
tego, co powierzchowne 
albo wprowadzające w błąd. 
I właśnie tutaj pojawia się 
ogromna rola mediów lo-
kalnych – takich jak „Gaze-
ta Olsztyńska”. To one na-
dają wydarzeniom właściwy 

WARMIA I MAZURY 
DOBRE MIEJSCE DO ŻYCIA

kontekst, tłumaczą decyzje 
i pokazują ich konsekwencje 
dla mieszkańców konkret-
nych miejscowości. Nie 
operują anonimową skalą, 
tylko opowiadają o świecie 
z perspektywy ludzi, którzy 
tu żyją. To ogromna war-
tość.

Dla samorządów media 
mają dziś duże znaczenie?  

Pełnią bardzo ważną funk-
cję – są naszym partnerem 
w  dialogu i  jednocześnie 
pełnią rolę kontrolną wo-
bec władzy. Patrzą nam na 
ręce, zadają pytania, czasem 
trudne – i bardzo dobrze. Bo 
to wszystko buduje zaufanie 
i pozwala lepiej odpowiadać 
na potrzeby mieszkańców. 
Zawsze podkreślam to 
podczas naszych spotkań 
z przedstawicielami mediów 
– że ta współpraca jest po 
prostu potrzebna. Bo na-
wet najlepsze działania 
samorządu nie będą miały 
znaczenia, jeśli nie dotrą 
do ludzi w sposób rzetelny 
i zrozumiały. Dzięki pracy 
dziennikarzy jest to moż-
liwe.

Przejdźmy zatem do 
wspomnianych działań 
w regionie. Jak dziś ocenia 
Pan sytuację Warmii i Ma-
zur – gdzie jesteśmy jako 
województwo?

Warmia i Mazury to region 
o  ogromnym potencja-
le – zarówno jeśli chodzi 
o  unikatowe walory przy-
rodnicze, jak i możliwości 
rozwoju nowoczesnej go-
spodarki. Coraz częściej 
jesteśmy postrzegani nie 

tylko jako atrakcyjny kieru-
nek turystyczny, ale również 
jako dobre miejsce do życia, 
pracy i  inwestowania. To 
nie dzieje się przypadkiem 
– to efekt konsekwentnych 
działań samorządów, dobrej 
współpracy na różnych po-
ziomach i umiejętnego wy-
korzystywania środków eu-
ropejskich.

Ale jednocześnie to region 
przygraniczny. Czy obecna 
sytuacja geopolityczna 
wciąż wpływa dziś na jego 
rozwój?

Zdecydowanie tak i nie mo-
żemy tego pomijać. Funk-
cjonujemy dziś w  bardzo 
wymagającym otoczeniu. 
Jako region przygranicz-
ny w  sposób szczególny 
odczuwamy skutki za-
mknięcia granicy z  Rosją 
oraz konsekwencje wojny 
w Ukrainie. To nie są abs-
trakcyjne zjawiska – one 
mają wpływ na gospodarkę, 
na decyzje inwestorów, ale 
też na codzienne poczucie 
bezpieczeństwa mieszkań-
ców. Dlatego coraz częściej 
patrzymy na rozwój regio-
nu również przez pryzmat 
bezpieczeństwa. To zmienia 
sposób myślenia o inwesty-
cjach i o priorytetach.

Co to w praktyce ozna-
cza? Jakie działania są 
dziś najważniejsze z tej 
perspektywy?

Przede wszystkim inwesty-
cje w  szeroko rozumianą 
infrastrukturę – nie tylko 
transportową, ale też taką, 
która zwiększa odporność 
regionu. Mówimy o  roz-

wiązaniach, które wzmac-
niają stabilność i pozwalają 
lepiej reagować na różnego 
rodzaju kryzysy. To wymaga 
konkretnych decyzji i środ-
ków – zarówno na poziomie 
samorządowym, jak i rządo-
wym. Jednocześnie bardzo 
aktywnie zabiegamy o  to, 
aby ta specyfika regionów 
przygranicznych była lepiej 
rozumiana na poziomie eu-
ropejskim.

Czyli także działania na 
arenie międzynarodowej?

Tak, i to coraz intensywniej-
sze. Podnosimy te kwestie 
podczas spotkań i  debat 
europejskich, pokazujemy 
nasze uwarunkowania, ale 
też zapraszamy przedstawi-
cieli instytucji unijnych do 
regionu. Bo nic nie zastąpi 
naocznego obrazu, z jakimi 
wyzwaniami się mierzymy. 
To przynosi efekty – łatwiej 
jest wtedy budować zrozu-
mienie i uzyskiwać wspar-
cie – także te finansowe dla 
konkretnych projektów 
i programów.

A gdy spojrzymy szerzej – 
co dziś jest kluczowe dla 
dalszego rozwoju Warmii 
i Mazur?

Priorytet pozostaje nie-
zmienny: dostępność ko-
munikacyjna. Bez niej 
trudno mówić o  równo-
miernym rozwoju. Inwestu-
jemy w drogi wojewódzkie, 
wspieramy rozwój kolei, 
dbamy o  lepsze skomuni-
kowanie regionu z  resztą 
kraju. To przekłada się bez-
pośrednio na komfort życia 
mieszkańców, ale też na de-
cyzje inwestorów. Drugim 
filarem jest gospodarka 
i  wsparcie przedsiębior-
czości. Zależy nam na tym, 
aby lokalne firmy mogły się 
rozwijać, konkurować i two-
rzyć stabilne miejsca pracy. 
W tym kontekście ogromne 
znaczenie mają środki unij-
ne – dzięki nim realizujemy 
projekty, które jeszcze kilka 
lat temu były poza naszym 
zasięgiem. Nie zapominamy 
też o jakości życia – inwe-
stujemy w ochronę zdrowia, 
edukację, kulturę. Bo roz-
wój to nie tylko wskaźniki 
i liczby, ale przede wszyst-
kim codzienne doświad-
czenie mieszkańców.

Od 140 lat towarzyszy mieszkańcom, opisując ich codzienność, sukcesy i trudne momenty naszej regionalnej historii. 
„Gazeta Olsztyńska” to ważna część tożsamości Warmii i Mazur. O roli prasy lokalnej, wyzwaniach regionu i kierunkach 

jego rozwoju rozmawiamy z Marszałkiem Województwa Warmińsko-Mazurskiego Marcinem Kuchcińskim.

Mówił Pan, że Warmia 
i Mazury wciąż są postrze-
gane przede wszystkim 
jako atrakcyjny kierunek 
turystyczny. Czy to 
oznacza, że rozwój regionu 
nadal powinien w dużej 
mierze opierać się właśnie 
na turystyce?

Turystyka pozostaje jed-
nym z naszych naturalnych 
i  bardzo silnych atutów – 
i nie ma powodu, żeby od 
tego odchodzić. Ale sposób 
myślenia o  niej wyraźnie 
się zmienia. Dziś nie cho-
dzi już o to, żeby przyciąg-
nąć jak największą liczbę 
turystów za wszelką cenę, 
tylko o  to, żeby robić to 
mądrze i odpowiedzialnie. 
I to jest chyba dziś dla nas 
największe wyzwanie – zna-
lezienie równowagi między 
rozwojem a ochroną tego, 
co stanowi o naszej wyjąt-
kowości. Z  jednej strony 
chcemy rozwijać region 
i korzystać z potencjału tu-
rystyki, która jest ważną 
częścią naszej gospodarki. 
Z drugiej – mamy świado-
mość, że naszym najwięk-
szym kapitałem są jeziora, 
lasy i środowisko naturalne, 
w którym sami żyjemy na co 
dzień. Nie możemy go po-
święcić w imię krótkotermi-
nowych zysków.

Istnieje zatem złoty 
środek?

Stawiamy na turystykę 
zrównoważoną – taką, 
która szanuje przyrodę, 
ale też wzmacnia lokalne 
społeczności. Chcemy, żeby 
korzyści z rozwoju turystyki 
były odczuwalne nie tylko 
w największych ośrodkach, 
ale również w  mniejszych 
miejscowościach, które czę-
sto mają ogromny, jeszcze 
niewykorzystany potencjał. 
Inwestujemy w infrastruk-
turę, rozwijamy ofertę, pro-
mujemy lokalne produkty 
i  inicjatywy, ale robimy to 
z  myślą o  długofalowym 
efekcie. To nie jest łatwe 
– wymaga decyzji, czasem 
kompromisów – ale wierzę, 
że udaje nam się ten balans 
zachować. Co dla mnie 
najważniejsze – turystyka 
to dziś nie tylko sezonowy 
wypoczynek. Coraz częściej 
mówimy o  regionie jako 
miejscu do życia i pracy. I to 
jest kierunek, który chcemy 
wzmacniać – żeby Warmia 

i Mazury były wyborem nie 
tylko na wakacje, ale na 
co dzień.

140 lat „Gazety Olsztyń-
skiej” to czas, w którym 
zmieniło się właściwie 
wszystko – nasz region, 
Polska, świat. A jak wy-
obraża sobie Pan Warmię 
i Mazury za kolejne 140 
lat?

Myślę, że za 140 lat świat 
będzie wyglądał zupełnie 
inaczej. Już teraz widzimy 
tempo zmian technologicz-
nych – sztuczna inteligen-
cja, automatyzacja, nowe 
źródła energii – to wszyst-
ko dopiero początek. Za kil-
kadziesiąt lat sposób pracy, 
przemieszczania się, komu-
nikacji może być całkowicie 
inny. I w tym świecie War-
mia i  Mazury mogą mieć 
bardzo silną, a może nawet 
jeszcze silniejszą pozycję niż 
dziś. Bo paradoksalnie im 
bardziej świat będzie przy-
spieszał i  się „cyfryzował”, 
tym bardziej ludzie będą 
szukać przestrzeni, jakości 
życia, kontaktu z  naturą 
i równowagi. A to jest coś, co 
my mamy już dziś. Wyobra-
żam sobie region, który łą-
czy nowoczesność z tym, co 
autentyczne. Miejsce, gdzie 
można pracować zdalnie 
dla firm z  całego świata, 
korzystając z najnowszych 
technologii, a jednocześnie 
po pracy wyjść nad jezioro 
czy do lasu. Region dobrze 
skomunikowany, może już 
nie tylko tradycyjnymi środ-
kami transportu, ale roz-
wiązaniami, które dziś do-
piero się pojawiają. Widzę 
też Warmię i Mazury jako 
przestrzeń nowoczesnych 
inwestycji – w  energetykę 
odnawialną, w technologie 
związane z ochroną środo-
wiska, w innowacyjne rolni-
ctwo. Region, który nie tyl-
ko korzysta z trendów, ale je 
współtworzy. Największym 
wyzwaniem przyszłości nie 
będzie sam rozwój, tylko 
to, jak go prowadzić, żeby 
nie stracić tego, co naj-
cenniejsze. Niezależnie od 
tego, jak bardzo zmieni się 
świat – chciałbym, by War-
mia i Mazury były po prostu 
dobrym miejscem do życia.
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Poranek nad spokojną tafl ą 

jeziora, praca z widokiem na wodę, 

a po południu spacer jedną 

z najpiękniejszych promenad 

w regionie. Ełk to miejsce, które 

sprzyja zarówno odpoczynkowi, 

jak i pracy w wyjątkowym otoczeniu. 

Coraz więcej osób odkrywa, 

że ta przestrzeń jest idealnym 

kierunkiem na workation.
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Szanowna Redakcjo „Gazety Olsztyńskiej”,

z okazji 140-lecia wydania pierwszego numeru 

składamy Państwu najserdeczniejsze gratulacje 

oraz wyrazy najwyższego uznania.

Dzisiejszy jubileusz ma dla naszej wspólnoty wymiar szczególny. 
To właśnie w Gietrzwałdzie w 1886 roku ukazał się pierwszy numer 

„Gazety Olsztyńskiej” – pisma, które w krótkim czasie stało się jednym 
z najważniejszych � larów polskości na Warmii i Mazurach. 

Fakt ten napawa nas dumą i stanowi ważną część tożsamości naszej gminy.

Od samego początku istnienia gazeta była czymś więcej niż tylko źródłem informacji. 
W czasach nasilonej germanizacji stała się głosem polskiego społeczeństwa, narzędziem 

obrony języka, wiary i narodowej tożsamości. Niosła nadzieję, jednoczyła ludzi i przypominała, 
kim są oraz skąd pochodzą. Jej działalność zapisała się trwale w historii regionu 

jako świadectwo odwagi, wytrwałości i odpowiedzialności za wspólne dobro.

Dziś, po 140 latach, z uznaniem patrzymy na kontynuację tej misji. 
„Gazeta Olsztyńska” pozostaje ważnym elementem życia społecznego, 

dokumentując codzienność regionu i współtworząc jego współczesną historię. 
Doceniamy Państwa rzetelność, profesjonalizm oraz zaangażowanie

w sprawy lokalnej społeczności.

Dziękujemy za wieloletnią współpracę oraz wkład w pielęgnowanie 
dziedzictwa kulturowego i historycznego naszego regionu. 

Jesteśmy wdzięczni za to, że pamięć o przeszłości łączą 
Państwo z odpowiedzialnym spojrzeniem w przyszłość.

Z okazji tego wyjątkowego jubileuszu życzymy całemu Zespołowi 
Redakcyjnemu dalszych sukcesów, niesłabnącej pasji, 

odwagi w podejmowaniu ważnych tematów oraz satysfakcji z pełnionej misji. 
Niech kolejne lata działalności przynoszą rozwój, 

uznanie czytelników oraz nieustającą siłę oddziaływania.

Jan Kasprowicz

Wójt Gminy Gietrzwałd
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— Zanim 16 kwietnia 1886 

roku ukazał się pierwszy 

numer „Gazety Olsztyń-

skiej”, wcześniej — 25 

marca — w Gietrzwałdzie 

wydrukowano próbny nu-

mer. To symboliczna data, 

wielkie święto. To miało 

znaczenie?

— Rzeczywiście tak. My-
ślę, że miało duże znacze-
nie. Andrzej Samulowski, 
jeden z założycieli „Gazety 
Olsztyńskiej”, był człowie-
kiem wierzącym i wielkim 
patriotą. Po objawieniach 
przeprowadził się do 
Gietrzwałdu. A przecież 25 
marca to uroczystość Zwia-
stowania Najświętszej Ma-
ryi Pannie. Właśnie tego 
dnia ukazał się próbny nu-
mer „Gazety Olsztyńskiej”. 
To bardzo mocno wpisuje 
się w  miejsce, w  którym 
żył i pracował — w miejsce 
objawień, które Maryja wy-
brała sobie 149 lat temu.

— Co Kościół uznaje za naj-

bardziej przełomowe w obja-

wieniach sprzed 149 lat?

— Przede wszystkim we-
zwanie, które płynie od 
Matki Bożej, wezwanie do 
nawrócenia, do przemiany 
własnego życia. Wezwanie 
do modlitwy różańco-
wej, które wybrzmiewa 
w Gietrzwałdzie, jest obec-
ne także w  innych miej-
scach, gdzie przychodzi 
Matka Boża: w Lourdes, La 
Salette czy później w Fati-
mie. Ale tutaj te objawienia 
mają też szczególny cha-
rakter w kontekście historii 
naszego narodu. Każde ob-
jawienie ma swój kontekst 
historyczny, ale w Gietrz-
wałdzie pojawia się rów-
nież zapewnienie Matki 
Bożej o wolności: że Polska 
będzie wolna, że odzyska 
niepodległość, że kapłani 
zostaną uwolnieni z  wię-
zień. I to rzeczywiście znaj-
duje potem potwierdzenie 
w historii. Tak naprawdę to 
wezwanie Matki Bożej do 
nawrócenia i do wolności 
ma więc dwojaki charak-
ter. Dotyczy zewnętrznej 

wolności, wolności Polski 
będącej pod zaborami, ale 
także wewnętrznej, czyli 
nawrócenia człowieka.

— Jednym z ważnych 

wątków gietrzwałdzkiego 

orędzia było też wezwanie 

do trzeźwości?

— Tak, to bardzo ważne 
przesłanie. Nawracanie 
oznacza przecież także 
uwolnienie od zniewoleń 
i nałogów, a więc również 
wezwanie do trzeźwości. 
Matka Boża mówi o  tym 
bardzo mocno. Kiedy 
dziewczynki pytają, co sta-
nie się z pijakami, słyszą, że 
zostaną ukarani. Musimy 
pamiętać, że w tamtym cza-
sie w tak małej miejscowo-
ści jak Gietrzwałd funkcjo-
nowały aż cztery karczmy. 
To pokazuje, jak wielki był 
to problem.

— Andrzej Samulowski był 

kuzynem Czcigodnej Słu-

żebnicy Bożej s. Stanisławy 

Barbary Samulowskiej? 

Wiemy, jak objawienia 

zmieniły jego życie?

— Z tego, co wiem, raczej 
nie byli bliskimi krewnymi, 
choć nosili to samo nazwi-
sko. Barbara Samulowska, 
jedna z dwóch wizjonerek 
gietrzwałdzkich, pochodziła 
z Woryt, a Andrzej Samu-
lowski z Sząbruka. Dowie-
działem się też od Woj-
ciecha Samulowskiego, że 
istnieje ciekawy trop, który 
warto jeszcze potwierdzić. 
Podobno proboszcz Gietrz-
wałdu ks. Augustyn Weich-
sel zwrócił się do probosz-
cza w  Sząbruku z  prośbą 
o  osobę, która mogłaby 
zapisywać treść objawień, 
i wtedy miał zostać wskaza-
ny właśnie Andrzej Samu-
lowski. Jeśli tak było, byłby 
to bardzo ciekawy szczegół 
tej historii. Natomiast na 
pewno można powiedzieć 
jedno: objawienia wpłynęły 
na jego życie bardzo mocno. 
Potem pojawia się księgar-
nia, a później gazeta.

— Po objawieniach do 

Gietrzwałdu zaczęli ścią-

gać pielgrzymi ze wszyst-

kich zaborów. Jak szybko 

rósł ruch pielgrzymkowy?

— Rzeczywiście ruch 
pielgrzymkowy był bar-
dzo duży. Codziennie do 
Gietrzwałdu przybywało 
po kilkanaście tysięcy osób. 
Mimo że zaborca robił 
wszystko, by ta informacja 
się nie rozprzestrzeniała, 
wieść o objawieniach i tak 
szła w  świat. Najwięcej 
pielgrzymów przybywało 
z  Wielkopolski. To może 
trochę zadziwiać, ale rze-
czywiście tak było. Z dnia 
na dzień, już w czasie ob-
jawień, ludzi było w Gietrz-
wałdzie coraz więcej.

— Może wyjaśnieniem jest 

fakt, że dwóch z trzech 

założycieli „Gazety 

Olsztyńskiej” było zwią-

zanych z Poznaniem. Jan 

Liszewski zdobywał tam 

praktyczną wiedzę drukar-

ską, a Andrzej Samulowski 

uczył się księgarstwa 

i introligatorstwa. Stamtąd 

przywiózł maszynę drukar-

ską do wydania próbnego 

numeru. Z kolei Franciszek 

Szczepański związany był 

z Poznaniem przez sieć 

wsparcia dla warmińskiego 

ruchu polskiego i Towarzy-

stwo Czytelni Ludowych...

— To musiało bardzo po-
móc. I w tym także widać, 

jak silnie „Gazeta Olsztyń-
ska” jest od samego po-
czątku związana z Gietrz-
wałdem.

— Te wszystkie lata, 

a potem uznanie objawień 

gietrzwałdzkich za auten-

tyczne to ciąg niezwykłych 

wydarzeń. Już 17 kwietnia 

do kin wchodzi ważny fi lm...

— Tak, rzeczywiście. Do 
momentu zatwierdzenia 
objawień wiele się wyda-
rzyło nie tylko w  historii 
Polski, ale też w  historii 
samego Gietrzwałdu i kul-
tu maryjnego. Przecież 
jeszcze przed zatwier-
dzeniem objawień, czyli 
przed 1977 rokiem, miała 
miejsce koronacja cudow-
nego obrazu Matki Bożej 
Gietrzwałdzkiej. Uczest-
niczyli w niej Prymas Ty-
siąclecia kard. Stefan Wy-
szyński i biskup krakowski 
kard. Karol Wojtyła. Z ko-
lei na obchodach stulecia 
objawień, kiedy Kościół 
oficjalnie je zatwierdził, 
obecny był kard. Wojty-
ła. Wtedy część wiernych 
była nawet rozczarowana 
nieobecnością kard. Wy-
szyńskiego, bo Karol Woj-
tyła nie był jeszcze postacią 
tak rozpoznawalną. Po-
tem okazało się, że mamy 
do czynienia z  przyszłym 

następcą św. Piotra. Film 
„Maryja. Matka papieża” 
pokazuje rolę Maryi w ży-
ciu św. Jana Pawła II. Bar-
dzo mocno obecny jest tam 
także Gietrzwałd oraz Ma-
ryja z Gietrzwałdu. Warto 
obejrzeć ten dokument.

— Dziś kustoszami sanktu-

arium są kanonicy regu-

larni laterańscy. Skąd ten 

przywilej?

— Kanonicy regularni 
laterańscy rozpoczęli tu-
taj swoją pracę po wojnie, 
gdy wiele kościołów było 
opuszczonych. Stąd nasz 
niezwykły przywilej opieki 
nad sanktuarium w Gietrz-
wałdzie. Od sierpnia mija 
81 lat naszej posługi. To 
już bardzo długa, trwała 
obecność, która wpisała 
się w historię tego ważne-
go miejsca.

— W kalendarzu archidie-

cezji warmińskiej mocną 

pozycją są diecezjalne 

dożynki. W minionym 

roku podczas nich zaczęła 

się peregrynacja fi gur 

Matki Bożej, a niebawem 

rozpocznie się peregry-

nacja obrazu Matki Bożej 

Gietrzwałdzkiej. Iskra 

znowu wychodzi właśnie 

z Gietrzwałdu?

— Można tak powie-
dzieć. Ta iskra wychodzi 
w  tej chwili na ziemię 
warmińską, bo peregry-
nacja obrazu będzie mia-
ła miejsce w archidiecezji 
warmińskiej. Rozpocznie 
ją w  tym roku uroczyście 
nuncjusz apostolski abp 
Antonio Guido Filipazzi. 
Przez najbliższy rok bę-
dziemy przeżywać tę pere-
grynację w naszej diecezji. 
Mamy jednak nadzieję, że 
kolejnym etapem będzie 
peregrynacja po diecezjach 
w  całej Polsce, aby obraz 
i  gietrzwałdzkie orędzie 
mogły dotrzeć do wszyst-
kich w naszej ojczyźnie.

— Od kilku lat czuć na-

prawdę wzmożony ruch 

pielgrzymkowy. To już 

nie tylko ludzie z okolicz-

nych miejscowości. Coraz 

częściej docierają tu piesze 

pielgrzymki z daleka. Z jak 

daleka?

— Rzeczywiście mamy 
bardzo wyraźny wzrost 
ruchu pielgrzymkowego 
i  bardzo mocno tego do-
świadczamy. Coraz wię-
cej jest również pieszych 
pielgrzymek. Najdalsza 
pielgrzymka przychodzi 
do Gietrzwałdu z Lubina, 
czyli z Dolnego Śląska. Ale 
pielgrzymują też ludzie 
z  Warszawy, z  Łomianek 
i  z północnej części Pol-
ski. Coraz więcej pojawia 
się także grup z zagranicy. 
Mam na myśli autokaro-
we pielgrzymki. Już w tym 
roku mamy dużo zgło-
szeń grup, szczególnie ze 
Stanów Zjednoczonych. 
Mamy nawet grupę z Ko-
lumbii. Gietrzwałd staje 
się coraz bardziej znany. 
Coraz bardziej przyciąga 
do orędzia Maryi.

— Zbliża się 150. rocznica 

objawień. Będzie wówczas 

beatyfi kacja Czcigodnej Słu-

żebnicy Bożej s. Stanisławy 

Barbary Samulowskiej?

— My żyjemy taką na-
dzieją. To, co wydarzyło 
się w ostatnim czasie, czyli 
polecenie papieża Leona 
XIV dotyczące promulga-
cji dekretu o heroiczności 
cnót Czcigodnej Służebnicy 
Bożej s. Stanisławy Barba-
ry Samulowskiej, pokazuje 
nam, że wszystko zmierza 
w tym kierunku. Potrzeba 
jeszcze naszej bardzo moc-
nej modlitwy, aby Stolica 
Apostolska zatwierdziła 
cud właśnie za jej wsta-
wiennictwem. To ostatni 
etap, który umożliwi bea-
tyfi kację.

— Bardzo szybko po 

wyborze papieża Leona 

XIV był ksiądz w Watykanie 

i wręczył mu fi gurkę Matki 

Bożej Gietrzwałdzkiej. Czy 

papież rozmawiał z księ-

dzem o Gietrzwałdzie? Czy 

ojciec święty, pochodzący 

przecież z innego konty-

nentu, zna Gietrzwałd, 

interesuje się nim?

BEZ GIETRZWAŁDU NIE BYŁOBY 
„GAZETY OLSZTYŃSKIEJ”

Z ks. Przemysławem Soboniem CRL, kustoszem sanktuarium w Gietrzwałdzie, rozmawiamy o początkach „Gazety Olsztyńskiej”, 
założycielach wydawnictwa, ale i o samych objawieniach gietrzwałdzkich, a także współczesności sanktuarium.
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B
ył pośród Pienięż-
nych Seweryn junior 
pierwszym redakto-

rem „Gazety Olsztyńskiej” 
urodzonym na Warmii. 
Przyszedł na świat 25 lu-
tego 1890 roku w Olsztynie 
w rodzinie także Seweryna 
i  Joanny z  Liszewskich, 
córki klebarskiego kowa-
la. Cztery lata uczęszczał 
w  rodzinnym mieście do 
niemieckiego gimnazjum 
i  pobierał lekcje języka 
polskiego w prowadzonej 
przez księdza Walente-
go Barczewskiego szkole 
w brąswałdzkiej plebanii. 
W szesnastym roku życia 
rozpoczął naukę zawodu 
w drukarni, wówczas będą-
cej własnością jego matki 
Joanny; jego ojciec zmarł 
2 listopada 1905 roku 
w wieku zaledwie 41 lat. 

W 1911 roku pierwszy raz 
został redaktorem odpo-
wiedzialnym za olsztyńskie 
pismo. Zastępował swego 
stryja Władysława, którego 
powołano na przeszkolenie 
wojskowe. W tym samym 
czasie Seweryn pełnił obo-
wiązki sekretarza Polskie-
go Towarzystwa Młodzieży 
Kupieckiej. Już w  lutym 
1912 roku stanął pierw-
szy raz przed niemieckim 
sądem. Postawiono mu 
zarzut nieprawdziwego 
opisania metod trakto-
wania księdza Edmunda 
Gryglewicza w  kłodzkiej 
twierdzy. Wyrokiem Izby 
Karnej Sądu Krajowego 
został skazany na zapła-
cenie 100 marek. W  na-
stępnych latach kilka razy 
wymierzano mu pieniężne 
kary. Nigdy jednak nie zo-
stał uwięziony, co zdarzyło 
się innym spośród trzyna-
stu redaktorów „Gazety 
Olsztyńskiej”. 

Od 1912 roku Seweryn 
junior odbywał dwuletnią 
służbę wojskową. Podczas 
pierwszej wojny światowej 
został wcielony do wojska 
pruskiego i przebywał na 
froncie zachodnim. 

W październiku 1918 
roku powrócił do Olsztyna. 
Odtąd matka powierzyła 
mu kierowanie wydawni-
ctwem. W listopadzie tego 
samego roku wybrano 
młodego Seweryna dele-

gatem na obradujący w Po-
znaniu Sejm Dzielnicowy. 
Był też członkiem Polskiej 
Rady Ludowej. Jemu 
i  stryjowi Władysławowi 
powierzono kierownictwo 
komisji organizacyjnej.

W latach międzywoj-
nia Pieniężny znacznie 
rozbudował wydawni-
ctwo „Gazety Olsztyń-
skiej”. Wymienił szereg 
maszyn drukarskich. Po 
likwidacji drukarni „Ma-
zura” w  Szczytnie oficy-
na Pieniężnych stała się 
jedyną polską w  Prusach 
Wschodnich. Poza „Ga-
zetą Olsztyńską” z trzema 
dodatkami („Gościem Nie-
dzielnym”, „Gospodarzem” 
i  „Głosem Pogranicza”) 
wydawano w  Olsztynie 
„Gazetę Polską”, „Mazura”, 
„Mazurskiego Przyjaciela 
Ludu”, „Głos Ewangelij-
ny” i  „Kalendarz dla Ma-
zurów”. Pieniężny wyda-
wał też książki. W  latach 
1918-1939 wydrukowano 
około 50 tytułów. Wśród 
nich szczególnie miejsce 
zajmowały edycja „Krzy-
żaków” Henryka Sienkie-
wicza i opracowania o War-
mii księdza Walentego 
Barczewskiego („Kierma-
sy na Warmii”, „Geografi a 
polskiej Warmii” i  „Nowe 
kościoły katolickie na Ma-
zurach”). 

W prowadzonej księgarni 
znajdowały się wydawni-
ctwa M. Arcta, Gebethne-

ra i Wolfa, Karola Miarki, 
św. Wojciecha czy Zakładu 
Narodowego im. Ossoliń-
skich.

W „Gazecie Olsztyńskiej” 
Seweryn junior drukował 
mniej więcej raz w  tygo-
dniu felieton w  gwarze 
warmińskiej pod tytułem 
„Kuba spod Wartembor-
ka gada” (Wartenburg to 
niemiecka nazwa dzisiej-
szego Barczewa).

Na początku września 
1939 roku Seweryn Pie-
niężny został aresztowany 
i osadzony w obozie pracy 
w Hohenbruch (teraz Gro-
mowo w obwodzie króle-
wieckim). Tam rozstrzela-
no go 24 lutego 1940 roku, 
w przededniu 50. urodzin.

Budynek „Gazety Ol-
sztyńskiej” został roze-
brany jeszcze w 1939 roku 
przez jeńców wojennych. 
Przed kilkunastu laty 
dawny Dom „Gazety Ol-
sztyńskiej” odbudowano. 
Znajduje się w nim Muze-
um „Gazety Olsztyńskiej”. 

Z małżeństwa zawartego 
przez młodego Pieniężne-
go 6 listopada 1920 roku 
z Kazimierą Wandą z De-
mbińskich urodzili się 
Konstanty, Ewa (po mężu 
Dębicka), Maria (po mężu 
Friemann) i Halina.

Do tego trzeba dodać, że 
w  1945 roku dawne mia-
steczko na Warmii Meh-
lsack przemianowano na 
Pieniężno. JAN CHŁOSTA

POLSKI RODOWÓD 
SEWERYNA PIENIĘŻNEGO

Seweryn Pieniężny junior
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— Będąc na spotkaniu 
z ojcem świętym, podczas 
audiencji, która odbywa się 
w każdą środę, starałem się 
w krótkim czasie opowie-
dzieć o Gietrzwałdzie. Moż-
na przypuszczać, że wcześ-
niej niewiele o nim słyszał. 
Papież z zainteresowaniem 
słuchał tego, co mówiłem. 
Na pewno wiele informa-
cji o  tym miejscu do ojca 
świętego dociera. Został 
zaproszony do Polski naj-
pierw przez ustępującego 
prezydenta Andrzeja Dudę, 
a  później to zaproszenie 
podtrzymał prezydent Ka-
rol Nawrocki. Zaprosił go 
także Episkopat Polski. 
Doszło do potwierdzenia 
dekretu o heroiczności cnót 
gietrzwałdzkiej wizjonerki. 
Tyle się dziś dzieje wokół 
Gietrzwałdu, że myślę, iż 
to miejsce coraz mocniej 
wybrzmiewa w świadomo-
ści ojca świętego. Mamy też 
nadzieję, że Leon XIV bę-
dzie pierwszym papieżem, 
który postawi stopę tutaj, 
na ziemi gietrzwałdzkiej, 
w miejscu objawień.

— Ten czas to także wiele 

inwestycji. Gietrzwałd 

najprawdopodobniej nie-

bawem uzyska też status 

pomnika historii. Sank-

tuarium zapewne nie jest 

w stanie samo udźwignąć 

wszystkich wydatków. 

Z czym dziś mierzy się 

najbardziej?

— Przede wszystkim 
mierzymy się dziś z dwie-
ma dużymi inwestycjami. 
Pierwsza to remont bazy-
liki. Dostaliśmy na to dużą 
dotację z Ministerstwa Kul-
tury i  Dziedzictwa Naro-

dowego, ale potrzebny jest 
wkład własny, który wynosi 
około miliona złotych. To 
jest dla nas ogromny wy-
siłek. Dzięki tym pracom 
sama bazylika nabierze 
nowego blasku, ale zmieni 
się też otoczenie świątyni. 
Druga sprawa to budowa 
polowego ołtarza, czyli 
przygotowanie miejsca 
do obchodów jubileuszu 
150-lecia. Mamy nadzieję, 
że właśnie tam będziemy 
uczestniczyć w beatyfi kacji 
Służebnicy Bożej Barbary 
Samulowskiej, ale także 
cieszyć się z obecności pa-
pieża Leona XIV.

— Dziś tematyka religijna 

nadal jest ważna także dla 

lokalnej prasy i niezmiennie 

dla „Gazety Olsztyńskiej”. 

Jak ksiądz widzi zadanie 

takiego tytułu w mówieniu 

o wierze, historii i tożsa-

mości regionu, szczególnie 

w momencie, kiedy często 

wiąże się to z hejtem ko-

mentujących w internecie.

— Rolą mediów jest rze-
telne przedstawienie rze-
czywistości, także spraw 
wiary. A  współcześnie 
w Gietrzwałdzie dzieje się 
naprawdę bardzo wiele. 
Z  naszej, gietrzwałdzkiej 
perspektywy ważne jest 
pokazywanie, w  jaki spo-
sób jest obecnie realizo-
wane orędzie Matki Bożej 
i jak jest ono przekazywane 
dalej, także w  kontekście 
całej Polski. To piękne za-
danie promocyjne, którego 
media mogą się z powodze-
niem podjąć. Zresztą wpi-
suje się to w klimat samego 
miejsca. I  tak jak rozma-
wialiśmy na początku, po-
stać Andrzeja Samulow-
skiego, a także pozostałych 
założycieli „Gazety Ol-
sztyńskiej”, próbny numer 
wydrukowany w Gietrzwał-
dzie, gazeta, która podjęła 
wówczas ważne zadanie 
— to wszystko się przenika 
i wiąże, także dziś.
 JAN BERDYCKI

Jak wesprzeć budowę polowego ołtarza?
Ofi ary na budowę polowego ołtarza w Gietrzwałdzie można 

składać w kancelarii parafi alnej albo wpłacać na konto 

parafi i: Rzymskokatolicka Parafi a Narodzenia NMP,

71 8857 1067 2006 0609 8023 0002.

Jak wesprzeć remont bazyliki?
Parafi a musi zabezpieczyć blisko milion złotych wkładu 

własnego, by wykorzystać ministerialne dotacje na ratowa-

nie konstrukcji i konserwację elewacji bazyliki. W związku 

z remontem sanktuarium założyło osobne konto, na które 

można dokonywać wpłat (numer 88 8857 1067 3001 0009 

8023 0001, w tytule przelewu należy napisać: „Darowizna na 

cele kultu religijnego – remont bazyliki”).

Można wesprzeć ten cel także poprzez zbiórkę internetową: 

https://www.siepomaga.pl/remont-bazyliki-gietrzwald.
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Ks. Przemysław Soboń w towarzystwie kardynała Marcello Semeraro 
oraz abp Józefa Górzyńskiego
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Dla wielu mieszkańców 
wsi i właścicieli gospodarstw 
to nie tylko kolejna zmiana 
w  przepisach, ale przede 
wszystkim realna szansa 
na większe bezpieczeństwo 
dochodowe, łatwiejszy 
dostęp do form wsparcia 
oferowanych przez urzędy 
pracy, a  często też i  nowe 
możliwości zawodowe. 

Przez lata wielu rolników 
znajdowało się w tak zwa-
nej swoistej „szarej strefi e 
instytucjonalnej” – formal-
nie aktywni zawodowo, ale 
w praktyce często pozbawie-
ni dostępu do narzędzi, któ-
re mogłyby pomóc im zmie-
nić profi l pracy, podnieść 
kwalifikacje albo znaleźć 
dodatkowe źródło dochodu. 

Nowe zapisy ustawy wpro-
wadziły w tym obszarze sze-
reg zmian. Najważniejszą z 
nich jest to, że obecnie rol-
nik,  także ten posiadający 
gospodarstwa rolne powy-
żej 2 ha przeliczeniowych, 
może zostać zarejestrowany 
w urzędzie pracy jako osoba 
bezrobotna. Jednym z wa-
runków uzyskania takiego 
statusu jest brak posiadania 
stałego źródła dochodu, co 
oznacza m.in. ograniczenie 
w uzyskiwaniu miesięcznie 
przychodu w wysokości 
przekraczającej połowę mi-
nimalnego wynagrodzenia 
za pracę.  Z możliwości reje-
stracji w powiatowym urzę-
dzie pracy skorzystać mogą 
również współmałżonkowie 
i domownicy rolników.

Ponadto, na zasadach 
obowiązujących w ustawie 
o rynku pracy i służbach 
zatrudnienia, zarejestro-
wani rolnicy mogą otrzymać 
zasiłek dla bezrobotnych, o 
ile spełniają ogólne warun-
ki (np. odpowiedni okres 
zatrudnienia lub opłacania 
składek, sposób rozwiązania 
umowy o pracę).

Rolnik zarejestrowany 
jako osoba bezrobotna zo-
staje objęty ubezpieczeniem 
społecznym w ZUS w przy-
padku pobierania zasiłku 

USTAWA O RYNKU PRACY I SŁUŻBACH 
ZATRUDNIENIA OTWIERA ROLNIKOM DRZWI

 DO RYNKU PRACY I REALNIE WSPIERA 
AKTYWIZACJĘ OBSZARÓW WIEJSKICH.

dla bezrobotnych lub ko-
rzystania z form wsparcia, 
od których odprowadzane 
są składki na ubezpiecze-
nie społeczne do ZUS. 
Istotnym jest, że podczas 
rejestracji w urzędzie pracy 
ważne jest miejsce faktycz-
nego zamieszkania, a  nie 
miejsce zameldowania. Dla 
rolników i mieszkańców wsi 
jest to bardzo istotne, gdyż 
wiele osób mieszka i pracuje 
faktycznie w innym miejscu 
niż to, które fi guruje w do-
kumentach jako miejsce 
zameldowania. Potrafi 
to komplikować kontakt 
z urzędem pracy i ograniczać 
dostęp do narzędzi pomocy. 

Rolnik, który do tej pory 
miał ograniczone możliwo-
ści aktywizacji zawodowej 
jak inni bezrobotni, może 
obecnie korzystać na po-
dobnych zasadach z instru-
mentów i usług rynku pracy 
oferowanych przez publicz-
ne służby zatrudnienia. To 
szczególnie ważne dla osób 
prowadzących małe, nisko-
dochodowe gospodarstwa, 
gdzie sama produkcja rolna 
coraz częściej nie wystarcza 
na zabezpieczenie podsta-
wowych potrzeb rodziny. 

Rolnik, który do tej pory 
miał ograniczone możliwo-
ści aktywizacji zawodowej 
jak inni bezrobotni, może 
obecnie korzystać na po-
dobnych zasadach ze wspar-
cia oferowanego przez pub-
liczne służby zatrudnienia. 
To szczególnie ważne dla 
osób prowadzących małe, 
niskodochodowe gospodar-
stwa, gdzie sama produkcja 
rolna coraz częściej nie wy-
starcza na zabezpieczenie 
podstawowych potrzeb ro-
dziny. 

Nowa ustawa nie sprowa-
dza się wyłącznie do kwestii 
rejestracji. Jej istota polega 
na tym, że rolnicy zyskali 
dostęp do całego pakietu 
form pomocy świadczonych 
przez urzędy pracy, m.in. 
staże, szkolenia, prace inter-
wencyjne, bony na kształ-

cenie ustawiczne, pożyczki 
edukacyjne, jednorazowe 
środki na dofi nansowanie 
podejmowania działalności 
gospodarczej, pośrednictwo 
pracy czy doradztwo zawo-
dowe.

To może mieć ogrom-
ne znaczenie zwłaszcza 
tam, gdzie rolnictwo staje 
się działalnością sezono-
wą albo uzupełniającą. 
Obecnie często spotyka 
się sytuacje, że wielu rol-
ników musi zdecydować 
się na dodatkowe zajęcie 
np. w  transporcie, bu-
downictwie czy handlu. 
Dzięki nowym przepisom 
taka zmiana nie musi już 
odbywać się bez żadnego 
wsparcia, a  rolnicy nie są 
pozostawieni sami sobie. 
Dla nich oznacza to szansę 
na zdobycie nowych kom-
petencji i sprawdzenia swo-
ich umiejętności np. w logi-
styce, mechanice czy OZE. 

Nowa ustawa daje rolni-
kom większą elastyczność. 
Teraz zamiast wybierać po-
między „byciem rolnikiem” 
a  „byciem pracownikiem”, 
dużo łatwiej im będzie łą-

czyć te dwa światy. Może 
to być ważne zwłaszcza dla 
gospodarstw rodzinnych, 
gdzie jedna osoba może 
nadal prowadzić produk-
cję, a druga — po skorzysta-
niu z instrumentów rynku 
pracy — znaleźć legalne, 
stabilniejsze zatrudnienie 
poza rolnictwem.

Istotną zmianą jest rów-
nież większa cyfryzacja 
usług urzędów pracy. 
Funkcjonujące w urzędach 
systemy teleinformatyczne 
umożliwiają załatwianie 
większej liczby spraw on-
line. Dla mieszkańców tere-
nów wiejskich to rozwiąza-
nie wyjątkowo praktyczne. 
Dojazd do urzędu pracy 
zlokalizowanego w  mie-
ście powiatowym bywa 
czasochłonny i kosztowny, 
szczególnie, gdy trzeba go-
dzić obowiązki urzędowe 
z pracą w gospodarstwie. 

Dzięki nowym zapisom 
rolnicy mogą myśleć o ak-
tywności zawodowej na wsi 
znacznie szerzej, niż tylko 
przez pryzmat tradycyjne-
go gospodarstwa. Wspar-
cie z  urzędu pracy może 

Od 1 czerwca 2025 roku obowiązuje w Polsce ustawa o rynku pracy i służbach zatrudnienia, która wprowadziła 
duże zmiany w obsłudze bezrobotnych, rejestracji oraz formach aktywizacji.

Droga Redakcjo,
z okazji 140. jubileuszu istnienia 

Gazety Olsztyńskiej na Warmii i Mazurach 
składamy najserdeczniejsze gratulacje 

oraz wyrazy uznania za wieloletnią działalność.

To wyjątkowy jubileusz, będący świadectwem 
tradycji, rzetelności dziennikarskiej, 

zaangażowania oraz zaufania Czytelników, 
budowanych przez pokolenia. 

Przez 140 lat Gazeta Olsztyńska nie tylko 
informowała o najważniejszych wydarzeniach, 

ale także współtworzyła lokalną tożsamość, 
dokumentowała historię, będąc zawsze blisko 

spraw ważnych dla mieszkańców regionu.

Życzymy, aby kolejne lata przynosiły Państwu 
nieustającą satysfakcję z pracy, chęć 

do dalszego rozwoju, inspirujące tematy, 
wiernych Czytelników oraz niegasnącą pasję 

do tworzenia wartościowego 
i odpowiedzialnego dziennikarstwa.

Niech ten piękny Jubileusz będzie powodem 
do dumy, wzruszeń i stanie się motywacją 

do dalszych sukcesów.

Z wyrazami szacunku i najlepszymi życzeniami,
Dyrekcja oraz pracownicy Wojewódzkiego 

Urzędu Pracy w Olsztynie

oznaczać drogę do pracy 
w lokalnych usługach, prze-
twórstwie, agroturystyce, 
opiece czy rzemiośle. Może 
to się okazać szczególnie 
ważne tam, gdzie brakuje 
ludzi chętnych do pracy.

Nowa ustawa wspierając 
pojedyncze osoby, jedno-
cześnie przyczynia się do 
ożywienia lokalnych ryn-
ków pracy na obszarach 
wiejskich.Po raz pierwszy 
od lat system rynku pracy 
w Polsce w bardziej realny 
sposób uwzględnia potrze-
by rolników. Przestali być 
oni traktowani jako grupa 
„poza systemem”, a  nowe 
uregulowania pokazują, 
że również mieszkańcy 
wsi powinni mieć prawo 
do takich samych narzędzi 
wsparcia, jak inni obywa-
tele.

Mogą oni nadal prowa-
dzić gospodarstwo rolne, 
a jednocześnie szukać pracy 
dodatkowej, przekwalifi ko-
wać się czy podnieść swoje 
kwalifikacje. Sprawia to, 
że mają większe możliwo-
ści na rozwój i więcej drzwi 
stoi przed nimi otworem.
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▶ ODDZIELNA STREFA TYLKO DLA KOBIET

▶ �������� ����	�� 
��

▶ ������� ������� � ����� ��	����
▶ ��	��� �	�����
▶ TRENINGI PERSONALNE

▶  ��	����� ����	����� ����� ����	�����	�
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Fitme Nidzica

1 Maja 28, 13-100 Nidzica

Fitme?
F GH I I

JKLKMLNO LPQRROSMTRUKVPUOWKXYLPZOJ[KX \]^_`Y]`^_`MUa[KX b^``Y\c^``
def ghi fdh
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W 1995 roku gminy Iłowo-Osada, Działdo-
wo, Płośnica  oraz Miasto Działdowo zawarły  
porozumienie w celu  wspólnej budowy Za-
kładu Unieszkodliwiania Nieczystości Stałych 
-  Składowiska odpadów w Zakrzewie.  Wspól-
na realizacja była zalążkiem do utworzenia  
w 1997 roku Ekologicznego  Związku Gmin 
„Działdowszczyzna”, który został utworzony 
przez  pięć gmin powiatu działdowskiego, tj.:  
miasto Działdowo,  gminy: Iłowo-Osada, Płoś-
nica, Działdowo oraz miasto i gmina Lidzbark. 
Związek został  zarejestrowany 24 lutego 1998r. 
w rejestrze związków międzygminnych. Od 
2010 roku  Związek liczył już 12 samorządów, 
do których należą:  miasto Działdowo, Lubawa,   
miasto i gmina:  Lidzbark i  Nidzica oraz gmi-
ny: Iłowo-Osada, Płośnica, Działdowo , Rybno, 
Grodziczno, Kozłowo, Janowo i Janowiec Koś-
cielny.

Celami Związku są:
a) integracja gmin-uczestników Związku na 

rzecz ochrony środowiska i przyrody, rozwoju 
ekologicznego i  edukacji ekologicznej społe-
czeństwa, gospodarki wodnej, rekreacji i  tu-
rystyki oraz zapobieganiu bezdomności zwie-
rząt na zasadach określonych w  przepisach 
o ochronie zwierząt,

b) wspomaganie realizacji zadań włas-
nych gmin-uczestników Związku  w  zakresie 
ochrony środowiska, przyrody, gospodarki 
komunalnej i wodnej  oraz rekreacji i turystyki 
w szczególności poprzez prowadzenie wspólnej 
działalności dotyczącej budowy i  eksploatacji 
obiektów służących składowaniu, odpadów 
komunalnych, organizacji systemu selektywnej 
zbiórki odpadów oraz  ochrony przed degra-
dacją wód obszaru zlewni rzek Wel, Drwęca, 
Wkra, Orzyc, Mławka i Łyna, a także obiektów 
służących zapobieganiu bezdomności zwierząt.

Ekologiczny Związek Gmin „Działdowszczy-
zna” od 2002 r. realizuje system selektywnej 

zbiórki odpadów 
„u  źródła”, a  od 1 
lipca 2013 r. na pod-
stawie ustawy z  dnia 
13 września 1996 r. 
o  utrzymaniu czystości 
i porządku w gminach przejął 
zadania  gmin wynikające z ustawy 
w zakresie przypisanym gminom i objął 
systemem wszystkich ich mieszkańców. 
Podstawą systemu gospodarki odpadami 
komunalnymi jest selektywna zbiórka 
„u źródła”, w ramach której zbieramy od-
pady pochodzące ze szkła, papieru, two-
rzyw sztucznych, metalu, bioodpady, po-
pioły  z palenisk gospodarstw domowych, 
zużyty sprzęt elektryczny i elektroniczny, 
odpady wielkogabarytowe oraz  odpady 
resztkowe.

W okresie swojej działalności Związek 
wybudował i zmodernizował  następują-
ce instalacje komunalne – składowisko 
odpadów i  kompostownię w Zakrzewie  

oraz sortownię w  Dział-
dowie. Powyższe Insta-
lacje Komunalne tworzą 

infrastrukturę dla zagospo-
darowania odpadów komu-

nalnych realizując system go-
spodarki odpadami komunalnymi, 

którego podstawą jest  selektywna zbiór-
ka „u źródła”.

Ważnym zadaniem realizowanym 
przez Związek na rzecz Gmin-uczest-
ników jest prowadzenie Schroniska dla 
bezdomnych zwierząt ,,Podaj Łapę” 
w  miejscowości Tatary, gmina Nidzica.  
Schronisko funkcjonuje od 2015 roku,  
może przebywać w  nim  maksymalnie 
210 psów.  

Edukacja ekologiczna jest wręcz nie-
zbędnym warunkiem skutecznej reali-
zacji polityki ekologicznej, która jest za-
warta w  Krajowym Planie Gospodarki 
Odpadami. Program selektywnej zbior-
ki odpadów stanowi istotny element 

edukacji ekologicznej społeczeństwa, 
ponieważ promuje działania związane 
z  ograniczeniem ilości wytwarzanych 
odpadów i powtórnym  ich wykorzysta-
niem. 

W  tym czasie zrealizowaliśmy wiele 
zadań na rzecz budowy  kompleksowe-
go Programu Gospodarki Odpadami 
tworząc system pozwalający  na ochro-
nę środowiska, w którym żyjemy i two-
rzymy nowe miejsca pracy. To dzięki 
wielkiemu zrozumieniu ze strony samo-
rządów wdrożyliśmy system gospodarki 
odpadami komunalnymi, zmodernizo-
waliśmy  i  rozbudowaliśmy istniejące 
instalacje pozwalające na zagospoda-
rowanie odpadów.  Na realizację tych 
zadań pozyskaliśmy środki 
nansowe 
z  budżetów gmin członków Związku 
a także z Unii Europejskiej. Nasz sukces 
to przede wszystkim ludzie. Bez zaanga-
żowania pracowników nie osiągnęliby-
śmy tak wiele.

Schronisko „Podaj Łapę”

Tunele do kompostowania w Zakrzewie Sortownia w Działdowie
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Z okazji jubileuszu 

140-lecia „Gazety Olsztyńskiej” 

składamy serdeczne gratulacje oraz wyrazy uznania 
za wieloletnią działalność i nieprzerwaną obecność 

w życiu mieszkańców Warmii i Mazur.

Od 140 lat „Gazeta Olsztyńska” pełni niezwykle 
ważną rolę w przestrzeni społecznej regionu: 

informuje, integruje lokalną społeczność 
oraz towarzyszy mieszkańcom w najważniejszych 

wydarzeniach ich codziennego życia. Dzięki 
rzetelnemu dziennikarstwu i zaangażowaniu redakcji 

gazeta stała się ważnym elementem 
tożsamości naszego regionu oraz kroniką jego historii.

Doceniamy również dobrą współpracę oraz otwartość 
na inicjatywy społeczne i tematy ważne dla mieszkańców. 

Działalność „Gazety Olsztyńskiej” sprzyja 
budowaniu świadomości społecznej, 

promowaniu lokalnych działań oraz wzmacnianiu więzi 
między instytucjami a społecznością.

Z okazji tak pięknego jubileuszu życzymy Redakcji 
wielu kolejnych lat owocnej pracy, satysfakcji 

z wykonywanej misji dziennikarskiej, niegasnącej pasji 
oraz licznych sukcesów w dalszym 

rozwijaniu ważnej roli, jaką „Gazeta Olsztyńska” 
odgrywa w życiu Warmii i Mazur.

Z wyrazami szacunku

Dyrektor Miejskiego Ośrodka 

Pomocy Społecznej w Nidzicy

wraz z pracownikami

?@ABCADE FD GAH IJ@JF GIJKBF?CD
L@ACAB CAM?AFD

Pracownicy Miejskiego NOPQRST UQVQWX YZQ[\W]^\_` abR]bWX
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38 GAZETAOLSZTYNSKA
DOŁĄCZ DO NASZEJ 

SPOŁECZNOŚCI

CODZIENNIE CZYTAJ 
NAS NA PORTALU

WTOREK  14.04.2026

K
iedy 16 kwietnia 
1886 roku w  Ol-
sztynie ukazał się 
pierwszy numer 

„Gazety Olsztyńskiej”, nikt 
nie przypuszczał, że to 
skromne pismo stanie się 
jednym z najważniejszych 
fi larów polskości na War-
mii. W  czasach nasilonej 
germanizacji gazeta była 
czymś więcej niż źródłem 
informacji – stała się gło-
sem sprzeciwu, strażni-
kiem tożsamości i  szkołą 
języka polskiego.

Jej narodziny nie były 
przypadkiem –  wyrosły 
z  potrzeby chwili i  ducha 
czasu. W  drugiej połowie 
XIX wieku na Warmii bu-
dziła się świadomość naro-
dowa, podsycana wydarze-
niami takimi jak powstanie 
styczniowe czy słynne ob-
jawienia gietrzwałdzkie. 
Szczególne znaczenie dla 
Warmiaków miały wyda-
rzenia z  1877 roku, kiedy 
Matka Boska miała ukazać 
się dwóm dziewczynkom 
i przemawiać do nich w ję-
zyku polskim. W  czasach 
nasilonej germanizacji 
odebrano to jako wyraźny 
znak i umocnienie narodo-
wej tożsamości. Do Gietrz-
wałdu zaczęły wówczas 
przybywać tysiące pielgrzy-
mów, a wspólne modlitwy 
i przeżycia religijne stawa-
ły się także manifestacją 
przywiązania do polskiej 
mowy i  tradycji. Ludzie 
coraz mocniej odczuwali 
potrzebę mówienia i czyta-
nia po polsku, a słowo dru-
kowane stawało się narzę-
dziem walki o  tożsamość. 
To właśnie ta mieszanka 
historii, wiary i  rosnącej 
świadomości społecznej 
stworzyła fundament pod 
powstanie gazety –  głosu 
lokalnej społeczności, któ-

ry miał jednoczyć, informo-
wać i dodawać odwagi.

Za jej powstaniem stał 
Jan Liszewski – nauczyciel, 
działacz społeczny i pierw-
szy redaktor naczelny. To 
on nadał pismu wyraźny 
kierunek: obronę polskiej 
kultury, religii katolickiej, 

języka i  interesów lokal-
nej społeczności. Po jego 
śmierci dzieło kontynu-
owali kolejni redaktorzy, 
a szczególne miejsce zajęła 
rodzina Pieniężnych, która 
przez dziesięciolecia zwią-
zała swoje losy z gazetą.

Seweryn Pieniężny senior 
oraz jego następcy nie tyl-
ko redagowali pismo, lecz 
także prowadzili wydaw-

nictwo, rozwijali drukarnię 
i dbali o swoją niezależność. 
Dzięki nim „Gazeta Ol-
sztyńska” stała się silnym 
ośrodkiem polskiego życia 
narodowego na Warmii 
– miejscem, które inspiro-
wało, edukowało i  scalało 
lokalną społeczność.

Serce ruchu polskiego
Gazeta była czymś więcej 

niż tylko wydawnictwem 
– była instytucją. Wspierała 
rozwój polskich organizacji, 
inicjatyw społecznych i edu-
kacyjnych, informowała 
o wydarzeniach, integrowa-
ła lokalną społeczność i bu-
dowała poczucie wspólnoty. 
Na jej łamach pojawiały się 
najważniejsze momenty 

historii regionu: od walki 
o  zachowanie tożsamo-
ści przez plebiscyt w 1920 
roku aż po codzienne życie 
mieszkańców Warmii.

Ostatnia siedziba „Ga-
zety Olsztyńskiej” mieś-
ciła się przy ulicy Młyń-
skiej  2 w  Olsztynie (dziś 
Targ Rybny 1) –  w  wyjąt-
kowym domu, w  którym 
tętniło życie. W  jednym 
miejscu działały drukar-
nia, redakcja i księgarnia, 
a  jednocześnie mieszkała 
tu rodzina Seweryna Pie-
niężnego juniora, który 
pełnił funkcję naczelnego 
do końca działalności ga-
zety. Budynek został zaku-
piony w  lipcu 1920 roku 
przez Warmiński Komitet 
Plebiscytowy, aby stać się 
nową siedzibą wydawni-
ctwa. To stąd wychodziła 
gazeta, która przypomina-
ła mieszkańcom o polskiej 
tożsamości i dbała o ojczy-
sty język. Wokół redakcji 
gromadzili się Warmiacy 
–  ludzie, którzy mimo ży-
cia w niemieckim państwie 
czuli silną więź z  Polską 
i przychodzili tu, by pod-

trzymywać swoje korzenie. 
Dom ten był więc nie tyl-
ko miejscem pracy, ale też 
sercem lokalnej wspólno-
ty, gdzie każdego dnia żyły 
kultura i patriotyzm.

Działalność wydawnictwa 
zakończyła się 1  września 
1939 roku. Wraz z  wybu-
chem drugiej wojny świa-
towej redakcja została 
zamknięta, jej pracownicy 
aresztowani, a  Seweryn 
Pieniężny junior zamor-
dowany w obozie koncen-
tracyjnym. Budynek gaze-
ty – dotąd symbol polskiej 
obecności w mieście – prze-
stał istnieć. Choć fi zycznie 
zniknęło to miejsce, nie 
zniknęła pamięć o nim i to 
właśnie ona stała się fun-
damentem późniejszej od-
budowy.

Odbudowa pamięci
W latach 80. XX wieku, 

w czasie rosnącego zainte-
resowania historią regio-
nu, pojawiła się idea przy-
wrócenia dawnej siedziby 
gazety. Inicjatywa nabrała 
realnych kształtów w 1986 
roku, podczas obchodów 
100-lecia „Gazety Olsztyń-
skiej”, gdy powołano Spo-
łeczny Komitet Odbudowy 
Domu „Gazety Olsztyń-
skiej”, na czele którego 
stanął Władysław Ogro-
dziński.

W 1988 roku rozpoczęto 
prace budowlane i  wmu-
rowano akt erekcyjny. 
Rok później, 1 września 
1989 roku, odsłonięto na 
frontonie budynku napis: 
„Gazeta Olsztyńska”. Uro-
czystość miała symboliczny 
wymiar – odbywała się nie 
tylko w rocznicę wybuchu 
drugiej wojny światowej, 
lecz także w  wyjątkowym 
dla Polski czasie, gdy kraj 
odzyskiwał suwerenność 
i na nowo kształtował swo-
ją tożsamość. Odbudowa 
Domu „Gazety Olsztyń-
skiej” wpisywała się w ten 
szerszy proces, stając się lo-
kalnym symbolem powrotu 
do korzeni i pielęgnowania 
pamięci. Co istotne, nie 
zdecydowano się na wier-
ną rekonstrukcję jedynie 
ze względów estetycznych. 
Od samego początku zakła-
dano, że budynek ma być 
żywym miejscem –  prze-
strzenią edukacji, refl eksji 
i spotkania z historią. Dlate-
go jego odbudowa przewi-
dywała nową funkcję: prze-
kształcenie go w muzeum.

26 czerwca 1992 roku na-
stąpiło uroczyste otwarcie 
Muzeum Domu „Gazety 
Olsztyńskiej” jako oddziału 
Muzeum Warmii i Mazur 
w Olsztynie. Był to moment 
symbolicznego domknię-
cia pewnego procesu – 

PAMIĘĆ O POLSKOŚCI 
WARMIAKÓW

Dom „Gazety Olsztyńskiej” Oddział Muzeum Warmii i Mazur w Olsztynie to miejsce, 
w którym opowiadana jest historia wydawnictwa Pieniężnych i polskiego ruchu na 

Warmii. Muzeum mieści się w odbudowanym budynku, w którym do 1939 roku mieściła 
się redakcja polskojęzycznej „Gazety Olsztyńskiej”, wydawanej dla polskich Warmiaków 
w latach 1886-1939. To miejsce przypominające o trudach ruchu polskiego na Warmii, 

którego działania zintensyfi kowały się po objawieniach gietrzwałdzkich. To miejsce, które 
opowiada o kulturze warmińskiej i dziejach Olsztyna.

Jan Liszewski

Rodzina Pieniężnych (1932)
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DOŁĄCZ DO NASZEJ 
SPOŁECZNOŚCI

CODZIENNIE CZYTAJ 
NAS NA PORTALU

WTOREK  14.04.2026

po ponad pół wieku od 
zniszczenia miejsce wróciło 
na mapę Olsztyna.

Odbudowa budynku i po-
wołanie muzeum sprawiły, 
że historia „Gazety Olsztyń-
skiej” nie została zamknięta 
w  przeszłości. Przeciwnie 
–  zyskała nowy wymiar 
i stała się częścią współczes-
nego dialogu o tożsamości, 
pamięci i znaczeniu słowa.

Profi l Muzeum Domu „Ga-
zety Olsztyńskiej” ukształ-
tował się już w pierwszych 
latach jego działalności. Od 
początku było jasne, że nie 
będzie to jedynie miejsce 
przechowywania pamiątek, 
lecz przestrzeń opowiadająca 
historię zarówno samego bu-
dynku, jak i roli, jaką odgry-
wała wydawana tu „Gazeta 
Olsztyńska” w życiu polskiej 
społeczności regionu.

Dialog z przeszłością
Muzeum ma regional-

ny charakter. W centrum 
jego zainteresowań znaj-
dują się dzieje pisma w la-
tach 1886-1939, historia 
Olsztyna, kultura i  trady-
cje polskich Warmiaków, 
a także rozwój drukarstwa. 
Te obszary przenikają się 
i  wspólnie tworzą opo-
wieść o tożsamości miejsca 
oraz jego mieszkańców i o 
szczególnej postawie pa-
triotycznej rodziny Pie-
niężnych.

Muzeum Dom „Gazety 
Olsztyńskiej” stanowi fun-
damentalny i  jedyny tak 
mocny punkt na mapie 
pamięci narodowej War-
mii, będąc żywym świa-
dectwem nieugiętej walki 
o  polskość w  warunkach 
systemowej germanizacji. 
Placówka ta, usytuowana 

w  zrekonstruowanej sie-
dzibie najważniejszego 
polskiego pisma w dawnych 
Prusach Wschodnich, peł-
ni rolę strażnika depozytu 
ideowego pokoleń działa-
czy plebiscytowych oraz 
obrońców ojczystej mowy. 
Pismo i całe wydawnictwo 
było redutą polskości na 
Warmii, która trwała do 
czasu brutalnej, fi zycznej 
likwidacji. Muzeum kształ-
tuje współczesne postawy 
obywatelskie w  oparciu 
o wartości chrześcijańskie 
i patriotyczne, które przy-
świecały twórcom „Gazety 
Olsztyńskiej”. To szczególna 
forma działalności, łącząca 
funkcje kulturalne i żywego 
pomnika czynu polskiego 
na Warmii. 

Kierunki działalności 
muzeum widać wyraźnie 
w  codziennym funkcjo-
nowaniu placówki. Rea-
lizowane są one poprzez 
stałe i  czasowe wystawy, 

systematyczne gromadze-
nie zbiorów oraz szeroko 
rozumianą działalność 
edukacyjną. 

Wśród stałych wystaw na 
pierwszym planie znajdu-
ją się ekspozycje „»Gazeta 
Olsztyńska« (1886-1939)”, 
prezentująca historię wy-
dawnictwa Pieniężnych, 
oraz „Olsztyn. Szkice do 
dziejów miasta”, która 
przybliża dzieje stolicy 
Warmii. Czasowe wystawy 
ukazują różnorodne wąt-
ki kulturowe i historyczne 
regionu: od polskich szkół 
na Warmii w latach 1929-
1939 przez stulecie dzia-
łalności Związku Polaków 
w Niemczech po wyjątkowe 
fotograficzne opowieści 
prezentowane na wystawie 
„Portret –  powieść w  jed-
nym kadrze”. 

Dorobek muzeum obe-
jmuje dziś około ośmiu 
tysięcy obiektów: od do-
kumentów i  fotografii 

po przedmioty związane 
z  pracą redakcji i  drukar-
ni. Wśród najcenniejszych 
eksponatów wyróżniają się 
fotografi e rodziny Pienięż-
nych, jedyne zachowane 
portrety ostatniego redak-
tora Seweryna Pieniężne-
go z najbliższymi, czcionki 
drukarskie z  dawnej dru-
karni „Gazety Olsztyńskiej”, 
unikatowe numery gazety 
z 1915 i jubileuszowe z 1936 
roku oraz zegarek z grawe-
rowaną dedykacją – przed-
mioty, które żywo opowia-
dają historię polskiej prasy 
na Warmii.

Muzeum nie ogranicza się 
jednak do prezentowania 
przeszłości – jest także ak-
tywnym ośrodkiem kultury, 
który zaprasza do dialogu 
z historią. Organizowane tu 
lekcje i muzealne warsztaty 
przybliżają zarówno dzieje 
Olsztyna, jak i  bogactwo 
kultury Warmii. Placów-
ka zabiera zwiedzających 

w  podróż po regionie po-
przez cykl tematycznych 
zajęć: od barwnych stro-
jów ludowych i  dawnych 
zabawek przez magiczne 
zwyczaje andrzejek i karna-
wału po święta narodowe 
i  religijne, takie jak Boże 
Narodzenie czy Wielkanoc. 

Uczestnicy poznają historię 
Olsztyna, lokalnej drukarni 
i fotografi i, twórczość Marii 
Zientary-Malewskiej oraz 
legendy i  baśnie regionu 
–  każda wystawa i  zajęcia 
to spotkanie z  tradycją, 
kulturą i  codziennym ży-
ciem Warmii.

Dzięki temu muzeum nie 
jest jedynie miejscem eks-
pozycji. To żywy ośrodek 
pamięci, który nie tylko 
przechowuje przeszłość, 
lecz także nadaje jej współ-
czesne znaczenie. Dlatego 
140-lecie gazety i 34-lecie 
muzeum należy traktować 
jako nierozerwalną całość 
– jedno nie istnieje w pełni 
bez drugiego. Gazeta stwo-
rzyła historię, a muzeum ją 
ocaliło, nadając jej nowe 
życie i właśnie w tym tkwi 
jego najważniejsza rola: 
nie tylko przechowywać 
przeszłość, lecz ją odbu-
dowywać, pozwalając jej 
znów przemówić.

KINGA RAIŃSKA, PIOTR ŻUCHOWSKISiedziba wydawnictwa (lata 20 XX wieku) Odbudowa

Stała wystawa GO

Czasowa wystawa
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Andrzej Wiczkowski 

Starosta Ostródzki
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Świadectwo lekarzy
Jacek i Anna są lekarza-

mi medycyny i  mieszkają 
w Sławkowie w wojewódz-
twie śląskim. Pani Anna 
w 1996 roku w okolicy de-
koltu odkryła nagle znamię 
wielkości dużego ziarna 
grochu. Było ono czarne 
i  nierówne. Udała się na 
konsultację dermatolo-
giczną do kliniki w  Kato-
wicach, ale diagnoza nie 
była pewna. Podejrzewano 
znamię o  charakterze no-
wotworowym. Zalecano jej 
unikanie słońca i  wyzna-
czono za miesiąc kontrolę. 
W  międzyczasie pojecha-
ła na wakacje do Pelnika 
–  miejscowości nad jezio-

rem Isąg, zlokalizowanej 
13 kilometrów na zachód 
od Gietrzwałdu. Spędzając 
czas z rodziną, dowiedziała 
się od brata o Gietrzwałdzie, 
miejscu objawień Matki 
Bożej, i  o  znajdującym się 
tam cudami słynącym obra-
zie. Postanowili wybrać się 
tam wspólnie. Po krótkiej 
modlitwie w  kościele ru-
szyli w kierunku źródełka. 
Tam Anna wypiła kilka ły-
ków cudownej wody. Wie-
czorem, po powrocie do 
domu, kobieta dostrzegła, 
że jej znamię zrobiło się 
małe i granatowe. Upłynął 
tydzień i znamię zniknęło, 
bez leczenia, bez żadnej 
ingerencji zewnętrznej. 

Wraz z  mężem obserwo-
wali tę skórną zmianę i są 
przekonani, że mogła ona 
zniknąć jedynie po opera-
cji chirurgicznej. Uznając 
to wydarzenie za trudne do 
wytłumaczenia z medyczne-
go punktu widzenia, opo-
wiedzieli o tym kapłanowi. 

Uwolnienie policjanta 
z alkoholowego nałogu
Od czasu rozpoczęcia ob-

jawień maryjnych w  1877 
roku liczba pielgrzymów 
przybywających do Gietrz-
wałdu waha się w  zależ-
ności od roku. Obecnie 
w związku ze zbliżającym 
się jubileuszem 150-lecia 
objawień obserwujemy 

znaczny przyrost liczby 
pątników. W  czasie naj-
większych uroczystości, 
do których zalicza się 
Wniebowzięcie Matki 
Bożej (15 sierpnia) i Naro-
dziny Najświętszej Maryi 
Panny (pierwsza niedziela 
po 8 września), w kościele 
i  w  okolicach miejsca ob-
jawień bywa tłoczno. Dla 
zapewnienia bezpieczeń-
stwa pielgrzymów oraz 
dla panowania nad sytu-
acją władze dawniej wysy-
łały żandarmów. Według 
pierwszej książeczki na 
temat objawień autorstwa 
ks. Franciszka Hiplera 
8 września 1877 roku tłumu 
pielgrzymów nocujących 

w pobliżu miejsca objawień 
pilnowało dwóch pruskich 
żandarmów. Współcześnie 
porządku pilnuje policja 
i  rycerze św. Jana Pawła 
II. Jednym z  funkcjona-
riuszy skierowanych do 
Gietrzwałdu dla ochrony 
przed kieszonkowcami 
był pan Jan. Wraz ze swo-
ją małżonką w 1995 roku 
opowiedzieli o  przeżytym 
nawróceniu. Na służbie 
pan Jan nie chciał w żaden 
sposób manifestować swo-
jej wiary. Raczej krył się ze 
swoimi praktykami reli-
gijnymi, chociaż był oso-
bą wierzącą: zawarł ślub 
kościelny i  ochrzcił dzie-
cko. Jednak, jak twierdzi, 

władze wywierały presję na 
niego i żonę Jadwigę. Pod-
czas uroczystości odpusto-
wych w 1992 roku, pełniąc 
służbę w Gietrzwałdzie, był 
już pod wpływem alkoholu, 
choć raczej nie było po nim 
tego widać. Żona od dłuż-
szego czasu próbowała roz-
wiązać problem nadużywa-
nia alkoholu, odwiedzając 
różnych lekarzy. Wybrała 
się nawet do komendanta, 
by poprosić go o zwolnie-
nie męża ze służby. Walka 
o trzeźwość nie przynosiła 
jednak skutku. Jan starał 
się skrywać przed otocze-
niem swoje uzależnienie. 
Po wysłuchaniu kazania 
coś w nim drgnęło. 

CUDOWNE MIEJSCE
Siedemnaście kilometrów na zachód od Olsztyna znajduje się malownicza wioska o niezwykłej historii. Gietrzwałd to miejsce, w którym 
w 1877 roku dziewczynkom Justynce Szafryńskiej i Barbarze Samulowskiej objawiała się Matka Boża. W trudnych dla Polaków czasach 
niewoli wskazała na różaniec i pokutę jako drogi do osiągnięcia wewnętrznej i narodowej wolności. Sto sześćdziesiąt objawień na ziemi 

warmińskiej pozostaje jedynym takim wydarzeniem uznanym przez Kościół za autentyczne. Maryja zapraszała do Gietrzwałdu także 
osoby chore i potrzebujące, którym obiecała opiekę. Przez niemal 150 lat od objawień wiele osób uzyskało rozmaite łaski, które do dziś 

są w sanktuarium spisywane i gromadzone. Pragniemy podzielić się kilkoma historiami, które wydarzyły się naprawdę.
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N
arodziny „Gazety Olsztyńskiej” 
trzeba łączyć z ówczesną aktyw-
nością narodową trzech Warmia-
ków: Andrzeja Samulowskiego 

z  Gietrzwałdu, Franciszka Szczepań-
skiego z Lamkowa i Jana Liszewskiego 
z Klebarka Wielkiego. To oni przewodzili 
grupie Polaków z południowej Warmii, 
która wybrała się w Boże Ciało, 4 czerw-
ca 1885 roku, do Torunia, aby namówić 
redaktora „Gazety Toruńskiej” Igna-
cego Danielewskiego do uczestnictwa 
w dwóch polskich wiecach w Olsztynie 
i  Barczewie, wtedy przez Warmiaków 
nazywanym Wartemborkiem. Na wiecu 
w Olsztynie pojawiło się niewielu uczest-
ników, ale w Barczewie zgromadziło się 
znacznie więcej. Na obu odczytana zo-
stała petycja w  sprawie przywrócenia 
w szkołach nauczania języka polskiego. 

Niezależną od wieców sprawą był za-
miar wydawania polskiej gazety. Jej 
inicjatorzy mieli już redaktora. Był nim 
nauczyciel z  Rasząga Jan Liszewski. 
Zgromadzili też środki na założenie „Ga-
zety Olsztyńskiej”, w której bliżej można 
było polską sprawę przedstawiać. Pocho-
dziły one z różnych źródeł. Poza warmiń-
skimi gospodarzami pieniądze w wysoko-
ści 670 marek przekazał Liszewskiemu 
Komitet Niesienia Pomocy Mazurom 
w Poznaniu poprzez Stanisława Kłobu-
kowskiego jeszcze w 1884 roku. Poza tym 
inicjatywę wsparli Polacy z Petersburga. 
W  ich imieniu bibliotekarz Cesarskiej 
Akademii Nauk Józef Gąsiorowski na 
początku 1886 roku nadesłał 600 marek.

Założenie polskiego pisma w Olsztynie 
wywarło wszędzie tam, gdzie żyli Polacy, 
wielkie wrażenie. Wzmianki o powsta-
niu „Gazety Olsztyńskiej” wydrukowano 
w wielu polskich czasopismach. 

Początkowo redakcja i drukarnia „Gaze-
ty” znajdowały się w budynku przy ulicy 
Prostej 76, następnie pod sieniami, gdzie 
teraz swą siedzibę mają Delikatesy, potem 
redagowanie pisma odbywało się w bu-
dynku przy dzisiejszej ulicy Staszica 12, 
naprzeciw głównego wejścia do współka-
tedry św. Jakuba. Dom ten był własnością 
sióstr Schlicht. Po plebiscycie w 1920 roku 
ostatni redaktor przedwojennej „Gazety 
Olsztyńskiej” Seweryn Pieniężny junior 
przeniósł redakcję i drukarnię do wznie-
sionego budynku przy Placu Rybnym 
4. Tam zamieszkał z tylko co poślubioną 
Wandą z Dembińskich. W tym domu też 
przyszły na świat dzieci Pieniężnych: Kon-
stanty, Ewa, Maria i Halina. 

Tymczasem Joanna Pieniężna pro-
wadziła nadal księgarnię w wynajętych 
pomieszczeniach przy ulicy Dolnokoś-
cielnej (teraz Staszica). Zamknęła ją 

w końcu 1926 roku. Tak że przez sześć lat 
na Starym Mieście w Olsztynie istniały 
dwie polskie księgarnie.

Po śmierci Seweryna Pieniężnego se-
niora stanowisko redaktora „Gazety Ol-
sztyńskiej” i kierownika wszelkich dzia-
łań narodowych na południowej Warmii 
przejął jego brat Władysław. Obrano go 
więc prezesem towarzystwa Zgoda i prze-
wodniczącym Towarzystwa Wyborczego 
na Warmię. Sprowadzał więc Władysław 
Pieniężny na warmińskie wiece przedwy-
borcze działaczy z Pomorza i Wielkopolski, 
między innymi Mariana Seydę, redaktora 
Formeńskiego, Jana Brejskiego, Adama 
Poszwińskiego czy Jana Ulatowskiego. 
Władysław Pieniężny był jednym z zało-
życieli Banku Ludowego, pomagał także 
miejscowym działaczom w rozwoju biblio-
tek Towarzystwa Czytelni Ludowych. 

W latach poprzedzających wybuch 
pierwszej wojny światowej fi nansowe 
podstawy wydawnictwa były nadzwyczaj 
kruche. Środki na wydawanie „Gazety” 
pochodziły głównie z dochodów, jakie 
przynosiła księgarnia. Wydawnictwo 
wspomagał drobnymi pożyczkami ksiądz 
Walenty Barczewski. Nie potwierdzają 
tego dokumenty, ale to, że w drukarni 
przygotowano do wydania dwie pra-
ce proboszcza z Brąswałdu: „Geografi ę 
polskiej Warmii” i „Kiermasy na Warmii”, 
potwierdza te przypuszczenia.

„Gazeta” trafnie oceniała szanse Pola-
ków w plebiscycie. Wiele razy twierdziła: 
„Jeśli na tereny objęte głosowaniem nie 
przybędą wkrótce komisje alianckie w celu 
zapewnienia Polakom równych praw, to 
głosowanie może stać się pogwałceniem 
swobody wyboru przynależności narodo-
wej”. I tak się też stało. Niemcy bezkarnie 
terroryzowali miejscową ludność polską, 
uniemożliwiali organizowanie polskich 
wieców albo wsadzali do aresztu polskich 
przywódców.    JAN CHŁOSTA

ZANIM POWSTAŁA 
GAZETA

POPROSIŁ MATKĘ BOŻĄ 
O POMOC W ZBLIŻENIU SIĘ 
DO JEZUSA I UWOLNIENIU 

OD NAŁOGU. TO BYŁ 
PRZEŁOMOWY MOMENT. 
RODZINA CHWYCIŁA DO 

RĘKI RÓŻANIEC, A ON 
POCZUŁ WSPARCIE 

Z NIEBA. 

Zapisał się na odwyk. 
W wyrwaniu z nałogu po-
magał też ks. Witold Pa-
dewski z  Olsztyna. Pan 
Jan wspomina, że w czasie 
peregrynacji obrazu Matki 
Bożej Gietrzwałdzkiej po 
parafi ach w  latach 1986-
1987 wziął do ręki kieli-
szek, z  którego lubił pić, 
i  wypisał na nim słowa: 
„Matko Boża, pomóż mi 
przestać pić!”. Coraz częś-
ciej jeździł z małżonką do 
Gietrzwałdu, gdzie otrzy-
mywał duchowe wsparcie 
i zawsze wracał umocniony 
na duchu. W końcu pijań-
stwo się skończyło. Rodzi-
na i  on sam poczytują to 
za łaskę wyproszoną przez 
Panią z  Gietrzwałdu. Do 
kieliszka już nie zajrzał. 
Zaczął nowe życie w Chry-
stusie. 

Wymodliłem 
w Gietrzwałdzie żonę
O  tym, jak Maryja pro-

wadzi przez życie i  po-
maga w różnych ludzkich 
potrzebach, opowiedział 
nam 3 marca 2026 roku 
Pan Marek z Chwaszczyna 
koło Gdyni. 

Urodziłem się w Olszty-
nie. Jako młody chłopak, 
jeszcze za komuny, zna-
łem Gietrzwałd; były 
tam organizowane wy-
cieczki rowerowe. Rodzice 
i babcie wychowały mnie 
w  wierze katolickiej. To 
była łaska od Boga, że 
byłem wierzący i  odda-
wałem kult Maryi. Prosi-
łem ją o wiele rzeczy, może 
czasami śmiesznych. To 
była nieraz klasówka, 
a  jako marny uczeń do-
stawałem czasami dwój-
kę, a nieraz trójkę. Udało 
mi się skończyć szkołę 
podstawową i średnią. Po-
szedłem następnie do 
szkoły oficerskiej, gdzie 
nie było łatwo. Też jako 
młody człowiek marzy-
łem o  znalezieniu dobrej 
żony i założeniu rodziny. 
Ksiądz kapelan dał mi 

modlitwę dla żołnierzy, 
w której była prośba o do-
brą żonę. Trochę się śmia-
łem z tego, ale postanowi-
łem ją odmawiać. Miałem 
wówczas dziewczynę, ale 
czułem, że to nie była 
właściwa dla mnie oso-
ba. Pewnej Wigilii, gdy 
jeszcze służyłem na Helu, 
pojechałem do Olsztyna, 
do rodziców. Po drodze 
zajechałem do Gietrz-
wałdu. Nikogo praktycz-
nie tam nie było, kościół 
był pusty. Pamiętam, jak 
wtedy usilnie prosiłem 
Matkę Bożą o dobrą żonę, 
abym poznał jakąś war-
tościową kobietę, z którą 
założę rodzinę. Może to się 
komuś wydawać banalne, 
ale wtedy bardzo mi na 
tym zależało. Poszedłem 
także do źródełka. W nie-
długim czasie, może rok 
po tym zdarzeniu, zupeł-
nie przypadkowo, ponie-
waż zepsuł mi się samo-
chód, jechałem pociągiem 
i w nim poznałem intere-
sującą dziewczynę. Umó-
wiliśmy się na spotkanie, 
ale zanim do niego doszło, 
minął może rok czasu. 
Pewnego dnia wysłała do 
mnie pocztówkę. Chcia-
łem ją wyrzucić. Pomy-
ślałem jednak, że skoro 
chce ponownie nawiązać 
znajomość, to co mi szko-
dzi. I  tak powolutku się 
zaczęło. Z czasem została 
moją żoną. Byliśmy nor-
malnym małżeństwem. 
Początkowo modliliśmy 
się oddzielnie, ale uczest-
niczyliśmy we mszach 
świętych. Do naszego 
zbliżenia do Boga i Maryi 
doszło podczas pandemii 
koronawirusa. Wtedy 
zaczęliśmy odmawiać 
Różaniec. Raz w  roku 
staramy się przyjeżdżać 
do Gietrzwałdu, aby du-
chowo i  fizycznie odpo-
cząć. Spoglądając na moje 
życie z dystansu, patrząc 
także na moich znajo-
mych, muszę przyznać, 
że Bóg mi bardzo pobło-
gosławił, dając piękną, 
mądrą i  wierzącą żonę. 
Co mogłoby mi się w ży-
ciu lepszego przydarzyć?  
Ale o  wszystko w  moim 
życiu starałem się prosić 
Matkę Bożą. Kiedyś jako 
chłopak w średniej szkole 
wrzuciłem wszystkie swo-
je oszczędności do skarbo-
ny, modliłem się wtedy 

przed obrazem Matki Bo-
żej w katedrze w Olsztynie. 
Potrafi łem przyjeżdżać do 
Gietrzwałdu nocą, kie-
dy nikt nie widział. Bóg 
udzielił mi łaski. Przeży-
łem już ponad 60 lat. Bo-
gaty to może nie jestem, 
ale niczego mi nie bra-
kuje, bieda nie zaglądała 
mi w oczy. Mamy miesz-
kanie, samochód, a przede 
wszystkim wierzące dzieci 
i chciałbym, aby ta wiara 
pozostała. O to się modli-
my. Jestem przekonany, 
że wszystko, co w  życiu 
mam, wyprosiłem u Mat-
ki Bożej Gietrzwałdzkiej. 

Uzdrowienie kręgosłupa
Pani Zofi a  ze Świdni-

ka (62 lata) przybyła do 
Gietrzwałdu na kolej-
ną rocznicę objawień 27 
czerwca 1993 roku wraz 
z  grupą 46 pielgrzymów. 
Cierpiała na dyskopa-
tię, rwę kulszową, miała 
uszkodzonych pięć krę-
gów, a  jej kręgosłup był 
wykrzywiony w  prawą 
stronę. W czasie odmawia-
nia drugiej części Różańca 
wraz z  pozostałymi piel-
grzymami nagle poczuła 
jakby dotknięcie w ramię. 
Po chwili jakby coś zaczęło 
rozrywać jej pierś. Pode-
szła do źródełka i  napiła 
się wody. Miała całkowitą 
pewność, że to jej pomoże, 
i tak się rzeczywiście stało, 
choć ona początkowo nie 
zdawała sobie z tego spra-
wy. Wróciła do domu bez 
laski i o własnych siłach. To 
w domu doszła do przeko-
nania, że nic ją nie boli. 
Odtąd już czuła się bardzo 
dobrze, dlatego dokładnie 
rok po pierwszej wizycie 
w Gietrzwałdzie postano-
wiła znów odwiedzić tę 
małą warmińską wioskę 
i  podziękować Maryi za 
otrzymaną łaskę.

8 września 1877 roku 
wizjonerki Justyna i Basia 
usłyszały od Matki Bożej: 
„Nie smućcie się, bo ja za-
wsze będę z  Wami!”. Do 
dziś Matka Boża przypo-
mina i daje dowody swo-
jej obecności w  Gietrz-
wałdzie przez różne łaski 
i  uzdrowienia. Zmagając 
się z trudami życia, warto 
odwiedzić Matkę i powie-
rzyć się Jej opiece. Czasami 
jedno takie spotkanie po-
trafi  trwale odmienić życie. 
KSIĄDZ RAFAŁ PRZESTRZELSKI CRL

eprasa.pl 130ff8d4d1
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Masz firmę? WMARR 
pomoże Ci ją rozwijać
Warmińsko-Mazurska 
Agencja Rozwoju Regio-
nalnego S.A. w Olsztynie 
od ponad 30 lat wspiera 
przedsiębiorców z regionu. 
Niezależnie od tego, czy 
prowadzisz małą firmę, 
czy rozwijasz większy bi-
znes – tutaj możesz liczyć 
na konkretne wsparcie. 
WMARR wspiera firmy 
na różnych etapach roz-
woju – od mikroprzedsię-
biorstw po dojrzałe MŚP 
– pomagając im inwesto-
wać, wdrażać innowacje 
i zwiększać konkurencyj-
ność.
To miejsce, do którego 
warto przyjść, jeśli pro-
wadzisz firmę i  chcesz 
ją rozwijać.

Dotacje na rozwój 
i innowacje
WMARR pośredniczy 
w  dystrybucji funduszy 
unijnych dla przedsię-
biorców z regionu. Dzięki 
temu firmy mogą realizo-
wać inwestycje, wdrażać 
nowe technologie, rozwi-
jać eksport czy podejmo-
wać współpracę z  sekto-
rem nauki.

ROZWÓJ REGIONU 
I REALNE WSPARCIE 
DLA FIRM

Dla wielu przedsiębior-
ców to właśnie dotacje 
są impulsem do rozwoju 
i  wejścia na wyższy po-
ziom działalności.

Pożyczki – dostępne 
finansowanie
Nie każdy projekt kwa-
lifikuje się do dotacji – 
dlatego WMARR oferuje 
również niskooprocen-
towane pożyczki. Są one 
dostępne zarówno dla 
rozwijających się firm, 
jak i  przedsiębiorstw na 
początku działalności.
Środki można przezna-
czyć m.in. na inwestycje, 
cyfryzację, rozwiązania 
ekologiczne czy rozwój 
działalności. W  określo-
nych przypadkach moż-
liwe jest także udzielenie 
dotacji na spłatę czę-
ści pożyczki.

Bezpłatne doradztwo 
– także dla mikrofirm
WMARR to nie tylko fi-
nansowanie, ale także 
wiedza i  doświadczenie 
ekspertów. Przedsię-
biorcy mogą skorzystać 
z bezpłatnego doradztwa 
i szkoleń m.in. w zakresie:
� ��������� ���	��
��

i nowych technologii, 

� ����
�	���
�� 
���	����

� �	��	�� ��
�	� ��

i współpracy międzyna-
rodowej, 

� �	��
������� ��	����

zewnętrznych, 
� ������� ��������
� ��

zrównoważonym roz-
wojem. 

Co ważne – oferta ta do-
stępna jest również dla 
mikroprzedsiębiorstw, 
które często nie dysponu-
ją własnym zapleczem do-
radczym.

Wsparcie 
dla startupów
Młode firmy, działające 
krócej niż 3 lata, mogą 
skorzystać z  programów 
inkubacji i  akceleracji. 
To kompleksowe wspar-
cie obejmujące opiekę 
menadżera inkubacji, 
indywidualny plan roz-
woju oraz dostęp do eks-
pertów z  zakresu prawa, 
księgowości, marketingu 
czy technologii.
Startupy otrzymują także 
pomoc w  przygotowaniu 
i  testowaniu prototypów 
oraz weryfikacji mode-
li biznesowych.

Cyfryzacja i nowe 
technologie 
– WAMA EDIH
Przedsiębiorcy mogą rów-
nież skorzystać z bezpłat-
nego wsparcia w  ramach 
WAMA EDIH – Euro-
pejskiego Hubu Innowa-
cji Cyfrowych.
Oferta obejmuje m.in.:
� ������ �	�����	�
� 
���	-

wej i doradztwo techno-
logiczne, 

� �� !"#$% �"&'�&() �*"&+
internetowych i obecności 
online, 

� �	������	 ������ ���-
kresie działalności w  in-
ternecie, 

� ��
�	����� �	��
� �	�-
wiązań przed wdrożeniem 
(„test before invest”), 

, -./012345 460.789 /0:;2-
tencji cyfrowych. 

To konkretna pomoc dla 
firm, które chcą rozwijać się 
technologicznie i zwiększać 
swoją konkurencyjność.

Wsparcie 
międzynarodowe
WMARR działa również 
w ramach sieci Enterpri-
se Europe Network, dzię-
ki czemu przedsiębiorcy 
mogą korzystać z między-
narodowej bazy ofert oraz 
wsparcia w nawiązywaniu 
współpracy zagranicznej.

140 lat „Gazety Olsztyńskiej” 
– gratulacje

Warmińsko-Mazurska Agencja Rozwoju 
Regionalnego od wielu lat współpracuje 

z „Gazetą Olsztyńską”, aktywnie uczestnicząc 
w jej inicjatywach i wspierając przedsięwzięcia 
ważne dla mieszkańców regionu. Jednocześnie 

Gazeta od lat promuje działania i ofertę WMARR 
skierowaną do przedsiębiorców.

Z okazji jubileuszu składamy wyrazy uznania 
oraz serdeczne gratulacje Wydawcy, Redaktorowi 

Naczelnemu i całemu zespołowi GO 
– dziękując za wieloletnią współpracę 
oraz wkład w rozwój Warmii i Mazur.

Prowadzisz firmę 

i chcesz ją rozwijać? 

Warto zacząć od kontaktu

 z WMARR

Warmińsko-Mazurska Agencja 

Rozwoju Regionalnego S.A.

Plac Bema 3, 10 – 516 Olsztyn

tel. +48 89 521 12 50
e-mail: wmarr@wmarr.olsztyn.pl

www.wmarr.olsztyn.pl 

een.wmarr.olsztyn.pl

eprasa.pl 130ff8d4d1
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Nasze produkty to:

WYTRZYMA�O��, NA KTÓR� MO�NA LICZY�

EKOLOGICZNE ROZWI�ZANIA

OCHRONA I NIEZAWODNO��

���	
�	 �
��������	� � ������ ����
	
�� �������� �	��	
��	 �����
�
�	 ����  ����� ������� ��  �	
�
	���! ����"#
$�
���� ��
���
% ���
	�& ' ��	�����!
	�� ��� ��� ���� ��
	���
% �	��� (	���
% ���(����!
�
% (�)
���
��

� *�	�	� +���!�� ,�-�� .���� ���  ��� � �	�(��	� ����� *�
��� �

Produkujemy Protektory® � k/towniki z tektury litej.
0123456784 59:;78< 1:=>?@684 A:;@213B> A;@56=C 3:=7CA;:32 8 D=E=6F7;>=78=G C3=H8I862J< K=@2718 7= A=I43=59 ;:=6

6=H46A8456=J< ;A=1;>=78= A:64@ 2C61;@6478=D8L

M846=>;@74G 3:>=K4 8 A:=13F5674 N

Protektory® to sprawdzone rozwOPzanie dla bezpiecznego pakowania i logistyki.

WiodQcy Producent z 25-letnim doRwiadczeniem

STUVW X YZ[UT\]^X_V`Z a[Xbc^UT defg

Gatra Polska Sp. z o.o. Sp.k
hijklmnon pqr sstuvu wnxjy zli{|n
tel. +48 606 822 645, biuro@gatra.pl
ooo}~i|ji}��
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LOGISTYKA, KTÓRA ��CZY REGION 
Z EUROP�

W miejscowo�ci Ameryka ko�o Olsztynka dzia�a
centrum logistyczne firmy FIEGE � jednej           

z najwi�kszych firm logistycznych w Europie.

Obiekt stanowi cz��� europejskiej sieci

logistycznej FIEGE i odpowiada za obs�ug�
procesów magazynowych oraz

dystrybucyjnych dla jednego z wiod�cych

podmiotów z bran�y e-commerce w Europie.

Ka�dego dnia realizowane s� tu operacje

zwi�zane z magazynowaniem, kompletacj�
zamówie	 oraz przygotowaniem przesy�ek

kierowanych do klientów w Polsce i w wielu

krajach Europy.

Nowoczesna infrastruktura magazynowa oraz

zaawansowane systemy logistyczne pozwalaj�
na sprawn� i efektywn� obs�ug� du�ych

wolumenów zamówie	, szczególnie w

okresach zwi�kszonego zapotrzebowania

rynku.

Centrum logistyczne w Ameryce to tak�e

wa�ne miejsce pracy dla mieszka	ców

regionu. FIEGE stawia na rozwój kompetencji

pracowników oraz stabilne zatrudnienie,

wspieraj�c lokaln� gospodark� Warmii i Mazur.

FIEGE � PONAD 150 LAT

DO
WIADCZENIA

FIEGE jest jedn� z najwi�kszych firm

logistycznych w Europie. Od ponad 150 lat

rozwija nowoczesne rozwi�zania w zakresie

logistyki kontraktowej, transportu i obs
ugi


a�cuchów dostaw dla klientów z wielu bran� �

od e-commerce, przez mod�, po przemys
           
i dobra konsumenckie.

Dzi� FIEGE dzia
a w kilkunastu krajach, a centra

logistyczne firmy stanowi� wa�ne elementy

infrastruktury gospodarczej regionów,             

w których funkcjonuj�.

Z okazji 140-lecia Gazety Olszty�skiej sk�adamy serdeczne gratulacje

ca�emu Zespo�owi Redakcyjnemu.

Od pokole� Gazeta Olszty�ska jest wa�nym g�osem regionu Warmii i

Mazur � medium, które dokumentuje jego histori�, rozwój oraz

codzienne �ycie mieszka�ców.

�yczymy kolejnych lat inspiruj�cej pracy dziennikarskiej, dalszego

rozwoju oraz wielu sukcesów w tworzeniu rzetelnych i warto�ciowych

tre�ci dla spo�eczno�ci regionu.

Z wyrazami uznania

FIEGE E-com North Sp. z o.o - operator Centrum
Logistycznego w Ameryce pod Olsztynkiem
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Biskupiec w  powiecie ol-
sztyńskim to prężnie roz-
wijające się miasto, które 
niedawno obchodziło swoje 
630-lecie. To właśnie w tej 
gminie powstała największa 
inwestycja typu greenfi eld 
w  regionie Warmii i  Ma-
zur (po 1989 r.): fabryka 
płyt drewnopochodnych 
EGGER Biskupiec. Jest to 
dziewiętnasty zakład au-
striackiej Grupy EGGER 
na świecie, a zarazem jedy-
ny w Polsce. Wybudowana 
zgodnie z najwyższymi stan-
dardami oraz wytycznymi 
UE, fabryka dziś zatrudnia 
około 600 pracowników, 
a  dodatkowo przyczyniła 
się do utworzenia ponad 
dwóch razy tyle pośrednich 
miejsc pracy u swoich pod-
wykonawców i  partnerów 
biznesowych. Nowoczesny 
zakład jest kołem zamacho-
wym rozwoju gospodarcze-
go całego województwa. 

Społeczność lokalna do-
strzega pozytywne aspek-
ty funkcjonowania Firmy 
każdego dnia. Rozwój 
Biskupca w ostatnich 7 la-
tach to w dużej mierze za-
sługa EGGER Biskupiec. 
Obok stabilnych miejsc 
pracy z szerokim pakietem 
benefi tów, Spółka przykła-
da ogromną wagę do rela-
cji z  Mieszkańcami Małej 
Ojczyzny. Od początku 
swojego funkcjonowania 
w  powiecie olsztyńskim, 
EGGER Biskupiec starał 
się odpowiadać na potrze-
by lokalnych społeczności 

FUNDACJA EGGER
RAZEM DLA SPOŁECZNOŚCI 
REGIONU WARMII I MAZUR

i każdego dnia udowadniać, 
iż ,,wielki biznes” może mieć 
ludzką twarz. Z tego powo-
du w 2021 r. powstała Fun-
dacja EGGER. To poprzez 
działalność Fundacji, Spół-
ka wdraża strategię spo-
łecznej odpowiedzialności 
biznesu, która w przypadku 
Grupy EGGER oznacza coś 
więcej niż pusty slogan na 
prezentacji PowerPoint.

 ,,Działanie to jedyny klucz 
do sukcesu” – Pablo Picasso
Fundacja EGGER corocz-
nie wdraża wiele projek-
tów, które mają na celu 
wspieranie lokalnej spo-
łeczności. Część działań 

jest odpowiedzią na bo-
lączki dzisiejszych czasów: 
zakup karetki, tomografu 
i wyposażenia dla Szpitala 
Powiatowego w Biskupcu, 
przekazanie defibrylato-
rów AED dla ochotniczych 
straży pożarnych z regionu 
czy nadchodzący projekt 
,,Koperty życia” dla senio-
rów. Te działania ukierun-
kowane na zdrowie i bez-
pieczeństwo Mieszkańców 
są jednym z  priorytetów 
Fundacji EGGER.

Bardzo wiele inicjatyw 
pochodzi także od stowa-
rzyszeń, fundacji czy szkół 
z województwa, które w ra-
mach otwartego naboru 
wniosków, otrzymują do-
fi nansowania na swoje po-
mysły. Do tej pory zrealizo-
wano ponad 400 projektów 
ze wsparciem Fundacji a ich 
efekty można podziwiać 
w  szkołach, sołectwach, 
kołach gospodyń wiejskich 
czy wśród małych organiza-
cji pozarządowych. 

Szczególną uwagę Funda-
cja kieruje w stronę dzieci 
i młodzieży. To ta grupa jest 
najczęstszym benefi cjentem 
tzw. projektów własnych 
Fundacji. Od dofinanso-
wania zajęć sportowych, 

poprzez wspieranie kon-
kursów a na wyposażeniu 
świetlic kończąc, prawie 
każdy pomysł, który obe-
jmuje swoim zakresem 
Małych Obywateli, ma 
w zasadzie zagwarantowane 
wsparcie, czy to fi nansowe 
czy rzeczowe. 

Fundacja współfinansuje 
również projekty integru-
jące mieszkańców – wyda-
rzenia kulturalne, festyny, 
zajęcia dla dzieci, młodzie-
ży i seniorów. Wiele z nich 
stało się stałym elementem 
kalendarza gminy, a  ich 
skala z roku na rok rośnie. 
Warto tu wymienić chociaż-
by koncert muzyki klasycz-
nej ,,Chopinada”, obchody 
Dnia Dziecka, Warmińską 
Ucztę Pierogową – impre-
zy cykliczne, czy chociażby 
recital ,,Ikony Warmii’’ or-

Społeczna odpowiedzialność biznesu (ang. CSR) to nie tylko puste hasło. Są fi rmy, które w swojej codziennej działalności 
pokazują, że słynne słowa Helen Keller „Razem możemy osiągnąć tak wiele, samotnie możemy zrobić tak niewiele”, nabierają 
realnego znaczenia. W województwie warmińsko-mazurskim od 2019 r. działa fi rma EGGER Biskupiec, która poprzez Fundację 

EGGER wdrożyła do tej pory ponad 7 milionów złotych w działalność prospołeczną. 

ganizowany przez Stowa-
rzyszenie Szlak Św. Warmii. 
Wartości, misja i cele EG-
GER Biskupiec znajdują 
odzwierciedlenie w długofa-
lowym wspieraniu inicjatyw 
społecznych oraz w budo-
waniu przyjacielskich relacji 
z Mieszkańcami. To właśnie 
za tę działalność, Fundacja 
EGGER otrzymała wy-

różnienie „Złoty Sukces” 
podczas Gali Sukcesy 2025 
w kategorii „Krajobraz pe-
łen możliwości”. Dzięki ta-
kim działaniom EGGER 
pozostaje nie tylko odpo-
wiedzialnym i  stabilnym 
pracodawcą w  burzliwych 
czasach, ale także aktyw-
nym współtwórcą przyszło-
ści Warmii i Mazur. 
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Vorza Gym –  W Dobrym 
Mieście powstało miejsce, 
które redefi niuje sposób, w jaki 
można postrzegać trening.

Vorza Gym to nie jest klasyczna siłownia. To 
świadomie zaprojektowana przestrzeń, w której 
każdy element – od architektury, przez atmo-
sferę,  po ofertę – tworzy spójne doświadczenie 
jakości. Za projektem stoją Jakub Gorlik oraz 
Amelia Kobus-Gorlik, którzy od  początku mie-
li jasną wizję: stworzyć miejsce na poziomie, 
który do tej  pory nie był dostępny w regionie.
Przez lata wiele osób nie miało dostępu do 
nowoczesnego standardu. Siłownie spełniały 
swoją funkcję, ale dziś oczekiwania są znacznie  
większe – liczy się komfort, przestrzeń i jakość.
Vorza Gym powstała jako odpowiedź na tę zmia-
nę – nie jako kolejna siłownia, ale jako nowy 
punkt odniesienia.

Nowy poziom zamiast kompromisów

W wielu miejscach standard zatrzymał się lata 
temu. Vorza Gym została  zaprojektowana od 
podstaw – bez kompromisów.
To przestrzeń, w której:
 1 każdy detal ma znaczenie
 1 komfort użytkownika jest priorytetem
 1  trening odbywa się w  nowoczesnym śro-

dowisku
Wysoka, otwarta przestrzeń, nowoczesna wen-
tylacja oraz dopracowana estetyka sprawiają, 
że klub bardziej przypomina przestrzeń klasy 
premium niż tradycyjną siłownię.

To nie jest miejsce, w którym po prostu 
ćwiczysz. To przestrzeń, w której realnie 

dbasz o siebie.

Trening, do którego chce się wracać
Różnicę czuć od pierwszego wejścia.

Bez tłoku. Bez chaosu. Bez presji. 
Pełna kontrola przestrzeni.

Vorza Gym to środowisko, w  którym możesz 
skupić się na sobie i swoich celach. To właśnie 
zmiana miejsca często okazuje się kluczowa, 
aby wrócić do regularnej aktywności.
Już w pierwszych tygodniach działalności klub 
przyciągnął setki osób. Do Vorza Gym dołączy-
ły już setki klientów, a liczba nowych zapisów 
rośnie z tygodnia na tydzień.
To właśnie takie miejsce często staje się po-
czątkiem realnej zmiany – nie tylko w sylwetce, 
ale i w codziennym samopoczuciu.

NOWY STANDARD TRENINGU, 
KTÓRY ZMIENIA REGION

Jedno miejsce 
– różne potrzeby

Vorza Gym odpowiada na realne potrzeby miesz-
kańców – niezależnie od wieku i poziomu zaawan-
sowania.

Dla formy i wyników
Nowoczesna strefa treningowa i warunki, które 
pozwalają trenować efektywnie i bez kompromi-
sów.

Dla energii i wyzwań 
K1

Zajęcia prowadzone przez Ksawerego Motaskę – 
medalistę Mistrzostw Polski (3. miejsce). To po-
ziom treningu, który jeszcze niedawno dostępny 
był wyłącznie w większych miastach.

Dla pewności siebie 
High Heels

Zajęcia, które łączą ruch z energią i budowaniem 
pewności siebie. Dla wielu uczestniczek to jedne 
z najbardziej wyczekiwanych zajęć w tygodniu.

Dla zdrowia i komfortu 
seniorzy

Zajęcia „Zdrowy kręgosłup” pomagają zmniej-
szyć bóle pleców, poprawić postawę i zwiększyć 
mobilność.Prowadzone są w spokojnym tempie 
i dostosowane do możliwości uczestników.

Środowisko, 
które robi różnicę

Vorza Gym została zaprojektowana tak, aby eli-
minować wszystko, co przez lata było problemem 
w tradycyjnych siłowniach.

Brak tłoku. Brak chaosu. 
Pełna kontrola przestrzeni.

Wysoki sufi t, nowoczesna wentylacja i  dopra-
cowana estetyka tworzą miejsce, do którego po 
prostu chce się wracać. Dla wielu osób to właśnie 
zmiana środowiska okazuje się momentem prze-
łomowym.

Sprawdź bez zobowiązań

Vorza Gym daje możliwość poznania tej różnicy 
w praktyce.

 1  Pierwsze wejście jest całkowicie darmowe
 1  Bezpłatny trening wprowadzający z trenerem
 1  Liczba miejsc jest ograniczona

Bez żadnych zobowiązań możesz sprawdzić, jak 
wygląda trening na zupełnie innym poziomie. 
To najlepszy moment, aby zacząć – bez presji 
i bez zobowiązań.

Nowy lider w regionie

Vorza Gym w  krótkim czasie stała się nowym 
punktem odniesienia dla treningu w regionie. To 
efekt świadomego podejścia i konsekwentnego 
budowania jakości. Są miejsca, do których się 
chodzi. I są miejsca, do których chce się wracać.
Vorza Gym należy do tych drugich.

Zapisz się na darmowy trening
Wyślij SMS o treści START na numer 510 673 210

lub napisz do nas na Instagramie

Odpowiemy, poznamy Twój cel 
i dobierzemy idealny trening na start.

ul. Zwycięstwa 10, Dobre Miasto |             510 673 210

THE HIGHER FORM

@vorzagym (odpowiadamy na bieżąco)

Vorza Gym

www.vorzagym.pl
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W
ojska sowieckie 
zdobyły Olsztyn 
w styczniu 1945 r. 
Późno zarządzo-

na przez niemieckie władze 
ewakuacja mieszkańców 
sprawiła, że wkroczenie 
Rosjan do miasta było dla 
miejscowych sporym za-
skoczeniem. Jeszcze 21 
stycznia burmistrz Olsztyna 
Fritz Schiedat zapewniał, że 
wróg zostanie odparty. Mylił 
się. Późnym wieczorem tego 
samego dnia do Olsztyna 
wkroczyli pierwsi Sowieci… 
Rozpoczęła się gehenna po-
zostałej ludności. Morder-
stwa, gwałty i pobicia były 
na porządku dziennym. Bu-
dynki palono. W ten sposób 
zniszczeniu uległo około 60 
procent zabudowań. Kiedy 
opadł wojenny pył, rozpo-
częło się –  jak to napisano 
w „Głosie Ziemi” – „odniem-
czanie” miasta… Znakiem 
czasu było przemianowanie 
niemieckiej Kaiserstrasse na 
ulicę Stalina (dziś ulica Dą-
browszczaków).

Strzelali do szczurów 
Pierwsi, w lutym, do mia-

sta przybyli kolejarze z Bia-
łegostoku. Zamieszkali w ka-
mienicy przy dzisiejszej ulicy 
Marii Zientary-Malewskiej. 
Nie było światła, brakowa-
ło bieżącej wody. Po zareje-
strowaniu się w sowieckiej 
komendanturze wojennej 
otrzymali prawo do nosze-
nia broni. Strzelali z niej do 
wszędobylskich szczurów… 
Było to jeszcze przed tym, 
zanim Jakub Prawin, peł-
nomocnik rządu na okręg 
mazurski, rozpoczął urzę-
dowanie w  olsztyńskim 
ratuszu. Miało być biało-
-czerwono oraz… czer-
wono. W  kwietniu w  Mi-
nisterstwie Propagandy 
i  Informacji w  Warszawie 
przygotowano przesyłkę 
dla pełnomocnika na okręg 
mazurski. W niej znajdowa-
ło się 60 polskich fl ag, 25 
sowieckich fl ag, 30 metrów 
sześciennych białego mate-
riału i taka sama ilość czer-
wonego materiału, do tego 
godła państwowe w większej 
liczbie i transparenty. W tym 

czasie ktoś naprędce zaczął 
usuwać niemieckie napisy 
znajdujące się na ulicach, 
aby utrudnić orientację 
w  mieście. Zarząd miasta 
określił takie zachowanie 
jako dywersję. Widocznie 
ktoś popełnił falstart. Na 
walkę z pozostałymi ślada-
mi niemczyzny przyjdzie 
jeszcze czas… Polecono jed-
nak naprędce usunąć napis 
„Treudank-Theater” („teatr 
w  podzięce za wierność”) 
z budynku miejskiego teatru, 
który wybudowano miesz-
kańcom w 1925 r. w podzię-
ce za wygrany przez Niemcy 
plebiscyt. 

Sadzawka 
ze zdechłym koniem 
W maju 1945 r. miej-

scowa prasa informowała 
o uruchomieniu w mieście 
pierwszych polskich skle-
pów. Otwarto pierwszy za-
kład fryzjerski dla panów 
oraz pierwszą restaurację. 
Z kolei dopiero w grudniu 
w mieście uruchomiono ga-
zownię oraz przywrócono 
prąd elektryczny. Niby kto 
wcześniej miałby to zrobić? 
Po wojnie w Olsztynie bra-
kowało wielu fachowców, 
a  wśród nich elektryków. 
Wcześniej, bo w listopadzie, 
uruchomiono wodociągi 
i kanalizację. Jednak prob-
lemy z siecią wodociągową 
nie ominęły mieszkańców 
i  w kolejnych miesiącach. 

W kwietniu 1946 r. „Wiado-
mości Mazurskie” donosiły 
o trudnej sytuacji, jeśli cho-
dzi o sieć wodociągową, choć 
i tak była lepsza o niebo niż 
rok wcześniej… Wówczas na 
łamach czasopisma „Odro-
dzenie” pisano, iż  kilkudzie-
sięciu mieszkańców Olszty-
na czerpało wodę z brudnej 
sadzawki na Placu Koper-
nika, nie zrażając się wido-
kiem zdechłego konia, który 
spoczywał na dnie bajorka. 

Miasto odcięte 
od świata 
Jeżeli chodzi o  większe 

zakłady, w grudniu 1945 r. 
w  Olsztynie uruchomiono 
fabrykę zapałek. „Wiado-
mości Mazurskie” pisały, że 
było to pierwsze na terenie 
okręgu mazurskiego przed-
siębiorstwo przemysłowe, 
mające „ogólnopaństwowe” 
znaczenie. „Po poświęceniu 
placówki przez ks. kan. 
Hanowskiego wprawiono 
w ruch maszyny fabryczne, 
dając jednocześnie robotni-
kom hasło do zajęcia swych 
stanowisk przy maszynach”. 
Dla mieszkańców była to 
zapewne dobra wiadomość, 
bo właśnie w  grudniu Ol-
sztyn ze względu na obfi te 
opady śniegu został odcię-
ty od świata. Wówczas bez 
zapałek, a  co za tym idzie 
– ciepła ognia ani rusz. Ale 
nie samą pracą żyje czło-
wiek… W  mieście rodziła 

się również kultura. Na ol-
sztyńskim zamku otwarto 
wystawę, na której prezen-
towano obrazy olejne, rzeź-
by oraz wyroby artystycz-
ne. „Najstarsze portrety są 
z początku XVII w. Ze szkół 
malarskich reprezentowane 
są holenderska, angielska, 
niemiecka” – informowano 
w „Głosie Ziemi”.

„Niemcy uśmiechają się, 
są zadowoleni”
Do Olsztyna napływali 

pionierzy chcący się osiedlić. 
W tym czasie popularną for-
mą osadnictwa były patro-
naty. Polegały one na tym, że 
miasta lub powiaty z innych 
części kraju przejmowały 
opiekę nad miejscowościami 
na Ziemiach Odzyskanych. 
W maju 1945 r. patronat nad 
Olsztynem objęła Warszawa. 
Stąd do stolicy Warmii i Ma-
zur kierowano m.in. War-
szawiaków. Pierwsze trans-
porty wyruszyły w czerwcu. 
W  tym czasie w  mieście 
przebywało jeszcze sześć 

tysięcy Niemców. Sukce-
sywnie jednak ich wysiedla-
no. 14 sierpnia 250 z terenu 
Olsztyna i okolic wyruszyło 
na zachód. Tak pisały o tym 
„Wiadomości Mazurskie”: 
„Niemcy uśmiechają się, są 
zadowoleni, że wyjeżdżają. 
I  my się uśmiechamy, bo 
zostajemy nareszcie sami 
na swojej ziemi”. 

Pod koniec 1945 r. Olsztyn 
zamieszkiwało ponad 33 
tys. osób. Kolejni osadnicy 
przybywali m.in. z Wilna. Na 
łamach „Wiadomości Ma-
zurskich” poruszono wów-
czas temat usprawnienia 

transportów repatriantów 
ze wschodu. Jak się okaza-
ło podczas jednego z trans-
portów, problem pojawiał 
się już w Wilnie, w miejscu 
odjazdu, gdzie ludzie mu-
sieli oczekiwać na załadu-
nek pod gołym niebem, na 
rampie. Podróż trwała kilka 
dni. W Olsztynie, na stacji, 
nie wszyscy repatrianci zdą-
żyli wyładować swoje rzeczy 
z pociągu, bo ten niezapo-
wiedzianie wyruszył w dal-
szą drogę… „Zaczęto więc 
wyrzucać na śnieg, między 
tory, bagaże. Parę zaś osób 
nie zdążyło zaś wyładować 
części rzeczy, które pojechały 
dalej bez właścicieli” – czyta-
my w „Wiadomościach Ma-
zurskich” z 28 grudnia. 

„Twórczy zapał 
młodego pokolenia” 
Jeszcze lata po wojnie od-

gruzowywano miasto. Ro-
biono to w ramach tzw. trzy-
dniówek. W czerwcu 1948 r. 
olsztyński Zarząd Miejski 
zachęcał do uporządko-

wania placu u  zbiegu ulic 
Stalina i Mickiewicza. Apel 
kierowany był głównie do 
młodzieży z męskiego gim-
nazjum, sąsiadującego z pla-
cem. Z kolei wezwanie do 
uprzątnięcia Starego Miasta 
miało przyczynić się do na-
daniu temu miejscu – jak pi-
sano w „Życiu Olsztyńskim” 
– ciekawej i pięknej oprawy. 
W odgruzowywaniu miasta 
brali również udział żoł-
nierze z olsztyńskiego gar-
nizonu. W grudniu 1948 r. 
w  20 punktach miasta 
rozpoczęto masowe wybu-
rzanie spalonych kamienic. 
Zasypane gruzem chodniki 
i jezdnie oczyszczała z kolei 
młodzież zrzeszona w nowo 
powstałej organizacji Służ-
ba Polsce, zgodnie z celem, 
jaki jej przyświecał. Cho-
dziło o „włączenie twórcze-
go zapału młodego pokole-
nia do pracy nad rozwojem 
sił i bogactwa Narodu”. Szło 
nowe… 

WOJCIECH KOSIEWICZ, PRACOWNIK 

DELEGATURY IPN W OLSZTYNIE 

POWOJENNE ŻYCIE NA SZPALTACH GAZET 
Pierwsze miesiące 1945 roku były przełomowe w historii Olsztyna. Najpierw do miasta wkroczyli Sowieci, którzy je 

celowo palili, grabili i niszczyli. Po przejściu frontu przybyli pierwsi osadnicy, dla których była to istna terra incognita. 
Jak opisywały tę rzeczywistość ówczesne gazety?

O czym nie pisano 

w gazetach?

Na przykład o bandyckich 

napadach sowieckich 

żołnierzy na mieszkanki… 

Takie informacje lądowały 

np. na biurku pełnomoc-

nika okręgu mazurskiego 

Jakuba Prawina. Pewnego 

kwietniowego dnia 1945 r., 

późnym wieczorem do 

mieszkania Polki zamiesz-

kałej przy Dragonerstrasse 

(dziś ulica Karola i Roberta 

Małłków) zapukało pięciu 

żołnierzy sowieckich. Tak 

właściwie to w mieszka-

niu znajdowały się cztery 

kobiety. Sowieci zażądali 

otwarcia drzwi, powołując 

się na rozkaz komendan-

ta… Gdy ich wpuszczono, 

zapakowali do worków całą 

odzież i żywność oraz sze-

reg innych przedmiotów. 

Kiedy właścicielka miesz-

kania pokazała zaświadcze-

nie o polskim pochodzeniu, 

odpowiedzieli, że tu nie ma 

Polaków, są tylko Mazurzy… 

Kobiety zgwałcili. 

WOJCIECH KOSIEWICZ
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P
o trwających od 
wiosny 2024 roku 
i n t e n s y w n y c h 
pracach konser-

watorskich olsztyńska 
konkatedra św. Jakuba 
Apostoła znów lśni pełnym 
blaskiem. Dzięki dotacji 
w  wysokości 3,5 miliona 
złotych z Rządowego Pro-
gramu Odbudowy Zabyt-
ków, wspartej przez władze 
miasta, przeprowadzono 
największe prace remonto-
we od ponad 100 lat. Pod 
nadzorem zespołu konser-
watorów dzieł sztuki koor-
dynowanego przez Jakuba 
Polaka świątynia przeszła 
gruntowną metamorfozę. 
Prace podsumowano pod-
czas sesji naukowej w Cen-
trum św. Jakuba.

Spoglądają ze sklepień
Co konkretnie zostało 

zrobione? Zakres robót 
był imponujący i  objął 
kompleksową konserwa-
cję zarówno wnętrza, jak 
i  dachu bazyliki. Wyre-
montowano konstrukcję 
więźby dachowej, położo-
no nową dachówkę, co za-
pewniło świątyni solidne 
zabezpieczenie na kolejne 
dziesięciolecia. Wnętrze 
zyskało nowe życie dzięki 
oczyszczeniu i rekonstruk-
cji tynków, ponownemu 
pomalowaniu ścian i skle-
pień, a  także konserwacji 
kolumn i  architektonicz-
nych detali. Naprawiono 
również posadzkę, która 
przez wieki była świad-
kiem niezliczonych kroków 
wiernych i pielgrzymów.

Najbardziej spektakular-
nym odkryciem podczas 
tych prac było odsłonię-
cie 34 gotyckich, rzeźbio-
nych główek ceramicz-
nych –  konsol sklepień. 
Przez wieki pozostawały 
one ukryte pod warstwa-
mi farby i tynku. Okazało 
się, że oryginalnie główki 
te były pokryte wielobar-
wnym szkliwem, z  moty-
wami muszli św. Jakuba 
i  biskupich infuł. To od-
krycie jest ewenementem 
w skali kraju, ponieważ ni-
gdzie indziej w Polsce, poza 
Malborkiem, nie zachował 
się tak liczny zespół śred-
niowiecznych konsol fi gu-
ralnych w nawie kościoła. 
Przywrócono im dawny 
blask, a olsztyńska konka-
tedra zyskała kolejną, bez-
cenną atrakcję historyczną.

Historia przebudowy
Historia bazyliki konka-

tedralnej św. Jakuba Apo-
stoła w Olsztynie sięga XIV 
wieku i  jest ściśle związa-
na z lokacją miasta w 1353 
roku. Budowę murowane-
go kościoła parafi alnego 
rozpoczęto w  drugiej po-
łowie XIV wieku, prawdo-
podobnie około 1370-1380 
roku. Chociaż inskrypcja 
na ścianie kaplicy podaje 
1315 rok, badacze odrzuca-
ją ją jako błąd. Świątynię 

wzniesiono najpewniej 
w  ostatniej ćwierci XIV 
wieku, co upamiętniono 
w 1980 roku uroczystymi 
obchodami jej 600-lecia.

Pierwotny gotycki kościół 
halowy zbudowano z cegły 
przy południowym murze 
obronnym miasta, co mia-
ło strategiczne znaczenie, 
ponieważ mógł służyć jako 
punkt obronny. Korpus 
nawowy (trójnawowy, bez 
wyodrębnionego prezbite-
rium) oraz trzy dolne kon-

dygnacje wieży ukończono 
w pierwszej fazie budowy. 
Początkowo nie zasklepiono 
naw (strop był drewniany), 
a  fi lary nie były połączo-
ne arkadami. Co ciekawe, 
kościół nie jest orientowa-
ny tradycyjnie na wschód; 
jego orientację wymusił 
przebieg murów miejskich, 
jednak wieża zachodniej fa-
sady symbolicznie wskazuje 
kierunek, w którym znajdu-
je się Rzym.

W XV-XVI wieku na-
stąpiła rozbudowa. Przed 
1562 rokiem wzniesiono 
późnogotyckie sklepienia: 
sieciowe w głównej nawie 
i kryształowe w bocznych 
nawach. Do 1596 roku 
rozbudowano wieżę do 
siedmiu kondygnacji, za-
stępując jej dotychczasową 
drewnianą część murowa-
ną. Gotycka wieża osiągnę-
ła około 63-70 metrów wy-
sokości i do dziś zdobią ją 
charakterystyczne zielone 
glazurowane kształtki na 

poziomie trzeciej kondyg-
nacji – fragment oryginal-
nej dekoracji z XV wieku.

Trudne lata wojen 
napoleońskich
Najtrudniejszym okre-

sem w  dziejach budowli 
był XIX wiek. Podczas wo-
jen napoleońskich, w 1807 
roku, francuskie wojska 
uwięziły we wnętrzu koś-
cioła około 1500 rosyjskich 
jeńców. Zziębnięci żołnie-
rze rozpalili w świątyni og-
niska z desek, ławek i kon-
fesjonałów, a  nawet użyli 
ołtarzowych obrusów jako 
bandaży dla rannych.

Wskutek ognia i  dymu 
pękły tynki i szyby, uszko-
dzone zostały posadzka, 
ambona i ołtarze. Chociaż 
kościół przetrwał, to w 1819 
roku runęło jedno ze skle-
pień, co było konsekwencją 
tamtych zniszczeń. W  la-
tach 1864-1868 przeprowa-
dzono gruntowny remont 
i  regotycką restaurację 

pod nadzorem wybitnych 
pruskich konserwatorów: 
Ferdinanda von Quasta 
i Friedricha A. Stülera.

Bazylika mniejsza
W 1896 roku wybuchł 

kolejny pożar, który stra-
wił znaczną część wypo-
sażenia, w  tym barokowy 
główny ołtarz. Zastąpiono 
go nowym, neogotyckim 
retabulum o  tematyce 
chrystologicznej. W  1925 
roku wnętrze ozdobiono 
secesyjnymi polichro-
miami, a  w 1930 roku 
wymieniono starą więźbę 
dachową na konstrukcję 
żelbetowo-drewnianą.

Po II wojnie światowej 
zmienił się status świąty-
ni. W 1945 roku kościół św. 
Jakuba tymczasowo pełnił 
funkcję prokatedry diecezji 
warmińskiej. W 1973 roku 
formalnie podniesiono go 
do godności współkatedry, 
a w 1992 roku utworzono 
archidiecezję warmińską 
z siedzibą arcybiskupa przy 
olsztyńskiej konkatedrze. 
W 2004 roku papież Jan 
Paweł II nadał kościołowi 
tytuł bazyliki mniejszej.

Polscy parafi anie
Olsztyńska konkatedra 

to skarbnica niezwykłych 
historii i  postaci. W  1489 
roku biskup warmiński 
Łukasz Watzenrode, wuj 
Mikołaja Kopernika, kon-
sekrował tu boczny ołtarz 
Bożego Ciała – jedyny śred-
niowieczny ołtarz, którego 
fragmenty zachowały się do 
dziś. Sam Mikołaj Kopernik 
wielokrotnie odwiedzał tę 
świątynię podczas poby-
tów w  pobliskim zamku, 
ostatni raz modląc się tu 
w 1538 roku. W tym samym 
roku uroczyście witano 
tu nowego biskupa, Jana 
Dantyszka. W  XVI wieku 
bywali tu kolejni wybitni 
hierarchowie, jak biskup 
Stanisław Hozjusz, a kaza-
nia po polsku notowano 
od 1565 roku, co świadczy 
o przewadze polskojęzycz-
nych wiernych. W kolejnych 
stuleciach do grona odwie-
dzających dołączyli m.in. 
biskup Marcin Kromer oraz 
słynny poeta i biskup Igna-
cy Krasicki. Co ciekawe, 
już w 1599 roku proboszcz 
Ambroży Merten prosił 
o  przeniesienie, ponieważ 
nie znał języka polskiego 
– mowy swoich parafi an.

OLSZTYŃSKA KATEDRA 
LŚNI NOWYM BLASKIEM

Olsztyńska bazylika konkatedralna św. Jakuba Apostoła, jeden z najstarszych 
i najcenniejszych zabytków miasta, wita wiernych i turystów w nowej odsłonie. 

Zakończone latem 2025 roku prace konserwatorskie przywróciły jej dawny 
splendor, odsłaniając jednocześnie nieznane dotąd historyczne detale.

To pamiątka po prawdziwym wydarzeniu
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Ślady dawnych 
obrzędów
Z olsztyńską konkatedrą 

wiążą się unikatowe arte-
fakty i  legendy. W  jednej 
z przywieżowych kaplic wisi 
niezwykły świecznik-żyran-
dol w  formie drewnianej 
głowy jelenia z autentycz-
nym porożem, pochodzący 
z końca XVI wieku. Według 
lokalnej legendy są to rogi 
byka jelenia, który podczas 
polowania został ranny 
i w panice trafi ł do miasta, 
gdzie wbiegł przez otwarte 
drzwi wprost do kościoła 
i tam padł martwy. Miesz-
czanie dla upamiętnienia 
tego zdarzenia polecili za-
wiesić w miejscu śmierci je-
lenia symboliczny żyrandol 
z jego rogami.

Inną ciekawostką są ta-
jemnicze dołki w  cegłach 
przy wejściu w przyziemiu 
wieży, wyglądające jak wy-
drążone łyżką. Okazuje się, 
że są to ślady dawnych ob-
rzędów: tzw. świdry ognio-
we, czyli miejsca rozpalania 
nowego ognia w Wielką So-
botę. Iskry krzesane u progu 
kościoła służyły zapaleniu 
paschału, stąd nadpalone 
wgłębienia w murze, co jest 
dziś rzadko spotykanym re-
liktem dawnej liturgii.

Świadek wiary i historii
W świątyni znajdują się 

też zabytkowe elementy 
wyposażenia o  wysokiej 
wartości historycznej. Na 
belce tęczowej wisi mo-
numentalny krucyfiks 
o wysokości aż 4,75 metra, 
wyrzeźbiony około 1680 
roku przez znanego arty-
stę Izaaka Rigę z Królewca. 
W posadzce prezbiterium 
odkryto krypty grzebalne; 
współcześnie jedną z nich 
(pod wieżą) ponownie 
udostępniono i urządzono 
tam kaplicę grobową bi-
skupów warmińskich.

Wejście do krypty zdobią 
wykonane w brązie drzwi 
z  płaskorzeźbami przed-
stawiającymi złożenie do 
grobu i  zmartwychwsta-
nie Chrystusa –  dzieło 
rzeźbiarza Gustawa Ze-
mły z 2000 roku. Obecnie 
spoczywają tam warmiń-
scy arcybiskupi Edmund 
Piszcz i Wojciech Ziemba. 
W  południowej kaplicy 
przechowywany jest cenny 
relikwiarz św. Wojciecha, 
sprowadzony do Olsztyna 
w 1980 roku przez biskupa 

Józefa Glempa. Ponadto 
na ścianie prezbiterium 
zachowało się gotyckie 
tabernakulum ścienne 
z  XIV-XV wieku z  orygi-
nalną kratą i polichromią.

Katedra przetrwała 
cudem
W dziejach świątyni nie 

brakowało dramatycz-

nych momentów, ale i cu-
downych ocaleń. W 1620 
roku wielki pożar strawił 
większość zabudowy Ol-
sztyna, jednak kościół św. 
Jakuba oraz zamek ocala-
ły nienaruszone. Pod ko-
niec II wojny światowej, 
w styczniu 1945 roku, gdy 
do miasta wkroczyła Ar-
mia Czerwona, proboszcz 

ksiądz Jan Hanowski do-
konał niezwykłego czynu: 
uzyskał od sowieckiego ko-
mendanta pisemny zakaz 
palenia olsztyńskich koś-
ciołów. Dzięki temu mimo 
licznych podpaleń wokół 
zarówno katedra św. Ja-
kuba, jak i  inne świątynie 
Olsztyna uniknęły znisz-
czenia. W  archidiecezjal-

nym archiwum zachowały 
się dwa pożółkłe świstki 
papieru z odręczną notat-
ką po rosyjsku: „Церкви не 
żечь” (Kościołów nie pa-
lić), datowane na 21 stycz-
nia 1945 roku.

Wyjątkowy organista
Do ciekawostek należy 

dodać również rolę, jaką 
kościół pełnił w życiu kul-
turalnym. W latach 1898-
1900 posadę organisty 
piastował tu Feliks Nowo-
wiejski, późniejszy wybitny 
kompozytor; to właśnie on 
stworzył słynną melodię do 
pieśni „Rota”. Do dziś la-
tem w  bazylice odbywają 
się festiwale muzyki orga-
nowej, a  katedra stanowi 
stały punkt na turystycznej 
mapie miasta.

O randze świątyni świad-
czą też wizyty papieskie: 
6 czerwca 1991 roku mod-
lił się tu Jan Paweł II, a na 
pamiątkę tej pielgrzymki 
główne drzwi wejściowe 
ozdobiono tzw. drzwiami 

papieskimi. Dziś olsztyń-
ska bazylika konkatedral-
na, oznaczona symbolem 
muszli św. Jakuba, leży na 
europejskim szlaku Cami-
no de Santiago (Drogi św. 
Jakuba); odległość z  Ol-
sztyna do grobu św. Jaku-
ba w hiszpańskim Santia-
go de Compostela wynosi 
3695 kilometrów.

Odkrywana na nowo
Olsztyńska katedra to 

znacznie więcej niż tylko 
budynek. To żywy pomnik 
historii, wiary i  kultu-
ry, który przez wieki był 
świadkiem najważniej-
szych wydarzeń w dziejach 
Warmii. Dzięki ostatnim 
pracom konserwatorskim 
jej piękno i bogactwo znów 
są w pełni dostępne; znów 
można podziwiać kunszt 
dawnych mistrzów. Od-
nowiona konkatedra św. 
Jakuba to prawdziwy skarb 
Olsztyna, który warto od-
kryć na nowo.

 JAN BERDYCKIŚwiątynia kilka razy cudem uniknęła zniszczenia

Organistą był tu przez lata Feliks Nowowiejski

W katedrze znajdują się unikalne w skali kraju 
ceramiczne wsporniki sklepień

W katedrze modlił się sam Mikołaj Kopernik
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1.  Trójmiejskie Targi Przedsiębiorczości 
tworzą wspólnotę biznesową według 
zasady myśl globalnie kupuj lokalnie 
oraz uczą nawyku, że gdy jedną ręką 
dajesz to dwiema odbierasz

2.  Nabywanie doświadczenia, mowa cia-
ła, strój, postawa, retoryka, modulacja 
głosu, pozbywanie się tremy przy wy-
stępowaniu przed publicznością

3.  Spotkanie na żywo służy wymianie do-
świadczeń, poglądów, wskazówek oraz 
przekazywaniu informacji z  regionu, 
kraju, świata

4.  Wymiana informacji o pojawiających 
się na rynku nowych możliwościach, 
szansach ale też wymiana wiedzy o po-
tencjalnych zagrożeniach

5.  Skuteczne, nieprzypadkowe oraz wybiór-
cze, poszerzanie własnej sieci kontaktów 
o nowe znajomości (nowe branże)

6.  Zdobycie nowej wiedzy i  inspiracji, 
dywersyfi kacji dochodów oraz efek-
tywnego, regularnego zacieśniania 
i budowania długoterminowych relacji 
biznesowych

7.  Poszerzanie zasięgów dla Własnej wi-
doczności i rozpoznawalności nie tylko 
na lokalnym rynku

8.  Praktyczna prezentacja: produktów, 
wyrobów, usług

9.  Bezpośredni kontakt z potencjalnymi 
klientami, kontrahentami, współpra-
cownikami

10.  Możliwość zaprezentowania swo-
jej osoby oraz biznesu uczestnikom 
spotkania

11.  Budowanie na żywo relacji bizneso-
wych z przedsiębiorcami, Prezesami, 
właścicielami, menadżerami

1.  Przygotuj na wydarzenia 90 sekundową 
prezentację swojej osoby oraz biznesu 
jaki prowadzisz. Wychodzisz na środek 
sali, dostajesz mikrofon i scena należy 
do Ciebie

 Zaprezentuj się według 
poniższego schematu:
� ���� ������	
�
� ���
	������
� �� ����	� ��������
� ���� ��������	� 	�� �� ��� 
��
�����
�
� 
�
 ����	� ����� �����

przedsiębiorcom
� ����� ��������
�	� �� 	��
��� �����	�
� 
�
�� 	� ���
� ��
����	�� ����� �����

biznesowe 

� 
�
 ������ ����� �����
� �	
�� �	���� ����� ��	�����
��

organizację jaką polecasz do 
współpracy w kraju lub zagranicą 
z którą warto robić biznes lub należy 
wesprzeć bo potrzebuje pomocy, 
rekomendacji, klientów.

2.  Przynieś ze sobą swój produkt lub 
produkty

3.  Możesz przynieść laptopa 
z prezentacją

4.  Będzie miejsce na Twoje ulotki, 
wizytówki, materiały reklamowe, 
gadżety 

TRÓJMIEJSKIE TARGI 
PRZEDSIĘBIORCZOŚCI

RÓWNE SZANSE

DAJ SZANSĘ 
SWOJEMU 
BIZNESOWI!

AGENDA:
17:00  do  18:00  –   Zwiedzanie obiektu
18:00  do  18:10  –   Otwarcie Trójmiejskich Targów Przedsiębiorczości 
18:10  do  19:00  –   Targi Przedsiębiorczości: 60 sekundowe prezentacje każdego 

uczestnika 
19:00  do  19:30  –   Studio na żywo Trójmiejska Telewizja Biznesowa oraz Networking 
19:30  do  20:30  –   Targi Przedsiębiorczości: 60 sekundowe prezentacje każdego 

uczestnika
20:30  do  21:00  –   Studio na żywo Trójmiejska Telewizja Biznesowa oraz Networking
21:00  do  21:10 –  Prezentacja Biznesowa
21:10  do  21:20  –  Prezentacja Biznesowa
21:20  do  21:30  –  Prezentacja Biznesowa
21:30  do  22:00  –  Loteria Wizytówkowa
22:00  do  23:00  –   Studio na żywo Trójmiejska Telewizja Biznesowa oraz Networking
23:00  do  04:00  –  Impreza Integracyjna 

DODATKOWO: Jeżeli chciałbyś mocniej podkreślić swoją obecność 
na naszym EVENCIE to masz takie możliwości:

GOŚĆ SPECJALNY, STOISKO WYSTAWOWE, ROLL UPP, 
PREZENTACJA BIZNESOWA

Kontakt ws. Targów:
         Grzegorz Gosk | Trójmiejskie Targi Przedsiębiorczości 
         Tel: 501-871-178 | E-mail: grzegorz.gosk@kaszubskiklubbiznesu.pl

Trójmiejskie Targi Przedsiębiorczości „Równe Szanse” to 
cykliczne spotkania odbywające się w Hotelach, salach 
konferencyjnych, inkubatorach przedsiębiorczości, salonach 
samochodowych oraz innych przestrzeniach miejskich. 
Skierowane do przedsiębiorców, nastawione na networking 
i rozwój biznesu. Promuje ideę równych szans w gospodarce, 
oferując przestrzeń do wymiany doświadczeń i nawiązywania 
relacji.

TARGI TO SZANSA NA POZYSKANIE NOWYCH ZAMÓWIEŃ, 
ZLECEŃ I KONTRAKTÓW

CECHY, ZALETY, KORZYŚCI UCZESTNICTWA 
W TRÓJMIEJSKICH TARGACH PRZEDSIĘBIORCZOŚCI

Dołącz do nas i zaprezentuj 
swój biznes na Targach

eprasa.pl 130ff8d4d1
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31 
maja 2025 roku 
to data, która na 
zawsze zapisze 
się w  annałach 

historii Warmii i  Kościoła 
katolickiego. W Braniewie, 
pierwszej stolicy Warmii 
i  pierwszej siedzibie bi-
skupstwa warmińskiego, 
w  mieście błogosławionej 
Reginy Protmann, założy-
cielki zgromadzenia Sióstr 
Świętej Katarzyny Dziewi-
cy i Męczennicy, odbyła się 
uroczystość beatyfi kacji 15 
warmińskich męczennic. 
Duchowe córki błogosła-
wionej Reginy, siostry ka-
tarzynki, zginęły za wiarę, 
w obronie czystości i stając 
w obronie bliźnich. Jest to 
pierwsza beatyfi kacja prze-
prowadzona na ziemi war-
mińskiej.

Bez smartfonów
Od wczesnych godzin po-

rannych Braniewo tętniło 
życiem. Tysiące pielgrzy-
mów z całej Polski i zagra-
nicy, duchowni, przedsta-
wiciele władz państwowych 
i  samorządowych, służb 
mundurowych –  wszyscy 
zjeżdżali się do miasta, by 
wziąć udział w tej historycz-
nej uroczystości.

Panowała podniosła, 
pełna skupienia atmosfe-
ra. Pochodzący właśnie 
z  Braniewa ksiądz Paweł 
Grzesiak, pełnił rolę cere-
moniarza. Wprowadzając 
zgromadzonych w przebieg 
liturgii, opowiedział histo-
rię swojej koleżanki Marty, 
która, wybierając imię do 
bierzmowania, nieświado-
mie wybrała „Beata” – bło-
gosławiona.

— Błogosławieni to są ci, 
którzy są pośród nas. Bło-
gosławieni, to są ci, którzy 
są obok i tak właśnie siostry 
katarzynki. Siostra Krzysz-
tofa Klomfass i  14. jej To-
warzyszek to siostry, nasze 
siostry. Siostry stąd, siostry 
z naszej ziemi, siostry, które 
wydało zgromadzenie sióstr 
świętej Katarzyny Aleksan-
dryjskiej Dziewicy i Męczen-
nicy — mówił.

Przed rozpoczęciem Eu-
charystii poprosił wszyst-
kich o zrobienie zdjęć i sel-
fi e, a następnie o wyciszenie 
telefonów i  schowanie ich 
do kieszeni. — Warto prze-
żyć dobrze to spotkanie nie 
przez telefon, ale będąc tu 
rzeczywiście, będąc tu na-
prawdę — zaapelował. Msza 

święta była częściowo spra-
wowana w języku łacińskim.

Męczeństwo za wiarę
Eucharystii przewodniczył 

kardynał Marcello Seme-
raro, prefekt Dykasterii do 
Spraw Kanonizacyjnych, 
nazywanej Dykasterią do 
Spraw Świętych. Wśród 
licznych koncelebransów 
obecni byli kardynał Sta-
nisław Dziwisz, kardynał 
Kazimierz Nycz, arcybiskup 
Tadeusz Wojda – przewod-
niczący Konferencji Epi-
skopatu Polski, eparcha 
grekokatolicki – biskup Ar-
kadiusz Trochanowski oraz 
gospodarz uroczystości – ar-
cybiskup Józef Górzyński, 
metropolita warmiński.

Obrzęd beatyfi kacji roz-
począł się od prośby arcybi-
skupa Józefa Górzyńskiego, 
metropolity warmińskiego, 
skierowanej do kardynała 
Semeraro o włączenie sług 
Bożych do grona błogo-
sławionych. Siostra Łucja 
Jaworska, postulatorka 
procesu beatyfi kacyjnego, 
odczytała biografi e czcigod-
nych sług Bożych.

— Do grona świadków 
Jezusa Chrystusa zostanie 
włączonych 15 sióstr zakon-
nych czcigodnych służebnic 

bożych ze zgromadzenia 
sióstr świętej Katarzyny. 
Siostra Krzysztofa Klom-
fass i 14 Towarzyszek... które 
poniosły  męczeńską śmierć 
u  schyłku drugiej wojny 
światowej. Podczas ofensywy 
Armii Czerwonej na Warmii, 
a także w Kętrzynie, Gdań-
sku, Pile. Oraz sowieckich 
łagrach. Służebnice boże, 
pozostały wierne swojej kon-
sekracji zakonnej. Pełniły 
posługę miłosierdzia wobec 
cierpiących i potrzebujących 
troski. Umierały za wiarę 
w obronie godności i cnoty 
czystości własnej oraz po-
wierzonych ich opiece osób. 
Były one ofi arami nienawiści 
do chrześcijaństwa i kościo-
ła katolickiego, promowanej 
i realizowanej przez bezboż-
ną ideologię — mówiła sio-
stra postulatorka.

Akt Beatyfi kacji
Kardynał Semeraro odczy-

tał list apostolski Ojca Świę-
tego Leona XIV, a  w  nim 
formułę beatyfi kacyjną w ję-
zyku łacińskim. Arcybiskup 
Józef Górzyński, metropoli-
ta warmiński, wypowiedział 
z kolei słowa wdzięczności 
za beatyfi kację.

— Kościół warmiński 
wdzięczny i oddany papie-

żowi Leonowi XIV dziękuje 
mu, iż zechciał nadać tytuł 
błogosławionych siostrze 
Marii Krzysztofie i  jej 14 
Towarzyszkom —  stwier-
dził metropolita warmiński, 
a kard. Marcello Semeraro 
przekazał kopię listu apo-
stolskiego.

Po tym akcie nastąpiło 
uroczyste odsłonięcie wi-
zerunku błogosławionych 
(obraz autorstwa Jacka 
Zwolaka, przedstawiający 
męczennice wokół roz-
świetlonego krzyża) oraz 
procesja z  ich relikwiami. 
Relikwie wniosły m.in. mat-
ka generalna zgromadzenia 
oraz siostra Angela Krupiń-
ska, a towarzyszące im za-
konnice niosły 15 lampek 
oliwnych, symbolizujących 
nowe błogosławione.

Lampki reprezentowały 
także kraje i miejsca dzisiej-
szej posługi zgromadzenia: 
Brazylię, Togo, Niemcy, 
Litwę, Haiti i Polskę. Chór, 
przygotowany przez Marka 
Rogalskiego, Faustynę Hinz 
i siostrę katarzynkę Justynę 
Krajzę, wykonał napisa-
ny specjalnie na tę okazję 
hymn beatyfi kacyjny (sł. s. 
Maria Aleksandra Zwolak, 
muz. Anna Jachimowicz 
i Marek Rogalski).

Nigdy więcej wojny
W  swojej poruszającej 

homilii kardynał Marcel-
lo Semeraro nawiązał do 
faktu, że w ciągu zaledwie 
ośmiu dni Kościół w  Pol-
sce wzbogacił się o dar 16 
nowych błogosławionych. 
Podkreślił, że wszystkie te 
osoby „złożyły swoje naj-
wyższe świadectwo wiary 
w  kontekście walki ideo-
logicznej, która w Europie 
ich czasów siała prześla-
dowania i śmierć, przemoc 
i zniszczenie”.

Kardynał zaznaczył, że 
beatyfi kacja ta, w 80 lat po 
zakończeniu II wojny świa-
towej, ma stać się „wezwa-
niem do pokoju dla całego 
świata, ze szczególną myślą 
o  wojnie, która toczy się 
niedaleko stąd”. Przywołał 
wołanie świętego Pawła VI, 
powtórzone przez papieża 
Leona XIV: „Nigdy wię-
cej wojny! Zwłaszcza tam, 
gdzie okrutnie uderza ona 
w niewinnych, wśród któ-
rych jest tak wiele dzieci”.

Prefekt Dykasterii do 
Spraw Kanonizacyjnych 
zapewnił, że historia za-
konnic wzbudziła w uczest-
nikach zebrania silne emo-
cje, zwłaszcza ze względu 
na dwa szczególne elemen-

ty. Pierwszym było okru-
cieństwo żołnierzy Armii 
Czerwonej, „okrucieństwo, 
które zdawało się przekra-
czać wszelkie granice, nie 
miało skrupułów w depta-
niu godności ludzkiej, ani 
szacunku dla godności tych 
kobiet, ani dla ich stanu ży-
cia, osób konsekrowanych”.

— Drugim elementem 
był hart ducha i wytrwałość 
tych zakonnic, które potrafi -
ły przeciwstawić się ucisko-
wi, można powiedzieć mocą 
swojej słabości —  mówił 
kardynał, podkreślając, że 
siostry, karmione codzien-
nie medytacją Słowa Bożego 
i Eucharystią, żyły prawdzi-
wą pedagogią męczeństwa, 
przygotowującą je do cał-
kowitego ofiarowania się 
Chrystusowi i Kościołowi.

Kardynał Semeraro pod-
kreślił, że beatyfi kacja nie 
ma na celu „mścić lub 
domagać się zadośćuczy-
nienia na bazie ludzkiej 
sprawiedliwości”, ale by 
otrzymać od nich to, co 
jest najcenniejsze.

— Nowe błogosławione 
przekazują każdemu z nas 
2 słowa. Przebaczenie i na-
wrócenie. Wzywają nas do 
przebaczenia, to znaczy 
do usunięcia z nas smutku 
z  powodu noszonej urazy 
i nienawiści. Wzywają nas 
do nawrócenia i do nawra-
cania — mówił kardynał.

List Prezydenta RP
Ważnym i  wzruszającym 

momentem uroczystości 
było odczytanie listu od 
Prezydenta Rzeczypospoli-
tej Polskiej Andrzeja Dudy, 
który podkreślił uniwersal-
ne znaczenie beatyfi kacji. 

NIGDY 
WIĘCEJ 
WOJNY!

To wydarzenie zapisało się w historii Warmii, 
ale i całej Polski. Braniewo, 31 maja 2025 roku, 

było świadkiem beatyfi kacji 15. Katarzynek 
– męczennic II wojny światowej. Siostry, wierne 

Bogu i bliźnim w obliczu niewyobrażalnej 
brutalności i okrucieństwa Armii Czerwonej, 

zostały wyniesione do chwały ołtarzy.
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W 
latach między-
wojnia pro-
gram narodowy 
olsztyńskiego 

pisma dostosowany był 
do warunków panujących 
na Warmii W nim najbar-
dziej istotnym elementem 
społeczności Polaków był 
samodzielny chłop. Był to 
program tradycjonalistycz-
ny, oparty na przywiązaniu 
do mowy i wiary ojców, ma-
jący Warmiaków i Mazurów 
oraz mieszkańców Powiśla 
chronić przed wynarodo-
wieniem. Po przegranym 
plebiscycie „Gazeta” wy-
znaczyła sobie następujące 
zadania: starania o utworze-
nie polskich szkół i rozwija-
nie towarzystw kulturalno-
-oświatowych, umożliwienie 
wyboru polskich kandy-
datów do niemieckiego 
parlamentu, zapewnienie 
możliwości swobodnego 
stosowania języka pol-
skiego, równouprawnie-
nie Polaków-niemieckich 
obywateli w państwowych 
instytucjach, zerwanie 
z  dotychczasowym bojko-
tem polskich instytucji go-
spodarczych i umożliwienie 
Polakom korzystanie z pań-
stwowych kredytów.

Jeszcze 30 listopada 1920 
roku założono w Olsztynie 
Związek Polaków w Prusach 
Wschodnich. Inicjatorami 
byli ksiądz Wacław Osiński, 
który odtąd przewodniczył 
takim związkom zrzeszają-
cym miejscowych Polaków, 
a poza nim Jan Baczewski, 
Franciszek Barcz, Bruno 
Gabrylewicz i Stanisław Pi-
larczyk. Zgodnie ze statutem 
„Związek miał być przedsta-
wicielem całej ludności pol-
skiej w Prusach Wschodnich 
bez jakiegokolwiek zabar-
wienia klasowego”. Barcz 
odtąd na Powiślu tworzył 
towarzystwa młodzieży.

W poszczególnych nume-
rach „Gazety Olsztyńskiej” 
wskazywano na akty bez-
prawia i przemocy Niemców 
wobec polskiej ludności na 
tych ziemiach. Pismo gor-
liwie rejestrowało napady 
niemieckich bojówkarzy 
i  represje wobec Polaków. 
Już tydzień po plebiscycie 
napotkać można opis napa-
du na warmińskiego rolnika 
Kempę  z Wymoju, zainicjo-
wanego przez niemieckiego 
nauczyciela Bahra, a także 
opis bestialskiego napadu 
grupy niemieckiej mło-
dzieży na Katarzynę Ma-
czugę z Jarot, która niosła 
pożywienie swemu mężowi 
pracującemu w polu. 

„Gazeta” piętnowała rów-
nież postawy renegatów 
i  tych wszystkich, którzy 
mimo nieznajomości języka 
niemieckiego za pieniądze 

nagle przestali być Polaka-
mi. Kilka razy wymieniano 
nazwiska Żabki i  Jabłoń-
skiego. 

Demaskatorski charakter 
miały krótkie notatki o fak-
tach sprzedaży majątków 
przez polskich ziemian. 
Kupowali je prawie zawsze 
Niemcy. W  oddzielnym 
artykule  wytknięto więc 
właścicielowi Patrykowi 
Ossowskiemu to, że sprze-
dał 1600 mórg Niemcowi 
z  Meklemburgii, mimo że 
tę ziemię chcieli kupić war-
mińscy chłopi. 

Na łamach polskiego pis-
ma zamieszczano też ma-
teriały ukazujące polską 
przeszłość Warmii. Jeszcze 
w grudniu 1917 roku rozpo-
częto druk etnografi cznych 
szkiców księdza Walentego 
Barczewskiego zatytułowa-
nych „Geografia polskiej 

Warmii”. W książkowej for-
mie, jak to wynikało z listu 
autora do księdza Anto-
niego Ludwiczaka, prezesa 
Towarzystwa Czytelni Ludo-
wych, drukowano te szkice 
do końca marca 1918 roku, 
a więc do tego okresu, z któ-
rego zachowało się niewiele 
egzemplarzy samej „Gaze-
ty Olsztyńskiej”.

Niemieckie władze koś-
cielne zarzucały „Gazecie”, 
że rozbija jedność warmiń-
skiej ludności katolickiej. 
Rzekomo dzieli ją na Pola-
ków i Niemców, tych ostat-
nich wrogo usposobionych 
do katolików Polaków, i od-
wodzi ich od uczestnictwa 
w niemieckich stowarzysze-
niach oraz powstrzymuje od 
prenumeraty katolickich 
czasopism niemieckich. 
Poza tym obwiniały ją, że 
występuje przeciw kościel-
nej hierarchii, podjudza 
przeciwko biskupowi przez 
organizowanie delegacji 
i petycji w sprawie polskich 
nabożeństw i  nauczania 
religii po polsku oraz wy-
wołuje waśnie wiernych 
z duszpasterzami i podrywa 
ich autorytet jako duchow-
nych przez piętnowanie ich 
działalności. Nadto Niemcy 
upatrywały znaczenie daw-
nej „Gazety Olsztyńskiej” 
w tym, że była ona organem 
informacyjnym dla polskiej 
prasy w Polsce oraz francu-
skich, angielskich i amery-
kańskich pism, w  których 
można znaleźć artykuły na 
temat „deptanej nogami” 
polskości w  Niemczech. 
Według Maxa Worgitz-
kiego „Gazeta” rzekomo 
„wyrządza przez to wielką 
krzywdę Niemcom”. Od 
siebie dodam, że przez druk 
trudno było ukryć wiado-
mości o ciężkim położeniu 
Polaków w Niemczech.
 JAN CHŁOSTA

Prezydent zaznaczył, że to 
wielkie wydarzenie religij-
ne o ogromnym znaczeniu 
duchowym dla wspólnoty 
katolickiej w Polsce, ale tak-
że na całym świecie.

— Jednocześnie jest to też 
akt o wymowie uniwersalnej 
i  poruszający symbol dla 
każdego człowieka, który 
pragnie, aby dobro zwy-
ciężało nad złem. Z Branie-
wa —  jak pisał Prezydent 
— płynie przesłanie do ca-
łej ludzkości. Że niezłomna 
miłość bliźniego potężniej-
sza jest niż brutalna prze-
moc i zadawana z nienawi-
ści śmierci.

Prezydent Duda oddał 
hołd siostrom, które „wier-
ne Bogu i swemu zakonne-
mu powołaniu, odważnie 
idąc za głosem solidarne-
go człowieczeństwa, bez 
wahania przyjęły na siebie 

ciężar śmiertelnego ryzyka”. 
Podkreślił, że mimo możli-
wości, siostry katarzynki 
nie skorzystały z możliwości 
ucieczki. Zostały przy swych 
podopiecznych. Pacjentach 
w szpitalach, osieroconych 
dzieciach, osobach niepeł-
nosprawnych i niedołężnych 
z powodu podeszłego wieku.

List Prezydenta przypo-
mniał również o  drama-
tycznych losach mieszkań-
ców regionu w końcowych 
miesiącach wojny i  latach 
powojennych. — Ofi cjalnie 
milczano, zamazywano je 
fałszywymi mitami ko-
munistycznej propagandy. 
Dopiero teraz wolnej Pol-
sce możemy mówić głoś-
no, jak naprawdę wyglą-
dało wyzwolenie tych ziem 
przez sowietów — przypo-
mniał prezydent.

JAN BERDYCKI

Po uroczystościach beatyfi kacyjnych relikwie piętnastu 

sióstr katarzynek zostały umieszczone w specjalnych relik-

wiarzach i uroczyście przeniesione do miejsc szczególnego 

kultu. Trafi ły przede wszystkim do bazyliki św. Katarzyny 

Aleksandryjskiej w Braniewie oraz do Szpitala Miejskiego 

w Olsztynie, gdzie siostry pełniły swoją służbę wobec cho-

rych. W kolejnych miesiącach relikwie rozpocznęły peregry-

nację po parafi ach w Polsce i za granicą, gdzie wierni mogą 

modlić się za wstawiennictwem nowych błogosławionych. 

Zaplanowano także coroczne uroczystości ku czci sióstr, 

obchodzone 30 maja.

Proces beatyfi kacyjny piętnastu sióstr katarzynek rozpo-

czął się dopiero w 1997 roku, głównie dlatego, że w cza-

sach komunizmu temat sowieckich zbrodni na Warmii był 

przemilczany lub celowo tuszowany. Dopiero po zmianach 

ustrojowych w Polsce i zachęcie Jana Pawła II, który 

apelował, by „ocalić od zapomnienia świadectwa męczen-

ników XX wieku”, możliwe stało się rzetelne zgromadzenie 

dokumentów i świadectw. W 2004 roku rozpoczął się etap 

diecezjalny, który przez dwa lata badał dokładnie wszystkie 

dowody heroicznej śmierci sióstr. Następnie dokumentacja 

trafi ła do Rzymu, gdzie Stolica Apostolska przeprowadziła 

szczegółową analizę teologiczną i historyczną. Ich heroicz-

ne świadectwo wiary, przebaczenia oraz miłości bliźniego, 

okazywane nawet w chwili brutalnej śmierci, pozwoliło osta-

tecznie wynieść je do chwały ołtarzy jako wzór świętości 

dla współczesnego Kościoła. Beatyfi kacja była także aktem 

przywrócenia sprawiedliwości historycznej.

OCHRONA PRZED 

WYNARODOWIENIEM
W odróżnieniu od innych czasopism polskich w Niemczech „Gazeta Olsztyńska” była własnością 
rodziny Pieniężnych. Kwestia własności pisma pojawiła się w 1922 roku, kiedy utworzony Związek 

Polaków w Niemczech za pośrednictwem Jana Baczewskiego zwrócił się do żyjącej jeszcze Joanny 
Pieniężnej z propozycją wykupu „Gazety Olsztyńskiej”, tak jak to uczyniono na Śląsku. Napotkał 

jednak kategoryczną odmowę. Joanna Pieniężna napisała, że „Gazeta” zapewnia jej skromne, ale 
trwałe utrzymanie, a księgarnia i handel dewocjonaliami stanowi znaczący zakres jej pracy.
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W 
końcu XIX wieku 
prasa na Warmii 
i Mazurach pełniła 

funkcję znacznie szerszą 
niż informacyjną. W  wa-
runkach nasilonej germa-
nizacji była narzędziem 
obrony języka, kultury i re-
ligii. „Gazeta Olsztyńska”, 
założona w 1886 roku, od 
początku wpisywała się 
w ten model prasy zaanga-
żowanej, łączącej funkcję 
narodową i religijną.

Już analiza pierwszych 
stron numerów z lat 1897-
1900 pokazuje, że tematy 
związane z religią, tradycją 
narodową i  religijnością 
były elementem konsty-
tutywnym pisma. Mało 
kto dziś wie, że ówczes-
na redakcja zamieszczała 
w każdym wydaniu na sa-
mej górze pierwszej strony 
tradycyjne polskie pozdro-
wienie „Niech będzie po-
chwalony Jezus Chrystus”, 
czyli powszechny katolicki 
zwrot, który funkcjonował 
jako znak tożsamości reli-
gijnej pisma, będący wyra-
zem światopoglądu i posta-
wy ideowej ich założycieli 
i redaktorów.

„Zdepc ten krzyż…”. 
„Tego nie mogę…”
Obok tego widniał cha-

rakterystyczny wers pro-
gramowy: „Ojców mowy, 
Ojców wiary / Brońmy 
zgodnie: młody, stary”. 
Ten zapis bez wątpienia 
stanowił skrót ideowy ca-
łego projektu redakcyjnego 
„Gazety Olsztyńskiej”. Łą-
czył w  jedno trzy funda-
mentalne elementy ważne 
dla pierwszych redakto-
rów: język polski, wiarę 
katolicką i  pokoleniową 
solidarność i ciągłość. Jesz-
cze mocniej wybrzmiewa 
to w numerze z 1898 roku, 
gdzie redakcja nazywa 
siebie wprost: „»Gazeta 
Olsztyńska«, pismo kato-
lickie (…)  spraw, której 
ślubowaliśmy służyć i bro-
nić”. Jest to ewidentnie 

autokomunikat progra-
mowy, w  którym Gazeta 
mówi o sobie jako o piśmie 
katolickim i używa formuły 
„służyć i bronić” (czyli nie 
tylko informować). Jest 
też cytowana w  jednym 
z pierwszych numerów de-
klaracja Jana Liszewskiego 
z 1886 roku, że pismo ma 
być głosem warmińskie-
go ludu „arcykatolickie-
go” i  działać „w duchu 
katolickim”. To wszystko 
streszcza intencję założy-
cieli „Gazety Olsztyńskiej”. 
Krótko zatem można ująć 
przeznaczenie Gazety jako 
„utrwalanie polskości 
i wiary katolickiej w dobie 
pruskiej germanizacji”. 

Takim ważnym obrazem 
pokazującym zaangażowa-
nie w sprawy Kościoła jest 
kwestia obrony krzyża. 
W  numerze z  1898 roku 
pojawia się scena/fi gura 
odmowy zdeptania krzyża 
(„Zdepc ten krzyż…”. „Tego 
nie mogę…”). Ten przykład 
narracji, jaka została odno-
towana w Gazecie, budo-
wał wyobraźnię religijną 
czytelników i  wzmacniał 
nieprzejednany etos wier-
ności katolików względem 
Boga i  Kościoła.  Hasła 
typu „Ojców wiary” czy 
„służyć i bronić” i autookre-
ślenie „pismo katolickie” 
pokazują, że symbolika 
krzyża i obrona wiary na-
leżały do języka, którym 
Gazeta opisywała swoją 
misję i swoje priorytety.

Katolicki profil pisma, 
jak wspomniałam, po-
twierdza także obecność 
stałego dodatku „Gość 
Niedzielny”. W numerach 
z  lat 1897-1900 wyraźnie 
zaznaczano, że „Gazeta 
Olsztyńska” ukazuje się 
„z bezpłatnym dodatkiem 
»Gość Niedzielny«”. Warto 
dodać, że nie był to jakiś 
marginalny lub marketin-
gowy dodatek. Włączenie 
ogólnopolskiego pisma 
katolickiego do lokalnego 
tytułu wskazuje na świa-

dome budowanie zaplecza 
religijnego i formacyjnego 
dla czytelników oraz tro-
skę o  możliwie wszech-
stronne i  systematyczne 
informowanie o sprawach 
Kościoła powszechnego, co 
miało na celu integrowa-
nie katolików i budowanie 
ich jedności.

Religia jako element 
oporu kulturowego
Treści publikowane 

w tych latach potwierdza-
ją, że katolicki charakter 
„Gazety Olsztyńskiej” miał 
praktyczny wymiar. W ar-
tykułach podejmowano 
tematy związane z życiem 
Kościoła lokalnego, diece-
zjalnego, powszechnego, 
uroczystościami religijny-
mi, na przykład w Gietrz-
wałdzie, pielgrzymkami, 
a  także konfliktami wy-
znaniowymi w  państwie 
pruskim. Publikowano 
w  niej dokumenty Stoli-
cy Apostolskiej czy listy 
pasterskie biskupów, jak 
również poezję o charakte-
rze religijnym To wszystko 
uświadamia nam, że re-
dakcja postrzegała religię 
nie tylko jako prywatną 
kwestię, ale przede wszyst-
kim jako istotny element 
życia społecznego i naro-
dowego. 

W tym sensie „Gazeta 
Olsztyńska” realizowała 
model prasy katolickiej 
typowy dla przełomu XIX 
i  XX wieku. Nie ograni-
czała się do przekazywa-
nia informacji religijnych, 
lecz integrowała wspólnotę 
wiernych rzymskich katoli-
ków wokół wartości, które 
miały charakter zarówno 
duchowy, jak i polityczny.

Ujęcie to znajduje po-
twierdzenie w  badaniach 
historyków prasy regio-
nalnej, w  tym autorów 
analizujących funkcję 
prasy polskiej w  Prusach 
Wschodnich. W  pracach 
takich wybitnych bada-
czy jak prof. Janusz Ja-

siński czy dr Jan Chłosta 
podkreśla się, że prasa ta 
była ważnym narzędziem 
formowania świadomości 
narodowej, a  religia sta-
nowiła jeden z  jej głów-
nych fi larów.

Od modelu 
tożsamościowego 
do pluralizmu
Jaka jest zatem współ-

czesna „Gazeta Olsztyńska” 
w  tym kontekście? Funk-
cjonuje ona niewątpliwie 
w  odmiennym układzie 
prawnym, medialnym 
i  społecznym niż jej od-
powiednik z  przełomu 
XIX i  XX wieku. Zmia-
na ta, obserwuję to jako 
medioznawca, znajduje 
potwierdzenie zarówno 
w  analizach medioznaw-
czych dotyczących prasy 
regionalnej, jak i  w ob-
serwowanej przeze mnie 
strukturze treści publiko-
wanych w ostatnich latach.

Badania nad transfor-
macją polskich mediów 
po 1989 roku wskazują, 
że prasa regionalna prze-
szła proces komercjali-
zacji i  pluralizacji treści. 
W  opracowaniach i  ana-
lizach medioznawczych 
czy raportach Instytutu 
Monitorowania Mediów 
podkreśla się, że współ-
czesne media regionalne 
funkcjonują jako podmio-
ty informacyjne o szerokim 
spektrum tematycznym, 
a nie jako nośniki jedno-
litej tożsamości świato-

poglądowej. Oznacza to 
odejście od modelu prasy 
ideowo-formacyjnej na 
rzecz modelu informacyj-
no-publicystycznego.

W przypadku „Gazety 
Olsztyńskiej” zmiana ta 
jest też widoczna. Religia 
i tematy z nią związane są 
jednymi z  wielu kwestii 
obecnych w  debacie pub-
licznej. W wydaniach z lat 
2021-2025 można wska-
zać powtarzalne kategorie 
materiałów religijnych: 
relacje z wydarzeń kościel-
nych w regionie (uroczysto-
ści, odpusty, pielgrzymki), 
informacje o  działalności 
parafi i, komentarze doty-
czące świąt liturgicznych 
oraz teksty publicystycz-
ne podejmujące refl eksję 
nad rolą religii w  życiu 
społecznym. Tego rodzaju 
obecność religii odpowia-
da szerszemu modelowi 
opisanemu w  literaturze 
medioznawczej jako „plu-
ralizacja dyskursu pub-
licznego”. Współczesna 
prasa bowiem nie pełni już 
funkcji jednolitego prze-
wodnika ideowego, lecz 
raczej platformy, na której 
współistnieją różne tema-
ty, narracje i perspektywy. 
Religia w tym modelu jest 
jednym z wielu komponen-
tów przekazu.

Prawda, obiektywizm, 
rzetelność i zdrowy 
sensus communis
Analizy prasy regional-

nej, prowadzone m.in. 
w  ramach badań nad lo-
kalnymi mediami w  Pol-
sce, wskazują także na 
rosnącą obecność tekstów 
o charakterze refl eksyjnym 
i  opiniotwórczym. W  na-
szej „Gazecie Olsztyńskiej” 
w  ostatnich latach są sy-
stematycznie publikowa-
ne artykuły, także mojego 
autorstwa, podejmujące 
tematykę aksjologiczną, 
filozoficzno-teologiczną, 
etyczną, które wpisują się 
w  nurt publicystyki od-

noszącej się do wartości, 
moralności i religii w kon-
tekście współczesnych 
przemian kulturowych. 
Chcę jednak mocno zazna-
czyć, że tego typu publika-
cje nie mają charakteru in-
stytucjonalnego przekazu 
religijnego, lecz stanowią 
indywidualny głos w szer-
szej debacie światopoglą-
dowej.

Zmianę tę w mojej opinii 
można również powiązać 
z  procesem sekularyzacji 
i  indywidualizacji religij-
ności, opisywanym w  so-
cjologii religii, m.in. przez 
Petera L. Bergera oraz 
Charlesa Taylora. W  ich 
ujęciu religia w nowoczes-
nych społeczeństwach 
nie znika, lecz funkcjo-
nuje w warunkach wybo-
ru i  konkurencji różnych 
systemów znaczeń. Prasa 
jako element sfery publicz-
nej odzwierciedla tę zmia-
nę poprzez zróżnicowanie 
treści i rezygnację z jednoli-
tego profi lu ideowego.

W rezultacie obecnie 
„Gazeta Olsztyńska” prze-
szła od modelu tożsamoś-
ciowego, w którym religia 
stanowiła istotny element 
przekazu, do modelu plu-
ralistycznego, w  którym 
religia jest obecna jako 
temat informacyjny i pub-
licystyczny. Jest to proces 
typowy dla tego rodzaju 
prasy w  Polsce po 1989 
roku i wpisuje się w szersze 
i  nieuchronne przemiany 
kulturowe i komunikacyj-
ne. Warto jednak podkre-
ślić, że pluralizm obecnej 
„Gazety Olsztyńskiej” jest 
nie deklaratywny, lecz rze-
czywisty, co z  pewnością 
wynika z dawnych korze-
ni „Gazety Olsztyńskiej” 
zorientowanej na prawdę, 
obiektywizm, rzetelność 
i  zdrowy sensus commu-
nis, czego nie można po-
wiedzieć o  wielu innych 
pismach, portalach i  ser-
wisach informacyjnych.

ZDZISŁAWA KOBYLIŃSKA

„GAZETA OLSZTYŃSKA” – OD KATOLICYZMU DO PLURALIZMU
Rozpoczynając ponad cztery lata temu współpracę z „Gazetą Olsztyńską” jako publicystka katolicka, miałam świadomość, że będę pisać w gazecie o wyraźnym 

rodowodzie ideowym. „Gazeta Olsztyńska” bowiem od początku swojego istnienia łączyła służbę polskości na Warmii z przywiązaniem do katolicyzmu, 
a jej założyciele rozumieli ten związek jako istotną część tożsamości pisma. Już w 1886 roku Jan Liszewski określał gazetę jako głos „ludu warmińskiego 

arcykatolickiego”. W późniejszych opracowaniach historycznych ten profi l został nazwany wprost: była to gazeta „katolicka i polska”. Właśnie ta ciągłość była dla 
mnie istotna, kiedy podejmowałam współpracę z jej współczesnym wydaniem. Widziałam w tym możliwość wpisania własnej pracy w tradycję, która na Warmii 

łączy pamięć historyczną i szacunek dla dziedzictwa religijnego oraz narodowego. Taką możliwość stworzyła postawa obecnego kierownictwa „Gazety Olsztyńskiej” 
oraz jego zespołu redakcyjnego, którzy łączą historyczny profi l tytułu ze współczesnością. Dlatego dzisiejsza „Gazeta Olsztyńska”, będąca liderem wśród mediów 

regionalnym, jest wydawnictwem pluralistycznym, silnie regionalnym, a jednocześnie szanującym tradycję, w tym dawną linię Gazety.
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140 LAT TRADYCJI i � ���� � 

WSPÓLNIE DLA ROZWOJU ROLNICTWA WARMII I MAZUR
Jubileusz 140-lecia to wyjątkowa okazja do re�eksji nad dorob-

kiem, ale także moment, by spojrzeć w przyszłość. Z tej okazji 
składamy serdeczne gratulacje Redakcji „Gazety Olsztyńskiej”, 
która od lat stanowi ważne źródło wiedzy i inspiracji dla środo-
wiska rolniczego regionu warmińsko-mazurskiego. Wieloletnia 
współpraca pomiędzy Agencją Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa a Państwa redakcją to przykład skutecznego działa-
nia na rzecz rozwoju polskiej wsi.

Rolnictwo na przestrzeni dekad przeszło ogromną transfor-
mację. Jeszcze kilkadziesiąt lat temu dominowały niewielkie, 
rodzinne gospodarstwa, oparte głównie na pracy ręcznej. 
Dziś coraz częściej mamy do czynienia z nowoczesnymi, wy-
specjalizowanymi gospodarstwami, które wykorzystują za-
awansowane technologie, automatyzację oraz innowacyjne 
rozwiązania produkcyjne. Ta zmiana nie byłaby możliwa bez 
�nansowego wsparcia oraz dostępu do rzetelnej informacji.

Jednym z kluczowych elementów tej transformacji są unijne 
fundusze, które od lat wspierają rozwój i modernizację gospo-
darstw rolnych. Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rol-
nictwa odgrywa istotną rolę w ich rozdzielaniu już od trzech 
dekad, pomagając rolnikom w pozyskiwaniu środków na in-
westycje, zakup nowoczesnych maszyn, rozwój produkcji czy 
działania proekologiczne. Dzięki tym środkom rolnicy z War-
mii i Mazur mogą nie tylko zwiększać konkurencyjność swo-
ich gospodarstw, ale także dostosowywać się do zmieniających 
się wymogów rynku i ochrony środowiska.

Współpraca z  „Gazetą Olsztyńską” od lat pozwala nam 

skutecznie docierać z  informacją do rolników. Rzetelne 
artykuły, aktualne komunikaty oraz praktyczne wskazówki 
publikowane na łamach czasopisma wspierają bene�cjentów 
w  podejmowaniu świadomych decyzji dotyczących rozwo-
ju gospodarstw. Dzięki temu rolnicy mają dostęp do wiedzy 

o  możliwościach �nansowania, zasadach naborów oraz do-

brych praktykach.

Efekty tej współpracy są widoczne w całym regionie. Coraz 

więcej gospodarstw korzysta z dostępnych programów wspar-

cia, inwestuje w rozwój i wdraża innowacje. To przekłada się 

nie tylko na wzrost efektywności produkcji, ale również na po-

prawę jakości życia na obszarach wiejskich.

ARiMR jest jedyną w Polsce agencją płatniczą, która rozdy-

sponowuje pochodzące z budżetów unijnego i krajowego środ-

ki przeznaczone na rolnictwo, przetwórstwo rolno-spożywcze, 

rozwój terenów wiejskich oraz rybactwo. Od 1994 r., czyli 

początku działalności, do 2026 r. przekazała bene�cjentom 

swoich działań ponad 520 mld zł. Z tej kwoty do rolników tra-

�ło do tej pory ponad 270 mld zł w postaci dopłat bezpośrednich, 

a około 190 mld zł pochodzi z unijnych programów pomoco-

wych dla sektora rolnego i  rybackiego. Około 45-50 mld zł to 

z kolei środki wypłacone z krajowego budżetu.

Te pieniądze sprawiły, że polska wieś się zmieniła – gospo-

darstwa zostały wyposażone w setki tysięcy maszyn czy urzą-

dzeń rolniczych, powstały lub zostały wyremontowane tysiące 

budynków gospodarskich. Dzięki środkom przekazanym przez 

Agencję powstały nowoczesne zakłady przetwórcze. Rozwija się 

przedsiębiorczość na wsi. 

Ponad 23 mld zł tra�ło za pośrednictwem ARiMR na konta 

rolników na modernizację gospodarstw. Za te środki kupi-

li m.in. ponad 800 tys. maszyn i urządzeń rolniczych, w tym 

ponad 90 tys. ciągników. Wybudowali lub wyremontowali po-

nad 25 tys. budynków służących działalności rolniczej. Nowe 

inwestycje zwiększyły efektywność produkcji oraz pozwoliły 

na lepsze dostosowanie jej pro�lu, skali i  jakości do potrzeb 

rynku. Wzrosła konkurencyjność polskich gospodarstw. 

Agencja służy też wsparciem organizacjom działającym na 
rzecz lokalnych społeczności, np. kołom gospodyń wiejskich. 
Od startu programu wsparcia i rejestracji KGW w 2018 r. do 
końca 2025 r. Agencja przekazała łącznie około 550 mln zł na 
działalność statutową. Środki �nansowe, które popłynęły do 
KGW, ożywiły ich działalność i umożliwiły realizację nowych 
projektów integrujących lokalne wspólnoty, zachowując dzie-
dzictwo kulinarne, zwyczaje i tradycje.

Obecnie Agencja realizuje Plan Strategiczny Wspólnej Po-
lityki Rolnej 2023-2027 o budżecie sięgającym 25 mld EUR. 
Kontynuuje wsparcie dla rolnictwa w zakresie innowacji, cy-
fryzacji oraz działań prośrodowiskowych.

Patrząc w przyszłość, widzimy kolejne wyzwania i szanse dla 
rolnictwa. Cyfryzacja, rolnictwo precyzyjne, ochrona środo-
wiska i zrównoważony rozwój będą odgrywać coraz większą 
rolę. Wspólnie – jako instytucje wspierające rolników oraz 
branżowe media – możemy skutecznie przygotować gospo-
darstwa do tych zmian.

Z okazji jubileuszu życzymy Redakcji 

„Gazety Olsztyńskiej” dalszych lat owocnej 

działalności, nieustającej pasji w przekazywaniu 

wiedzy oraz kolejnych sukcesów. Wierzymy, że nasza 

współpraca będzie się nadal rozwijać, przynosząc

korzyści rolnikom i całemu regionowi. 

Razem budujemy nowoczesne, silne 

i konkurencyjne rolnictwo Warmii i Mazur.
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Funkcje strategiczne ARiMR w latach 2023�2027
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ul. Lubelska 39a, Olsztyn
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Nasza instytucja od prawie 
stu szesnastu lat aktywnie 
uczestniczy w  życiu gospo-
darczym i społecznym regio-
nu Warmii i  Mazur. Zawsze 
dążyliśmy do łączenia tradycji 
z  nowoczesnością, odpowia-
dając na zmieniające się po-
trzeby lokalnej społeczności. 
Nasze usługi fi nansowe, skie-
rowane zarówno do klientów 
indywidualnych, jak i bizneso-
wych, wspierają rozwój regio-
nu i przyczyniają się do jego 
zrównoważonego rozwoju.

Bank nieustannie dostoso-
wuje ofertę do zmieniających 
się potrzeb lokalnej spo-
łeczności, dbając o  bezpie-
czeństwo powierzonych mu 
oszczędności. Oferuje pełen 
wachlarz kompleksowych, no-
woczesnych, profesjonalnych, 
bezpiecznych i uniwersalnych 
produktów i usług dla klien-
tów indywidualnych i biznesu, 
które są łatwiejsze i bardziej 
intuicyjne w obsłudze. Spełnia 
tym samym wymagania klien-
tów, którzy preferują osobisty 
kontakt w placówkach Banku 
oraz tradycyjne usługi, jak 

Z SZACUNKU DO HISTORII, 
Z MYŚLĄ O PRZYSZŁOŚCI
TO MISJA NASZEGO BANKU

też tych, którzy cenią obsługę 
zdalną i nowoczesność.

Jednym z  naszych priory-
tetów jest działanie na rzecz 
rozwoju lokalnej społeczności. 
Współpracujemy z samorzą-
dami, stowarzyszeniami, fun-
dacjami i szkołami, inwestując 
w edukację, kulturę i sport. 

Promujemy lokalny sport 
współpracując z  takimi 
sportowcami jak jak Kon-
rad Bukowiecki, Radosław 
Typa, Jan Pelak oraz Karol 
Kijewski w ramach innowa-
cyjnego projektu konto ki-
bica. Aktywnie wspieramy 
siatkarzy Indykpol AZS Ol-
sztyn występujących w  pre-
stiżowej Pluslidze. Inwestu-
jemy w rozwój lokalnej piłki 
nożnej będąc  sponsorem 
tytularnym rozgrywek pod 
nazwą „Bank Spółdzielczy 
w  Szczytnie Wojewódzki 
Puchar Polski”, współpracu-
jemy m.in. ze Stomilem Ol-
sztyn. Nasze zaangażowanie 
w rozwój regionalnego sportu 
łączy pokolenia i buduje silną 
lokalną tożsamość.

Dbamy także o bezpieczeń-
stwo – cyklicznie szkolimy 
naszych Klientów z udziela-
nia pierwszej pomocy a  na-
sze placówki wyposażone są 
w defi brylatory dostępne dla 
każdego, bo zdrowie i  życie 
są najważniejsze!

Nasze działania są do-
strzegane na arenie lokal-
nej i krajowej. Prezes Banku 
Spółdzielczego w  Szczytnie, 
Krzysztof Karwowski, ak-
tywnie działa na rzecz roz-
woju sektora bankowości 
spółdzielczej pełniąc funk-
cję Przewodniczącego Rady 
Związku Banków Polskich 
i  Sekcji Banków Spółdziel-
czych i Banków Zrzeszających 
ZBP. Aktywnie promując nasz 
sektor, ale również podejmu-
jąc działania na rzecz lokalnej 
przedsiębiorczości czy rolni-
ctwa. 

Dodatkowo, podczas ogól-
nopolskiej debaty o przyszło-
ści bankowości 4.0, odebra-
liśmy krajowe wyróżnienie 
przyznane przez Krajowy 
Związek Banków Spółdziel-
czych za naszą aktywną dzia-
łalność społeczną.

Nieustannie dążymy do do-
skonałości, umiejętnie łącząc 
wieloletnie doświadczenie 
z  nowoczesnymi rozwiąza-

Krzysztof 
Sławomir Karwowski
Prezes Zarządu 
Banku Spółdzielczego 
w Szczytnie

niami fi nansowymi. Buduje-
my stabilne fundamenty dla 
przyszłych pokoleń, aktywnie 
wspierając rozwój lokalnej 
gospodarki oraz angażując 
się w  kluczowe inicjatywy 
społeczne, sportowe i eduka-
cyjne. Jesteśmy dumni z do-
tychczasowych osiągnięć, któ-
re stanowią dla nas inspirację 
do dalszego działania jako za-
ufany partner mieszkańców 
i  przedsiębiorców Warmii 
i Mazur. 

Będzie nam
 niezmiernie miło
 powitać Państwa
 w gronie naszych 

Klientów.
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H
istoria tego nie-
zwykłego obrazu 
jest od początku 
związana z  nie-

zwykłymi łaskami Matki 
Bożej. Według upowszech-
nionych przekazów w  IV 
wieku, w nocy 5 sierpnia, 
a więc w czasie, gdy w Rzy-
mie bywają największe 
upały, część wzgórza 
eskwilińskiego pokryła się 
śniegiem. Tej nocy Matka 
Boża objawiła się we śnie 
małżonkom  patrycjuszy 
i przedłożyła życzenie, aby 
tam, gdzie znajdą śnieg na 
wzgórzu, ku Jej czci zbu-
dowali kościół.

Właśnie przed ikoną 
Matki Bożej Śnieżnej 
w  1571 roku chrześcija-
nie modlili się o  obronę 
przed najazdem, który 
miał zmiażdżyć Europę. 
W  efekcie zjednoczona 
fl ota morska chrześcijan 
pokonała potężną arma-
dę turecką. Wizerunek od 
tamtej pory nosi nazwę 
Salus Populi Romani, czy-
li Ocalenie Ludu Rzym-
skiego. Wśród młodych 
katolików jest czczona 
jako patronka Światowych 
Dni Młodzieży.

Święta Lipka
— Ten obraz, który u nas 

jest, to kopia rzymskiego 
wizerunku Matki Bożej 
Śnieżnej. Był namalowa-
ny w Wilnie w XVII wieku 
i  jest starszy od naszego 
sanktuarium —  mówi ks. 
Grzegorz Nogel, kustosz 
sanktuarium świętolip-
skiego, proboszcz, superior 
wspólnoty jezuitów. — To 
obraz słynący łaskami i jest 
szeroka dokumentacja wie-
lu uzdrowień i  łask przez 
wieki otrzymanych za wsta-
wiennictwem Matki Bożej 
Świętolipskiej — dodaje.

Wcześniej w Świętej Lip-
ce znajdowała się fi gurka 
Matki Bożej wyrzeźbiona 
przez skazańca, na którym 
miał być wykonany wyrok 
śmierci. Ten jednak zo-
stał cudownie uratowany. 
Krzyżacy po sekularyzacji 
zakonu i przejściu na pro-
testantyzm odrzucili kult 
Matki Bożej i zaciekle tępili 
wszystko, co się z nim wią-
zało. Figurka umieszczona 
na drzewie została wycięta 
i utopiona w jeziorze.

Kiedy powstało sank-
tuarium, opiekę nad nim 
przejęli jezuici. To oni 

sprowadzili tu obraz, przed 
którym pielgrzymi z całej 
Polski, Europy, a  nawet 
całego świata, oddają hołd. 
Obraz świętolipski został 
56 lat temu koronowany 
przez prymasa Polski, bł. 
kardynała Stefana Wy-
szyńskiego.

Stoczek Klasztorny
— Nasz zakon od lat roz-

tacza opiekę nad Sanktua-
rium. W Stoczku Klasztor-
nym znajduje się słynący 
wieloma łaskami obraz 
Matki Bożej Pokoju. To 
kopia obrazu Matki Bożej 
Śnieżnej. Od setek lat piel-
grzymi przybywają tu, pro-
sząc o pomoc, szczególnie 
podczas wojen i niepoko-
jów — mówi „Gazecie Ol-
sztyńskiej” marianin ks. 
Wojciech Sokołowski, ku-
stosz Sanktuarium Matki 
Pokoju w  Stoczku Klasz-
tornym.

Stoczek Klasztorny koja-
rzony jest przede wszyst-

kim jako miejsce interno-
wania przez komunistów 
prymasa Polski bł. Stefa-
na Wyszyńskiego. Prymas 
Tysiąclecia był wielkim 
czcicielem Matki Bożej. 
Komuniści, chcąc, by jego 
odosobnienie było bar-
dziej dolegliwe, zakazali 
mu wchodzenia do koś-
cioła na terenie klaszto-
ru, w którym znajduje się 
obraz Matki Bożej Pokoju.

— O tym, jak działa nasza 
Matka Pokoju, najlepiej 
świadczy to, co działo się 
później — mówi ksiądz ku-
stosz sanktuarium.

Przetrzymywany przez 
komunistów w  Stocz-
ku Klasztornym bł. Ste-
fan Wyszyński właśnie 8 
grudnia 1953 roku złożył 
Akt Osobistego Oddania 
się Matce Bożej, który 
później rozszerzył na cały 
naród w  postaci Ślubów 
Jasnogórskich. Wydarze-
nie stało się impulsem 
do odnowy duchowej dla 

milionów Polaków. Wiele 
lat po uwolnieniu, w 1977 
roku, złożył tu prymasow-
skie wotum — bursztyno-
wy różaniec, który obecnie 
znajduje się na wizerunku 
Matki Bożej Pokoju.

— Kopia tego wizerunku, 
która jest u  nas, została 
sprowadzona w 1640 roku 
przez ówczesnego biskupa 
warmińskiego Mikołaja 
Szyszkowskiego do wtedy 
powstającej tutaj w Stocz-
ku świątyni jako podzię-
kowanie za zawarty pokój 
— przypomina ksiądz ku-
stosz. — I ten obraz Matki 
Bożej znajduje się tutaj 
w  Stoczku już dokładnie 
384 lata.

O tym, jak ważną rolę 
od wieków pełni wizeru-
nek Matki Bożej Śnieżnej 
w  Stoczku Klasztornym, 
świadczyła do niedawna 
szata wotywna, którą po-
darował król Polski Jan III 
Sobieski po zwycięstwie nad 
Turkami pod Wiedniem.

— To była pierwsza szata. 
Niestety została skradzio-
na 12 lat temu i  obecnie 
obraz Matki Bożej zdo-
bi druga szata wotywna 
— wyjaśnia marianin.

Święty Jan Paweł II
W 1987 roku św. Jan Pa-

weł II wyniósł świątynię 
w Stoczku Klasztornym do 
godności bazyliki mniej-
szej. Niedawno sanktua-
rium uzyskało miano Po-
mnika Historii.

— Nasza Matka Boża Po-
koju to jedyny obraz właśnie 
tutaj na Warmii, Mazurach, 
Powiślu koronowany przez 
naszego rodaka Jana Pawła 
II — podkreśla ks. Wojciech 
Sokołowski. —  Koronacja 
nastąpiła podczas uroczystej 
Mszy Świętej w Częstocho-
wie 19 czerwca 1983 roku. 
Obraz wówczas wymonto-
wano z  ołtarza w  Stoczku 
i  przewieziono na Jasną 
Górę —  przypomina ku-
stosz sanktuarium.

Kopia tego wizerunku 
Maryi, wykonana w tech-
nice mozaiki, jest też 
wmurowana w  blendzie 
olsztyńskiej Wysokiej Bra-
my. Została tu umieszczo-
na w  2004 roku z  inicja-
tywy proboszcza parafii 
św. Jakuba w  Olsztynie, 
księdza prałata Andrzeja 
Lesińskiego. Dokładnie 
w miejscu usuniętego przez 
komunistów pod koniec lat 
40. obrazu Matki Bożej.

— To dla nas bardzo 
ważne miejsce. Od pięciu 
lat w  każdą pierwszą so-
botę miesiąca spotykamy 
się przed Wysoką Bramą 
w Olsztynie właśnie przed 
wizerunkiem Matki Bożej 
Śnieżnej. Chcemy w  ten 
sposób zarówno zamani-
festować swoje przywią-
zanie do wiary, jak zgod-
nie z  tradycją pierwszych 
sobót miesiąca modlić się 
w  intencji przebłagania 
za grzechy przeciw Matce 
Bożej — mówi nam, jeden 
ze współorganizatorów mę-
skiego różańca w Olsztynie 
z Bractwa Przedmurza.

Frombork 
i Lidzbark Warmiński
— Madonna Śnieżna 

z  bazyliki Santa Maria 
Maggiore w  Rzymie ma 
obie dłonie skrzyżowane, 
podtrzymując Dzieciątko. 
Jej wyciągnięte w dół dwa 
palce prawej ręki ozna-
czają unię hipostatyczną 
dwóch natur Jezusa Chry-
stusa (boskiej i  ludzkiej), 
trzy pozostałe zaś — złą-
czone ze sobą — wskazują 
na Osoby Trójcy Świętej. 
Gesty te są również wi-
doczne u Dzieciątka — wy-
jaśnia ks. dr hab. Marek 
Jodkowski, archidiecezjal-
ny konserwator zabytków.

Archidiecezjalny konser-
wator podkreśla, że wize-
runki Matki Bożej Śnież-
nej na Warmii znajdują się 
w  wielu miejscach, także 
w katedrze we Fromborku 
i  w Lidzbarku Warmiń-
skim.

— Największą popular-
ność w Rzeczpospolitej ko-
pia cudownego obrazu zy-
skała w trzech pierwszych 
ćwierćwieczach XVII wie-
ku. Wiązało się to z potry-
dencką reformą Kościoła, 
dążeniem do uporządko-
wania form pobożności czy 
też działalnością jezuitów 
— podkreśla. JAN BERDYCKI

Słynny wizerunek Matki Bożej Śnieżnej, choć pochodzi z Rzymu, 
jest ściśle związany z Warmią. Obrazy Matki Bożej Śnieżnej znajdują się 

w sanktuariach w Świętej Lipce, Stoczku Klasztornym, katedrze 
we Fromborku, Lidzbarku Warmińskim i olsztyńskiej Wysokiej Bramie.
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W OLSZTYŃSKIEJ 
ŚWIECI BRAMIE
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KRZYŻACY

W 2025 roku odbyła się premiera „Krzyżaków” w reżyserii 

Jana Klaty w Teatrze im. Stefana Jaracza w Olsztynie. 

Inscenizację publiczność i krytycy ocenili bardzo wysoko. 

W
 2015 roku uro-
czysta inaugu-
racja odbyła 
się w  centrum 

miasta, przed magistra-
tem, gdzie tłumnie zgro-
madzili się mieszkańcy. 
To stąd ruszyła jedna 
z  trzech linii wybudowa-
nych od podstaw. Pięć 
składów zabrało pierw-
szych pasażerów na tra-
sę z  placu Jana Pawła  II 
do pętli przy ul. Kanta 
na osiedlu Jaroty. Każdy 
uczestnik inauguracyj-
nego przejazdu otrzymał 
pamiątkowy certyfikat.

Ówczesny prezydent 
miasta, Piotr Grzymo-
wicz, przypominał, że 
decyzja o powrocie tram-
wajów zapadła już w 2007 
roku, wraz z przygotowa-
niem projektu „System 
modernizacji transportu 
zbiorowego dla miasta 
Olsztyna”. Oznaczało 

to symboliczny powrót 
tramwajów po 50 latach 
od ich likwidacji.

Projekt poprzedziły 
szczegółowe analizy. W lu-
tym 2009 roku eksperci 
jednoznacznie wskazali, 
że miasto potrzebuje tego 
środka transportu. Zapla-
nowano trasę z  Jarot do 
dworca kolejowego, wa-

riant przez al. Sikorskiego 
oraz odgałęzienia do Kor-
towa i w stronę Wysokiej 
Bramy. Od początku po-
stawiono na nowatorskie 
rozwiązania –  zamiast 
klasycznych pętli po-
wstały krańcówki, a ruch 
powierzono dwukierun-
kowemu taborowi.

30 marca 2011 roku ot-
warto oferty w  przetargu 
na budowę sieci. Naj-
tańszą złożyła fi rma FCC 
Construcción (ok. 250 mln 
zł). Umowę podpisano 27 
czerwca 2011 roku, a bu-
dowa formalnie ruszyła 
w marcu 2012 roku.

Inwestycja nie obyła się 
bez problemów. W sierp-
niu 2013 roku miasto 
odstąpiło od umowy z wy-
konawcą z powodu opóź-
nień. Projekt podzielono 
na pięć etapów i ogłoszo-
no nowe przetargi. Osta-

tecznie powstały cztery 
odcinki torowisk oraz 
nowa zajezdnia tramwa-

jowa przy ul. Kołobrze-
skiej. Jesienią 2015 roku 
sieć była gotowa.

Nowe trasy połączy-
ły najbardziej oddalone 
osiedla –  Jaroty, Piecze-
wo i Nagórki – z centrum, 
dworcem kolejowym oraz 
miasteczkiem studenckim 
i  Uniwersytet Warmiń-
sko-Mazurski w Kortowie. 
Od głównej linii w śród-
mieściu odchodzą krótsze 
odcinki prowadzące do 
kampusu i na starówkę.

Kolejny etap rozwoju 
nastąpił w 2024 roku, gdy 
oddano do użytku dwie na-
stępne linie, łączące osiedle 
Pieczewo ze Śródmieściem 
i dworcem PKP. Inwestycji 
towarzyszyła przebudowa 
ulic, wytyczenie buspasów 
oraz poprawa infrastruk-
tury dla pieszych i  rowe-
rzystów. Rozbudowano 
również zajezdnię przy ul. 
Kołobrzeskiej.

Statystyki potwierdzają 
sukces inwestycji. Wios-
ną 2016 roku trzy linie 
przewoziły w dni robocze 
18  841 pasażerów. Jesie-
nią 2025 roku pięć linii 
obsługiwało już 37 267 
osób dziennie, a  liczba 
planowych kursów wzrosła 
z 370 do 643.

Jak podkreśla ratusz, 
Olsztyn pozostaje je-
dynym miastem woje-
wódzkim w Polsce, które 
po całkowitej likwidacji 
sieci tramwajowej zdecy-
dowało się ją odbudować 
– i z powodzeniem rozwija 
ją do dziś. RED.

10 LAT, KTÓRE ZMIENIŁY MIASTO
Minęła dekada od chwili, gdy tramwaje wróciły na ulice Olsztyna i na stałe wpisały się w krajobraz miasta. 

Z początku trzy linie przewoziły w dni robocze nieco ponad 18 tysięcy pasażerów. Dziś sieć liczy już pięć linii, 
a liczba osób korzystających z tramwajów każdego dnia niemal się podwoiła.
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URANIA

Od trawie trzech lat, a dokładnie od 15 

grudnia 2023 roku, Olsztyn może być 

dumny z odnowionej (a raczej całkiem 

nowej) hali Urania.

Uroczystość otwarcia hali wzbudziła 

olbrzymie zainteresowanie, o czym 

świadczył chociażby fakt, że bezpłatne 

wejściówki rozeszły się w internecie 

w ciągu kilkudziesięciu sekund. Nic więc 

dziwnego, że pod Uranią spory tłum 

zebrał się wiele minut przed otwarciem 

bram. Po wejściu do środka większość 

podziwiała nową sportową dumę stolicy 

regionu, większość, bo zapewne niektó-

rzy załapali się na wcześniej organizo-

wane zwiedzanie Uranii.

Sama sala w jednych wzbudzała podziw, 

ale znaleźli się też i tacy, którzy wyob-

rażali sobie, że Urania będzie w środku 

jeszcze większa. Ale były to jedynie 

subiektywne odczucia, bo przecież fakty 

są bezsporne - na trybunach jest ponad 

4000 miejsc, czyli ponad dwa razy więcej 

niż w starej Uranii. ARTUR DRYHYNYCZ

Piotr Grzymowicz, prezydent Olsztyna w latach 
2009-2024, podczas inauguracyjnego przejazdu 

„czwórki” (30 grudnia 2023 roku).

Rozwój sieci tramwajowej 

w Olsztynie został 

doceniony przez brytyjski 

magazyn „Tramways 

& Urban Transit”. 

Nowoczesny system 

transportu stawiany 

jest za wzór innym 

miastom, pokazując, jak 

skutecznie poprawiać 

dostępność i redukować 

korki w miastach średniej 

wielkości.
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 Z okazji jubileuszu 140-lecia ÆÇÈÉÊÉËÌÍÎÏÈ ÐÑÉÇÒÓÔ ÕËÖÇÓÔ×ÖØÈÒÙÚÖØÊÉÆÉÛ ÜÉ×ÖÓÝÞÖÒßÆÒÏÇÌÒ àßÉÓÞËÉÏÙÒ ÍßÉÇ ÝÔßÉÇÔ ÞÇÌÉÌÈÉÇÉ ÝÈÒËÍËÒÓÌÈáâ ÍÆãÍÝÈÒÆÇÈÉËÌá È ÌÈÒÇÝÔØËÒÝÉäÌá ãßÉÏå ÌÉ ßÇÒÏÇ ÖãÍÊÒÏÇÒ×ÖÓÝÉæ

çÇÈåØÞÙå ÇÉ ÜÉ×ÖÓÝÉ ÏÍÆÇÈÒÌÌÔ ÓßÞÆâãÉÖÙåâ ãßÍèÒÖÙÍÌÉËÈÇÛâ ØÓéßÒ ÖãßÉÝÈÉÙáâäÒ àÉÇÒÓÉ ãÍÇÍÖÓÉÙÒ ÝÉäÌÔÛÈ ÝÈÉßÔàÍÆÌÔÛ êßéÆÊÒÛ ÈÌèÍßÛÉÏÙÈæ
ëÔÏÇå ÆÉËÖÇÔÏì ÖÞØÏÒÖéÝâÌÈÒàÉÖÌáÏÒÙ ÒÌÒßàÈÈ ÆÍ ãßÉÏÔâÝÈÒËÞ ÈÌÖãÈßÞÙáÏÔÏì ÓÒÛÉÓéÝÍßÉÇ ØÍËÒÙÌÔÏì ãÈåØÌÔÏì ÙÞíÈËÒÞÖÇÔæ

Mariola Plichta îéÙÓ ÑÛÈÌÔ ïÍßØÝÈÓÔ
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Siłą Biskupca są ludzie 
- mieszkańcy, którzy od 
pokoleń budują lokalną 
tożsamość, dbają o trady-
cję i  z otwartością patrzą 
w  przyszłość. To właśnie 
dzięki ich aktywności gmi-
na nieustannie się rozwija, 
realizując nowe inwesty-
cje, wspierając inicjatywy 
społeczne i tworząc prze-
strzeń do rozwoju dla 
młodszych i starszych po-
koleń.

Biskupiec to również 
miejsce bogate w  życie 
kulturalne i  społeczne. 
W ciągu roku odbywa się 
tu wiele wydarzeń, które 
integrują mieszkańców 
i przyciągają gości z całego 
regionu. Szczególne miej-
sce w kalendarzu zajmują 
Dni Biskupca - święto 
pełne spotkań, wydarzeń 
plenerowych, dobrej mu-
zyki i wspólnej radości. To 
czas, kiedy miasto i gmina 

Gmina Biskupiec to przestrzeń, w której codzienność płynie w rytmie natury, a historia harmonijnie przenika się 
z nowoczesnością. Położona w malowniczym regionie Warmii, otoczona jeziorami, lasami i terenami sprzyjającymi 

aktywnemu wypoczynkowi, stanowi miejsce przyjazne zarówno do życia, jak i do odwiedzania. To tutaj można odnaleźć 
spokój, złapać oddech i jednocześnie poczuć energię rozwijającej się, zaangażowanej społeczności.

pokazują swoje najpięk-
niejsze oblicze - otwarte, 
gościnne i pełne pozytyw-
nej energii.

Nie można zapomnieć 
także o  walorach przy-
rodniczych gminy. Liczne 
jeziora, ścieżki rowerowe, 
tereny spacerowe i  re-
kreacyjne sprawiają, że 
Biskupiec jest idealnym 
miejscem dla miłośników 
aktywnego wypoczynku 
oraz tych, którzy cenią 
bliskość natury. To prze-
strzeń, w  której można 
zarówno odpocząć, jak 
i  aktywnie spędzić czas 

z rodziną czy przyjaciółmi.
Rok 2026 jest dla Gmi-

ny Biskupiec szczególny 
- ważne jubileusze, które 
przypominają o bogatej hi-
storii i wspólnym dorobku 
mieszkańców. Obchodzimy 
20-lecie partnerstwa miast 
Biskupiec–Bramsche - re-
lacji opartej na współpra-
cy, wymianie doświadczeń 
i  międzynarodowej przy-
jaźni. To dowód na to, że 
lokalność może mieć wy-
miar europejski.

Swoje 80-lecie świętu-
je BKS Tęcza Biskupiec 
- klub sportowy, który od 

dekad wychowuje kolejne 
pokolenia młodych spor-
towców, ucząc nie tylko ry-
walizacji, ale także współ-
pracy, wytrwałości i pasji. 
To ważny element życia 
społecznego gminy i powód 
do dumy dla mieszkańców.

W tym roku odbędą się 
również jubileuszowe, 30. 
Dni Biskupca - wydarze-
nie, które na stałe wpisa-
ło się w  lokalną tradycję 
i każdego roku przyciąga 
tysiące uczestników. To 
symbol wspólnoty, inte-
gracji i radości ze wspól-
nego bycia razem.

GMINA BISKUPIEC 
– BLISKO NATURY, 
BLISKO LUDZI.

BISKUPIEC 
MIEJSCE Z HISTORIĄ, 

ENERGIĄ I PRZYSZŁOŚCIĄ

Swoje 80-lecie obchodzi 
także Miejska Biblioteka 
Publiczna - instytucja, 
która od lat pełni niezwy-
kle ważną rolę w  życiu 
kulturalnym gminy. To 
miejsce spotkań, eduka-
cji, inspiracji i rozwijania 
pasji czytelniczych, które 
łączy pokolenia i buduje 
kapitał kulturowy na-
szej społeczności.

Ten wyjątkowy rok, pe-
łen lokalnych jubileuszy, 
zbiega się z  niezwykle 
ważnym wydarzeniem 
dla całego regionu – 
140-leciem Gazety Ol-

sztyńskiej. To imponu-
jący dorobek i  piękna 
historia medium, które 
od pokoleń towarzyszy 
mieszkańcom Warmii 
i  Mazur, dokumentu-
jąc codzienność, ważne 
wydarzenia i  przemia-
ny społeczne.

Obecność Gazety Ol-
sztyńskiej w życiu regio-
nu to nie tylko informa-
cja, ale także budowanie 
więzi, tożsamości i poczu-
cia wspólnoty. To kronika 
naszych czasów – two-
rzona wspólnie z miesz-
kańcami, samorządami 
i instytucjami.

G m i n a  B i s k u p i e c 
z  dumą jest częścią tej 
historii – historii regio-
nu, który rozwija się, pa-
miętając o swoich korze-
niach i patrząc z nadzieją 
w przyszłość.
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OLSZTYN NA STARYCH 
POCZTÓWKACH

Jeszcze w połowie 
XIX wieku 

Olsztyn był 
małym miastem. 

Zmieniło się 
to dopiero 

po dotarciu tu 
w 1872 r. kolei. 

Miasto zaczęło się 
wtedy na dobre 

rozwijać. 
To wtedy na dobre 
przekroczyło swoje 

średniowieczne 
granice. O ile 

w 1820 r. w mieście 
było 301 domów, 

to pod koniec 
wieku już ponad 

800. 

Z 
nadejściem cie-
plejszej pory zapa-
nował w  mieście 
naszem niezwykły 

ruch budowlany. Domy 
zaczęte w  zeszłym roku 
wykańczają z pośpiechem, 
a oprócz tego mają już do-
tąd budowniczy olsztyńscy 
zamówienia na 27 stanąć 
mających domów” – infor-
mowała „Gazeta Olsztyń-
ska” w 1889 r. 

Niektóre z  nich, jak na 
przykład dzisiejsza sie-
dziba I  LO, dotrwały do 
naszych czasów, inne, jak 
choćby dworzec, nie. 

Nieco później powsta-
ły dwa najbardziej zna-
ne budynki, które stoją 
w Olsztynie do dzisiaj. To 
gmach rejencji olsztyńskiej 
(1908-1911, teraz siedziba 
urzędu marszałkowskiego 
i sądu administracyjnego) 
oraz nowego ratusza (1912-
1915).

Wszystkie pocztówki po-
chodzą ze zbiorów Muze-
um Warmii i Mazur w Ol-
sztynie.

Stary ratusz (widokówka z ok. 1908 r.)

Nowy ratusz (ok. 1916 r.)

Gruss aus Allenstein, widokówka z 1899 r., przedstawia obrazki z Olsztyna: źródełko 
w Lesie Miejskim, plac cesarza Wilhelma, Dom Zdrojowy i wiadukt kolejowy

Starostwo powiatowe (ok. 1900 r., teraz wydział sztuki UWM)

Mosty kolejowe (ok. 1901 r.)
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Dom Zdrojowy przy al. Wojska Polskiego, zbudowany w 1890 r., widokówka z 1899 r. Poczta na u. Pienieżnego (ok. 1910 r.)

Widok na katedrę z ul. Ryszarda Knosały (ok. 1914 r.)

Wysoka Brama (widok z ok. 1915 r.)Dworzec kolejowy z ok. 1910 r. 

Zamek kapituły warmińskiej (rok wydania ok. 1912)

—  C Z Y T A J  N A S  C O D Z I E N N I E  N A  W W W . G A Z E T A O L S Z T Y N S K A . P L  —
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Wysoka Brama i fragment miasta (ok. 1911 r.)

Gruss aus Allenstein, widokówka z 1899 r., 
na obrazkach gmach kolei, gimnazjum męskie, wiadukt 

kolejowy i most dla pieszych w lesie miejskim, 
pomnik żołnierza pruskiego z obecnej ul. 1 Maja

Dom przy ul. Młyńskiej, mieściła się tu siedziba 
„Gazety Olsztyńskiej” (ok. 1912 r.)

Plac Beliana/Jedności Słowiańskiej  
(ok. 1913 r.)

Teatr  im. Jaracza (ok. 1937 r.)

Kościół NSPJ (ok. 1911 r.)

Gruss aus Allenstein, widokówka z 1900 r., 
na obrazkach zbieg ul. Pieniężnego, 1 Maja 

i Piłsudskiego; ul. Dąbrowszczaków, gmach kolei, 
gimnazjum męskie, gmach sądów

Starostwo i gmach sądu
(wydana ok. 1900 r.)

Sanatorium przeciwgruźlicze dla kobiet 
przy ul. Jagiellońskiej (ok. 1910 r.)

Kamienica Naujacka przy ul. Dąbrowszczaków 
(ok. 1918 r.)

 Kościół ewangelicki i kamienice na Starym Mieście 
(ok. 1935 r.)

Z A M Ó W  P R E N U M E R A T Ę  G A Z E T Y  O L S Z T Y Ń S K I E J :  H T T P : / / K U P G A Z E T E . P L /
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S
erce mazurskiego pojezierza nie pozwala przejść 
obok niego obojętnie. Różnorodne krajobrazy – ma-
lownicza mozaika łąk, lasów, jezior i rzek – skłaniają 

do tego, by na chwilę się zatrzymać. Z dala od zgiełku ty-

powego dla popularnych kurortów zachęcamy do odkry-

cia miejsca, w którym wciąż można znaleźć to, o co dziś 

najtrudniej: prawdziwą ciszę, nieskażoną naturę i  zwal-

niający czas. Gmina Piecki to również ciekawa historia lu-

dzi i miejsc, która tylko czeka na poznanie.

Gdyby trzeba było wskazać jeden główny powód, dla któ-

rego warto przyjechać do gminy Piecki, byłaby to rzeka 

Krutynia. Uchodzi ona za jedną z najpiękniejszych nizin-

nych tras kajakowych w Europie. Rzeka przepływa przez 

rezerwaty przyrody, leniwie wĳąc się wśród lasów i łącząc 

po drodze szereg jezior w jedną nitkę. Spływ Krutynią to 

przeżycie dla każdego – zarówno dla doświadczonych wod-

niaków, jak i dla rodzin z dziećmi, które dopiero rozpoczy-

nają swoją przygodę z kajakami. Nurt jest łagodny, dystans 

można dopasować do własnego tempa, a  krajobrazy co 

chwilę zaskakują. Na szlaku rzeki leży wieś Krutyń – uro-

kliwe miejsce, gdzie kajakarze tradycyjnie zatrzymują się 

na odpoczynek. Mieści się tu m.in. Izba Przyrodnicza Ma-

zurskiego Parku Krajobrazowego, ulokowana w  zabytko-

wej stodole w centrum wsi, w której zgromadzono ponad 

300 eksponatów przedstawiających zwierzęta.

Osoby lubiące spędzać czas aktywnie do poznania za-

kątków gminy wybrać mogą także rower. Wartym po-

konania w ten sposób jest na przykład szlak utworzony 

w oparciu o dawną linię kolejową. Szlak rozpoczyna się 

w  miejscowości Nikutowo (gm. Mrągowo), biegnie do 

miejscowości Piecki, a  następnie w  kierunku Krutyni. 

Po drodze oprócz podziwiania pięknych krajobrazów 

i jedzenia pysznych lodów w Pieckach można odwiedzić 

takie miejsca jak Rezerwat Biosfery UNESCO Jeziora 

Mazurskie, wiejski skansen w  Brejdynach czy pump-

track i Muzeum Regionalne w Pieckach.

Miłośnikom spacerów, a także obserwatorom przyro-

dy polecamy odwiedzenie położonej w pobliżu centrum 

Piecek, wytyczonej ścieżki wokół stawu. Składa się ona 

z  około 1000 metrów ścieżki ziemnej i  1000 metrów 

drewnianych kładek, pomostów oraz wiat do obserwa-

cji ptaków. Całość tworzy idealne miejsce zarówno dla 

rodzin z  dziećmi, jak i  dla miłośników ornitologii. Na 

stawie zbudowano nawet sztuczną wyspę jako miejsce 

lęgowe rybitwy.

Plażowiczom i  lubiącym aktywności wodne przy-

padnie do gustu zagospodarowana plaża nad jeziorem 

Wągiel w Ostrowiu Pieckowskim. Duży pomost, wiaty, 

a także boiska do siatkówki i koszykówki sprawiają, że 

to doskonałe miejsce na rodzinny dzień nad jeziorem. 

Na terenie całej gminy nietrudno znaleźć inne miejsca, 

których infrastruktura w  postaci np. placów zabaw, 

boisk czy plaż wiejskich zachęca do aktywnego spędza-

nia wolnego czasu.

Kultura i sztuka w gminie Piecki? Zachęcamy do po-

znania szczególnego miejsca. Przy ul. Zwycięstwa 48 

w Pieckach mieści się Muzeum Regionalne im. Walen-

tyny Dermackiej z Sapiehów (w organizacji). Serce ko-

lekcji stanowią figurki i  sceny figuralne z  wypalanej, 

polichromowanej gliny, tworzone przez Władysławę 

Prucnal z  Medyni Głogowskiej – artystkę o  światowej 

renomie w dziedzinie sztuki ludowej. Prace powstawały 

m.in. według szkiców Walentyny Dermackiej, która pod 

ich wpływem zaczęła też pisać wiersze. Cała ekspozycja 

opowiada o życiu dawnej wsi – jest to niezwykłe miej-

sce, gdzie sztuka splata się z lokalną pamięcią i poety-

cką wrażliwością.

To tylko cześć niezwykłych miejsc, do których odkrycia 

zachęcamy. Gmina Piecki nie jest miejscem, które ogła-

sza się na billboardach i kusi sztucznymi atrakcjami. To 

miejsce, które przemawia inaczej. Przyjeżdża się tu, żeby 

zwolnić, odetchnąć i zobaczyć piękno Mazur.

Ci, którzy tu trafią, rzadko żałują swojej decyzji.
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www.olsztynhalf.pl
więcej informacji i zapisy na:

5K / SZTAFETY / RODZINNA MILA
Biegi towarzyszące:

Weź udział w PKO Olsztyn Półmaratonie i przeżyj 
bieg, który łączy sport, emocje  i niepowtarzalny 
klimat miasta. 
To idealny sposób na aktywny, modny i pełen 
wrażeń wieczór.
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Alergologia � kompleksowa 

opieka nad dzieckiem 

schorzeniami

Nowa inicjatywa: diagnostyka 

 
Diagnostyka alergologiczna, rehabilitacja, psychiatria

� nowoczesne terapie 

psychicznego: psychiatria 
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� Transformacja energetyczna to proces, który nie tylko wy-
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decyzji -

ENERGIA, KTÓRA ŁĄCZY 
Jak wiatr wzmacnia 
lokalne społeczności?

Szukając odpowiedzi na potrzeby rozwojowe, 
infrastrukturalne i społeczne, coraz więcej 
samorządów zwraca swoją uwagę w kierunku 
energetyki wiatrowej. W dobie globalnych 
konfliktów o paliwa kopalne, głównie ropę 
naftową i gaz ziemny, temat ten 
powraca jeszcze częściej. Transformacja 
energetyczna Polski w kierunku 
odnawialnych źródeł energii otwiera dziś 
bowiem możliwości także przed gminami. 
To właśnie na lokalnym poziomie widać 
najwyraźniej, że energia z wiatru może 
przynosić nie tylko prąd, ale także konkretne, 
codzienne korzyści dla mieszkańców.
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DLACZEGO SZUBIENICE WCIĄŻ 
OGLĄDAMY W OLSZTYNIE?

Bieżąca polityka i wynikające z niej linie podziałów powodują, że sami zamykamy się w ciasnych klatkach partyjnego 
myślenia. Uwolnić się z tego więzienia intelektu jest niełatwo, tym bardziej, gdy z tyłu głowy pojawia się refl eksja, 

że ustąpienie pola może wiązać się ze wzmocnieniem politycznych adwersarzy.

S
pór o olsztyński Po-
mnik Wdzięczności 
Armii Czerwonej, 
powszechnie nazy-

wany szubienicami, jest 
oczywiście elementem 
fundamentalnego sporu 
ideowego, ale bynajmniej 
nie rozpala zbiorowej 
wyobraźni. Gros społe-
czeństwa nie postrzega 
bowiem monumentu jako 
symbolu komunistycznego 
dziedzictwa. Szubienice 
dla większości Olsztynian 
to po prostu odarty z  ja-
kiegokolwiek przekazu po-
mnik, element miejskiego 
krajobrazu, który chętnie 
usunęliby, by powiększyć 
znajdujący się przy szka-
radztwie parking. Ów 
pragmatyzm nierzadko 
irytuje, zwłaszcza ideo-
wców, bo burzy dycho-
tomiczny obraz świata, 
w  którym antykomuniści 
walczą z duchowymi spad-
kobiercami sierpa i młota. 

Obrońcy szubienic, a tym 
samym pewnego ciągu tra-
dycji, jednak istnieją i pod 
płaszczykiem „ocalenia kul-
tury” stoją murem za tym, 
co na płaszczyźnie historycz-
nej, narodowej, etycznej, ar-
tystycznej i tożsamościowej 
jest nie do obrony.

„Złożoność dziejów 

nazizmu”

Powiedzmy sobie wprost. 
U podstaw tego, że socreali-
stycznego monumentu, jak 
dotąd, nie dosięgły kilofy 
i młotki, leży asymetryczne 
podejście do komunizmu 
i  nazizmu. Admiratorzy 
szubienic spod znaku prof. 
Roberta Traby mogą oczy-
wiście powtarzać frazesy 
w stylu: „Dzieł sztuki, nawet 
jeżeli są trudnym dziedzi-
ctwem minionej epoki, nie 
powinniśmy niszczyć”, ale 
wystarczy zadać jedno pro-
ste pytanie. Gdyby w cen-
trum miasta stał ozdobio-
ny swastykami pomnik 

sławiący Adolfa Hitlera, 
to czy broniliby go z rów-
nym zaangażowaniem? 
Starczyłoby im odwagi, 
by wokół gloryfi kującego 
nazizm pomnika radośnie 
paradować z  transparen-
tami „Historia tak” albo 
„Projekt dla pokoju”?

Parafrazując słowa Alek-
sandra Wata, można by 
powiedzieć, że komunizm 
rozbił się o atom europej-
skiej duszy, szczególnie tej 
zachodniej, albowiem po 
1945 r. antyfaszyzm, rozu-
miany jako sprzeciw wobec 
totalitaryzmu, stał się jed-
ną z kluczowych wartości, 
na których oparto liberal-
ną demokrację. Faszyzm, 
skądinąd słusznie, uzna-
no za synonim zła, objęto 
infamią, a  wszelkie jego 
przejawy wypala się gorą-
cym żelazem. W przypadku 
komunizmu nic podobne-
go nigdy nie nastąpiło, bo 
jego realne odrzucenie 
niechybnie wiązałoby się 
z postawieniem w stan os-
karżenia niemałej części 
dominującej na Zachodzie 
lewicowej myśli.

Poglądową lekcję, wiele 
mówiącą o obłudzie w po-
dejściu do komunizmu lu-
dzi aspirujących do miana 
elit kulturotwórczych, sta-
nowi napisana przez Lesz-
ka Kołakowskiego satyra 
pt. „Trzydziesta rocznica 
nowego ładu w  Europie 
–  zwycięstwo zdrowego 
rozsądku”, którą filozof 
przeczytał w  połowie lat 
70. XX w. podczas konfe-
rencji we Włoszech. Nieje-
den znajdujący się wówczas 
na sali profesor poczuł się 
zgorszony słowami wy-
głoszonymi przez autora 
„Głównych nurtów mar-
ksizmu”. O czym traktował 
ów pastisz? Ano o tym, że 
Hitler wygrał wojnę i zmarł 
w 1953 r. (data śmierci Sta-
lina), po czym rozpoczęła 
się dehitleryzacja nazizmu.

„Jednakże dopiero po 
latach omyłek –  mówił 
Kołakowski –  udało się 
amerykańskim mężom 
stanu i  historykom wy-
zbyć wielu przestarzałych, 
wulgarnych komunałów 
antynazistowskich, które 
najzwyczajniej utożsa-
miały nazizm z  hitlery-
zmem i nie pozwoliły nam 
zrozumieć ani złożoności 
dziejów nazizmu, ani hi-
storycznego sensu Nowe-
go Ładu w Europie. Prezy-
dent Gerald Ford spotyka 
się z wielkim kanclerzem 
Trzeciej Rzeszy Josephem 
Goebbelsem, który mimo 
swojego wieku jest w za-
dziwiająco dobrej for-
mie i  tryska humorem, 
Himmler jako honorowy 
przewodniczący Towarzy-
stwa Przyjaźni Amerykań-
sko-Europejskiej prze-
mawia podczas bankietu 
wydanego w  Berlinie na 
cześć Kissingera i wszyst-
ko  jest cacy”.

„Skończyłeś już z tą 

mordą – to przesuń się, 

bo buty będę malował”

Istotą komunistycznej 
retoryki jest manipulacja, 
objawiająca się zakłamywa-
niem języka, wypaczaniem 
sensu słów. Używanie ter-
minu „wyzwolenie” w kon-
tekście ustanowienia w Jał-
cie nowego geopolitycznego 
porządku jest w dużej mie-
rze zwycięstwem sowie-
ckiej propagandy, która nie 
odeszła do lamusa. Włosy 
stają na głowie, gdy prof. 
Traba (historyk!), broniąc 
sowieckiego monumentu, 
dokonuje intelektualne-
go morderstwa, pisząc: 
„Głównymi argumentami 
za zostawieniem pomnika 
są jego wartość artystyczna 
oraz walka Armii Czerwo-
nej przeciw zbrodniczej 
Trzeciej Rzeszy, bez której 
nie zostałaby tak szybko 
zakończona wojna i wyzwo-
leni więźniowie np. KL Au-
schwitz”.

Zostawmy na chwilę 
osobliwe przemyślenia na 
temat „bohaterskiej” roli 
Armii Czerwonej i  prze-
kierujmy uwagę na rze-
komą wartość artystyczną 
pomnika, który wedle Ro-
berta Traby jest „świade-
ctwem wybitnego dzieła 
sztuki pomnikowej”.

Gustaw Herling-Gru-
dziński uważał, że „nie ma 
takiej możliwości, żeby 
książka fałszywa była do-
brze napisana”. Czy zatem 
w pełni podporządkowana 
zbrodniczej ideologii sztu-
ka, tworzona na polecenie 
i  z inspiracji partyjnych 
notabli, w dodatku z zało-
żenia prosta i nieskompli-
kowana, a w rzeczywistości 
prostacka i ordynarna, za-
sługuje na podziw i zrozu-
mienie?

Faktycznym celem soc-
realizmu było zniszczenie 
polskiej kultury, zatrucie 
społecznej świadomo-
ści i  sprowadzenie ludzi 

sztuki do roli marionetek, 
użytecznych agitatorów. 
Nieprzypadkowo jedna 
z  najważniejszych prac 
na temat socrealizmu, 
autorstwa prof. Michała 
Głowińskiego, nosi ty-
tuł „Rytuał i  demagogia. 
Trzynaście szkiców o sztu-
ce zdegradowanej” (1992). 
Upodleni artyści, dopaso-
wując się do obowiązującej 
w ZSRR od lat 30. XX w. 
metody twórczej, na kilka 
lat ugrzęźli w groteskowym 
świecie, produkując „dzie-
ła” małe, głupie i podłe. „To 
było jak rozwiązywanie 
łatwego rebusu –  mówił 
Zbigniew Herbert –  na 
przykład list do prezy-
denta Bieruta, zabawna 
wprawka literacka, oda 
na cześć gubernatora. Ja 
widziałem, jak malowano 
kolektywnie obraz (szkoła 
sopocka), na którym było 
dużo postaci, i  to się na-
zywało »Rok 1905«. Nie 
malowali Świerczewskiego 
i nie malowali Bieruta, sło-
wem mniejsze zło. Jeden 
z nich w czasie pracy mó-
wił: »Julek, skończyłeś już 
z tą mordą – to przesuń się, 
bo buty będę malował«”.

Pomnik oddający hołd 
Armii Czerwonej, zaprojek-
towany przez Xawerego Du-
nikowskiego, także jest stwo-
rzonym na sowiecką modłę 
kolektywnym dziełem. Kto 
wie, czy przy produkcji ol-
sztyńskiego krasnoarmiej-
ca, notabene wymyślonego 
przez Mieczysława Moczara, 
który mówił o sobie, że jest 
„partyjniakiem”, a za ojczyznę 
uważał Związek Radziecki, 
również nie dochodziło 
do podobnych dialogów? 
Może rzeźbiarze, wykuwa-
jąc sowieckiego najeźdźcę, 
wrzeszczeli do siebie: „Masz 
już buciory? To dawaj, teraz 
zrobimy mordę, potem wsa-
dzimy czapę na łeb, a sierpa 
i młota dorobimy na końcu. 
I fajrant! Do kasy”.
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Socrealizm = wstyd

Koronnym argumentem 
obrońców pomnika jest 
nieustanne przypomina-
nie, że jego twórcą był Xa-
wery Dunikowski. Lekko 
infantylne, ale czasami 
działa, bo wielbiciele koł-
chozowej twórczości tylko 
czekają, by wykrzyknąć: 
„Jak możesz być przeciwko 
wielkiemu twórcy?! Patrz-
cie, atakują taki autorytet! 
Hołota! Ciemnogród, któ-
ry nie wie, kim był Duni-
kowski!”.

Oświeconej elicie wystarczy 
więc przypomnieć, że 
Wisława Szymborska 

jest ważną częścią naszej 
kultury nie dlatego, że 

zachwycała się Leninem, 
którego nazywała 

„nowego człowieczeństwa 
Adamem”, a Władysława 

Broniewskiego cenimy 
za „Bagnet na broń” 

i „Żołnierza polskiego”, 
a nie wiernopoddańcze 

„Słowa o Stalinie”. Literacki 
kunszt Juliana Tuwima 
objawił się w „Kwiatach 

polskich” i pięknych 
wierszach dla dzieci, a nie 

w łzawym wierszu o Jerzym 
Borejszy. Tadeusz Borowski 

w pamięci kolejnych 
pokoleń przetrwa dlatego, 

że jak nikt inny opisał 
piekło na ziemi. Gdyby 
autor wstrząsających 

opowiadań obozowych 
zostawił po sobie tylko 

prokomunistyczną 
twórczość, to dawno 
już pokryłby go kurz 
niepamięci. Roman 

Bratny nieśmiertelność 
zyskał dzięki powieści 
„Kolumbowie. Rocznik 
20”, a nie książce „Rok 

w trumnie” – jednej 
z najohydniejszych z epoki 

PRL-u.

Powyższe nazwiska prze-
szły próbę czasu nie z po-
wodu swojej komunistycz-
nej twórczości, ale właśnie 
pomimo niej. Kto dziś 
pamięta o  Janie Wilczku 
i  Witoldzie Zalewskim, 
autorach sztandarowych 
socrealistycznych powie-
ści o znamiennych tytułach 
„Nr 16 produkuje” i „Trak-
tory zdobędą wiosnę”?

Profesor Traba sam strzela 
sobie w kolano, gdy mówi, 
że monument ku czci So-
wietów jest „najwybit-
niejszym (obok Pomnika 
Czynu Powstańczego na 
Górze św. Anny) dziełem 
Xawerego Dunikowskiego”, 
bo przecież socrealistyczne 
dziwactwa przez lata były 
garbem dla tych, którzy 
ulegli nowemu panu. To 
był po prostu wstyd dla Je-
rzego Andrzejewskiego, że 
napisał żenującą książeczkę 
„Partia i twórczość pisarza”, 
Adam Ważyk nie szczycił 
się dedykowaną Stalino-
wi „Rzeką” i  absurdalną 
„Piosenką o  Coca-Cola”, 
a Andrzej Mandalian przez 
dekady musiał spuszczać 
wzrok, gdy przypominano 
mu wiersz „Towarzyszom 
z bezpieczeństwa”, w którym 
utyskiwał nad losem zmę-
czonego przesłuchiwaniem 
majora UB.

Entuzjaści olsztyńskiego 
Sowieta podkreślają, że 
Dunikowski był więźniem 
Auschwitz, co w ich przeko-
naniu powinno rozgrzeszać 
rzucenie się w objęcia czer-
wonemu reżimowi. Jest to 
kuriozalny punkt widzenia, 
ponieważ oświęcimskie do-
świadczenie Dunikowskie-
go nie powoduje, że jego 
służalcza twórczość nabiera 
wartości, choć z pewnością 
rzuca światło na potencjal-
ne motywacje, za którymi 
stało dołączenie do piew-
ców nowego ładu. Borow-
ski również przeszedł przez 
Oświęcim, co nie zmienia 
faktu, że popełnił napisane 
najpewniej z ubeckiej inspi-
racji opowiadania „Dyspu-
ty księdza dobrodzieja” czy 
„Kłopoty pani Doroty albo 
śmierć frajerom”.

„Lepszy” gwałciciel

Bronienie wartości ar-
tystycznej szubienic to 
jednak błahostka wobec 
tezy, że powinniśmy być 
wdzięczni Armii Czerwo-
nej za pokonanie III Rze-
szy, szybkie zakończenie 
wojny i wyzwolenie więź-
niów niemieckich obo-
zów koncentracyjnych.

Wiem, że Robert Traba 
chodził do szkoły w minio-
nym ustroju, ale o  pakcie 
Ribbentrop-Mołotow, 17 
września 1939 r., Katyniu, 
deportacjach na Sybir, bia-
łych krematoriach i innych 
sowieckich „dobrodziej-

stwach” doskonale prze-
cież wie. Przypomnijmy 
więc, że za wybuch II wojny 
światowej w równym stop-
niu odpowiadają Niemcy 
i ZSRR. „Jeden odtąd łączy 
sztandar/Gwiazdę, sierp, 
hakenkreuz i młot” – śpie-
wał Jacek Kaczmarski 
w „Balladzie wrześniowej”. 
Po jaką zatem cholerę czło-
wiek z  tytułem profesora 
powiela ukutą w  interesie 
Kremla wersję historii mó-
wiącą o zwycięstwie komu-
nizmu nad strasznym nazi-
zmem? À propos obozów: 
jaka jest różnica pomiędzy 
Auschwitz-Birkenau a  so-
wieckimi gułagami?

Teza o  sowieckim „wy-
zwoleniu” Polski w 1945 r. 
to tak naprawdę rozmięk-
czona wersja „wyzwolenia” 
z 17 września 1939 r. Wszak 
sowieciarze początkowo 
próbowali napadowi ZSRR 
na Polskę nadać pozytywne 
skojarzenia. Znaleźli się na-
wet polscy poeci, którzy 17 
września potrafi li nazwać 
„dniem wyzwolenia”…

„A jednak podejmij ka-
lendarz zdeptany,

część kart jego będziesz 
sławił w pieśniach,

gdy padła granica, pękły 
więzień bramy,

w ten dzień wyzwolenia: 
siedemnasty września”.

Leon Pasternak, 
„Wiersz noworoczny” 
(„Czerwony Sztandar” 
z 1940 r.)

Zabawa z mordercami

Muszę przyznać, że na 
swój sposób bawią mnie 
groteskowe popisy olsztyń-
skiego poety Kazimierza 
Brakonieckiego, który bro-
niąc sowieckiego pomnika, 
stwierdził, że powinien on 
funkcjonować „jako miejsce 
zabawy, miejsce otwarcia. 
Bez samochodów, bez tych 
roślin tu i ówdzie, bez prze-
szkód, bez tych śmiesznych, 
świńskich – ograniczających 
umysł tych ludzi, którzy 
tutaj (to) powiesili –  zna-
ków”. Mówiąc o śmiesznych, 
świńskich znakach, poeta 
wskazał na transparent 
z symbolami sierpa i młota, 
swastyki oraz litery Z (sym-
bol poparcia rosyjskiej in-
wazji na Ukrainę).

Nie bardzo rozumiem, co 
jest śmiesznego w swastyce 
albo sierpie i  młocie, ale 

podzielam niechęć pana 
Brakonieckiego do tota-
litarnych symboli. Tylko 
czy Pomnik Wdzięczności 
Armii Czerwonej nie jest 
jednym wielkim kłującym 
w oczy znakiem? Skądinąd, 
próba zrobienia z  monu-

mentu oddającego hołd 
okupantom, mordercom 
i gwałcicielom „miejsca za-
bawy” to, nie powiem, dość 
oryginalny pomysł. Równie 
osobliwe są fantazje prof. 
Traby, któremu marzy się 
zdemilitaryzowanie pier-
wotnego przesłania pomni-
ka. Znaczy, że co: sowiecki 
żołnierz przestanie być so-
wieckim żołnierzem? Z ca-
łym szacunkiem, ale czy 
Hitler bez wąsów przestaje 
być zbrodniarzem? A może 
od razu staje się nowoczes-
nym Europejczykiem?

Pozornie mówimy tylko 
o  przemyśleniach dwóch 
Olsztynian, ale sprawę 
można potraktować o wie-
le głębiej i  dostrzec wy-
wodzącą się z  oświecenia 
ideę zakładającą budowę 
nowego świata na podsta-
wie pomysłów rojących się 
w głowach nielicznej elity. 
Niniejszą ideę kontynu-
ował komunizm, będący 
swoistym dzieckiem oświe-
cenia. Ekonomiczny i poli-
tyczny krach minionego 
ustroju nie sprawił jednak, 
że zaprzestano kreowania 
postępowych elit, których 
zadaniem jest tłumaczenie 
nieoświeconej większości, 
jak ma rozumieć świat.

Zwykły człowiek dziwi się, 
że można wpaść na pomysł, 
by przyjść pod pomnik 
morderców i bez skrępowa-
nia bronić go przy pomocy 
tabliczek z napisami: „Nie-
nawiść nie”, „Ideologizacja 
nie”, „Historia tak”, a  na 
sztandary wziąć gołębia 
opatrzonego hasłem „Pro-
jekt dla pokoju”. A  może 
właśnie chodzi o  to, by 
w wypadku krytyki światłe 
umysły mogły zawołać, że 
atakują ich nieuki, które nie 
wiedzą, że gołąb jako sym-
bol pokoju występuje od 
czasów Starego Testamen-
tu, a autorem współczesnej 
wersji gołąbka pokoju jest 
Pablo Picasso. Niech więc 
postępowcy przypomną, 
że malarz za tego gołąb-
ka, którego namalował na 
serwetce podczas komuni-
stycznego spędu zwanego 
Światowym Kongresem 
Intelektualistów w  Obro-
nie Pokoju, dostał sowiecką 
Nagrodę Leninowską.

Sierp i młot to sierp i młot. 
Ale dla pana Brakonieckie-
go totalitarna symbolika 
najwidoczniej jest czymś in-
nym, gdy zaprojektował ją 

Dunikowski, a czym innym, 
gdy wisi na metalowych ba-
rierkach, zawieszona przez 
niedostatecznie wrażliwych 
na sztukę Olsztynian.

Kolonialny syndrom

Wedle prof. Traby dążenie 
do usunięcia szubienic jest 
„aktem wyrugowania z na-
szej historii wszystkiego, co 
mogłoby zburzyć martyro-
logiczno-bohaterski obraz 
polskości”. Przepraszam 
bardzo, ale sławiący oku-
pantów pomnik nie ma nic 
wspólnego z polskością. Nie 
myśmy go stawiali, lecz ci, 
którzy próbowali stworzyć 
nad Wisłą sowiecką kolo-
nię. Wszak w latach 1945-
1989 państwo polskie ist-
niało na podobnej zasadzie 
jak w  latach 1815-1830. 
Ale czy Królestwo Polskie, 
potocznie nazywane Kon-
gresówką, rzeczywiście 
było Polską?

Sowieci pokryli podbite 
przez siebie obszary po-
mnikami będącymi wi-
docznymi symbolami ich 
dominacji. Zainstalowano 
je także po to, by poprzez 
butę wtłoczyć podbite na-
rody w kolonialny syndrom. 
Dlaczego Moskwa reaguje 
histerycznie na każdą próbę 
pozbycia się przez Polaków 
(w swoim kraju!) sowie-
ckich symboli?

PS. Porównywanie sowie-
ckich pomników do obozów 
koncentracyjnych i podkre-
ślanie, że monumentów 
nie należy ruszać, tak jak 
nie zrównano z ziemią Au-
schwitz, jest całkowitym 
pomieszaniem pojęć. Nie-
mieckie obozy zagłady są 
gigantycznym wyrzutem 
sumienia dla naszych za-
chodnich sąsiadów, którzy 
nie mają problemów z bi-
ciem się we własne piersi, 
choć w głębi duszy pewnie 
woleliby już zapomnieć 
o piekle stworzonym przez 
ich rodaków. W  przypad-
ku Rosji nie ma mowy 
o  wstydzie, lecz o  dumie 
z krasnoarmiejców, którzy 
w kufajkach i śmierdzących 
onucach triumfalnie insta-
lowali imperium zła. I nadal 
to robią, czego dowodem 
jest chociażby wojna na 
Ukrainie, która przypomi-
na również o tym, że histo-
ria się nie skończyła i warto 
o niej pamiętać.
 MICHAŁ MIESZKO PODOLAK

PROSZĘ WYOBRAZIĆ 
SOBIE, ŻE DO 
PAŃSTWA DOMU 
WDZIERA SIĘ DWÓCH 
BANDYTÓW, KTÓRZY 
RAZEM MORDUJĄ, 
GWAŁCĄ I NISZCZĄ 
DOM. PO PEWNYM 
CZASIE BANDYCI 
ZWRACAJĄ SIĘ 
PRZECIWKO SOBIE. 
ZOSTAJE JEDEN, 
KTÓRY OZNAJMIA 
GOSPODARZOM: 
„ZOSTAWIAM WAM 
DOM, ALE BĘDĘ 
WAS PILNOWAŁ I OD 
CZASU DO CZASU 
PRZYSYŁAŁ MOICH 
LUDZI, BY KOGOŚ 
ZGWAŁCILI ALBO 
ZAMORDOWALI. 
PAMIĘTAJCIE 
TYLKO, ŻE JESTEM 
PRZYJACIELEM, 
BO OBRONIŁEM 
WAS PRZED 
STRASZNYM ZBIREM. 
BA, WSPÓLNIE 
POZBYLIŚMY SIĘ 
TAMTEGO OPRYCHA, 
WYPĘDZAJĄC 
GO Z WASZEGO, 
WRÓĆ, NASZEGO 
DOMU. BĄDŹCIE MI 
WDZIĘCZNI”. BRZMI 
ABSURDALNIE, ALE 
TO TYLKO BRUTALNY 
OPIS STOSUNKÓW 
POLSKO-SOWIECKICH 
Z LAT 1939-1989! 
KOMU I ZA CO MAMY 
BYĆ WDZIĘCZNI?

eprasa.pl 130ff8d4d1
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Do kupienia stacjonarnie: na poczcie, w punktach sprzedaży prasy, w salonikach prasowych, także w sieciach sklepów Dino, Społem,  
Polo Market, Auchan, Chorten, Stokrotka i Real oraz online: www.kupgazete.pl i www.e-kiosk.pl
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www.rolniczeabc.pl
       rolniczeabc

Zacznijmy od negatywów. W  kilku woje-
wództwach widać wzrost kwoty zadłużenia 
rolników rok do roku (2024/2025). Taka sytu-
acja dotyczy województw lubelskiego (z 14,3 
mln zł do 18,4 mln zł), lubuskiego (z 6,4 mln 
zł do 8,7 mln zł), małopolskiego (z 5,5 mln 
zł do 6,6 mln zł), podlaskiego (z 13,7 mln zł 
do 14,2 mln zł), pomorskiego (z 11,7 mln zł 
do 12,3 mln zł), a także śląskiego (z 7,7 mln zł 
do 7,8 mln zł).

– W regionach typowo rolniczych, gdzie jest 
po prostu więcej gospodarstw, np. we wschod-
niej i północno-wschodniej Polsce, naturalnie 
rośnie też łączna kwota zadłużenia. Wzrost 
może wynikać zarówno z  przybywania no-
wych dłużników, jak i  z pogłębiania się za-
dłużenia dotychczasowych pożyczkobiorców, 
którzy w  trudniejszych latach ratują swoją 
płynność fi nansową kredytem lub leasingiem. 
Jednocześnie w innych regionach część dłu-
gów jest spłacana lub strukturyzowana, co ob-
niża łączne zadłużenie – analizuje Katarzyna 
Wuczkowska. 

Dlatego w skali kraju wygląda to już lepiej. 

Na koniec 2025 roku liczba rolników przedsiębior-
ców wpisanych do KRD spadła o blisko 6 proc. 
w porównaniu z sytuacją z 31 grudnia 2024 roku. 
W analizowanym okresie całkowite zadłużenie 
ww. grupy zmalało rdr. o przeszło 5 proc. 
Jednak z kolei średni dług powiększył się 
o 0,6 proc. rdr. Wyniósł on ponad 67,5 tys. zł. 
Statystyczny rolnik przedsiębiorca z tego 
rejestru zalegał ze spłatą zobowiązań 707 dni.

Według danych KRD na koniec 2025 roku 
w tym rejestrze znajdowało się 3415 rolników 
przedsiębiorców (z działu 01 sekcji A  PKD 

ROLNICY SĄ MNIEJ CZY BARDZIEJ ZADŁUŻENI?
To zależy, jak się zinterpretuje dane 

Krajowego Rejestru Długów. Bo kiedy 
jednym zadłużenie spada, to innym 
rośnie. – Rolnicy są rzadziej niż inne 
branże wpisywani do rejestru przez 
wierzycieli – podkreśla Katarzyna 

Wuczkowska z KRD.

– rolnictwo, leśnictwo, łowiectwo i rybactwo). 
To o 5,8 proc. mniej niż rok wcześniej, kiedy 
było ich wpisanych 3625. To jednak nieko-
niecznie może oznaczać dobrą wiadomość. 

Spadek liczby rolników przedsiębiorców 
w rejestrze nie oznacza automatycznie popra-
wy kondycji fi nansowej w tej branży. Wielu 
rolników zamyka lub zawiesza bowiem za-
rejestrowaną jednoosobową działalność, ale 
nadal prowadzi gospodarstwo rolne i zacią-
ga zobowiązania jako osoba fi zyczna, czego 
w tych statystykach już nie widać.

W opinii radcy prawnego i  doradcy re-
strukturyzacyjnego Adriana Parola to częsta 
praktyka na rynku. Ekspert dodaje, że taka 
postawa świadczy o narastających problemach 
w tej branży. Ponadto wskazuje na to, że jest 
to swego rodzaju chęć pewnej ucieczki od tych 
problemów. I to szybko w tym sektorze może 
się nie zmienić. 

– Rolnicy są rzadziej niż inne branże wpi-
sywani do rejestru przez wierzycieli. Branża 
jest hermetyczna, często rozlicza się bartero-
wo, czyli np. towar za zboże. Wpis do rejestru 
dłużników traktowany jest jako ostateczność, 
którą wielu dostawców w rolnictwie stara się 
odwlekać, żeby nie stracić wieloletniego klien-
ta. W efekcie dane o rolnikach przedsiębior-
cach pokazują raczej wierzchołek góry lodowej 
niż pełny obraz fi nansowych problemów na 

wsi. Faktyczna skala zadłużenia części gospo-
darstw może być wyższa, niż wskazują na to 
dane – dodaje Katarzyna Wuczkowska. 

Na koniec ubiegłego roku całkowite zadłużenie 
rolników przedsiębiorców wpisanych do KRD 
wyniosło 230,5 mln zł. To o 5,2 proc. 
mniej niż rok wcześniej, kiedy kwota 
ta była na poziomie 243,2 mln zł.

– W  mojej ocenie ten wynik o  niczym nie 
świadczy, choć jest to pozytywny sygnał. Zna-
jąc specyfi kę tej branży, można powiedzieć, że 
te dane nie do końca mogą oddawać obraz re-
alnej sytuacji. Powodów oczywiście jest kilka, 
a temat jest bardzo złożony. Natomiast tego 
sygnału nie należy interpretować jako jedno-
znacznego dowodu polepszenia się kondycji 
fi nansowej rolnictwa. Kluczowe będzie to, czy 
w kolejnych kwartałach poprawie ulegną fun-
damenty ekonomiczne gospodarstw, przede 
wszystkim relacja cen sprzedaży do kosztów 
produkcji oraz stabilność przychodów – twier-
dzi mec. Adrian Parol.

Na koniec 2025 roku średnie zadłużenie rolnika 
przedsiębiorcy wpisanego do KRD wyniosło 67 
503 zł. To o 0,6 proc. więcej niż rok wcześniej, 
kiedy odnotowano wynik 67 083 zł. Według mec. 
Adriana Parola wzrost średniego zadłużenia 
należy interpretować jako stabilizację przy lekkiej 
koncentracji długu, a nie jako pogorszenie sytuacji 
całego sektora. Natomiast niepojące jest na pew-
no to, że od dłuższego czasu 
ta kwota nie spada.

Źródło: MondayNews, oprac. red

W tym miasteczku kino zamieniono w salę 
rozpraw. Na ławie oskarżonych zasiadło tam 
79 osób. Sąd Rejonowy w Gostyniu (wielko-
polskie) nie dysponuje bowiem wystarcza-
jąco dużym pomieszczeniem, aby pomieścić 
wszystkich oskarżonych wraz z ich obrońca-
mi. Dlatego sprawę rozcieńczania mleka za-
częto wyjaśniać w kinowej sali.

Prokuratura objęła aktem oskarżenia rolni-
ków (dostawców mleka), kierowców cystern 
i laborantów. Wszyscy odpowiadają z wolnej 
stopy. Trzy osoby na wniosek obrońców i za 
zgodą prokuratury zostały wyłączone z postę-
powania. Chcą dobrowolnie poddać się karze.

Zdaniem prokuratury proceder oszustw przy 
dostawie mleka trwał 4 lata. Jego mechanizm 
miał polegać na dodawaniu do mleka wody lub 

zaniżaniu odbieranej od dostawców ilości 
tego surowca, a następnie przypisanie tak 
uzyskanej nadwyżki innym producentom 
pozostającym w zmowie. Zdaniem prokura-
tury oszustwo możliwe było dzięki przero-
bionym zaworom spustowym w cysternach. 
A sposób jego popełnienia określono jako 
metodę na zaworek bądź bypass. Wyłudzo-
no tak mienie o wartości od kilkunastu do 
kilkudziesięciu tysięcy złotych.  red.

„CHRZCZONE” MLEKO 
NA WOKANDZIE
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– rolnictwo, leśnictwo, łowiectwo i rybactwo).
To o 5,8 proc. mniej niż rok wcześniej, kiedy
było ich wpisanych 3625. To jednak nieko-
niecznie może oznaczać dobrą wiadomość.

Spadek liczby rolników przedsiębiorców 
w rejestrze nie oznacza automatycznie popra-
wy kondycji fi nansowej w tej branży. Wielu 
rolników zamyka lub zawiesza bowiem za-
rejestrowaną jednoosobową działalność, ale 
nadal prowadzi gospodarstwo rolne i zacią-
ga zobowiązania jako osoba fi zyczna, czego
w tych statystykach już nie widać.

W opinii radcy prawnego i  doradcy re-
strukturyzacyjnego Adriana Parola to częsta 
praktyka na rynku. Ekspert dodaje, że taka 
postawa świadczy o narastających problemach 
w tej branży. Ponadto wskazuje na to, że jest
to swego rodzaju chęć pewnej ucieczki od tych 
problemów. I to szybko w tym sektorze może
się nie zmienić.

– Rolnicy są rzadziej niż inne branże wpi-
sywani do rejestru przez wierzycieli. Branża 
jest hermetyczna, często rozlicza się bartero-
wo, czyli np. towar za zboże. Wpis do rejestru
dłużników traktowany jest jako ostateczność,
którą wielu dostawców w rolnictwie stara się 
odwlekać, żeby nie stracić wieloletniego klien-
ta. W efekcie dane o rolnikach przedsiębior-
cach pokazują raczej wierzchołek góry lodowej
niż pełny obraz fi nansowych problemów na 

wsi. Faktyczna skala zadłużenia części gospo-
darstw może być wyższa, niż wskazują na to 
dane – dodaje Katarzyna Wuczkowska.

Na koniec ubiegłego roku całkowite zadłużenie 
rolników przedsiębiorców wpisanych do KRD 
wyniosło 230,5 mln zł. To o 5,2 proc. 
mniej niż rok wcześniej, kiedy kwota 
ta była na poziomie 243,2 mln zł.

– W  mojej ocenie ten wynik o  niczym nie 
świadczy, choć jest to pozytywny sygnał. Zna-
jąc specyfi kę tej branży, można powiedzieć, że
te dane nie do końca mogą oddawać obraz re-
alnej sytuacji. Powodów oczywiście jest kilka, 
a temat jest bardzo złożony. Natomiast tego
sygnału nie należy interpretować jako jedno-
znacznego dowodu polepszenia się kondycji 
fi nansowej rolnictwa. Kluczowe będzie to, czy 
w kolejnych kwartałach poprawie ulegną fun-
damenty ekonomiczne gospodarstw, przede 
wszystkim relacja cen sprzedaży do kosztów
produkcji oraz stabilność przychodów – twier-
dzi mec. Adrian Parol.

Na koniec 2025 roku średnie zadłużenie rolnika 
przedsiębiorcy wpisanego do KRD wyniosło 67 
503 zł. To o 0,6 proc. więcej niż rok wcześniej, 
kiedy odnotowano wynik 67 083 zł. Według mec. 
Adriana Parola wzrost średniego zadłużenia
należy interpretować jako stabilizację przy lekkiej
koncentracji długu, a nie jako pogorszenie sytuacji
całego sektora. Natomiast niepojące jest na pew-
no to, że od dłuższego czasu
ta kwota nie spada.

Źródło: MondayNews, oprac. red
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GDZIE KUPUJEMY PRODUKTY 

BEZPOŚREDNIO OD ROLNIKÓW?

Wychodzi na to, że nadal najchętniej ro-

bimy to na targowiskach i  bazarach. Tak 

deklaruje aż 60,3% respondentów badania 

„Sprzedaż produktów żywnościowych przez 

rolników z wykorzystaniem Internetu z per-

spektywy producentów i  konsumentów” 

przeprowadzonego na zlecenie Centrum 

Doradztwa Rolniczego w  Brwinowie. To 

potwierdza, że lokalny handel oparty na 

bezpośrednim kontakcie pozostaje funda-

mentem sprzedaży żywności od producenta.

Na drugim miejscu znalazł się zakup bez-

pośrednio w  gospodarstwie. Wskazało go 

53,8% badanych. Ten kanał sprzedaży daje 

konsumentom poczucie autentyczności, za-

ufania i kontroli, jeśli chodzi o pochodzenie 

produktu, a jednocześnie pozwala rolnikom 

mieć najwyższy udział w zysku.

Trzecią istotną formą jest zakup w lokal-

nych sklepach, który deklaruje 32% respon-

dentów. W tym przypadku mamy do czynie-

nia z krótkim łańcuchem dostaw, w którym 

rolnik współpracuje z niewielkim punktem 

handlowym, silnie zakorzenionym w lokal-

nej społeczności.

Dopiero kolejne miejsca zajmują kanały 

typowo internetowe.

Zakupy przez Internet, na platformach 

takich jak Allegro czy OLX deklaruje 3,2% 

badanych. Choć odsetek ten jest jeszcze sto-

sunkowo niewielki, to właśnie ten model ma 

największy potencjał wzrostu. Na zakupy 

z  dostawą do domu lub automatu pacz-

kowego decyduje się 7,9% ankietowanych. 

Bardziej zaawansowane formy sprzedaży 

cyfrowej prowadzone bezpośrednio przez 

gospodarstwa pojawiają się rzadziej. 

Ze sklepu internetowego gospodarstwa ko-

rzysta 7,9% ankietowanych, a ze strony inter-

netowej prowadzonej przez rolnika – 7,3%. 

Pomimo rosnącego znaczenia Internetu 

dominującą formą dystrybucji żywności 

pozostaje zatem bezpośrednia sprzedaż, 

ale Internet często jest wykorzystywany do 

złożeniu zamówienia, natomiast jego reali-

zacja odbywa się w tradycyjny sposób.

Zatem jest tutaj jeszcze wiele do zrobienia, 

a własne narzędzia e-commerce są ciągle 

domeną niewielkiej grupy bardziej zaawan-

sowanych cyfrowo producentów rolnych.red.

w dwóch alternatywnych modelach: sprzedaży 

pośrednikom lub bezpośredniej sprzedaży, 

skierowanej do końcowych konsumentów, 

lokalnych sklepów czy branży gastronomicznej. 

Każdy z tych modeli wiąże się z odmiennymi 

korzyściami i kosztami.

Sprzedaż za pośrednictwem skupujących 

podmiotów lub hurtowników pozwala rol-

nikom skoncentrować się przede wszystkim 

na produkcji, ograniczając zaangażowanie 

w sprzedażowe i  formalne kwestie. Jedno-

cześnie oznacza to niższą cenę uzyskiwaną 

za produkt, ponieważ część wartości doda-

nej przejmowana jest przez kolejne ogniwa 

łańcucha dostaw. Z  kolei wybór sprzeda-

ży detalicznej lub bezpośredniej wiąże się 

z większym nakładem pracy organizacyjnej, 

obejmującym marketing, kontakt z klientem, 

logistykę oraz spełnienie formalnych wymo-

gów, lecz daje możliwość uzyskania wyższej 

marży jednostkowej.

Pominięcie pośredników w łańcuchu dostaw 

przekłada się na bardziej korzystny podział 

końcowego zysku z  produktu. Im krótszy 

łańcuch dystrybucji, tym większa jego część 

trafi a do producenta. W ostatnich latach zna-

czenie tego modelu wzrosło dodatkowo dzięki 

preferencyjnym regulacjom prawnym, które 

dotyczą m.in. rolniczego handlu detalicznego 

oraz bezpośredniej sprzedaży. Obowiązujące 

przepisy umożliwiają rolnikom korzystanie 

z uproszczonych zasad rozliczeń oraz podat-

kowych preferencji, co istotnie zwiększa opła-

calność takich form sprzedaży.

W tym kontekście rozwój bezpośredniej 

sprzedaży, w tym sprzedaży wspieranej cy-

frowymi narzędziami i kanałami online, staje 

się dla wielu gospodarstw realną alternatywą 

wobec współpracy z dużymi sieciami handlo-

wymi. Pozwala on nie tylko na zwiększenie 

udziału producenta w  końcowym zysku 

z produktu, lecz także na budowanie bezpo-

średnich relacji z konsumentami oraz więk-

szą niezależność ekonomiczną.

Odpowiedź na pytanie, czy e-sprzedaż 

zrewolucjonizuje rolnictwo, brzmi więc: e-

-commerce nie zastąpi tradycyjnych form 

sprzedaży żywności, ale stanie się ich trwa-

łym i coraz ważniejszym uzupełnieniem. Dla 

wielu rolników, zwłaszcza właścicieli małych 

i średnich gospodarstw, będzie to nie tyle re-

wolucja, co szansa na większą niezależność, 

wyższy udział w zysku i stabilniejsze relacje 

z klientami.
Oprac. red. 

Źródło: Fundacja Europejski Fundusz Rozwoju Wsi Polskiej
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NATURA I TAJEMNICE PRZESZŁOŚCI 
Jednym z największych skarbów gminy jest Jezioro Arklickie – malowniczo 

położony akwen otoczony terenami podmokłymi i  łagodnymi wzniesieniami. 
To idealne miejsce dla tych, którzy szukają ciszy, kontaktu z naturą i odpoczynku 
z dala od tłumów. Można tu spacerować, obserwować ptaki, wędkować albo po 
prostu zatrzymać się i docenić spokój krajobrazu.

Jednak to, co czyni to miejsce naprawdę wyjątkowym, kryje się w odległej hi-
storii. Na jeziorze znajduje się sztuczna wyspa, której początki sięgają czasów 
kultury kurhanów zachodniobałtyjskich. To unikatowe stanowisko archeolo-
giczne, gdzie odkryto ślady dawnej osady, fragmenty konstrukcji przypomi-
nających falochron oraz pozostałości mostu łączącego wyspę z lądem. Znale-
zione artefakty: narzędzia, ceramika i kości zwierząt świadczą o rozwiniętym 
życiu dawnych społeczności.

Dziś miejsce to przeżywa swój renesans. Dzięki inwestycjom powstała tu no-
woczesna przestrzeń rekreacyjna z plażą, punktami obserwacyjnymi i ścieżką 
edukacyjną. W  planach jest stworzenie kompleksowego parku kulturowo-
-przyrodniczego, który uczyni z tego miejsca jedną z najciekawszych atrakcji 
regionu.

ZABYTKI, KTÓRE 
OPOWIADAJĄ HISTORIĘ 
Barciany to prawdziwa gratka dla miłośników historii 

i architektury. Najważniejszym symbolem gminy jest za-

mek krzyżacki w Barcianach – monumentalna budowla 

z XIV wieku, będąca świadectwem potęgi Zakonu Krzy-

żackiego. Tuż obok znajduje się gotycki kościół z  XVI 

wieku, którego wnętrze kryje prawdziwe skarby: baro-

kowy ołtarz, zabytkowe organy oraz dzwon z 1425 roku, 

jeden z najstarszych w okolicy. Podobne świątynie można 

odnaleźć także w innych miejscowościach gminy, takich 

jak Mołtajny, Momajny, Asuny czy Winda – każda z nich 

ma swoją własną historię i unikalny charakter.

Na szczególną uwagę zasługuje również pałac w Drogo-

szach – imponująca rezydencja z początku XVIII wieku. 

Budynek zachwyca nie tylko swoją architekturą, ale także 

symboliką: 365 okien odpowiada liczbie dni w roku, 52 

pokoje – tygodniom, a 12 kominów – miesiącom. Oto-

czony rozległym parkiem pałac tworzy wyjątkową prze-

strzeń, w której historia spotyka się z naturą.

Warto także zajrzeć do Asun, gdzie odrestaurowywa-

ny jest ponad 500-letni budynek dawnej karczmy. To 

miejsce z duszą, które już teraz pełni funkcje społeczne, 

a w przyszłości stanie się centrum spotkań międzynaro-

dowych, łącząc historię z nowoczesnym wykorzystaniem 

przestrzeni.

SMAKI, WYDARZENIA 
I ŻYCIE LOKALNE 
To, co naprawdę wyróżnia Barciany, to ich żywa 

kultura i aktywna społeczność. Gmina nie jest skan-

senem – to miejsce, które tętni życiem przez cały rok.

Jednym z  najbardziej charakterystycznych punk-

tów na mapie lokalnych atrakcji są Gęsiki, gdzie 

odnowiony staw stał się centrum spotkań mieszkań-

ców i  turystów. To właśnie tutaj działa „Jadłostacja” 

– wyjątkowa inicjatywa kulinarna. W  każdą letnią 

niedzielę można spróbować tradycyjnych potraw 

przygotowywanych przez Koła Gospodyń Wiejskich. 

Domowe pierogi, regionalne zupy czy wypieki sma-

kują tu zupełnie inaczej, bo stoją za nimi lokalne re-

ceptury i pasja.

Barciany słyną również z wydarzeń, które przyciągają gości z całego regionu. 
Jednym z nich jest rekonstrukcja Bitwy o Strażnicę Barten, odbywająca się na 
terenie przyległym do zamku. To widowisko, które przenosi uczestników w cza-
sy średniowiecza. Można na nim zobaczyć rycerzy, turnieje, pokazy rzemiosła 
i jarmarku.

Z kolei „Asuniada” to festyn o zupełnie innym charakterze – pełen muzyki, 
tańca i smaków inspirowanych kulturą ukraińską. To wydarzenie pokazuje wie-
lokulturowość regionu i jego otwartość, a jednocześnie integruje mieszkańców 
i buduje poczucie wspólnoty.

Nie brakuje też aktywności sportowych. Barciańska Liga Futsalu czy Uliczny 
Bieg Bartów im. Jana Liniewskiego to wydarzenia, które angażują lokalną spo-
łeczność i promują zdrowy styl życia. 

Barciany to miejsce, które nie próbuje być turystycznym hitem – i  właśnie 
w tym tkwi jego siła. Autentyczność, spokój, bogactwo historii i zaangażowa-
nie mieszkańców sprawiają, że każdy, kto tu tra
, odkrywa coś wyjątkowego. To 
gmina, która rozwija się w zgodzie ze swoim charakterem, oferując coś więcej 
niż tylko atrakcje – oferując prawdziwe doświadczenie miejsca.

Od 2018 roku gmina zrealizowała szereg inwestycji, co przy niewielkiej liczbie 
mieszkańców stanowi bardzo wyraźny impuls rozwojowy. Zmodernizowano 
infrastrukturę drogową w wielu miejscowościach, rozbudowano sieć wodocią-
gową i kanalizacyjną, co wpłynęło na komfort życia mieszkańców. Inwestycje 
objęły również przestrzeń społeczną – odnowione świetlice wiejskie w takich 
miejscowościach jak Asuny, Aptynty czy Radosze stały się miejscami integracji 
i lokalnej aktywności. 

Prawdziwą siłą Barcian są ludzie i  ich zaangażowanie. Doskonałym przy-
kładem jest Uniwersytet Trzeciego Wieku w Barcianach, który stał się jednym 
z najważniejszych ośrodków życia społecznego. Seniorzy nie ograniczają się do 
biernego uczestnictwa – aktywnie rozwijają swoje pasje, zdobywają wiedzę, bio-
rą udział w szkoleniach dotyczących bezpieczeństwa, uczestniczą w wydarze-
niach kulturalnych i wyjazdach edukacyjnych. 

Równolegle gmina konsekwentnie rozwija ofertę edukacyjną dla wszystkich 
mieszkańców. Kluczową rolę odgrywają Uniwersytet Ludowy Pogranicza oraz  
Lokalny Ośrodek Wiedzy i Edukacji. To inicjatywy, które otwierają dostęp do 
nowoczesnej wiedzy: od kompetencji cyfrowych i sztucznej inteligencji, przez 
zarządzanie 
nansami aż po zdrowy styl życia i  rozwój osobisty. Dzięki nim 
mieszkańcy mogą podnosić swoje kwali
kacje bez konieczności wyjazdu do 
dużych miast.

Wszystkie te działania wpisują się w szerszy kontekst współpracy regionalnej. 
Dzięki aktywności Stowarzyszenia Warmińsko-Mazurskich Samorządów Po-
granicza, kierowanego przez wójt Martę Kamińską, Barciany uczestniczą w pro-
jektach o  wielomilionowej wartości. Programy takie jak „Młodzi Kreatywni” 
czy inicjatywy edukacyjne i społeczne realnie wpływają na rozwój kompetencji 
mieszkańców i integrację całego regionu pogranicza. Również funkcjonowanie 
Rodzinnego Domu Pomocy „Arka” w Mołtajnach pokazuje, że rozwój gminy 
ma wymiar bardzo konkretny i ludzki. To inwestycje w jakość życia, poczucie 
bezpieczeństwa i wzajemne wsparcie.

Gmina Barciany to miejsce, 

eprasa.pl 130ff8d4d1
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W ostatnich latach rozwój gminy 

Szanowna Redakcjo, 

z okazji 140-lecia

Katarzyna Sadowska

SROKOWO 
zmienia się na lepsze

eprasa.pl 130ff8d4d1
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ZWIEDZAMY POLSKĘ I ŚWIAT

 Magazyn można zakupić w salonikach prasowych, Salonikach Empik, Salonikach Inmedio, 
Salonikach Prasowych Kolportera, Świecie Prasy, na dworcach i lotniskach, a także online 

przez strony internetowe kupgazete.pl i e-kiosk.pl. Reklama i prenumerata – 509 712 242

Świat Warmia i MazuryPolska

eprasa.pl 130ff8d4d1
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 Kiedy w 1996 roku z garażu  
Zakładu Wodociągów i Kanalizacji 
wyjeżdżał wysłużony Nissan  
i 20-letni pojazd specjalistyczny  
typu WUKO, nikt nie przypuszczał, 
że trzy dekady później spółka będzie 
operować majątkiem wartym  
ponad 60 milionów złotych. 
 Dzisiejszy jubileusz ZWiK to nie tylko  
sentymentalna podróż w przeszłość, 
ale przede wszystkim namacalny 
dowód na to, jak wizjonerskie  
inwestycje zmieniają codzienność 
mieszkańców Mrągowa.
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S
zlak wodny wiodą-
cy tymi jeziorami, 
którego historia się-
ga XIV w., biegnie 

z  Węgorzewa, przez Giży-
cko i  Ryn do Mikołajek, 
skąd można wyruszyć do 
Pisza lub Rucianego-Nidy. 
Wejdźmy więc na jacht i wy-
bierzmy się w rejs po Wiel-
kich Jeziorach Mazurskich.

Zacznijmy od początku

Żegluga na Warmii i Ma-
zurach jest popularną for-
mą aktywności na wodzie 
i  cieszy się niemałym za-
interesowaniem. Dzięki 
licznym jeziorom, rzekom 
i kanałom, region ten ofe-
ruje doskonałe warunki 
zarówno dla doświadczo-
nych żeglarzy, jak i dla po-
czątkujących. Dodatkowo 
podczas rejsów można ko-
rzystać z  licznych atrakcji, 
zwiedzać malownicze oko-
lice czy poznawać historię 
otaczających terenów.  

Kraina Tysiąca Jezior 
jest idealnym miejscem 
do czarterowania jachtów 
i samodzielnego żeglowa-
nia. Wiele miejscowości, 
takich jak Giżycko, Mi-
kołajki czy Węgorzewo, 
posiada porty jachtowe, 
w których można wynająć 
swój “dom” na najbliższe 
dni. Istnieje szeroki wy-
bór jachtów dostępnych 
do wynajęcia, od małych 
łodzi żaglowych po większe 
jachty motorowe. Dobrze 
przystosowane porty dają 
także możliwość na to, by 
aktywny wypoczynek połą-
czyć ze szczyptą historii czy 
rekreacji na lądzie.

Nie wszyscy jednak mają 
doświadczenie w  żeglu-
dze, ale… to nic stracone-
go. Wciąż można cieszyć 
się rejsami po jeziorach 
Warmii i  Mazur. Istnieje 
bowiem możliwość wyna-
jęcia jachtu z doświadczo-
nym sternikiem. Taka opcja 
pozwoli skupić się na po-
dziwianiu piękna regionu, 
podczas gdy profesjonalista 
zajmie się żeglowaniem. 
Dla tych, którzy preferu-
ją wygodę i  niezależność 
od żeglowania, doskonałą 
opcją są rejsy statkami pa-
sażerskimi. Podczas takie-
go rejsu można podziwiać 
krajobrazy, odwiedzać ma-
lownicze miejsca, odkrywać 
piękno jezior, przyrody 
i słuchać komentarzy prze-
wodników.

Samodzielne wyprawy

Najbardziej znanym jezio-
rem w regionie jest jezioro 
Śniardwy. To największe je-
zioro w Polsce i jedno z naj-
większych jezior śródlądo-
wych w  Europie. Zajmuje 
powierzchnię około 113,8 
km², jego długość wynosi 
około 22 km, a  szerokość 
około 13 km. Jest połączone 
z innymi jeziorami, takimi 
jak jezioro Mikołajskie i je-
zioro Tałty. Jest to miejsce, 
gdzie wielu żeglarzy spę-
dza czas, eksplorując jego 
rozległą powierzchnię. Na 
jeziorze istnieje także wiele 
malowniczych tras, które 
umożliwiają odnalezienie 
nieznanych miejsc. Płynąć 
można zarówno wokół sa-
mego jeziora, odwiedzając 
urokliwe zatoki i wyspy, ta-
kie jak Wyspa Pajęcza czy 
Wyspa Miłości. Można tak-
że wyruszyć wzdłuż Kanału 
Elbląskiego, który łączy je-
zioro Śniardwy z Bałtykiem 
lub odkrywać inne jeziora 
w okolicy, takie jak Nidzkie 
czy Tałty. Warto również zo-
baczyć Mikołajki, popular-
ne miasto turystyczne, któ-
re jest uważane za „stolicę 
żeglarstwa” na Mazurach.

Innym popularnym jezio-
rem, na którym można że-
glować, jest jezioro Mamry. 

Jego powierzchnia wynosi 
około 104,5 km². Jezioro 
Mamry ma nieregularny 
kształt i jest połączone z in-
nymi akwenami, takimi jak 
jezioro Kirsajty, Niegocin 
i  Święcajty. Rejsy po nim 
pozwalają podziwiać jego 
turkusowe wody i malow-
nicze wybrzeże. Jezioro jest 
również znane z  licznych 
wysp, które można odwie-
dzić podczas rejsu. Wyspa 
Kadmij to jedna z  więk-
szych na jeziorze, która 
oferuje możliwość spacerów 
i obserwacji przyrody. 

Niektóre jeziora są połą-
czone siecią kanałów, co 
umożliwia żeglugę między 
nimi i eksplorację różnych 
obszarów regionu. Czynny 
dziś system żeglugowy kra-
iny Wielkich Jezior Mazur-
skich należy do najdłuższych 
systemów w Polsce. Łączna 
długość pięciu zasadniczych 
odcinków wynosi 126 km, 
cały natomiast system z od-
gałęzieniami bocznymi na 
poszczególnych jeziorach 
przekracza 200 km.

Rejsy po jeziorach Warmii 
i  Mazurach to wspania-
ła okazja do podziwiania 
krajobrazów, odkrywania 
ukrytych miejsc. To dosko-
nały sposób na cieszenie się 
aktywnym wypoczynkiem 

na wodzie. Niezależnie od 
tego, czy jest się doświad-
czonym żeglarzem czy do-
piero zaczynającym swoją 
przygodę z  żeglowaniem, 
każdy znajdzie tu wiele 
możliwości i  z  pewnością 
przeżyje niezapomniane 
chwile na pokładzie jachtu.

Najbardziej popularne 

szlaki 

Mazury oferują wiele 
szlaków żeglarskich, któ-
re umożliwiają odkrywanie 
regionu i jego uroków. Któ-
re z nich są najbardziej po-
pularne?

Szlak Wielkich Jezior Ma-
zurskich. To jedna z najbar-
dziej znanych żeglarskich 
tras na Mazurach. Prowa-
dzi przez Jezioro Śniardwy, 
Mamry, Niegocin i  inne 
mniejsze jeziora. Podczas 
żeglugi tym szlakiem moż-
na podziwiać malownicze 
krajobrazy, wyspy, piasz-
czyste plaże i urokliwe mia-
steczka - Mikołajki, Giżycko 
i Węgorzewo.

Szlak Krutyni. Prowa-
dzi przez rzekę Krutynię, 
która jest otoczona pięk-
nymi lasami i dziką przy-
rodą. Można tu podziwiać 
malownicze zakola rzeki, 
obszerne jeziora, a  także 
odwiedzić urokliwe miej-

scowości, takie jak Ukta 
czy Ruciane-Nida.

Szlak Rzeki Pregoły. Ten 
szlak prowadzi przez rzekę 
Pregołę, która jest natu-
ralną granicą między Pol-
ską a Rosją. Żeglując tym 
szlakiem, można odkryć 
unikalne krajobrazy, histo-
ryczne fortyfi kacje, zamki 
i  inne atrakcje. Szlak ten 
rozpoczyna się w  Branie-
wie i prowadzi przez Elbląg, 
Frombork i inne miejsca.

Szlak Jeziora Łaśmiady. 
Ten szlak to doskonały wy-
bór dla osób poszukujących 
spokoju i ciszy. Jezioro Ła-
śmiady i okoliczne jeziora 
są słabo zaludnione i  ofe-
rują wspaniałe warunki do 
spokojnej żeglugi. Można 
cieszyć się pięknymi wido-
kami, łowić ryby i delekto-
wać się naturą.

Szlak Mazurskich Kana-
łów. Prowadzi przez system 
kanałów na Mazurach, łą-
czących różne jeziora, m.in. 
Elbląski, Jegliński, Mazur-
ski. Żeglując tym szlakiem, 
można przepływać przez ślu-
zy i podziwiać urokliwe wsie. 

Najbardziej 

popularne rejsy

Statki „białej fl oty” ob-
sługują rejsy na szlaku, 
wypływając z Giżycka, Mi-

kołajek, Rucianego-Nidy, 
Węgorzewa, Rynu i Rydze-
wa, oferując największe 
możliwości podziwiania 
walorów krajobrazowych 
krainy i dotarcia do najpo-
pularniejszych miejscowo-
ści turystycznych.

Z  kolei rejsy „U  Faryja” 
w  Rucianem-Nidzie to 
statki, które przemierzają 
jeziora Nidzkie, Guzianka 
Wielka, Śniardwy, Mikołaj-
skie i Bełdany. Niewątpliwą 
gratką dla turystów jest rejs 
największym i najszybszym 
katamaranem pasażerskim 
na Mazurach. Nowoczesny, 
komfortowy, dwupokłado-
wy statek może zabrać 250 
pasażerów. „Łabędzi Szlak” 
to trasa rejsu rozpoczynają-
ca się w porcie Ekomarina 
w  Giżycku i  prowadząca 
przez jeziora Niegocin, 
Kisajno i Tajty oraz kanały 
– Łuczański, Piękna Góra 
i  Niegociński, łączące te 
akweny. Szlak jest bardzo 
urozmaicony przyrodni-
czo, a  na jeziorze Kisajno 
mija malownicze wysepki, 
objęte granicami rezerwa-
tu ornitologicznego.

Kiedy już się 

zatrzymamy…

Kiedy już zacumujemy, 
warto udać się w  podróż 
pieszą. Miasta, w  którym 
znajdują się porty to pełne 
historii, opowieści i wrażeń 
kurorty turystyczne.

Mikołajki to urokliwe 
miasteczko pełne atrakcji 
turystycznych. W centrum 
znajduje się przystań, gdzie 
można podziwiać przepły-
wające jachty i statki. Warto 
również odwiedzić molo mi-
kołajskie, z którego rozciąga 
się piękny widok na jezioro. 
Miasto oferuje wiele restau-
racji, kawiarni, sklepów z pa-
miątkami i miejsc rozrywki, 
które przyciągają turystów. 
Znajduje się również tutaj 
Muzeum Żeglarskie, któ-
re przedstawia historię 
żeglarstwa na Mazurach. 
Można tam zobaczyć mo-
dele statków, zdjęcia, do-
kumenty i inne eksponaty 
związane z  żeglarstwem 
i historią regionu.

Główną atrakcją Giżycka 
jest zamek krzyżacki, któ-
ry został zbudowany w XV 
w. i stanowi ważny zabytek 
historyczny. Znajduje się 
on na wzgórzu nad jezio-
rem i oferuje imponujący 
widok na okolicę. Obec-

PŁYNIEMY

KU PRZYGODZIE...

...SZLAKIEM

WIELKICH 

JEZIOR 

MAZURSKICH

Wielkie Jeziora Mazurskie z zachwycającym krajobrazem, różnorodnością 
szlaków wodnych i pachnącymi lasami są przyrodniczym ewenementem 

nie tylko w skali kraju, ale i świata. „Mazury Cud Natury” to nie tylko hasło, 
ale rzeczywiste obcowanie z naturą w tej krainie. 
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Z JAROT 

NA KURPIE
Olsztyn był w zaborze pruskim, 

a powstanie styczniowe wybuchło 
w rosyjskim, więc teoretycznie nic 

nas nie łączy. A jednak. Obelisk przy 
ul. Jarockiej przypomina o Wojciechu 
Kętrzyńskim i bohaterach, którzy z tej 

ziemi szli na pomoc powstańcom.

W
ysoka Brama 
kojarzy  s ię 
dziś głównie 
z  Krzyżakami, 

turystyką i   starówką. 
Jednak to tu byli więzie-
ni mieszkańcy Warmii 
aresztowani za pomoc 
powstańcom. Gdy pa-
trzymy na mapę z  XIX 
wieku, łatwo uznać, że 
powstanie styczniowe to 
zupełnie inna historia 
–  rozgrywająca się da-
leko, w  rosyjskim zabo-
rze. A  jednak z  Warmii 
i  Mazur do powstańców 
wiodły konkretne dro-
gi, w  których centrum 
znalazł się młody Woj-
ciech Kętrzyński.

– Powstanie styczniowe 
to jedno z  najważniej-
szych wydarzeń w historii 
Polski. Wielu z nas, gdyby 
poszukało wśród swoich 
przodków, znalazłoby po-
wstańca, który brał udział 
w tym zrywie. Chodziło jak 
zawsze o  niepodległość, 
o  możliwość funkcjono-
wania Polaków w wolnym 
państwie. W  Olsztynie 
szczególny nacisk kła-
dziemy na wątek związa-
ny właśnie z Wojciechem 
Kętrzyńskim, bo tu hi-
storia Polski bardzo silnie 
splata się z historią Warmii 
– mówi Jerzy Szmit, prezes 
Fundacji im. Piotra Pole-
skiego i współorganizator 
tegorocznych obchodów.

Niepozorny obelisk
Przy ul. Jarockiej, obok 

Kościoła Bogarodzicy 
Dziewicy Matki Kościoła, 
stoi niepozorny obelisk. 
Wielu mieszkańców mija 
go w  drodze do sklepu, 
szkoły czy kościoła. Tym-
czasem to właśnie tu we-
dług przekazu historycz-

nego 11 września 1863 r. 
pruska policja zatrzymała 
Wojciecha Kętrzyńskiego.

Młody student i działacz 
nie był wtedy znanym hi-
storykiem ani dyrektorem 
Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich. Był kurierem 
i organizatorem przerzutu 
broni oraz dokumentów 
dla oddziałów powstań-
czych walczących po ro-
syjskiej stronie granicy. 
Aresztowano go w chwili, 
gdy przewoził transport 
dla powstańców. Z  Jarot 
trafi ł do celi w  Wysokiej 
Bramie, a  potem przed 
pruski wymiar sprawied-
liwości.

Proces Kętrzyńskiego po-
kazuje, jak skomplikowana 
była sytuacja polityczna 
tamtych lat. Powstanie 
wymierzone było w Rosję, 
ale logistyczne zaplecze 
działało także w Prusach. 
W  Berlinie oskarżono go 
o  zdradę stanu –  o  dąże-
nie do oderwania części 
terytorium od państwa 
pruskiego. Ostatecznie 
uniewinniono go z  tego 
najcięższego zarzutu, lecz 
skazano z innego paragrafu 
na rok więzienia w twier-
dzy w Kłodzku. Po wyjściu 
na wolność Kętrzyński 
pozostał wierny sprawie 
polskiej, stając się jednym 
z najważniejszych badaczy 
dziejów tej ziemi.

Trasy przerzutu
Wojciech Kętrzyński 

nie działał w  próżni. 
Warmia i Mazury – choć 
formalnie poza obszarem 
zrywu – stały się ważnym 
zapleczem dla powstania. 
Przez Prusy Wschodnie 
wiodły szlaki, którymi 
transportowano broń, 
amunicję i koresponden-

cję i  które przemierzali 
sami ochotnicy.

Historycy opisują co 
najmniej dwie główne 
trasy przerzutu. Pierw-
sza prowadziła przez 
południową Warmię, 
w stronę Olsztynka i Ni-
dzicy, dalej zaś w okolice 
powiatu szczycieńskiego. 
Druga wykorzystywała 
drogę przez Świętajno 
do Rozóg – miejscowości, 
która stała się ważnym 
punktem kontaktowym 
dla wyprawiających się 
do Puszczy Myszynieckiej 
i na Kurpie.

W funkcjonowanie tej 
siatki zaangażowani byli 
rzemieślnicy, furmani, 
właściciele wozów i drob-
ni kupcy – ludzie, których 
nazwisk w większości nie 
poznamy. Obok Kętrzyń-
skiego źródła wymieniają 
m.in. Waleriana Reutta. 
Na liście są też nazwiska 
tych, których powstań-
cza droga zakończyła się 
na zesłaniu: krawiec Jan 
Rydzewski, deportowa-
ny do Kazania, Stanisław 
Białojan i  jego szwagier 
Bychowski z Linowa, któ-
rzy po powstaniu osiedlili 
się w Starej Kaletce, Jakub 
Kwittka i August Lux z Ol-
sztyna, Wilhelm Szeliga 
ze Szczytna, zesłany do 
Tweru, wreszcie Krzysztof 
Fidor, więziony w Rosji.

Takich biografi i 
jest więcej 
Szczególnie dramatycz-

na jest historia Palemo-
na Nowickiego. Według 

przekazu zorganizował 
on oddział dwudziestu 
strzelców konnych, z któ-
rym w grudniu 1863 roku 
wkroczył do Królestwa 
Polskiego, zaatakował pod 
Chorzelami pocztę koza-
cką i zmusił ją do odwro-
tu. Oddział wrócił w gra-
nice Prus Wschodnich, 
ale sam Nowicki zginął. 
Takich biografi i jest wię-
cej – rozsianych po wsiach 
i miasteczkach dzisiejszej 
Warmii i Mazur.

– Chcemy przywracać 
pamięć o  tych ludziach. 
To nie zawsze byli dowód-
cy w mundurach, częściej 
prości ludzie, którzy zdecy-
dowali się pomóc. Czasem 
chodziło o  przewiezienie 
skrzyni, czasem o  ukry-
cie rannego. Z  dzisiejszej 
perspektywy wydaje się to 
drobiazgiem, wtedy mo-
gło kosztować więzienie 
albo zesłanie – podkreśla 
Jerzy Szmit.

Ślady Mazurów 
i Warmiaków
Powstanie styczniowe 

wygasło po kilkunastu 
miesiącach, ale jego echo 
długo odbijało się po pru-
skiej stronie. Aparat po-
licyjny tropił szlaki prze-
rzutowe jeszcze w  latach 
1865-1867. Prusy współ-
działały z  Rosją na mocy 
specjalnych porozumień, 
co oznaczało ekstradycje, 
wymianę informacji i ścisły 
nadzór nad polską działal-
nością polityczną.

Mimo to w  pamięci 
mieszkańców zachowały 

się ślady udziału Mazu-
rów i Warmiaków w wal-
ce o wolność Królestwa. 
Powstańcze losy prze-
nikały się z  codziennoś-
cią: ktoś tracił warsztat 
krawiecki, ktoś gospo-
darstwo, ktoś bliskie-
go wysłanego na Sybir. 
W  rodzinnych opowieś-
ciach długo powtarza-
no, że „swój poszedł na 
powstanie” – nawet jeśli 
formalnie wyruszał zza 
granicy, z pruskiej strony.

Od Wysokiej Bramy 
po Jarocką
W Olsztynie te dzie-

je mają swój konkretny 
adres. To cela w Wysokiej 
Bramie, gdzie przetrzymy-
wano Wojciecha Kętrzyń-
skiego, i  obelisk przy ul. 
Jarockiej, który upamięt-
nia jego zatrzymanie. To 
także coroczne spotkania 
mieszkańców, które łączą 
modlitwę, wojskową asystę 
i krótką lekcję historii.

Gdy dziś przechodzimy 
obok obelisku czy Wyso-
kiej Bramy, łatwo pomy-
śleć, że to tylko dekora-
cja miasta. Tymczasem 
za tymi miejscami stoją 
konkretne nazwiska, wy-
bory i  ryzyko. Pamięć 
o  bohaterach powstania 
styczniowego nie polega 
tylko na znajomości dat. 
To również gotowość, by 
zatrzymać się na chwilę 
przy takim kamieniu i do-
powiedzieć sobie historię 
ludzi, którzy z tej ziemi szli 
na pomoc innym.
 JAN BERDYCKI

Warta honorowa przy obelisku upamiętniającym Wojciecha Kętrzyńskiego
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nie pełni funkcję muze-
um. Miasto jest połączone 
z jeziorem Kisajno poprzez 
Kanał Łuczański (Giżycki), 
który umożliwia dostęp do 
jeziora dla żeglarzy i stano-
wi atrakcję turystyczną. 
Wzdłuż kanału znajdują 
się liczne restauracje, ka-
wiarnie i miejsca rozryw-
ki. Giżycko słynie również 
z mostu obrotowego, któ-
ry jest jednym z niewielu 
działających mostów tego 
typu w  Polsce. Most jest 
podnoszony, aby umożli-
wić swobodny przepływ 
statków i  jachtów. Jest to 
charakterystyczny ele-
ment krajobrazu miasta 
i atrakcja dla turystów. To 
mazurskie miasteczko po-
siada również atrakcyjną 
plażę miejską. To idealne 
miejsce do relaksu i kąpieli 
słonecznych. Plaża oferu-
je również wypożyczalnie 
sprzętu wodnego, takie jak 
kajaki, rowery wodne i de-
ski surfi ngowe.

Podobnie Węgorzewo po-
siada port jachtowy, który 
jest popularnym przystan-
kiem dla żeglarzy i miłośni-
ków wodnych atrakcji. Port 
oferuje miejsca postojowe 
dla jachtów, a  także moż-
liwość wypożyczenia łodzi 
motorowych, kajaków i in-
nych sprzętów wodnych. 
Główną atrakcją miasta jest 
zamek w Węgorzewie, któ-
ry został zbudowany w XIV 
wieku. Zamek stanowi 
ważny zabytek architektu-
ry obronnej i jest miejscem 
organizacji różnych wyda-
rzeń kulturalnych i wystaw. 

Żeglowanie na Mazurach 
to nie tylko sposób na ak-
tywny wypoczynek, ale 
także okazja do odkrywa-
nia piękna natury i kultury 
regionu. Bez względu na 
poziom doświadczenia, na 
Mazurach można znaleźć 
odpowiednie trasy żeglar-
skie i dostosować aktywność 
do swoich preferencji. A po 
aktywnie spędzonym cza-
sie na wodzie, bez proble-
mu można przenieść się na 
ląd, by odkrywać tutejsze 
tereny. ANNA GŁAZEK 

Powyższe szlaki żeglarskie 

to tylko kilka przykładów. Na 

Mazurach istnieje wiele innych 

tras żeglarskich, które można 

odkryć i dostosować do swoich 

preferencji. Każdy szlak oferu-

je niepowtarzalne krajobrazy 

i atrakcje. 
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Rynek nieruchomości w Polsce wchodzi w etap głębokiej trans-
formacji, w którym tradycyjne kryteria wyboru – cena i lokali-
zacja – przestają być czynnikami dominującymi. Zastępuje je 
znacznie bardziej złożony model decyzyjny. Nie jest to zmiana 
chwilowa, lecz strukturalna. Jeszcze kilka lat temu zakup nie-
ruchomości był w dużej mierze decyzją fi nansową, opartą na 
relacji ceny do potencjalnego zwrotu. Dziś coraz częściej staje 
się decyzją strategiczną – obejmującą bezpieczeństwo praw-
ne, przewidywalność procesów administracyjnych oraz realną 
możliwość wykorzystania nieruchomości zgodnie z zamierze-
niem inwestycyjnym. Rynek nieruchomości staje się rynkiem 
świadomego inwestora. 

MIĘDZY SYSTEMEM PLANISTYCZNYM 
A REALNĄ MOŻLIWOŚCIĄ INWESTYCJI 
Współczesny rynek funkcjonuje równolegle w dwóch porząd-
kach: systemowym – opartym na regulacjach planistycznych 
i  administracyjnych, oraz użytkowym – wynikającym z  real-
nych potrzeb życia i inwestowania. To napięcie pomiędzy tymi 
obszarami staje się kluczowym elementem podejmowania 
decyzji. Dla inwestora oznacza to konieczność odpowiedzi na 
fundamentalne pytania: czy dana nieruchomość może zostać 
wykorzystana zgodnie z planem, czy proces inwestycyjny będzie 
przewidywalny, oraz czy otoczenie prawne nie ulegnie zmianie 
w trakcie realizacji inwestycji. W efekcie system planistyczny 
przestaje być tłem – staje się głównym czynnikiem determinu-
jącym wartość nieruchomości. 

POWRÓT DO PRZESTRZENI – WARMIA 
I MAZURY JAKO KIERUNEK ŚWIADOMEGO 
WYBORU 
Zmiany społeczne i rozwój pracy zdalnej sprawiają, że coraz 
więcej osób poszukuje alternatywy dla życia w dużych aglome-
racjach. Warmia i Mazury wracają dziś jako kierunek nie tylko 
rekreacyjny, ale również inwestycyjny i życiowy. Decydują o tym: 
dostęp do natury i wody, większe działki i prywatność, niższa 
intensywność zabudowy, rosnąca potrzeba jakości życia. To już 
nie jest wyłącznie rynek drugich domów. Coraz częściej są to 
decyzje o trwałej zmianie miejsca życia. 

GRUNTY – SEGMENT, W KTÓRYM
 PRAWO DEFINIUJE WARTOŚĆ 
W przypadku nieruchomości gruntowych kluczowym czynnikiem 
nie jest sama lokalizacja, lecz ich status prawny. Jak wynika 
z praktyki rynkowej , obrót gruntami – szczególnie rolnymi – 
podlega istotnym ograniczeniom ustawowym. W praktyce ozna-
cza to: ograniczenia w nabywaniu większych nieruchomości, 
konieczność uzyskania zgód administracyjnych oraz obowiązki 
po stronie nabywcy. Jednak w obecnych realiach to nie tylko 
przepisy rolne mają znaczenie. Kluczową rolę przejmuje system 
planowania przestrzennego. 

PLAN OGÓLNY GMINY – FUNDAMENT 
NOWEGO SYSTEMU 
Reforma planowania przestrzennego wprowadza plan ogólny 
gminy jako nowy akt prawa miejscowego, który zastąpi dotych-
czasowe studium. Jego znaczenie jest fundamentalne. Plan 
ogólny określa: strefy planistyczne, zasady zagospodarowania, 
gminne standardy urbanistyczne, oraz obszary uzupełnienia za-
budowy (OUZ). To właśnie OUZ będą kluczowe z punktu widze-
nia inwestora. Warunki zabudowy będą mogły być wydawane 
wyłącznie na terenach położonych w tych obszarach. Oznacza 
to istotną zmianę: nie każda działka będzie mogła zostać za-
budowana. 

MIĘDZY PRZEPISAMI 
A POTRZEBĄ PRZESTRZENI
NOWA ERA DECYZJI NA RYNKU 
NIERUCHOMOŚCI 

10-513 Olsztyn | ul. Kopernika 28, lok. 2
tel. 89 525 14 84
biuro@warmiabrokers.pl
www.warmiabrokers.pl

ZINTEGROWANE PLANY INWESTYCYJNE 
(ZPI) – NOWY MODEL REALIZACJI
 INWESTYCJI 
Jednym z najważniejszych elementów reformy są Zintegrowane 
Plany Inwestycyjne (ZPI). To narzędzie, które zmienia relację 
pomiędzy inwestorem a gminą. ZPI: jest szczególną formą planu 
miejscowego, inicjowany jest przez inwestora, uchwalany przez 
radę gminy, oparty jest na umowie urbanistycznej. W ramach tej 
umowy inwestor może zobowiązać się do realizacji infrastruk-
tury publicznej, takiej jak: drogi, sieci techniczne, przestrzenie 
publiczne, infrastruktura społeczna. W zamian gmina umoż-
liwia realizację inwestycji zgodnie z uzgodnionym planem. To 
przejście od modelu administracyjnego do modelu współpracy 
i negocjacji. 

WARUNKI ZABUDOWY – KONIEC
PEWNEJ ELASTYCZNOŚCI 
Dotychczas decyzje o warunkach zabudowy pozwalały na reali-
zację inwestycji w sposób stosunkowo elastyczny. Nowy system 
znacząco ogranicza tę możliwość. Warunki zabudowy będą mo-
gły być wydawane wyłącznie na terenach wskazanych w planie 
ogólnym. To oznacza większą kontrolę, ale również mniejszą 
dostępność gruntów inwestycyjnych. 

WERYFIKACJA NIERUCHOMOŚCI 
– KLUCZOWY ETAP PROCESU 
W obecnych realiach analiza nieruchomości musi być komplek-
sowa. Obejmuje ona: analizę dokumentów planistycznych, ocenę 
zgodności z planem ogólnym, analizę potencjału inwestycyj-
nego, dostęp do infrastruktury, identyfi kację ryzyk prawnych 
i planistycznych. To etap, który w praktyce decyduje o powo-
dzeniu inwestycji. 

RYNEK ZAGRANICZNY – HISZPANIA JAKO 
NATURALNY KIERUNEK DYWERSYFIKACJI 
Równolegle rośnie zainteresowanie inwestycjami zagranicznymi. 
Jednym z najbardziej atrakcyjnych kierunków pozostaje Hiszpa-
nia – w szczególności wybrzeże Costa Blanca, w tym okolice 
Finestrat i Benidorm. Rynek ten wyróżnia się: wysoką przewi-
dywalnością, rozwiniętą infrastrukturą turystyczną, stabilnym 
popytem na najem, oraz atrakcyjnym klimatem inwestycyjnym. 
Jednocześnie inwestowanie za granicą wymaga odpowiedniego 
przygotowania i wsparcia lokalnego. 

INWESTYCJE W HISZPANII – LOKALNA 
WIEDZA I REALNE WSPARCIE NA MIEJSCU 
Kluczowym elementem bezpiecznego inwestowania na rynku 
hiszpańskim jest dostęp do sprawdzonego partnera operacyjnego. 
W praktyce oznacza to współpracę z osobą, która: od wielu lat 
działa na rynku lokalnym, zna procedury administracyjne, oraz 
prowadzi inwestora przez cały proces – od zakupu po zarządzanie 
nieruchomością. Dzięki współpracy z polskojęzycznym partnerem 
działającym w Hiszpanii od kilkunastu lat możliwe jest zapew-
nienie pełnej obsługi inwestycji. Obejmuje ona: weryfi kację nie-
ruchomości, przeprowadzenie przez procedury administracyjne, 
organizację wykończenia lub remontu, oraz wdrożenie modelu 
najmu – w tym najmu krótkoterminowego. Takie podejście zna-
cząco ogranicza ryzyko i zwiększa efektywność inwestycji. 

 WSPARCIE, KTÓRE WYKRACZA 
POZA STANDARD RYNKOWY 
W obecnych realiach skuteczna realizacja inwestycji wymaga 
połączenia wielu kompetencji. Nie jest to już wyłącznie proces 

transakcyjny. To złożony proces doradczy, obejmujący: analizę 
planistyczną, ocenę ryzyk prawnych, przygotowanie strategii 
inwestycyjnej, oraz kompleksowe przeprowadzenie klienta przez 
cały proces. W praktyce oznacza to współpracę ze specjalistami 
różnych dziedzin – urbanistami, prawnikami, geodetami oraz 
doradcami inwestycyjnymi. Takie podejście pozwala nie tylko 
bezpiecznie przeprowadzić transakcję, ale przede wszystkim 
zapewnia możliwość realizacji założonego celu inwestycyjnego. 
Jako Warmia Brokers Nieruchomości współpracujemy ze spe-
cjalistami różnych dziedzin: geodetami, geologami, urbanistami, 
notariuszami oraz doradcami prawnymi - tak, aby każda decyzja 
była podejmowana w oparciu o rzetelną wiedzę i pełne bezpie-
czeństwo.
Dzięki nawiązanej współpracy z Polką, która od kilkunastu lat 
prowadzi biuro nieruchomości w Hiszpanii, zapewniamy naszym 
klientom pełną opiekę na miejscu -  od wyboru nieruchomości, 
przez przeprowadzenie przez wszystkie procedury administracyj-
ne, wykończenie, remonty aż po organizację zarządzania najmem.
Obsługujemy rynek pierwotny w rejonie Finestrat i Benidorm na 
wybrzeżu Costa Blanca, a także inwestycje w kamienice w Fi-
nestracie- z możliwością realizacji kapitalnego remontu oraz 
wdrożenia najmu krótkoterminowego.
Jeżeli potrzebujesz bezpiecznie przejść przez proces sprzedaży 
lub zakupu nieruchomości na Warmii i Mazurach, a także in-
westycji na hiszpańskim wybrzeżu Costa Blanca – zapraszamy 
do współpracy.
Prowadzimy naszych klientów krok po kroku, dbając o bezpie-
czeństwo, komfort oraz realizację najlepszego możliwego sce-
nariusza całej transakcji

PODSUMOWANIE – NOWA DEFINICJA 
WARTOŚCI NIERUCHOMOŚCI 
Rynek nieruchomości przestaje być rynkiem prostych decyzji. 
Staje się rynkiem wiedzy, analizy i strategii. Dziś to nie sama 
nieruchomość decyduje o wartości inwestycji. Decyduje o niej: 
możliwość jej wykorzystania, stabilność otoczenia prawnego, 
oraz jakość procesu inwestycyjnego. W świecie, w którym prze-
pisy planistyczne stają się kluczowym fi ltrem inwestycyjnym, 
największą przewagą nie jest dostęp do ofert. Jest nią zdolność 
ich właściwej interpretacji i skutecznego przeprowadzenia ca-
łego procesu.

Lidia Kempka
właścicielka biura Warmia Brokers Nieruchomości

pośrednik w obrocie nieruchomościami lic. PRFN 26089, 

trener EFT, trener mentalny biznesu

Prezes Warmińsko-Mazurskie Stowarzyszenie 

Pośredników w Obrocie Nieruchomościami
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Leśne Arboretum War-
mii i  Mazur to jedyny 
ogród botaniczny w  re-
gionie. W  starym war-
mińskim lesie leśnicy 
posadzili bogatą kolekcję 
drzew i  krzewów – za-
równo rodzimych, jak 
i  obcego pochodzenia,  
w  sumie ponad tysiąc 
gatunków i odmian. Wę-
drując leśnymi ścieżka-
mi, w  przyjemny sposób 
poznamy otaczającą nas 
przyrodę. Wiosną kwit-
ną tu różaneczniki oraz 
azalie, magnolie i  liczne 
drzewa owocowe, latem 
zachwyca dereń kousa 
i berberysy, a na powitanie 
jesieni zakwitają koloro-
we hortensje. Spacerując 
kładką przez torfowisko, 
zobaczymy zadziwiającą  
żabę moczarową, której 
samce w okresie godowym 
stają się niebieskie.  Po za-
kończeniu wycieczki war-
to na chwilę zatrzymać się 
w „zakątku relaksu” i od-

Zaledwie kilka kilometrów od stolicy Warmii  i Mazur 
znajduje się urokliwa leśna miejscowość – Kudypy. To 
właśnie tutaj znajduje się siedziba Nadleśnictwa Kudypy, 
Ośrodek Edukacji Ekologicznej oraz ogród botaniczny Leśne 
Arboretum Warmii i Mazur. Leśny potencjał oraz bliskość 
miasta wojewódzkiego sprawiły, że to właśnie Kudypy stały 
się lokalnym centrum edukacji przyrodniczej odwiedzanym 
corocznie przez kilkanaście tysięcy turystów.

Więcej informacji na temat oferty edukacyjnej 
Nadleśnictwa Kudypy  na stronie

 www.kudypy.olsztyn.lasy.gov.pl

EDUKACJA 
NA ŁONIE NATURY

���������	
�

KUDYPY

począć w  zawieszonym 
między drzewami hama-
ku.

Arboretum jest jednym 
z obiektów Ośrodka Edu-
kacji Leśnej – leśnicy pro-
wadzą na terenie ogrodu 
zajęcia edukacyjne dla 
grup zorganizowanych. 
Na zielone lekcje najczęś-
ciej wybierają się uczniowie 
olsztyńskich szkół, ale ist-
nieje możliwość organizacji 
warsztatów przyrodniczych 
również dla innych grup. 
Ofertę edukacyjną Nad-
leśnictwa uzupełnia pełen 
przyrodniczych tajemnic 
Leśny Strych Niesamowi-
tości – interaktywna sala 
edukacyjna stworzona na 
strychu budynku przy Ar-
boretum. Zaglądając na 
poddasze, poznamy m.in. 
ziemskie monstrum, zaj-
rzymy do barci czy też wy-
słuchamy sowiego koncertu 
–  a to zaledwie kilka z kry-
jących się tam tajemnic.

Jeśli ktoś zamierza w ku-
dypskim lesie  spędzić cały 
dzień, warto skorzystać 
ze ścieżek dydaktycznych 
lub wyznaczonych szlaków 
pieszych i  wybrać się na 
wędrówkę do pobliskiego  
Gietrzwałdu lub przemie-
rzając urokliwą ścieżkę 
wzdłuż brzegów jeziora 
Ukiel, dotrzeć do zamku 
Mikołaja Kopernika na 
olsztyńskiej starówce.

eprasa.pl 130ff8d4d1
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Fundusz od ponad trzech 
dekad wspiera rozwój re-
gionu, finansując inwe-
stycje poprawiające ja-
kość powietrza, chroniące 
przyrodę oraz wspierające 
transformację energetycz-
ną. Jego działania prze-
kładają się na konkretne 
efekty – od nowoczesnych 
systemów grzewczych, 
przez ekologiczne inwe-
stycje infrastrukturalne, 
aż po edukację najmłod-
szych.

Mikrogranty – małe 
wsparcie, duży efekt

Jedną z  propozycji na 
2026 rok jest program 
Mikrogranty, skierowany 
do lokalnych społeczności 
i organizacji. To rozwiąza-
nie dla tych, którzy mają 
pomysł na działania eko-
logiczne, ale nie dysponu-
ją dużymi budżetami.

Dofinansowanie do 10 
tysięcy złotych może zo-
stać przeznaczone m.in. 
na warsztaty, konkursy, 
wydarzenia edukacyjne 
czy wyjazdy terenowe. 
Projekty mogą dotyczyć 
takich obszarów jak od-
nawialne źródła energii, 
gospodarka odpadami, 
ochrona wód, poprawa 
jakości powietrza czy bio-
różnorodność.

Co ważne, program po-
krywa aż do 80% kosztów 
przedsięwzięcia, a o przy-
znaniu środków decyduje 
kolejność zgłoszeń i  ja-
kość projektu. Nabór po-
trwa do końca listopada, 
choć może zakończyć się 
wcześniej po wyczerpaniu 
puli środków.

Bioróżnorodność pod 
szczególną ochroną

Fundusz nie zapomina 
również o ochronie przy-
rody. Program „Ochrona 
przyrody – Bioróżnorod-
ność” to propozycja dla 
samorządów, organizacji 
pozarządowych i jednostek 
Lasów Państwowych.

Wsparcie można uzyskać 
m.in. na ochronę siedlisk 
i  gatunków, działania na 
obszarach chronionych, 
opracowanie planów 

FUNDUSZ BLISKO LUDZI.
 PARTNERSTWO DLA ŚRODOWISKA I ROZWOJU REGIONU

Nie trzeba milionów, by realnie wpłynąć na środowisko. Czasem wystarczy dobry pomysł, zaangażowanie lokalnej 
społeczności i odpowiednie wsparcie finansowe. Właśnie na takich inicjatywach od lat koncentruje się działalność 

Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Olsztynie, który w 2026 roku ponownie uruchamia 
szeroką ofertę programów dla samorządów, organizacji i mieszkańców Warmii i Mazur.

ochrony czy inwentaryza-
cje przyrodnicze. Dofinan-
sowanie sięga nawet 90% 
kosztów, a  maksymalna 
kwota wsparcia wynosi 
150 tysięcy złotych.

Nabór wniosków rozpo-
czął się 1 kwietnia i potrwa 
do końca maja lub do wy-
czerpania środków.

Zielone lekcje 
– edukacja w praktyce

Edukacja ekologiczna to 
jeden z filarów działalno-
ści Funduszu. Program 
„Zielony obiekt, zielone 
lekcje” stawia na naukę 
poprzez doświadczenie – 
poza murami szkoły.

W  ramach programu 
można organizować zielo-
ne szkoły, warsztaty tere-
nowe, konkursy czy obozy 
ekologiczne. Kluczowe jest 
zaangażowanie uczestni-
ków i bezpośredni kontakt 
z naturą.

Dofinansowanie wynosi 
do 90% kosztów projek-
tu, a  maksymalna kwota 
wsparcia to 75 tysięcy 
złotych. Nabór wniosków 
potrwa do końca kwietnia.

Inwestycje i pożyczki 
– wsparcie dla więk-
szych projektów

Oprócz dotacji Fundusz 
oferuje również preferen-
cyjne pożyczki dla samo-
rządów, przedsiębiorców, 
wspólnot mieszkaniowych 
oraz osób fizycznych. To 
rozwiązanie dla więk-
szych inwestycji, takich 
jak termomodernizacja 
budynków czy projekty 
z  zakresu odnawialnych 
źródeł energii.

Elastyczne warunki fi-
nansowania, niskie opro-
centowanie oraz możli-
wość uzyskania pożyczek 
pomostowych sprawiają, 
że coraz więcej podmio-
tów decyduje się na reali-
zację proekologicznych in-
westycji.

Warunkiem uzyskania 
pożyczki jest posiadanie 
zdolności finansowej do 
jej obsługi oraz minimum 
10% wkładu własnego 
(publiczny lub prywatny).

Fundusz oferuje:
-

centowanie oraz okres 
elastyczny okres finan-
sowania,

wspierające projekty 
współfinansowane ze 
źródeł zewnętrznych,

-
two od złożenia wnio-
sku po realizację inwe-
stycji.

Wspólna 
przyszłość regionu

Programy realizowane 
przez Fundusz pokazują, 
że ochrona środowiska 
nie jest wyłącznie dome-
ną dużych instytucji czy 
wielkich inwestycji. To 
także codzienne działania 
lokalnych społeczności, 
które – przy odpowied-
nim wsparciu – mogą 

przynosić realne i  trwa-
łe efekty.

Rok 2026 zapowiada się 
jako kolejny krok w stro-
nę zielonej transformacji 
Warmii i Mazur. A wszyst-
ko zaczyna się od pomy-
słu.

Planowane nabory 
wniosków w innych pro-
gramach:

klimatu – „Podno-
szenie potencjału 
technicznego służb 
ratowniczych”. Za-
kres dofinansowania 
– Zakup wyposażenia/
uzbrojenia osobistego 
strażaków. Planowany 

nabór: 1-30 czerwca 
2026 roku, alokacja – 
500 tys. zł,

-
domości  proeko-
logicznej i  ochrona 
przyrody – „Funkcjo-
nowanie ośrodków 
rehabilitacji zwierząt 
dziko żyjących”. Zakres 
dofinansowania – Za-
pewnienie bieżącego 
funkcjonowania ośrod-
ków rehabilitacji. Pla-
nowany nabór – 4-29 
maja 2026 roku, alo-
kacja 480 tys. zł,

-
mości proekologicznej 
i  ochrona przyrody – 
„Eko-Media”. Zakres 
dofinansowania – Fil-
my, audycje radiowe, 
telewizyjne i  interne-
towe, publikacje pra-
sowe. Planowany na-
bór – 4-29 maja 2026 
roku, alokacja 400 tys. 
zł,

-
gram finansowania 
usuwania wyrobów 
zawierających azbest. 
Przedsięwzięcia w za-
kresie demontażu, 
zbierania, transpor-
tu oraz unieszkodli-
wiania odpadów za-
wierających azbest, 
zgodne z  gminnymi 
programami usuwa-
nia azbestu i wyrobów 
zawierających azbest. 
Planowany nabór: 
czerwiec-lipiec 2026 
r. Alokacja zostanie 
podana po zawarciu 
umowy na udostepnie-
nie środków pomiędzy 
WFOŚiGW w  Olszty-
nie, a NFOŚiGW.

Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Olsztynie
ul. św. Barbary 9, 10-026 Olsztyn | tel. 89 522 02 20, 89 522 02 00
NIP 739 37 84 538 | info@wfosigw.olsztyn.pl | www.wfosigw.olsztyn.pl

Wnioski elektroniczne oraz szczegóły dotyczące  
programów i konkursów:
      Generator Wniosków: https://lsi.fundusz.olsztyn.pl
      Strona internetowa: www.wfosigw.olsztyn.pl
Zeskanuj kod QR i dowiedz się więcej o preferencyjnych 
pożyczkach i dotacjach z WFOŚiGW w Olsztynie.

Gdzie znaleźć informacje?
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DYSTANS DO SIEBIE JEST 
NAJWAŻNIEJSZYM DYSTANSEM 

DO POKONANIA
Piotr Raczkowski w wyniku porażenia prądem stracił obie dłonie. Pomimo swojej niepełnosprawności jest cały czas 
uśmiechnięty i pozytywnie nastawiony do ludzi i świata. Jest bardzo aktywny fi zycznie, bo jak mówi, bariery są tylko 

w naszych głowach. — Jak już człowiek zaakceptuje siebie, to potem może wszystko. Może pokonać każdą barierę — mówi.

L
udzie potrafi ą zaska-
kiwać. To niezwykłe, 
jak ci, którzy są fi -
zycznie ogranicze-

ni, walczą o  to, co na co 
dzień mają ludzie w pełni 
sprawni. Dowodem na to 
jest właśnie Piotr Racz-
kowski z Mrągowa, który 
ma za sobą pokonanych 
wiele życiowych prze-
szkód i  wiele kilometrów 
na rowerze. Ma też wiele 
planów na przyszłość. Jest 
wspaniałym człowiekiem, 
dobrym partnerem, ojcem 
i przyjacielem. Pracuje jako 
pracownik ochrony, a  w 
wolnym czasie realizuje 
swoje pasje.

Wypadek odmienił 

jego życie

Kiedy Piotr miał 17 lat, 
35 lat temu, uległ wypad-
kowi: doznał porażenia 
prądem przy transforma-
torze. Miał wiele planów, 
marzeń. W  jednej chwili 
wszystko runęło. Kiedy 
ocknął się w szpitalu, do-
wiedział się, że ma popa-
rzone dłonie. Po półtora 
miesiąca walki o  nie le-
karze musieli powiedzieć 
mu o... amputacji.

— To był szok, tragedia. 
Ciężki okres to był dla 
mnie. Kiedy usłyszałem, 
że dłonie muszą zostać 
amputowane, nie mogłem 
w  to uwierzyć —  mówi 
Piotr. — Wydawało mi się, 
że to niemożliwe. Byłem 
młodym człowiekiem, 
który zawsze był aktywny, 
uprawiałem sporty, chcia-
łem cieszyć się życiem... Po 
amputacji jednak nie zała-
małem się. Postanowiłem, 
że muszę walczyć o swoje 
życie i o sprawność. 

Rany po amputacji goiły 
się dobrze. Piotr rozpo-
czął rehabilitację, potem 
otrzymał protezy dłoni. Na 

ich kupno rodzice wydali 
mnóstwo pieniędzy jak na 
tamte czasy. 

— Proteza wtedy kosz-
towała ponad 20 tysięcy 
marek. Można było ku-
pić dobry samochód za te 
pieniądze... — wspomina. 
—  Wielkie wsparcie po 
wypadku otrzymałem od 
rodziny, przyjaciół i znajo-
mych. W tamtym czasie ich 
wsparcie było bardzo waż-
ne. Bałem się... Jak mia-
łem żyć bez dłoni. Wszyst-
ko było dla mnie jedną 
wielką niewiadomą. Mia-
łem jednak to szczęście, że 
miałem wokół siebie dużo 
ludzi, którzy nie pozwalali 
mi myśleć o żadnych głu-
potach i  złych rzeczach. 
Zanim otrzymałem prote-
zę, przygotowali mnie na 
całą listę nowych wyzwań 
i  doświadczeń na przy-
szłość. Powoli układałem 
sobie w  głowie wszystko 

i zacząłem normalnie żyć. 
Po kilku latach manualnie 
więcej rzeczy robiłem bez 
protez niż z nimi. Dlatego 
poszły w odstawkę. Jak by-
łem młody, to pomagały, 
wizualnie też to wyglądało 
lepiej... Jednak po jakimś 
czasie bardziej przeszka-
dzały, niż pomagały.

Człowiek wielu talentów

Dzięki silnemu charakte-
rowi i pozytywnemu nasta-
wieniu Piotr szybko przy-
stosował się do nowego 
życia i odkrył w sobie całe 
pokłady pozytywnej ener-
gii. Znajomi mówią o nim, 
że jest świetnym kumplem, 
przyjacielem, kucharzem. 
„On potrafi  wszystko to, 
co zdrowy”.

— To prawda. Lubię 
w kuchni poeksperymento-
wać, zresztą w mojej rodzi-
nie mężczyźni lubią kucha-
rzyć — opowiada. — Moje 

popisowe danie to tort 
grzybowy. Naleśniki kroję 
w paski, grzyby obsmażam 
ze śmietaną. Przekładam 
to warstwami, polewam 
śmietaną, posypuję serem 
i zapiekam. 

Pan Piotr uwielbia też 
zbierać grzyby. W  lesie 
mógłby spędzać całe dnie.

— Jestem jak dzik. 
— Śmieje się. — Kiedy tyl-
ko się pokażą w lasach, to 
ja już ruszam na grzybo-
branie. Wędkować też lu-
bię, ale u nas słabo biorą, 
więc nie ma takiej frajdy. 
Jak jestem w  Norwegii, 
u  kolegi, to tam chętnie 
wybieramy się połapać 
w morzu ryby.

Egzamin na prawo jazdy 

zdał za pierwszym razem

Prawo jazdy ma już od 
kilkunastu lat. Zdawał je 
w  Konstancinie, bo tam 
były auta przystosowane 

dla ludzi niepełnospraw-
nych. Egzamin natomiast 
miał w Warszawie.

— Zdałem za pierwszym 
razem — mówi. — Pierw-
sze auto to był bus, duży, 
ale dałem radę. Trening 
czyni mistrza. Dałem radę 
dużym jeździć, to teraz nie 
ma problemu, żeby wsiąść 
do każdego innego auta. 
Ze wszystkim tak jest. Ja 
uważam, że im bariera 
trudniejsza do przejścia, 
tym bardziej kreatywnie 
trzeba to zrobić. I  trzeba 
mieć cierpliwość. Na po-
czątku pewne rzeczy dłu-
żej się robi, ale z  czasem 
dochodzi się do wprawy. 
Teraz zrobienie nawet 
1000 kilometrów nie sta-
nowi dla mnie problemu. 

Rowerowa pasja

Przed wypadkiem Piotr 
jeździł na rowerze, który 
potem na wiele lat poszedł 
w odstawkę. Kilka lat temu 
na fi lmiku Piotr zobaczył 
niepełnosprawnego kola-
rza. Pomyślał, że 

też chciałby spróbować. 
Z kolegą Radkiem Parzy-
chem i bratankiem Filipem 
zakupili potrzebny sprzęt 
do przystosowania roweru 
do Piotra potrzeb. 

— I to był strzał w dzie-
siątkę — opowiada. — Już 
przy pierwszej przymiarce 
okazało się, że jest super. 
Miałem jeździć rekrea-
cyjnie, ale wkręciłem się 
w rower tak bardzo, że po 
roku, w 2022 roku, poje-
chałem na swój pierwszy 
ultramaraton. To było 
525 kilometrów i  trzeba 
było się zmieścić w  limi-
cie czasowym 3 dni. Już 
pierwszego dnia zrobiłem 
210 kilometrów, drugie-
go dnia po przejechaniu 
90 kilometrów musiałem 
przerwać z przyczyn tech-
nicznych. Choć nie ukoń-
czyłem tego ultramarato-
nu, byłem z siebie bardzo 
dumny. W ubiegłym roku 
wystartowałem w  kolej-
nym, na 100 mil, czyli 163 
kilometry. Dojechałem do 
mety i w swojej kategorii 
byłem pierwszy, a w ogól-
nej klasyfikacji nie by-
łem ostatni —  przyznaje 
ze śmiechem.

Teraz Piotr ma już nowy 
rower, który także został 
dostosowany do niego przez 
Radka Parzycha. W tym roku 
Piotr znów się wybiera na 
ultramaraton. Pogoda do-
pisuje, więc powoli trenuje. 
Nasz kolarz śmieje się, że 

Piotr Raczkowski z Radkiem Parzychem, który dostosował rower do potrzeb 
swojego kolegi

Piotr jest zapalonym grzybiarzem. Z zebranych 
okazów przygotowuje wyśmienite dania
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zna w  promieniu 60 kilo-
metrów od Mrągowa każdą 
drogę i ścieżkę. Poznał pięk-
ne miejsca, gdzie nie można 
dotrzeć samochodem, ale 
rowerem już tak.

— Kocham jeździć na ro-
werze — mówi Piotr. — Mój 
rower i wszystko to, co z nim 
związane, to sól mojego ży-
cia, bez tego nic nie smako-
wałoby tak jak teraz. Pasja 
rowerowa otacza mnie jak 
powietrze, jest wszędzie. 
Jeżdżąc na rowerze, podzi-
wiam piękno przyrody, na 
rowerze przekraczam gra-
nice własnych słabości, na 
rowerze poznaję nowych, 
ciekawych ludzi, na rowe-
rze się uśmiecham i wiem, 
że jest to coś, co daje mi 
energię, by każdego dnia 
optymistycznie patrzeć 
w  przyszłość. Na rowerze 
po prostu kocham życie! 
Po kilkukilometrowym 
dystansie jestem już tylko 
ja, rower, przyśpieszony 
oddech i  kolejne kilome-
try do pokonania. Prob-
lemy stają się wtedy dużo 
mniejsze, a czasem choć na 
chwilę niewidoczne. Rower 
daje mi poczucie wolności. 
Uwielbiam jazdę w  tere-
nie, czuję się wtedy wolny 
i szczęśliwy. Rezerwaty, je-
ziora, pola, lasy, szukanie 
ciekawych dróg, znajdo-
wanie nowych, magicz-
nych miejsc. Ile to razy na 
drodze, której nie znam, po 
pokonaniu zakrętu myślę 
sobie: ależ tu pięknie! Ile 
razy po pokonaniu podjaz-
du, już na górze, w ułamku 
sekundy zapominam o bólu 
w nogach, o tym, że brakło 
tchu, bo te piękne widoki 
wynagradzają mi wszystko. 
Przejazd nową trasą, zdoby-
cie kolejnego wzniesienia… 
Czuję się wtedy wspaniale. 
To jest właśnie prawdziwa 
radość. Radość z pasji. Ra-
dość z jazdy rowerem! 

Warto być aktywnym

Piotr zachęca swoich ró-
wieśników do aktywnego 
wypoczynku. Rower to dla 
niego forma aktywnego spę-
dzania wolnego czasu. Stwa-
rza możliwość obcowania 
z przyrodą i wyjątkowo cie-
kawymi ludźmi. Daje poczu-
cie wolności i niezależności. 
Poza tym pozwala długo za-
chować dobrą formę. 

— Bycie aktywnym fi-
zycznie to kluczowy ele-
ment dłuższego, zdrow-

szego, szczęśliwszego życia 
— mówi. — Aktywność fi -
zyczna pomaga łagodzić 
stres i  zapewnia ogólnie 
dobre samopoczucie. Może 
też pomagać w osiągnięciu 
i utrzymaniu prawidłowej 
masy ciała oraz obniżać 
ryzyko przewlekłych cho-
rób. Aktywność fi zyczna 
odgrywa w  naszym życiu 
ogromną rolę, jednak tylko 
część z nas uprawia jakąś 
dyscyplinę sportu w regu-
larny sposób. Większość 
z  nas zapomina niestety, 
że tak zwany aktywny wy-
poczynek jest dla naszego 
organizmu korzystniejszy 
niż bierny wypoczynek. 
Każdy z nas jest w  stanie 
znaleźć jakąś dyscyplinę 
sportu, którą lubi. Aktyw-
ny tryb życia niesie ze sobą 
szereg korzyści. Dlatego 
moja rodzina spędza czas 
aktywnie. Wszyscy uwiel-
biamy jazdę na rowerze.

W życiu tak to już bywa, 
że regularność, zapał i po-
święcenie się pewnej spra-
wie zazwyczaj przynosi 
owoce. Tak też jest w przy-
padku rowerowej rekre-
acji. Mimo że zazwyczaj 
nie zdajemy sobie z  tego 
sprawy bądź zwyczajnie 

o tym nie myślimy, to dzię-
ki naszemu jednośladowi 
możemy pozostać w zdro-
wiu przez długie lata. Re-
gularne korzystanie z  ro-
weru wpływa nie tylko na 
nasze zdrowie fi zyczne, ale 
również na samopoczucie, 
a także przynosi odczuwal-
ne korzyści materialne. 

Zaakceptował swoją 

niepełnosprawność

— Tak się stało i  na-
uczyłem się z  tą moją 
niepełnosprawnością żyć 
—  stwierdza. —  Zawsze 
mówię, że dystans do sie-
bie jest najważniejszym 
dystansem do pokona-
nia. Jak już człowiek za-
akceptuje siebie, to potem 
może wszystko. Może po-
konać każdą barierę. Je-
stem niepełnosprawny, 
ale wcale nie ogranicza 
mnie to w  samorealiza-
cji i  spełnianiu marzeń. 
Wręcz przeciwnie. Moż-
na aktywnie spędzać czas 
ze znajomymi, z rodziną, 
pokazując im świat z innej 
perspektywy. Kiedyś inni 
ludzie mnie zainspirowali 
i zaszczepili we mnie pa-
sję. Teraz ja może będę 
inspiracją dla kogoś. Ży-

czę każdemu, żeby takiego 
bakcyla podłapał, znalazł 
swoją pasję i  cieszył się 
tym, co robi. Niepełno-
sprawność ruchowa nie 
musi oznaczać zaniecha-
nia aktywności fi zycznej. 
Każdy, kto się kiedykol-
wiek zetknął z  jakąś for-
mą ruchu i  sportu, wie 
doskonale, jakie to niesie 
korzyści dla zdrowia fi -
zycznego i psychicznego. 
Wydzielają się endorfi-
ny — hormony szczęścia. 
To daje energię do życia. 
Niestety, osoby z różnymi 
rodzajami niepełnospraw-
ności ograniczają się czę-
sto do ćwiczeń czysto 
rehabilitacyjnych, czyli 
takich, które czynią ich 
ciało mniej lub bardziej 
sprawnym w zakresie sta-
wów, ruchomości kończyn 
czy niwelują negatywne 
skutki wynikające z rodza-
ju niepełnosprawności. Ja 
nie biorę udziału w ultra-
maratonach po to, żeby 
zdobywać miejsca czy 
wygrywać... Chciałbym 
pokazać innym ludziom, 
w szczególności niepełno-
sprawnym, że bariery są 
tylko w naszych głowach. 

Pokonać bariery 

i spełniać marzenia

Aktywność w życiu Piotra 
spełnia niezwykle istotną 
rolę. Poza zdrowotnym 
aspektem ważne okazało się 
poczucie przynależności do 
grupy, wyjście z domu i ot-
warcie się na nowe możli-
wości. Rowerowa pasja od 
kilku lat stała się nowym 
pomysłem na życie.

— Czasem trudno 

zachęcić osoby 

z niepełnosprawnością 

do jakiejkolwiek 

aktywności, o czym 

wiem z doświadczenia 

— tłumaczy Piotr. 

— Pokutuje przekonanie 
sprzed lat, że jak jesteś 
niepełnosprawny, to masz 
siedzieć w domu. Pokutuje 
też polska mentalność. Lu-
dzie nie zawsze wiedzą, jak 
zachować się w  kontakcie 
z  osobą niepełnosprawną, 
a  niepełnosprawni mają 
opory przed wyjściem do 
świata zewnętrznego, by nie 
narazić się na jakieś przy-
krości lub niedogodności. 
Na przestrzeni lat wiele się 
już zmieniło w tym temacie. 
Oglądamy paraolimpiady, 
widzimy różnych sportow-
ców niepełnosprawnych 
zdobywających medale na 
światowych zawodach, ale 
nie każdy jest do tego prze-
konany. Istnieje jeszcze 
wiele barier do pokonania. 
Dzięki jednej osobie, która 
im pokaże, że można żyć 
pełnią życia, inni się otwie-
rają i walczą o swoje lepsze 
jutro. Nie warto zamykać 
się w  domu, trzeba wyjść 
do ludzi, znaleźć jakąś pa-
sję i robić to, co się kocha! 
Bo przecież bariery są tylko 
w naszych głowach... Warto 
walczyć o marzenia i bycie 
szczęśliwym człowiekiem!

Piotr mówi o  sobie, że 
jest samowystarczalny.

— Jedyna rzecz, której 
nie będę w  stanie zrobić, 
to to, że chyba nigdy nie 
zagram na fortepianie. 
— Śmieje się. — Więcej ba-
rier nie widzę. Uważam, że 
trzeba inaczej podejść do 
życia. Brać byka za rogi! Ja 
mam jeszcze jedno wielkie 
marzenie: chciałbym latać 
szybowcem. Poczuć wiatr 
i wysokość! Jest szansa, że 
i to marzenie się spełni! 
 JOANNA KARZYŃSKA 

Rower daje Piotrowi poczucie wolności

Piotr startuje w ultramaratonach
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W erze medycyny precy-
zyjnej szybka i dokładna 
diagnostyka obrazowa 
decyduje o skuteczności 
leczenia. Rezonans mag-
netyczny (RM) to złoty 
standard w obrazowaniu 
tkanek miękkich, mózgu, 
kręgosłupa, stawów, na-
rządów jamy brzusznej 
i miednicy. Badanie jest 
całkowicie bezbolesne, 
nieinwazyjne i – co naj-
ważniejsze – nie wyko-
rzystuje promieniowa-
nia jonizującego. Dzięki 
temu mogą z niego korzy-
stać prawie wszyscy.

Na terenie Szpitala Po-
wiatowego im. Jana Mi-
kulicza przy ul. Armii 
Krajowej 8 w  Biskupcu 
działa nowoczesna Pra-
cownia Rezonansu Mag-
netycznego Aura Medic. 
W pracowni znajduje się 
aparat GE Signa Explo-
rer 1,5T – należący do 
najnowszej generacji 
urządzeń firmy Gene-
ral Electric Healthca-
re. Dzięki wbudowanej 
sztucznej inteligencji ba-
dania są szybsze, cichsze 
i bardziej precyzyjne.

Pracownia jako jedna 
z  nielicznych w  woje-
wództwie warmińsko-
-mazurskim oferuje 
możliwość wykonania 
rezonansu w  sedacji. 
Pacjenci z  silną obawą 
przed zamkniętą prze-
strzenią lub klaustrofo-
bią mogą skorzystać z ba-

DIAGNOSTYKA BEZ LĘKU 
– REZONANS MAGNETYCZNY W BISKUPCU 

Z MOŻLIWOŚCIĄ SEDACJI

REJESTRACJA:
Telefonicznie: 895 500 100 

Osobiście: ul. Armii Krajowej 8, 11-300 Biskupiec

E-mailowo: biskupiec@auramedic.pl

Online: https://www.auramedic.pl/rezonans-magnetyczny-biskupiec/rejestracja

dania pod pełną kontrolą 
sprzętową, w  obecności 
lekarza anestezjologa 
i  pielęgniarki anestezjo-
logicznej. Dzięki temu 
nawet osoby z panicznym 
lękiem mają szansę na 
bezpieczne i komfortowe 
przeprowadzenie diagno-
styki.

Jak podkreśla doktor 
Marek Pietras, lekarz an-
estezjolog współpracują-
cy z pracownią: „Sedacja 

w rezonansie magnetycz-
nym ma ogromną wartość 
medyczną. Dzięki niej 
nie tylko pacjent w ogó-
le wykonuje badanie, ale 
przede wszystkim uzy-
skujemy wysokiej jakości 
obrazy bez artefaktów 
ruchowych, co pozwala na 
precyzyjną diagnostykę 
zmian neurologicznych, 
ortopedycznych czy on-
kologicznych i  właściwe 
przeprowadzenie procesu 
leczniczego. Sedacja pod 
nadzorem anestezjolo-
gicznym jest bezpiecz-
na i  znacząco zwiększa 
dostępność nowoczes-
nej diagnostyki.”

Dzięki dedykowanym 
cewkom i  specjalistycz-
nemu oprogramowaniu 
można wykonywać sze-
roki zakres badań, w tym 
specjalistyczne badania 
ośrodkowego i  obwodo-
wego układu nerwowego, 
a  także tkanek miękkich 
jamy brzusznej i miedni-
cy. MRI doskonale uwi-
dacznia struktury nie-
widoczne w  tomografii 
komputerowej, USG czy 
RTG – ścięgna, więzadła, 
chrząstki, nerwy, a  także 
pozwala diagnozować 
urazy tkanek miękkich, 
zwyrodnienia stawów, 
degeneracje mięśni, za-
palenia ścięgien czy pęk-
nięcia łąkotki.

Badanie trwa zazwyczaj 
20–45 minut. Pacjent leży 
wygodnie, może słuchać 
muzyki przez słuchawki. 
Po badaniu otrzymuje pły-
tę CD z obrazami, a opis 
radiologa można odebrać 
osobiście lub otrzymać na 
wskazany adres e-mail. 

Badania wykonywane są 
w  ramach hospitalizacji, 
kontraktu z  NFZ (AOS), 
dla pacjentów prywat-
nych (komercja) oraz na 
podstawie umów z ubez-
pieczycielami.

Aura Medic, doświadczo-
ny operator diagnostyki 
obrazowej, stworzył tu 
komfortowe warunki dla 
wszystkich pacjentów. 
„Twoje zdrowie jest dla 
nas najważniejsze” – to 
hasło, które przyświeca 
codziennej pracy zespołu. 
Jak podkreśla Emilia Ko-
walczyk, Dyrektor zarzą-
dzająca Aura Medic Sp. 
z o.o.: „Wiemy, że dla wie-
lu osób rezonans magne-
tyczny wiąże się z dużym 
stresem i  lękiem – szcze-
gólnie gdy ktoś zmaga się 
z klaustrofobią. Rozumie-
my te obawy i dlatego dba-
my o to, aby każdy pacjent 
czuł się u nas bezpiecznie 
i  komfortowo. Działamy 
z  pasją do zdrowia i  je-
steśmy tu po to, żeby po-
móc pacjentom.”

eprasa.pl 130ff8d4d1
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REMONT I OGRÓD BEZ WIELKICH KOSZTÓW

Zrób to sam Prace ogrodnicze.

eprasa.pl 130ff8d4d1



10
7

W
T

O
R

E
K

  1
4

.0
4

.2
0

2
6

 |
 G

A
Z

E
T

A
O

L
S

Z
T

Y
N

S
K

A
.P

L
 |

 R
E

K
L

A
M

A

7526ekwe-a -G

W gminie Ełk trwa realizacja kilku 
dużych projektów infrastrukturalnych 
i edukacyjnych. Inwestycje obejmują 
m.in. przebudowę dróg, modernizację 
szkół oraz przygotowanie
terenów dla przedsiębiorców. 
Ich wspólny cel to poprawa jakości 
życia mieszkańców i wzmocnienie 
potencjału gospodarczego regionu.

Gmina Ełk została

laureatem konkursu 

Polskiego Związku 

Przemysłu 

Oświetleniowego, 

zdobywając zaszczytny 

tytuł Najlepiej

Oświetlonej Gminy 

Wiejskiej 2025 Roku. 

To prestiżowe wyróżnienie 

jest efektem 

konsekwentnej 

realizacji długofalowej 

inwestycji polegającej 

na zaprojektowaniu, 

budowie i utrzymaniu 

nowoczesnego, 

energooszczędnego 

oświetlenia 

drogowego w wybranych 

miejscowościach 

na naszym terenie.

eprasa.pl 130ff8d4d1
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BUDOWLANE

PSB PROREMBUD 
 

PSB PROREMBUD 
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30 LAT SUWALSKIEJ SPECJALNEJ STREFY 
EKONOMICZNEJ S.A. HISTORIA, KTÓRA NAPĘDZA ROZWÓJ 

Wywiad z Cezarym Cieślukowskim, Prezesem SSSE S.A. 
� Panie Prezesie, Suwalska Specjalna 

przez ten czas?
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kierunek rozwoju SSSE S.A.?
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www.ssse.com.pl
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Pobierz 
aplikację bankową

JEDNA KARTA

WIELE WALUT

Od pokoleń jesteśmy blisko 

– po sąsiedzku. Dziękujemy naszym 

Klientom za zaufanie, które pozwala nam 

nie tylko rozwijać się, ale przede wszystkim 

współtworzyć stabilną przyszłość 

naszego regionu. 

Z okazji jubileuszu 75-lecia 

Banku Spółdzielczego w Olecku 

życzymy Państwu bezpieczeństwa, 

pomyślności oraz sukcesów 

w każdej sferze życia. 

Z wyrazami uznania i szacunku 

składamy również serdeczne gratulacje 

„Gazecie Olsztyńskiej” 

z okazji 140-lecia działalności 

– dziękując za jej niezmienną obecność, 

rzetelność i wkład w budowanie 

tożsamości lokalnej społeczności. 

Zaufanie, tradycja, nowoczesność 

– razem w przyszłość.

Bank Spółdzielczy w Olecku

75 lat zaufania. 
75 lat razem.

www.bsolecko.pl

KANTOR 

WALUTOWY

MOBILNA

eprasa.pl 130ff8d4d1
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112 GAZETAOLSZTYNSKA
DOŁĄCZ DO NASZEJ 

SPOŁECZNOŚCI

CODZIENNIE CZYTAJ 

NAS NA PORTALU

WTOREK  14.04.2026

Początek 2026 roku 
w Porcie Lotniczym 
Olsztyn-Mazury 
przyniósł wyraźne 
ożywienie. 
W pierwszym kwartale 
lotnisko obsłużyło 
25 022 pasażerów 
– to o blisko 90% 
więcej niż rok wcześniej, 
gdy było ich 13 260. 
To jeden z najlepszych 
wyników w historii 
portu dla tego okresu 
i czytelny sygnał, 
że ruch lotniczy 
w regionie 
nabiera tempa.

Uruchomiona w 2024 roku
Instalacja Termicznego 
Przekształcania Odpa-
dów to jeden z najnowo-
cześniejszych w Europie 
obiektów tego typu. Elek-
trociepłownia pozwala na 
nowoczesne przetwarza-
nie odpadów. Do mo-
mentu jej uruchomienia 
Olsztyn zaopatrywany 
był w ciepło z dwóch źró-
deł, tj. ze zlokalizowane-
go w Kortowie Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Ener-
getyki Cieplnej, które 
jest spółką miejską oraz 
z ciepłowni Michelin. Fo
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PIERWSZY W POLSCE, JEDEN Z DWÓCH
Od 2025 roku pierwsza w Polsce i Europie Środkowo-Wschodniej technologia innowacyjnej radiochirurgii 

jest wdrażana do praktyki klinicznej w Olsztynie — konkretnie w Uniwersyteckim Szpitalu Klinicznym.

W
 Uniwersyteckim 
Szpitalu Klinicz-
nym w Olsztynie 
(USK) urucho-

miono pierwszy w  Polsce 
Ośrodek Radiochirurgii 
Mózgu, Głowy i Szyi oparty 
na platformie do radiochi-
rurgii żyroskopowej ZAP-
-X. To nowoczesny system 
radiochirurgiczny umożli-
wiający precyzyjne leczenie 
guzów mózgu oraz zmian 
w  obrębie głowy i  szyi, 
bez konieczności zabiegu 
chirurgicznego. —  Dzięki 
inicjatywie Uniwersytetu 
Warmińsko-Mazurskiego 
mamy dziś możliwość 
dyskusji o  najnowszych 
rozwiązaniach w  świecie 
w  zakresie radiochirurgii. 
ZAP-X to urządzenie, któ-
re da nam dużą dostępność 
w  zakresie najnowszych 
terapii, stosowanych już 
dziś w Europie Zachodniej 
i w Stanach Zjednoczonych 
— nie bez dumy tłumaczy 
dyrektor Bogdan Włodar-
czyk. —  I  takim urządze-
niem dysponujemy właśnie 
w  w  Olsztynie, w  naszym 
Uniwersyteckim Szpitalu 
Klinicznym. W nasze ślady 
poszedł ośrodek w  Gdań-
sku, co oznacza, że w  tej 
chwili na całą Polskę są 
dwa takie ośrodki.

Co konkretnie to urzą-
dzenie robi, jakie zadania 
wykonuje, jak wspiera le-
karza?

— Najnowocześniejszy na 
świecie akcelerator liniowy 

ZAP-X jest bardzo istotny 
z punktu widzenia terapii 
w  zakresie mózgu głowy 
i szyi. Jest to bezinwazyjne 
urządzenie, które generuje 
specjalnie dostosowaną do 
pacjenta wiązkę promie-
niowania, koncentrując się 
tylko na zmianach, choro-
bowych bez uszkodzenia 
tkanek zdrowych — mówi 
dyrektor Włodarczyk. 
— Dedykowane jest m.in. 
do guzów mózgu, glejaków, 
oponiaków, gruczolaków. 
A co najważniejsze — po-
zwala na terapię całkowicie 
bezinwazyjną, bez koniecz-
ności używania skalpela. 
A to bardzo ważne dla do-
brej i szybkiej terapii oraz 
rekonwalescencji pacjenta.

— To bardzo ważny dzień 
dla pacjentów z naszego re-
gionu — potwierdza Anna 
Lella, prezes Okręgowej 
Rady Lekarskiej Warmiń-
sko-Mazurskiej Izby Le-
karskiej w Olsztynie. — Cie-
szymy się, że mamy tutaj 
w Olsztynie takie unikato-

we, bardzo wysokospecja-
listyczne urządzenie, które 
będzie służyć pacjentom, 
ale też nauce i badaniom. 
Niestety, urządzenie wciąż 
nie mieści się w kryteriach 
procedur NFZ, dlatego 
wciąż czekamy na odpo-
wiednie rozporządzenia, 
które pozwolą na fi nanso-
wanie przeprowadzonych 
terapii z NFZ. 

Jak do tego doszło?

Jesienią 2022 roku roz-
poczęto budowę ośrodka 
i  instalację najnowszej 

technologii nieinwazyjne-
go (bez otwierania czasz-
ki) robotycznego syste-
mu do leczenia schorzeń 
mózgu, twarzoczaszki 
i szyi - ZAP-X. Producent 
przekazał Uniwersytetowi 
Warmińsko-Mazurskiemu 
urządzenie do eksplo-
atacji w  kwietniu 2023 
roku. Jesienią 2023 roku 
po szkoleniach personelu 

i niezbędnych testach kli-
nicznych oraz uzyskaniu 
zgody PAA i GIS wykonano 
pierwszy w  Polsce zabieg 
radiochirurgii przy pomo-
cy ZAP-X. 

Sam Ośrodek Radiochi-
rurgii został sfi nansowa-
ny ze środków otrzyma-
nych na ten cel w  formie 
obligacji z  Ministerstwa 
Nauki (18 mln) i środków 
własnych UWM (1,5 mln). 
W okresie od października 
2023 do lutego 2024 roku 
wykonywane zabiegi od-
bywały się na koszt USK 

i UWM — w związku z tym 
możliwości leczenia cho-
rych były znacznie ogra-
niczone. Dlatego od jesieni 
2023 roku USK stara się 
o  fi nansowanie radiochi-
rurgii ZAP-X w  Narodo-
wego Funduszu Zdrowia.

— To był bardzo długi 
proces: najpierw pozyski-
wanie środków zewnętrz-
nych przez UWM, potem 
zakup urządzenia, a następ-
nie z za granicą, związane 
z  funkcjonowaniem tego 
typu urządzenia i  szkole-
niem naszej kadry. Dziś 
mamy dwóch profesorów 
odpowiedzialnych za Ośro-
dek oraz doktorów z zakre-
su radiochirurgii i neurochi-
rurgii. Mamy także fi zyków 
atomowych, techników oraz 
sekretariat, który jest takim 
centrum dowodzenia.

Koszty

Koszty zakupu urządzenia 
ZAP-X jest spory — to ok. 
20 mln złotych. Poniósł je 
w całości UWM. Z kolei USK 
ponosi koszty eksploatacyj-
ne i koszty zespołu, również 
dość wysokie. — Ponieśliśmy 
też koszty związane z przy-
gotowanym budynku do 
właściwego funkcjonowa-
nia sprzętu i całego Ośrod-
ka. Jestem jednak pewien, 
że będzie on służył dla do-
bra pacjentów w  naszym 
województwie i  nie tylko. 
A zdrowie, jak wiadomo, nie 
ma ceny — uważa dyrektor 
Bogdan Włodarczyk.

Ze Szwecji

Prekursorem radiochirur-
gii był szwedzki neurochi-
rurg dr Lars Leksell. To on 
doprowadził do skonstruo-
wania GammaKnife, który 
po wielu modyfi kacjach od 
1968 roku —  do dziś jest 
najpowszechniej używa-
nym urządzeniem do ra-
diochirurgii zmian położo-
nych wewnątrzczaszkowo. 
Wewnątrzczaszkowa i po-
zaczaszkowa radiochirurgia 
lub radioterapia stereotak-
tyczna jest dzisiaj możliwa 
do przeprowadzenia na 
przeznaczonych specjalnie 
do tego celu urządzeniach 
takich jak GammKnife 
lub  CyberKnife lub od-
powiednio wyposażonych 
nowoczesnych akcelerato-
rach liniowych.
 MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA
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Bogdan Włodarczyk, 
dyrektor USK: Dzięki 

inicjatywie Uniwersytetu 
Warmińsko-Mazurskiego 

mamy możliwość dys-
kusji o najnowszych 

rozwiązaniach w świecie 
w zakresie radiochirurgii.

Prof. Jerzy Przyborowski, rektor UWM, któremu podlega 
Uniwersytecki Szpital Kliniczny w Olsztynie

eprasa.pl 130ff8d4d1
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Gmina K trzyn 
‒ tam, gdzie Mazury s  prawdziwe

Z dala od tłumów i pośpiechu, wśród jezior, lasów i spokojnych krajobrazów, leży Gmina Kętrzyn. 
To miejsce, które oferuje autentyczność, przestrzeń i prawdziwy mazurski klimat. Tutaj czas płynie wolniej, 

a każdy dzień sprzyja odpoczynkowi i odkrywaniu uroków regionu.

eprasa.pl 130ff8d4d1
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Krystian Kielecki
tel. 606 730 931
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Obecnie nasza � rma to ponad 

100 pasiek składających się łącznie 

z 3000 uli. Wszystkie rozlokow-

ane są na malowniczych terenach 

Warmii i Mazur. Miejsca pracy 

naszej i naszych pszczół to żółte 

pola rzepaku w maju, zielone 

lasy lipowe i � oletowe 

pola facelii w czerwcu i lipcu, 

oraz śnieżnobiałe uprawy 

gryki późnym latem.

Staramy się, aby � rma w dalszym 

ciągu się rozwijała. Chcemy, 

żeby nasze pszczoły mogły 

czerpać z warmińsko-mazurskiej 

przyrody to, co najlepsze, a nasi 

pracownicy, kooperanci i klienci 

– cieszyć się owocami ich pracy 

i naturalnym smakiem 

naszych miodów.

Janusz i Piotr Tkaczuk

Pasieka Tkaczuk
Grzegórzki 24, 13-100 Nidzica

Kontakt

tel. +48 601 868 683
     +48 501 345 910

e-mail: pasieka.tkaczuk@wp.pl

PASIEKA TKACZUK

Od ponad 100 lat dbamy o pszczoły i pozyskujemy od nich to, co najlepsze!

Miód Chabrowy 

Miód Lipowy

Miód Wielokwiatowy

Miód Faceliowy

Miód Akacjowy

Miód Rzepakowy

Sklep internetowy

tel. +48 501 842 311
e-mail: sklep@pasiekatkaczuk.pl

www.pasiekatkaczuk.pl

eprasa.pl 130ff8d4d1
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Z okazji jubileuszu 

Marcin Krajewski

Rada Gminy Małdyty. Kadencja 2024-2029
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SPOŁECZNOŚCI

CODZIENNIE CZYTAJ 

NAS NA PORTALU

WTOREK  14.04.2026

TROPEM SKRADZIONYCH IKON
To jedna z najgłośniejszych zagadek Warmii. Grudniową nocą 1990 roku z sali 
gotyckiej olsztyńskiego zamku zniknęło 29 ikon. Po latach wróciły: Archanioł, 

Trzy Marie i Mandylion. Tropy wiodą przez Düsseldorf, Berlin i Recklinghausen. 
Reszta ikon wciąż czeka na powrót.

Z
abytki bywają mil-
czącymi świadkami 
–  w  przypadku ol-
sztyńskiego zamku 

stały się też sprzymierzeń-
cem szajki rabusiów. Noc-
ny skok z początku grudnia 
1990 roku do dziś spędza 
sen z powiek muzealnikom 
i  śledczym. Okoliczności 
kradzieży oraz późniejsze 
poszukiwania przypo-
minają sceny z  powieści 
Zbigniewa Nienackiego 
o Panu Samochodziku.

Alpinistyczny wyczyn

Wyjątkowa kolekcja 100 
drogocennych ikon była 
dumą Muzeum Warmii 
i  Mazur. Każdego dnia, 
po zamknięciu placówki, 
gotycka sala, w której eks-
ponowano 87 z nich, była 
zamykana na plombę, 
a  ekspozycja "Ikona ro-
syjska – dawne rzemiosło 
artystyczne" czekała w ci-
szy na kolejnych zwiedza-
jących.

Kiedy po weekendzie, 7 
grudnia 1990 r., zdjęto za-
bezpieczenie, zamiast bla-
sku z gablot zobaczono wy-
bite okno – wysoko, około 
dziesięciu metrów nad 
dziedzińcem. Kradzież wy-
magała i kociej zwinności, 
i  alpinistycznego sprzętu. 
Został rozchwiany parapet 
i puste miejsca po deskach.

Zniknęło dwadzieścia 
dziewięć obrazów pisanych 
na desce: Archanioł Mi-
chał, Trzy Marie u grobu, 
Mandylion, a  także wiele 
rzadkich przedstawień 
świąt i  świętych. Na po-
sadzce leżały rekwizyty jak 
z podręcznika włamywacza 
– latarka, śrubokręt i poń-
czocha użyta jako komi-
niarka. Wieść o kradzieży 
błyskawicznie obiegła re-
gion; do zamku ściągnięto 
policję i prokuraturę. Tuż 
po północy 5 grudnia świa-
dek dostrzegł przy murach 
jasnego opla kadetta, do 
którego dwaj zamasko-
wani mężczyźni ładowali 
wielkie worki. Gdy zostali 
zauważeni, odjechali. Na 

tym ślad się urwał. Śledz-
two umorzono rok później. 
W  księdze strat zapisano 
kwotę, która brzmi dziś 
jak z  innego świata – 912 
milionów starych złotych.

Kolekcja, która kusiła

Los ikon był skompliko-
wany. Z zamku Czocha na 
Śląsku, trafi ły do Muzeum 
Narodowego w Warszawie, 
a z niego, w dwóch partiach 
w 1980 i 1987 roku, prze-
kazano je Muzeum War-
mii i  Mazur w  Olsztynie. 
To była ułożona z rozmy-
słem mozaika: szkoły mo-
skiewska i  nowogrodzka, 
wizerunki Chrystusa i Bo-
gurodzicy, wielkie świę-
ta Kościoła, hagiografie 
świętych, deski z  okłada-
mi ze srebra i emalii obok 
skromniejszych, z odkrytą 
fakturą drewna.

Na deskach widać było 
biografię przedmiotów 
–  przemalówki, retusze, 
przyciemnione laki, cza-
sem ślady ognia świec. Dla 
badacza to żywa opowieść 
o warsztatach i pobożności. 
Dla złodzieja – łup idealny. 
Poręczny, rozpoznawalny, 
łatwy do ukrycia i w latach 
dziewięćdziesiątych dość 
prosty do „wybielenia” na 
zachodnim rynku.

Ikony kusiły. I to do tego 
stopnia, że na Warmii 
i Mazurach kradzieże ikon 
stały się prawdziwą plagą. 
Nie tylko zamek w Olszty-
nie stracił ikony. Łupem 

złodziei padały też świąty-
nie. W cerkwi w Olsztynie 
zniknęły deski z wizerun-
kami świętych, a ikonostas 
staroobrzędowców w Woj-
nowie okradano falami.

Modus operandi bywał 
podobny. Wybite okna, 
prowizoryczne drabiny, 
szybkie pakowanie do 
worków i  ucieczka nie-
pozornym autem. Dalsza 
droga prowadziła przez 
prywatne kolekcje i  za-
chodnie aukcje. Tropy 
z Warmii zazwyczaj kończą 
się w katalogach z Düssel-
dorfu i  Berlina, a  czasem 
w  muzeach –  jak w  Re-
cklinghausen.

Tropy zza Odry

Era cyfrowa otworzyła 
nowe możliwości tropie-
nia skarbów. W 2019 roku 
w  internetowym katalo-
gu Muzeum Ikon w  Re-
cklinghausen natrafiono 
na znajomą ikonę „Archa-
nioła Michała”, pochodzą-
cą z polskich zbiorów. Po 
weryfi kacji okazało się, że 
to jedna ze skradzionych 
29 ikon. W grudniu 2021 
roku cenny obraz powró-
cił na olsztyński zamek. 
To pierwsze z dzieł odzy-
skanych po latach.

Wieść o sukcesie roznio-
sła się błyskawicznie. Ga-
zety i portale podkreślały 
wyjątkowe znaczenie wy-
darzenia. Kilka miesięcy 
później pojawiła się kolej-
na nadzieja. W interneto-

wym katalogu niemieckiej 
aukcji dostrzeżono ikonę 
„Trzy Marie przy grobie” 
– kolejny eksponat zaginio-
ny z olsztyńskich zbiorów.

Po weryfi kacji potwier-
dzono, że to jedna z  29 
ikon skradzionych w 1990 
roku. W  symboliczny dla 
tematu ikony Wielki Pią-
tek, 15 kwietnia 2022 
roku, obraz w asyście ku-
stoszy wrócił do muzeum 
w Olsztynie. Powrót ikony 
nazwano w mediach „wiel-
kanocnym cudem”.

Wiosną 2025 nastąpił 
kolejny przełom. Na ol-
sztyński zamek powró-
cił w  końcu „Mandylion” 
–  słynny „Nierukotworny 
wizerunek Chrystusa” na 
białym płótnie. Polscy re-
stytutorzy odkryli go w ka-
talogu aukcyjnym w Niem-
czech. Sprzedaż obiektu 
natychmiast wstrzyma-
no. Wiceminister kultury 
przekazał ikonę kustoszom 
muzeum 17 kwietnia 2025.

Wciąż poszukiwane

Dodatkowo w 2022 roku 
muzealnicy odnotowali 
kolejny ślad. W berlińskim 
domu aukcyjnym pojawi-
ła się ikona „Narodzenie 
Matki Boskiej”, którą eks-
perci szybko powiązali 
z  kradzieżą z  1990 roku. 
Co ciekawe dokumenta-
cja ikony wskazuje na jej 
wcześniejszą obecność 
w  Düsseldorfie. Trudno 
oprzeć się skojarzeniu, że 

miasto nad Renem stało 
się czymś w rodzaju prze-
rzutowego hubu dla skra-
dzionych ikon. Pytanie, czy 
pozostałe ze skradzionych 
ikon też przeszły przez ten 
"dworzec przesiadkowy", 
pozostaje otwarte.

Nie wszystkie zrabowane 
ikony wróciły do domu. Je-

dynie trzy. Trwa procedu-
ra odzyskiwania czwartej. 
Trop najcenniejszej z  ko-
lekcji – zwanej „Ikoną Pię-
ciu Świętych Wojowników” 
– najprawdopodobniej pro-
wadzi do Rosji. Jednak woj-
na na Ukrainie skutecznie 
zamknęła wszystkie drogi 
restytucji. JAN BERDYCKI

Skradziona ikona wróciła do Muzeum Warmii i Mazur
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„Trzy Marie u grobu” — tempera na desce, XVI w.; 
powrót w Wielki Piątek 2022 r.

Mandylion (Nierukotworny Obraz Chrystusa) 
— tempera na desce, powrót 17 IV 2025 r.

Archanioł Michał — ikona w srebrnej okladzie 
z emalią, wróciła do MWiM w grudniu 2021 roku
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Szukasz

e-mail: reklama@gazetaolsztynska.pl

klientówklientów??
619obb1-A -M

86/AS.

OLSZTYN

60/AS

OLSZTYN

23/AS.

OLSZTYN

27/AS.

1219obb1-b-M

Biuro nieruchomości

Olsztyn

ulica..................

tel. ...................

BO

 

com

gwiazdy, plotki, skandale

OLSZTYN

66/AS.

OLSZTYN

55/AS.

OLSZTYN

47/AS.

domy | siedliska

� AS� OLSZTYN

93/AS.

OLSZTYN

05/AS.

działki | grunty

� AS� OLSZTYN

79/AS.

�AS� OLSZTYN

500/AS.

OLSZTYN- OKOLICE

75/AS.

WARMIA I MAZURY

85/AS.

WARMIA-MAZURY
80/AS.

ZAMIANA

mieszkania

OLSZTYN

OLSZTYN

53/AS.

OLSZTYN

32/AS.

SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN

53/AS.

OLSZTYN

75/AS.

działki | grunty

BARCZEWO

51/AS.

55/AS.

53/AS.

RUNOWO

52/AS.

WÓJTOWO

73/AS.

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYN

51/AS

NIERUCHOMOŚCI DOM.WM.PL
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119obb1-b-M

664-174-484, 533-023-134

419obb1-c-M

KOS

tel./fax 089-523-78-78

Stanisław Witold Kosyl licencja 7139

www.kosyl-nieruchomosci.pl
e-mail: biuro@kosyl-nieruchomosci.pl

pl. Pułaskiego 7, klatka nr 2
„Manhattan”, wejście od ul. Kościuszki

kom. 601-82-96-22

219obb1-b-M

i

Olsztyn

ulica..................

tel. ...................

BO

1219obb1-a_3x1-F

TO PROSTE!

SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN, Podgrodzie, Ul. Bor-

2 pok., 1977 rok, III p. /4, ATRAK-
CYJNE, po remoncie, nowe insta-

15,07 m2, oddzielna sypialnia 8,55 

5,29 m2, piwnica 2,48 m2, tel. 660 
590 596, LEG-MS-592/ALH

działki | grunty

-
-

kanalizacja). tel. 660 590 596, 
LEG-GS-420/ALH

lokale użytkowe

-

-

596, LEG-HS-197/ALH

garaże

OLSZTYN
-
-

-

Tel. 660 590 596, LEG-MS-532/

ALH

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYN
-
-

-

71-31-20, 8/KOS

OLSZTYN, 40 m2, 2 pok., 

-

-

- 664-71-31-20; 601-82-

78, 18/KOS

domy | siedliska

, 150 
-
-

pl / Kontakt - 664-71-31-20; 

523-78-78, 9/KOS

DO WYNAJĘCIA

domy | siedliska

OLSZTYN

-

tel. 660 590 596, 151766/ALH

-

596, 95679/ALH

lokale użytkowe

-

LEG-

-LW-384/ALH

eprasa.pl 130ff8d4d1
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TV Trwam

- serial 
- serial

- program religijny

- serial 
obycz., 2026

i Pogoda Flesz
- magazyn 

kulinarny

- magazyn
- teleturniej
- serial 

obycz., Turcja, 2024
14:05 Va Banque - teleturniej

- serial 
fabularyzowany

15:05 La Promesa - serial obycz.
- teleturniej

16:35 Familiada - teleturniej
- serial 

obycz., Turcja, 2024
18:15 Va Banque - teleturniej

- telet.
- serial 

obycz., 2026

- felieton
- serial, 

Polska, 2026
- serial 

fabularyzowany

- dram., USA, 
2019

- SF, 
USA, 2011

- dok., Franc., 
2020

- program interw.
- program 

obyczajowy

- program kulinarno-
-rozrywkowy

- magazyn poranny
- program 

kulinarny

- program kulinarno-
-rozrywkowy

- program 
obyczajowy

trafia do szpitala...
- serial 

obycz., Polska
- program 

kryminalny

19:45 Pogoda

19:55 - program 
interwencyjny

- serial 
obycz., Polska

- teleturniej

- talk-

- magazyn 

00:20 Meg - przygod., USA, 

Las Vegas - serial, USA
- program 

interwencyjny

- serial popularnonaukowy, 
Kanada

- serial kryminalny
- program 

obyczajowy
11:35 Gliniarze - serial 

paradokumentalny
- serial 

paradokumentalny
- program 

informacyjny
16:15 Pogoda

- magazyn 

- serial 
obyczajowy

17:00 Gliniarze - serial 
paradokumentalny

- serial 
obyczajowy

- program 
informacyjny

- rozmowa dnia

19:45 Pogoda

19:55 - teleturniej
20:30 Farma 

- program 
rozrywkowy

- sens., USA, 2008. Do 

niezidentyfikowany obiekt 

nieunikniona. Wtedy dzieje 

- sens., 
Niemcy, USA, 2002

- program rozrywkowy, 
Polska, 2017

- program 
muzyczny

- mag.

- dokument, Polska, 2016

- felietony
- magazyn

- Wielkanoc - serial, 
Polska, 1972

- fab., USA, 2021
- film TVP, 

1975

- serial dok., Wlk. 
Bryt., 2015

- dram., Polska, 
2002

- serial, Polska, 1972

18:15

- dok., 
Polska, 2021

- dram., USA, 
1991

- serial 
dok., Wlk. Bryt., 2022

- magazyn

- sensacyjny, 
Wlk. Bryt., 1974

- mag.

- magazyn

do wolony z jej przebiegu 

- serial 
obyczajowy

- serial obyczajowy

- serial kostiumowy

- serial kryminalny

- paradokument 
fabularny

- serial komediowy

- paradokument 
fabularny

20:00 - akcja, 
USA, 2009

- akcja, USA, 2016

USA, 2023. W Clinton 
w stanie Missisipi detektyw 
Lucas Boyd (Cole Hauser) 

- serial 
kryminalny

- paradokument 
fabularny

- program 
kulinarny

- serial 
kryminalny

- program 

- Beata Kolska z 2c 
liceum zostaje porzucona 

- program 
obyczajowy

- program kryminalny
- program 

kryminalny
- serial 

obycz., Polska

- serial 

- program 
paradokumentalny

- program obycz.

19:00 - program 
obyczajowy

- reality 

- sens., 
USA, 1989

- przygod., USA, 
Wlk. Bryt., 2010. Dom Cobb 

w niebezpiecznej dziedzinie 

- reality 

- program policyjny
- paradokument

- program lifestylowy

09:35 09:40 

zawskiej Syrenie 10:00 Inf. dnia 
10:15 Jak my to widzimy 10:45 
Zew natury 11:00 Mocni w Wierze 
11:35 11:40

11:50
12:00 Regina Coeli 

12:03 Inf. dnia 12:20 W kolorze 
13:05

w szkle 13:30 14:30 
15:50 

16:00 Inf. dnia 
16:10 16:25 
Przyroda w Obiektywie 16:40 

17:00 17:30 Rajd 
17:55 Poczet Wlk. 

18:00 Regina Coeli 18:05
Inf. dnia 18:15 Rozmowy niedok.
19:25 19:30

19:45 

20:00 Inf. dnia 20:20
20:50 21:00 
Apel Jasnog. 21:20 Inf. dnia

06:00
akcji 07:55 Bogaty Dom 
� Biedny Dom - program 
paradok. 08:55 Policjantki 
i Policjanci - serial paradok. 
10:55 Na Ratunek 112 - serial 
obyczajowy 11:55 Dlaczego 
ja? - serial paradokumentalny 

12:55 Trudne sprawy - program 
obyczajowy 15:55

18:00 
Policjantki i Policjanci - serial 
paradok. 20:00 Uroczysko 
- serial kryminalny 20:30 

Kryminalny 21:30 Sprawiedliwi. 

22:40 Impas - sens., USA, 2021 
00:40 Interwencja - magazyn 

00:50 Love Island. 

01:55 Hardkorowy lombard 
02:35 SuperLudzie - serial 

05:30 
Telezakupy TV Okazje

- rozmowa
- magazyn

- magazyn
- serial, 2018

- serial, 2026
- serial kom., 2006

10:00 Komisarz Alex - serial krym.
- serial 

- dokument, Franc., 2024
- serial 

obycz., 2022

- magazyn

- teleturniej

16:05 - serial, Turcja

17:15 Pogoda

- teleturniej muzyczny
17:55 Klan - telenowela, Polska

- serial, 2026
- serial, 

Hiszp., 2018

- rozmowa

20:15 Pogoda

- teleturniej

- akcja, USA, 1983
- kom. 

romant., USA, 2010

TVP 2

TV Puls

GRUNWALD W ZUPEŁNIE NOWEJ ODSŁONIE
Na Polach Grunwaldzkich powstało miejsce, które zmienia sposób opowiadania o jednym z najważniejszych wydarzeń w dziejach Polski i Europy. 

Nowe Muzeum Bitwy pod Grunwaldem to połączenie historii, technologii i emocji, które pozwala odwiedzającym niemal przenieść się w czasie do 1410 roku.

N
owa przestrzeń eks-
pozycyjna to kilka 
tysięcy metrów kwa-

dratowych nowoczesnej 
powierzchni, zaprojekto-
wanej tak, by w pełni oddać 
skalę i znaczenie wielkiego 
starcia sprzed ponad sześ-
ciu wieków.

Jednym z  najbardziej 
spektakularnych elemen-
tów wystawy jest sym-
boliczne odwzorowanie 
starcia wojsk w  skali 1:1. 
Zwiedzający mogą zoba-
czyć ustawienie oddzia-
łów, rycerzy, chorążych 
i  koni w  szyku bojowym, 
dokładnie takim, jaki sto-
sowano podczas bitwy pod 
Grunwaldem. Postacie wy-
konane zostały w jednoli-
tej, surowej stylistyce, co 
potęguje wrażenie uczest-
nictwa w  wydarzeniach 
sprzed wieków i  pozwala 
skupić się na dynamice 
samego starcia.

Nowe muzeum to nie 
tylko statyczne eksponaty. 
Wystawa została wzboga-
cona o  nowoczesne roz-

wiązania multimedialne 
– interaktywne mapy, ekra-
ny dotykowe oraz projekcje 
360 stopni, które prowadzą 
zwiedzających przez kolej-
ne etapy bitwy. Dzięki temu 
historia przestaje być jedy-
nie opowieścią –  staje się 
doświadczeniem, w  któ-
rym każdy może aktywnie 
uczestniczyć i lepiej zrozu-
mieć przebieg wydarzeń.

Ekspozycja została po-
dzielona na tematyczne 
części, które krok po kro-
ku pokazują nie tylko samą 
bitwę, ale także wydarzenia 
ją poprzedzające oraz jej 

konsekwencje. Zwiedza-
jący poznają realia życia 
rycerzy, organizację armii 

oraz kulisy konfl iktu pol-
sko-litewsko-krzyżackie-
go. Nie brakuje również 

autentycznych artefaktów 
odnalezionych podczas 
badań archeologicznych 
– grotów strzał, elementów 
uzbrojenia czy przedmio-
tów codziennego użytku, 
które stanowią namacalne 
świadectwo historii.

Realizacja inwestycji była 
dużym przedsięwzięciem, 
które trwało aż cztery 
lata. Modernizacja objęła 
zarówno budowę nowo-
czesnego obiektu muzeal-
nego, jak i przygotowanie 
całej koncepcji ekspozy-
cji, łączącej tradycyjne 
podejście z  najnowszymi 
technologiami. Nowe Mu-
zeum Bitwy pod Grunwal-

dem zostało udostępnione 
mieszkańcom i  turystom 
we wrześniu 2022 roku. 
Od tego czasu stanowi 
jedną z  najważniejszych 
atrakcji regionu, przycią-
gając odwiedzających z ca-
łej Polski i zagranicy.

Nowe Muzeum Bitwy pod 
Grunwaldem to nie tylko 
przestrzeń edukacyjna, 
ale także ważny punkt na 
mapie turystycznej Warmii 
i Mazur. Dzięki nowoczes-
nej architekturze, rozbu-
dowanej infrastrukturze 
i  atrakcyjnej formie prze-
kazu przyciąga zarówno 
pasjonatów historii, jak 
i całe rodziny. SK
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TV Trwam

- serial 
obyczajowy

- serial, 
Polska, 2023

06:25 Operacja zdrowie 
- magazyn medyczny

- serial 
obycz., 2026

i Pogoda Flesz

� Waldemar Malicki 
- magazyn

- magazyn
- teleturniej
- serial 

obycz., Turcja, 2024
- teleturniej
- serial 

15:05 La Promesa - serial obycz.

16:00 - teleturniej
16:35 Familiada - teleturniej

- serial 
obycz., Turcja, 2024

- teleturniej
- telet.

- serial 
obycz., 2026

- program 
rozrywkowy

- teleturniej 
muzyczny

- program rozrywkowy
- serial, USA, 2017

- serial kom.
- dram., USA, 

2019
03:05 Akacjowa 38 - serial

- serial 
komediowy

- program 
interwencyjny

- program 
obyczajowy

- program kulinarno-
-rozrywkowy

- magazyn poranny
- program 

kulinarny

- program kulinarno-
-rozrywkowy

- program 
obyczajowy

integracyjnym zostaje zabity 
mieczem samurajskim 

- serial 
obycz., Polska

- program 
kryminalny

19:35
19:45 Pogoda

- program 
interwencyjny

- serial 
obycz., Polska

- teleturniej

- program kulinarno-
-rozrywkowy

- kom., 
Polska, 2007

- reality show
- serial 

obycz., Polska
- program interw.

Las Vegas - serial, USA

- serial popularnonaukowy
- reality show

- serial kryminalny
- program 

obyczajowy
- serial 

paradokumentalny
14:40 Dlaczego ja? - serial 

paradokumentalny
- program 

16:15 Pogoda
- magazyn 

- serial 
obyczajowy

- serial 
paradokumentalny

- serial 
obyczajowy

- program 

- rozmowa dnia

19:45 Pogoda

19:55 - teleturniej
20:30 Farma - reality show

- program rozrywkowy
- komedia, 

dzieci i dom na 

partnerzy ich nie porzucili. 

- serial 
obyczajowy

- komedia, 
USA, 2012

- program 
muzyczny

- magazyn

- dokument, Polska, 2016

- magazyn
09:35 Kolekcja � Magdalena 

Abakanowicz 

- serial, Polska, 1972
- obycz., 

- dok., Wlk. Bryt., 2018

- serial, Polska, 1972

18:40
� Klara Liden - magazyn

nale - dok., Franc., 2019
- talk -show

- dram., 

Hendrix - dok., Wlk. Bryt.

- dok., Wlk. Bryt., 2009
- dram., Polska, 

2011
- koncert

- mag.

� Adam Nowak - magazyn

- Dochodzi 

ginie prawnik, drugi z kolei 

� Robert Saxon � podaje 

Rodriguez. 

Niespodziewanie...
- serial 

obyczajowy

- serial obyczajowy

- serial kostiumowy

- serial kryminalny

- paradokument 

16:00 Ranczo - serial komediowy

- paradokument 

- kom., Polska, 
2023

21:55 Zakonnica 

- komedia, USA, 1993 
- kom., Polska, 

2008
- serial 

kryminalny

- paradokument 

- program 
kulinarny

- serial 
kryminalny

- program 
opowiada o ludziach 

- Uczennicy 
gimnazjum Zuzie 

- program 
obyczajowy

- program kryminalny
- program 

kryminalny
- serial 

obycz., Polska

- serial 

- program 
paradokumentalny

18:00
- program obycz.

- program 
obyczajowy

- reality 
show

- kom., USA, Kan., Niemcy, 

- obycz., USA, 
2016

- reality 
show

- historie ludzi 

- program policyjny
- program 

poradnikowy

09:30 09:45 

10:00 10:15 
Rozmowy niedok. 11:25
Ojczyzna 11:35 Przyroda i ludzie 
12:00 12:03
dnia 12:20
12:50

13:00 Blask prawdy 13:20
Tyg. �Niedziela� 13:30
14:30 15:00 Po stronie 
prawdy 15:50
16:00 16:10

16:35
17:05 17:30 

17:55 18:00 
18:05

18:15 Rozmowy niedok. 19:25 
19:30

19:45 Modlitwa 
20:00

dnia 20:20 20:50
Polski 21:00 Apel Jasnog. 21:20

21:40 Polski Punkt 
Widzenia 22:00

06:00
akcji 08:00 Bogaty Dom 
� Biedny Dom - program 
paradok. 08:55 Policjantki 
i Policjanci - serial paradok. 
10:55 Na Ratunek 112 - serial 
obyczajowy 11:55 Dlaczego 
ja? - serial paradokumentalny 

12:55 Trudne sprawy - program 
obyczajowy 15:55

18:00 
Policjantki i Policjanci - serial 
20:00 Uroczysko - serial krym. 
20:30
Kryminalny - serial policyjny 
21:30

22:40 Krwawe igrzyska - sens., 
00:45 

Interwencja - magazyn 
01:05

02:20 
02:55 

03:25 04:25 Top 
05:30 

- rozmowa
- magazyn

- magazyn
06:25 Akacjowa 38 - serial, 2018

- magazyn

08:20 Zaraz wracam - serial, 2026
08:55 Ranczo - serial kom., 2006
10:00 Komisarz Alex - serial krym.

- serial 

- magazyn

glades - dok., Franc., 2024
- serial, 2022

- magazyn

- serial, Turcja

17:25
- teleturniej muzyczny

17:55 Klan - telenowela, Polska
18:20 Zaraz wracam - serial, 2026
18:55 Akacjowa 38 - serial, 2018

- rozmowa

- teleturniej
- serial

- dok., Franc., 

- akcja, 
USA, 2018

TV 4

TVP 2

TV Puls

TV Trwam

- serial 
obyczajowy

- serial, 
Polska, 2023

- magazyn

- serial 
obycz., 2026

i Pogoda Flesz

- magazyn kulinarny

- dok., 2018
- teleturniej
- serial 

obycz., Turcja, 2024
- teleturniej
- serial 

15:05 La Promesa - serial obycz., 
2024

- teleturniej
16:35 Familiada - teleturniej

- serial 
obycz., Turcja, 2024

- teleturniej
- telet.

- serial 
obycz., 2026

20:40 Przepis dnia

- serial, Polska, 2026
- serial 

22:55 Lina - serial, Franc., 2021
23:55 Uziemieni - kom., Belgia, 

Franc., 2013

- dok., Kan., 2024

- program interw.
- program 

obyczajowy

- program kulinarno-
-rozrywkowy

- magazyn poranny
- program 

kulinarny

- program kulinarno-
-rozrywkowy

- program 
obyczajowy

- program 
kryminalny

- serial 
obycz., Polska

- program 
kryminalny

19:45 Pogoda
- program 

interwencyjny

20:15 - serial 
obycz., Polska

- teleturniej

- reality show
- obycz., 

USA, Australia, 2008. 
Adrienne, kobieta po 

dr Flanner...

- obycz., USA, 2018
- program interw.

- najbardziej 

- serial popularnonaukowy
- reality show

- Do agencji Malanowskiego 

- program 
obyczajowy

- serial 
paradokumentalny

14:40 Dlaczego ja? - serial 
paradokumentalny

- program 

16:15 Pogoda
- magazyn 

- serial 
obyczajowy

- serial 
paradokumentalny

- serial 
obyczajowy

18:50 - program 

- rozmowa dnia

19:40 Pogoda
- teleturniej

20:30 Farma - reality show

- komedia, USA, 
Jap., 2011

- kom., USA, 
2011

- program rozrywkowy

- program rozrywkowy
- program 

muzyczny

- mag.

Polski - dok., Polska, 2016

- serial, Polska, 1972

- dram., Polska, 
2002

- dok., 
Polska, 2021

- obyczajowy, 

- serial, Polska, 1972

- rep.

18:30
- magazyn

- dok., Wlk. Bryt., 2018

- dram., Polska, 
2011

Holmesa - serial, 1984
- talk -show

- dram., USA, 1991

- serial dok., Wlk. Bryt., 2022

- Nash 

jomym Rickiem. Okazuje 

spotkanie z baro nem 
narkotykowym z Miami.

rusza w niebezpieczny 

- serial 
obyczajowy

- serial obyczajowy

- serial kostiumowy

- serial kryminalny

- paradokument
16:00 Ranczo - serial komediowy

- paradokument 

20:00 - thriller, USA, 
2022. Seryjny morderca 
dokonuje rytualnych za-

skazanego na wieloletnie 

- akcja, 
USA, 2021

23:50 Pan Brooks - akcja, USA, 

- serial 
kryminalny

- serial medyczny
- serial 

kryminalny

- program 
opowiada o ludziach 

- Zuza Szarek nie 

- program 
obyczajowy

- program kryminalny
- Do biura 

- serial 
obycz., Polska

- serial 

17:00
- program 
paradokumentalny

- program obycz.
- program 

obyczajowy
- reality 

show
- sens., USA, 

Australia, 2007

- reality 
show

- historie ludzi 

- program policyjny
- program 

poradnikowy

09:30 Sanktuaria polskie 09:50 
10:00 Aud. 

z Watykanu 11:10 Mateczniki 
11:25

11:40 11:50 
12:00 Regina 

12:03 12:20 
Pragnienie Boga 13:00

13:30 14:30
Bogactwo przyrodnicze 15:00 

15:50 
16:00

16:10 Na zdrowie 16:30 Bogu 
17:00 Po stronie 

prawdy 17:55 Poczet Wlk. 
18:00

18:05 18:15 Rozmowy 
niedok. 19:20
19:30 19:45 

20:00 20:20
20:50 21:00 
Apel Jasnog. 21:20
21:40 Polski Punkt Widzenia 

06:00
akcji 07:55 Bogaty Dom 
� Biedny Dom - program 
paradok. 08:55 Policjantki 
i Policjanci - serial paradok. 
10:55 Na Ratunek 112 - serial 
obyczajowy 11:55 Dlaczego 
ja? - serial paradokumentalny 

12:55 Trudne sprawy - program 
obyczajowy 15:55

18:00 
Policjantki i Policjanci - serial 
paradok. 20:00 Uroczysko 
- serial krym. 20:30 

Kryminalny - serial policyjny 
21:30

22:40

2022 01:10

02:20
03:00

03:25
04:25
05:30

- rozmowa
- magazyn

- magazyn
06:20 Akacjowa 38 - serial, 2018

- magazyn

08:20 Zaraz wracam - serial, 2026
09:00 Ranczo - serial kom., 2006
10:05 Komisarz Alex - serial krym.

- serial 

- dokument, Franc., 2024
- serial 2022

- magazyn
-

- serial, Turcja

17:00 Teleexpress
17:20 Pogoda

- telet.
17:55 Klan - telenowela, Polska
18:20 Zaraz wracam - serial, 2026
18:55 Akacjowa 38 - serial, 2018

- rozmowa

20:15 Pogoda

- teleturniej
- akcja, 

USA, 2018

z Wilka - obycz., Polska, 
1979 

- akcja, USA, 1983

TV 4

TVP 2

TV Puls

eprasa.pl 130ff8d4d1
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Olsztyńskie kina \ OlsztynCo, gdzie, kiedy?

REPERTUAR HELIOS 
Wtorek, 14 kwietnia 

Liga Mistrzów UEFA: Atletico Madryt – FC Barcelona: 20:45
Super Mario Galaxy Film: 11:00, 12:15, 13:20, 14:40, 15:40, 17:00, 18:00
Drama: 13:30, 16:00, 18:45, 20:30
Przepis na morderstwo: 13:10, 15:50, 18:15, 21:15
Zabawa w pochowanego 2: 11:00, 14:00, 16:30, 19:20, 21:30
Projekt Hail Mary: 15:30, 18:30
Hopnięci: 13:00, 14:50, 17:15
Za duży na bajki 3: 11:15, 13:10, 15:20
Król dopalaczy: 19:40
Krzyk 7: 19:00
Mów mi Jimpa: 12:15
David: 11:30
Piep*zyć Mickiewicza 3: 11:00, 17:30
Reminders of Him. Cząstka Ciebie, którą znam: 19:50
Kicia Kocia w podróży: 10:00

REPERTUAR MULTIKINO
Wtorek, 14 kwietnia  

Super Mario Galaxy Film: 10:00, 10:30, 11:00, 11:40, 12:20, 12:50, 13:20, 
13:35, 14:00, 14:40, 15:10, 15:40, 16:20, 17:00, 18:00, 18:40, 19:20
Drama: 12:30, 15:00, 17:30, 18:30, 20:00, 21:00
Projekt Hail Mary: 12:10, 14:00, 15:30, 17:20, 18:50, 20:50
Zabawa w pochowanego 2: 17:40, 20:10
Hopnięci: 11:15, 13:40, 16:05
Za duży na bajki 3: 15:55
Przepis na morderstwo: 18:05, 20:30
Król dopalaczy: 21:10
Pan Ryba: 11:20
David: 10:00
Krzyk 7: 21:40
Kicia Kocia w przedszkolu: 10:10

REPERTUAR AWANGARDA 
Wtorek, 14 kwietnia 

"Ostatnia sesja w Paryżu" - prod. Francja : godz. 17.45 sala studyjna
"Mów mi Jimpa" - prod. Australia : godz. 17.45 sala arte
"Dyrygent" - prod. : godz. 18.00 sala klubowa
"Drama" - prod. USA : godz. 19.30 sala studyjna
"Przepis na morderstwo" - prod. Francja, USA : godz. 19.45 sala klubowa
"Łobuz" - prod. Wielka Brytania : godz. 19.45 sala arte

14 KWIETNIA 
Instrukcja Obsługi Złości – warsztaty dla 
mężczyzn

Olsztyn

Mam dla ciebie ważną wiadomość.
Twoja złość jest OK.
Często kryją się pod nią:
zmęczenie, bezsilność, potrzeba docenienia albo bycia 
uwzględnionym.
Złość może być cenną informacją i motywacją do zmian.
Jedyne czego potrzebujesz, to nauczyć się nią zarządzać, tak aby 
wspierała ciebie i twoje relacje – zamiast prowadzić do zranień.
To proces.
Wymaga odrobiny wiedzy i praktyki.
Możesz w nim być dla siebie wyrozumiały i dać sobie czas 
– bez presji.
Zapraszam cię do zrobienia pierwszego kroku.
Godz. 18.00, pomieszczenia Fundacji Aktywnej Rodziny 

„Pajacyk”, budynek Arki, ul. Niepodległości 85. 

15 KWIETNIA
Popołudnie w Piątce – zabawa, relacje, 
inspiracje

Olsztyn

Zajęcia dla dzieci w wieku 3-6 lat z udziałem rodziców.
Liczba miejsc ograniczona.
Obowiązują zapisy: telefon 89 524 90 50, mail piatka@wbp.
olsztyn.pl
Godz. 16.46, Piątka – Biblioteka Dzieci i Młodzieży, ul. 1 Maja 5

15 KWIETNIA 
REWIA BURLESKI MADAME DE MINOU

Olsztyn

Rewia Burleski 
Madame de Minou 
to widowisko, które 
łączy elegancję, 
odważny humor 
i prawdziwą sztukę 
uwodzenia. Każde 

show jest inne – nowe numery, inne historie i zaskakujące 
zwroty akcji, ale zawsze na najwyższym poziomie. Burleska 
to nie taniec. To sztuka jednego artysty, który opowiada 
historię ruchem, gestem i charyzmą. Każde show to inna 
mieszanka stylów, emocji i zaskoczeń – czasem klasyczna 
elegancja, czasem odważna dekadencja, ale zawsze na naj-
wyższym poziomie. To widowisko dla dorosłych, bez cenzury, 
ale z klasą i dystansem. Za produkcję odpowiada Madame de 
Minou – charyzmatyczna performerka i doświadczona pro-
ducentka, która dba o każdy szczegół. Na scenie zobaczycie 
wyjątkowych solistów, a czasem także Diamond Legs – grupę 
taneczną stworzoną przez Minou, będącą efektownym do-
datkiem do rewii, choć nie są elementem każdego show. To 
spektakl, który bawi, uwodzi i zachwyca – z przymrużeniem 
oka, dużą dawką piór i jeszcze większą pewności siebie. Jeśli 
myślisz, że burleska to tylko cekiny i wachlarze, pozwól sobie 
udowodnić, jak bardzo się mylisz. Rewia Burleski Madame de 
Minou – sztuka, która nie zna granic!
Godz. 19.00, Aula im. Anny Wasilewskiej, ul. Kościńskiego 11. 

16 KWIETNIA
Prison Movie: Echa Festiwalu

Olsztyn

Zajrzyjcie z nami w świat zza krat: Prison Movie: Echa Festi-
walu… Zapraszamy na pofestiwalową prezentację fi lmów 
nagrodzonych podczas 13. edycji festiwalu.
Gość: Irena Telesz-Burczyk.
Informacje i zapisy: telefon 89 524 90 34, mail muzoteka@
wbp.olsztyn.pl
Godz. 10.00, Wojewódzka Biblioteka Publiczna 

(sala konferencyjna), ul. 1 Maja 5.

16 KWIETNIA
Spotkanie autorskie z Joanną Mokosa-Rykalską

Olsztyn

Joanna Mokosa-Rykalska jest kierowniczką produkcji, produ-
centką oraz autorką bloga „Matka siedzi z tyłu”.
Moderowanie spotkania: Izabela Malewska.
Godz. 17.00, Stary Ratusz WBP (parter), ul. Stare Miasto 33.

16 KWIETNIA
Siedem – spektakl taneczno-muzyczny

Olsztyn

„Siedem” to spektakl o wolności 
w jej siedmiu odsłonach. Jest to 
opowieść o spotkaniu kobiety 
i mężczyzny, którzy zaczynają 
swoje życia od nowa.
Czym jest wolność w miłości i rela-
cji? Czy w rzeczywistości, w której 
rządzą schematy jest miejsce na 
wolność?

Czy każda wolność jest taka sama?
Jak realizuje się wolność w codzienności?
Czy taniec to wolność?
Czy wolność to szczęście?
„Siedem” to opowieść o miłości, namiętności, pasji i uzdrowieniu.
W formie teatralno- tanecznej, z piękną muzyką na żywo, w ro-
lach głównych Agnieszka Kaczorowska i Marcin Rogacewicz.
Godz. 17.30, Aula im. Anny Wasilewskiej, ul. Kościńskiego 11.

17 KWIETNIA
Spotkanie z autorką biografi i 
o Poświatowskiej

Olsztyn

Życie Haliny Poświatowskiej to historia niezależnej kobiety, 
która próbuje okpić los i uciec od przeznaczenia. Spotkanie 
z Kaliną Błażejowską, autorką książki „Uparte serce. Biogra-
fi a Poświatowskiej”
Prowadzenie: Ewa Zdrojkowska.
Godz. 17.00, Biblioteka Jaroty, ul. Jarocka 65.

17 KWIETNIA
Kret/Mara

Olsztyn

PREMIERA
Spektakl dyplomowy III roku Policealnego Studium Aktor-
skiego im. Aleksandra Sewruka
Sztuka Katarzyny Szaulińskiej „Kret/Mara” zwyciężyła w kon-
kursie o Nagrodę Dramaturgiczną im. Tadeusza Różewicza, 
organizowanym przez Teatr Miejski w Gliwicach.
Godz. 19.00, Teatr im. Jaracza (Scena u Sewruka), 

ul. 1 Maja 4.

17 KWIETNIA
Rajd nocny z cyklu „Laurencja by night”

Olsztyn

Koło Rodzinne „Laurencja” zaprasza w piątek 17 kwietnia 
2026 r. na 142. rajd nocny z cyklu „Laurencja by night” pt. 
„Szlakiem aresztów i więzień”.
Zbiórka o 19.00 przed siedzibą PTTK, przystanek Wysoka Brama.
Trasa: Pl. Jedności Słowiańskiej, Targ Rybny, ul. Zamkowa, 
Park Zamkowy, al. Gelsenkirchen, ul. Staszica, ul. Staromiej-
ska, ul. 11 Listopada, al. Piłsudskiego, ul. Dąbrowszczaków, ul. 
Partyzantów, ul. 1 Maja, al. Piłsudskiego. Trasa około 5 km.
Zakończenie rajdu około 21. na przystanku Centrum.
Udział w rajdzie jest bezpłatny. Członkowie PTTK z opłaconą 
na bieżąco składką są ubezpieczeni. Pozostałe osoby mogą 
ubezpieczyć się we własnym zakresie.
Rajd prowadzi: Andrzej Hrynakowski.
Godz. 19.00, Zbiórka: przed siedzibą PTTK, Pl. Jedności 

Słowiańskiej.

18 KWIETNIA
Seks, miłość i podatki!

Olsztyn

Dwóch przyjaciół i współlokatorów, Jon oraz Leslie, jest związa-
nych z tą samą dziewczyną — Kate. Pierwszy jest jej narzeczo-
nym, a drugi kochankiem. Obaj są biedującymi muzykami, którzy 
ledwo wiążą koniec z końcem. Żeby trochę zaoszczędzić Jon, 
w tajemnicy przed Lesliem, składa za nich wspólne zeznanie po-
datkowe. Nieścisłość polega na tym, że razem rozliczać się mogą 
tylko małżeństwa, dlatego Jon przedstawił ich jako męża i żonę.
Godz. 19.00, Teatr im. Jaracza (Scena Duża), ul. 1 Maja 4.

19 KWIETNIA
Spektakl „Optymiści 2 – czyli nasi 
w autokarze do Bułgarii”

Olsztyn

Optymiści wracają z nowym przedstawieniem. Następny przy-
stanek: Bułgaria! Ale to nie podroż all inclusive – w autokarze 
Krasuckich komedia miesza się z grozą, kłótnie z rozczuleniem, 
a biznes ze zwykłym domowym chaosem.
„Optymiści 2” to spektakl o tym, dlaczego najważniejsze 
rozmowy prowadzi się na trasie, a rodzinne wycieczki kończą 
się totalnym chaosem. Wsiadasz z nami?
Ta rodzina nie potrafi  odpoczywać „normalnie”! Zamiast all-
-inclusive w Egipcie, tym razem cała ekipa Krasuckich rusza 
w trasę starym autokarem do Bułgarii, miejsca rodzinnych 
mitów, błyszczących interesów i… jeszcze większych emocji! 

eprasa.pl 130ff8d4d1
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Kto ma przejąć fi rmę Janka? Komu należy się szacunek, 
a komu apap na głowę? Czy w autokarze pomieszczą się 
wielopokoleniowe żale, ambicje, złoto i rodzinne intrygi? 
Wszystko okraszone niepowtarzalnym poczuciem humoru 
w rytm bałkańskiej muzyki. Syn Janka, Pawełek wraz ze 
swoją żoną Jolką mają przejąć rodzinny biznes jeśli tylko 
Pawełek przeprosi ojca za…. O tym dowiesz się w trakcie 
naszego przedstawienia! Pewne jest tylko jedno – nikt nie 
wyjdzie z tej podróży taki, jak wsiadł do autokaru, a śmiechu 
będzie jeszcze więcej niż w Egipcie!
Godz.15.30/18.30, Aula im. Anny Wasilewskiej, 
ul. Kościńskiego 11

MUZEUM WARMII I MAZUR W OLSZTYNIE
WYSTAWY STAŁE

wtorek – niedziela 9.00-16.00 , poniedziałek - nieczynne

Mikołaj Kopernik mieszkaniec olsztyńskiego zamku
Wystawa w całości poświęcona słynnemu astronomowi. Na 
ekspozycji zobaczyć można m.in. tablicę astronomiczną - je-
dyny zachowany instrument używany przez Kopernika, dzięki 
któremu wyznaczył moment równonocy wiosennej, koperni-
kowski inkunabuł medyczny – jedyną zachowaną w zbiorach 
polskich książkę z biblioteki Kopernika, a także szereg listów 
i dokumentów napisanych przez najznamienitszego miesz-
kańca olsztyńskiego zamku. 

DOM „GAZETY OLSZTYŃSKIEJ”
wtorek – niedziela 9.00-16.00, poniedziałek - nieczynne

„Gazeta Olsztyńska” (1886-1939)

Ekspozycja pokazuje historię wydawnictwa, sylwetki jego 
twórców oraz poruszaną na łamach pisma problematykę 
– historię polskiej Warmii. Na wystawie można obejrzeć 
unikatowe egzemplarze pisma, dokumenty i zdjęcia, elementy 
wyposażenia zecerni oraz maszyny drukarskie. Szczególnie 
cenna jest jedyna ocalała, po całkowicie zniszczonym przez 
Niemców wydawnictwie, pamiątka – kilkadziesiąt drukarskich 

czcionek. Zmodernizowana ekspozycja wzbogacona została 
o nowe wątki tematyczne, między innymi opinie czytelników 
o roli i znaczeniu pisma w kształtowaniu ich postaw życiowych. 
Nowa aranżacja wystawy jest stylizowana na starą drukarnię.

Olsztyn. Szkice do dziejów miasta

Głównym tematem prezentacji są ludzie, którzy swym 
życiem oraz działalnością miasto i jego historię tworzyli, 
a także osoby wybitne i znane, dla których Olsztyn był miej-
scem urodzenia. Na ekspozycji zobaczyć można pamiątki 
i dokumenty związane z Janem z Łajs, Mikołajem Koperni-
kiem, Łukaszem Dawidem, Albertem Nowiejskim, Michałem 
Bartolomowiczem, Janem Krzysztofem Geese, Piotrem 
Poleskim, Janem Antonim Blankiem, Erichem Mendelsoh-
nem, Feliksem Nowowiejskim, Marią Zientarą-Malewską, 
Emilią Sukertową-Biedrawiną, Eugenią Śnieżko-Szafnaglo-
wą, Henrykiem Panasem, Andrzejem Wakarem, Marianem 
Bublewiczem i Tadeuszem Nowakowskim.

Przyznając się do polskości. Szkoły polskie 
na Warmii i Mazurach (1929-1939)

Wystawa ukazuje rolę szkół w kształtowaniu oraz podtrzy-
mywaniu polskiej tożsamości i świadomości narodowej.

Okna historii. W 130-lecie powstania 
„Gazety Olsztyńskiej” (1886–1939)

Plenerowa wystawa fotografi czna Okna historii przygotowana 
została z okazji przypadającej 16 kwietnia 2016 r. 130. rocznicy 
ukazania się pierwszego numeru niezwykle zasłużonej dla 
historii polskiej Warmii, „Gazety Olsztyńskiej”. We wnękach 
okiennych Muzeum Domu „Gazety Olsztyńskiej” – w latach 
1920–1939 siedziby wydawnictwa pisma – umieszczono 
dwanaście zdjęć prezentujących siedzibę gazety oraz wnętrze 
zecerni z lat 20/30 ubiegłego wieku, założycieli i redaktorów 
gazety, a także członków rodziny Pieniężnych, dla których dom 
na obecnym Targu Rybnym był domem rodzinnym.

MUZEUM PRZYRODY
wtorek – niedziela 9.00 – 16.00, 

poniedziałek - nieczynne

Zwierzęta Warmii i Mazur

Na wystawie zgromadzono ponad 250 gatunków zwierząt, 
od żubra - największego współcześnie żyjącego, lądowego 
ssaka Europy, po niewielkich rozmiarów owady. Na ekspozycji 
można obejrzeć, między innymi, maleńkie ryjówki, wspaniałe 
orły, ginące już kraski, żółwia błotnego, czy dwumetrowego 
suma, a także wiele innych ciekawych przedstawicieli naszej 
fauny. Wystawę uzupełniają barwne fotogramy prezentują-
ce różne typy siedlisk, w których występują prezentowane 
zwierzęta.

Obce i nowe gatunki zwierząt kręgowych 
w faunie Warmii i Mazur

Na wystawie zaprezentowano tzw. gatunki obce, czyli te, 
którym w rozprzestrzenieniu w sposób bezpośredni lub 
pośredni pomógł człowiek, jak np.: szczur wędrowny, jeleń 
sika, daniel, muflon, jenot, szop pracz, bażant szlachet-
ny. Drugą grupę stanowią gatunki nowe, które na teren 
Warmii i Mazur trafiły w wyniku naturalnej ekspansji jak 
np.: synogarlica turecka, hełmiatka, droździk, rybitwa bia-
łoskrzydła, rybitwa białowąsa, mewa srebrzysta, łabędź 
krzykliwy, czapla biała, żołna.

Ptaki z różnych stron świata

Na ekspozycji przedstawiono 29 okazów ptaków pochodzą-
cych z różnych kontynentów. Faunę afrykańską reprezentują, 
m. in. struś afrykański, perlice, turako fi oletowy. Z terenu Azji 
pochodzą: pawie indyjskie, bielik olbrzymi, olśniak himalaj-
ski, bażant królewski, gęś tybetańska, śnieżyca cesarska, 
mandarynka. Z południa Europy: sęp płowy, modrzyk, 
a z północy naszego kontynentu bernikla obrożna, bernikla 
białolica, myszołów włochaty, alka krzywonosa.

POWRÓT DO ŹRÓDEŁ. JAK LIDZBARK WARMIŃSKI ODZYSKAŁ STATUS UZDROWISKA
1 stycznia 2026 roku Lidzbark 
Warmiński ofi cjalnie odzyskał 
status uzdrowiska, fi nalizując 
trwający wiele lat proces 
przygotowań i starań. To 
wydarzenie ma charakter nie 
tylko administracyjny, lecz 
przede wszystkim symbo-
liczny – oznacza powrót do 
tradycji leczniczych miasta, 
które sięgają XIX wieku.
Już w tamtym okresie doce-
niano wyjątkowe walory tego 
miejsca: korzystny mikrokli-
mat, czyste środowisko natu-
ralne oraz położenie sprzyja-
jące rekonwalescencji. Przed 
II wojną światową funkcjono-
wały tu sanatoryjne obiekty 
przyciągające kuracjuszy 
z różnych części regionu. Po 
wojnie działalność uzdrowi-
skowa stopniowo zanikła, 
a Lidzbark Warmiński przez 
dziesięciolecia rozwijał się 
głównie jako ośrodek admini-
stracyjny i turystyczny.
Droga do odzyskania statusu 
uzdrowiska była długa i wy-
magająca. Kluczowym eta-
pem było przygotowanie tzw. 

operatu uzdrowiskowego, 
czyli dokumentu potwierdza-
jącego właściwości lecznicze 
klimatu i dostępność zaso-
bów naturalnych. Badania 
wykazały m.in. obecność 
wód mineralnych o skła-
dzie chlorkowo-sodowym, 
kwasowęglowym i jodkowym, 
a także korzystne właściwości 
powietrza i lokalnego mikro-
klimatu, co pozwala rozwijać 
leczenie uzdrowiskowe. 
Równolegle rozpoczęto 
szeroko zakrojone inwestycje 
infrastrukturalne. W centrum 
strefy uzdrowiskowej powsta-
ły tężnie solankowe, park 
uzdrowiskowy oraz rozbudo-
wana sieć tras spacerowych 
i rekreacyjnych. Kluczowym 
elementem całego systemu 
stał się nowoczesny kom-
pleks, w skład którego wcho-
dzą szpital uzdrowiskowy 
oraz zakład przyrodoleczni-
czy, prowadzony przez spółkę 
Accessmedica. Obiekt ten 
docelowo może przyjąć ponad 
200 kuracjuszy jednocześnie 
i obsługiwać nawet kilka-

set osób dziennie, oferując 
kompleksowe rehabilitację 
i leczenie. 
Placówka została zaprojek-
towana jako nowoczesne 
centrum zdrowia, łączące kla-
syczne metody uzdrowiskowe 
z innowacyjną diagnostyką 
i rehabilitacją. Wśród dostęp-
nych terapii znajdują się m.in. 
zabiegi z zakresu fi zykotera-

pii, kinezyterapii, krioterapii 
i hydroterapii oraz inhalacje 
wykorzystujące mikroklimat 
tężni. Leczeniu są poddawa-
ni pacjenci zmagający się 
z chorobami narządu ruchu 
lub układu krążenia, schorze-
niami neurologicznymi czy 
problemami metabolicznymi.
Wieloletni proces przywraca-
nia funkcji uzdrowiskowej był 

jednym z głównych kierunków 
rozwoju miasta, konsekwen-
tnie realizowanym przez wła-
dze samorządowe z burmi-
strzem Jackiem Wiśniowskim 
na czele. – Uzdrowisko nie 
jest celem samym w sobie, 
lecz narzędziem rozwoju, 
zarówno gospodarczego, jak 
i społecznego. To szansa na 
harmonijny rozwój miasta, 
wykorzystujący jego cenne 
i niepowtarzalne walory – po-
wiedział włodarz miasta.
Symboliczne wejście w nowy 
etap nastąpiło 1 marca 2026 
roku, kiedy uzdrowisko przy-
jęło pierwszego kuracjusza. 
Tym samym zakończył się 
etap przygotowań, a rozpo-
częła realna działalność lecz-
nicza. Zainicjowanie usług 
uzdrowiskowych oznacza nie 
tylko powrót do historycznej 
roli miasta, ale także pojawie-
nie się nowych perspektyw na 
rozwój turystyki zdrowotnej, 
utworzenie miejsc pracy 
i przyciągnięcie inwestycji.
Status uzdrowiska wiąże 
się również z określonymi 

regulacjami przestrzennymi 
i środowiskowymi. W wyzna-
czonych strefach ochronnych 
działalność przemysłowa jest 
ograniczana, aby zapewnić 
utrzymanie wysokiej jakości 
stanu środowiska i sprzyjają-
cych warunków leczenia. 
Po niemal 80 latach przerwy 
Lidzbark Warmiński ponownie 
stał się miejscem leczenia, 
regeneracji i wypoczynku. 
Dzisiejsze uzdrowisko łączy 
tradycję z nowoczesnością 
– wykorzystuje naturalne za-
soby regionu, ale opiera się na 
współczesnej medycynie i za-
awansowanej infrastrukturze. 
To powrót do korzeni, który 
jednocześnie wyznacza nowy 
kierunek rozwoju miasta.
To nie koniec rozwoju lidz-
barskiego uzdrowiska. Trwa 
właśnie prowadzona przez 
gminę budowa kolejnych 
trzech obiektów uzdrowisko-
wych, które poszerzą ofertę 
usług i zabiegów. Inwestycja 
ma zostać zakończona jesz-
cze w tym roku. 
 KAMIL ONYSZK

Pierwszy kuracjusz, pan Dariusz z Pabianic 
w towarzystwie burmistrza Jacka Wiśniowskiego, 

prezesa Accessmediki Michała Danowskiego i dyrektora 
szpitala uzdrowiskowego Damiana Kardymowicza
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WYBIERZ Z NAMI 

NAJLEPSZYCH 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE SPRZED LAT
Strony sportowe zawsze przyciągały uwagę naszych czytelników - wielu z nich właśnie od wiadomości sportowych codziennie 

zaczynało i zaczyna lekturę gazety. Dlatego dzisiaj postanowiliśmy przypomnieć o czym prasa pisała kilkadziesiąt lat temu.

• „Głos Olsztyński”, 
9 lutego 1953 roku      
Sekcja entuzjastów bry-

dża przy Redakcji „Głosu 
Olsztyńskiego” organizu-
je 13 lutego br. o godz. 17 
w świetlicy WZGS spotka-
nie miłośników tej intere-
sującej i pięknej gry. Celem 
spotkania będzie powołanie 
komitetu, który zająłby się 
organizacją rozgrywek bry-
dża na terenie Olsztyna.

• „Głos Olsztyński”, 
13 kwietnia 1953 roku 
Komisja gier i dyscypliny 

sekcji piłki nożnej WKKP 
w Olsztynie dokonała osta-
tecznej weryfi kacji spotkań 
o mistrzostwo klasy A ro-
zegranych w dniach 15, 22 
i 29 marca br. Nie wszyst-
kie jednak mecze zwery-
fi kowane zostały zgodnie 
z  wynikami osiągniętymi 
na boisku. 

I tak mecz Ogniwo Giży-
cko - Budowlani Olsztyn 
zweryfi kowano jako wal-
kower (0:3 i 2 punkty) dla 
Budowlanych za udział 
w zespole Ogniwa zawod-
ników nie zgłoszonych.

Spójnia Ostróda - Bu-
dowlani Olsztyn - 0:3 i 2 
pkt. dla Budowlanych za 
udział w  zespole Spójni 
nie zgłoszonego zawodnika 
Karola Prochonia.

Kolejarz Iława - KS 
Bartoszyce - 3:0 i  2 pkt. 
dla Kolejarza za udział 
w  zespole KS zawodni-
ków zdyskwalifi kowanych.

Spójnia Ostróda - Spój-
nia Mrągowo - 0:3 i 2 pkt. 
dla Spójni Mrągowo za 
udział w zespole ostródz-
kim nie zgłoszonego za-
wodnika K. Prochonia.

KS Bartoszyce - Bu-
dowlani Olsztyn - 0:3 i 2 
pkt. dla Budowlanych za 
udział  zespole KS zawod-
ników zawieszonych.

W wyniku powyższej we-
ryfi kacji nastąpiły poważ-
ne przesunięcia w  tabeli. 
Na pierwsze miejsce wy-
sunął się zespół Budow-
lanych z  Olsztyna. Wsta-
wienie do zespołu gracza 
nieuprawnionego do gry 
(niezgłoszonego) kosz-

towało Spójnię Ostróda 
utratę czterech punktów 
zdobytych na boisku i  w 
rezultacie zajmuje ona 
ostatnie miejsce w tabeli.

A oto tabela klasy A  po 
ostatecznej weryfikacji 
trzech rund (w nawiasie 
podajemy lokatę zespołów 
wg wyników uzyskanych 
na boisku):

Budowlani Ol. (V) 6 9:0

Kolejarz Ił. (III) 6 15:2

Gwardia K. (I) 6 10:3

Kolejarz Os. (III) 4 17:7

Spójnia Mr. (IX) 3 6:7

Ogniwo G. (VI) 2 7:10

KS Bartoszyce (VII) 1 1:7

Kolejarz Ol. (X) 1 2:14

Spójnia Os. (IV) 0 2:14

• „Głos Olsztyński”, 
25 stycznia 1957 roku 
Koszykarki olsztyńskiej 

klasy A wystartowały już do 
II rundy spotkań mistrzow-
skich. Sytuacja w tabeli jest 
bardzo... napięta. Koszy-
karki Startu Giżycko, któ-
re znajdują się na szczycie 
A-klasowej drabiny, mają 
zaledwie jeden punkt wię-
cej od drużyn olsztyńskich: 
Sparty i Lechii. Każde spot-
kanie tych drużyn śledzić 
będziemy z  największą 
uwagą, w tej bowiem trójce 
dopatrujemy się mistrzyń 
województwa. 

Niewątpliwie niespo-
dzianką jest dalekie, bo 
dopiero przedostatnie 
miejsce olsztyńskiego Zry-
wu. No cóż, wystarczyło, że 
parę dziewczyn opuściło 
szeregi tej drużyny, aby 
niedawne mistrzynie „tu-
łały się” w ogonie tabeli!

KOBIETY
1. Start Giżycko 11 294:193

2. Sparta Olsztyn 10 259:183

3. Lechia Olsztyn 10 198:178

4. Orzeł Kętrzyn 7 231:179

5. Zryw Olsztyn* 7 130:142

6. LZS Górowo Ił.* 4 121:358

* mecz mniej

Po pierwszej rundzie 
spotkań w  klasie A  męż-
czyzn sytuacja w tabeli jest 
także niejasna. Koszyka-
rze w przeciwieństwie do 
kobiet prezentują bardzo 

wyrównany poziom, na 
ostateczne rozstrzygnięcia 
będziemy więc chyba mu-
sieli długo poczekać.

Przyjemną niespodzianką 
jest pierwsza lokata Victo-
rii Bartoszyce. Koszykarze 
tej drużyny już w ubiegłych 
latach zaliczali się do czo-
łówki województwa, a  w 
tym sezonie, jak widzimy, 
zdążają do pięknego celu 
- mistrzostwa wojewódz-
twa! AZS i  Warmia Ol-
sztyn to dwie dalsze, obok 
Victorii, drużyny walczące 
także o najwyższą stawkę. 
Mecze II rundy rozstrzyg-
ną, której drużynie należy 
się miano najlepszego ze-
społu w klasie A.

MĘŻCZYŹNI
1. Victoria Bartoszyce 13 357:222

2. AZS Olsztyn 13 308:201

3. Warmia Olsztyn 12 317:244

4. Jurand Szczytno 10 224:312

5. Olimpia Olsztynek 10 287:261

6. Sygnał Olsztyn 9 287:313

7. Start Morąg 9 297:397

8. Sokół Ostróda 7 247:282

• „Głos Olsztyński”, 
15 lutego 1957 roku
W nadchodzącą niedzielę 

siatkarki i siatkarze rozpo-
czynają II rundę spotkań 
o mistrzostwo wojewódz-
twa. Fakt ten ucieszy za-
pewne sympatyków siat-
kówki, którzy w  okresie 
dwumiesięcznej przerwy 
nie mieli możności oglą-
dać w akcji swych pupilów. 
Tak się jakoś u nas składa, 
że siatkarki i siatkarze stają 
do walki albo o mistrzow-

skie punkty, bądź też dla 
rozegrania towarzyskiego 
spotkania na... plaży. Jest 
to objaw bardzo niezdro-
wy i  jeżeli władze sporto-
we, trenerzy, a także sami 
zawodnicy myślą o  pod-
niesieniu tej dyscypliny 
sportu, to przede wszyst-
kim powinni pozbyć się 
dotychczasowej praktyki. 
Osobiście jestem prze-
konany, że w nadchodzą-
cych spotkaniach niewiele 
będzie takich zespołów, 
które by dwumiesięczną 
przerwę wykorzystały na 
solidny trening. Sytuacja 
ta nie jest wesoła i dlatego 
trzeba przystąpić do szyb-
kiego, konkretnego działa-
nia. A oto aktualna tabela 
po I rundzie mistrzostw:

KOBIETY
1. Sparta Ostróda 11 17:4

2. Sparta Olsztyn 11 15:8

3. Warmia Olsztyn 10 14:6

4. Victoria Bartoszyce 9 9:12

5. Zryw Olsztyn 8 9:9

6. Sparta N. Miasto 7 6:16

7. Olimpia Olsztynek 5 2:18

MĘŻCZYŹNI
1. Sparta Olsztyn 14 21:1

2. AZS Olsztyn 13 19:7

3. Sparta Ostróda 12 17:8

4. LZS Mrągowo 10 10:12

5. Start Giżycko 9 12:13

6. Olsztynianka 9 10:16

7. Zryw Olsztyn 7 5:20

8. Sparta Giżycko 5 3:19

• „Głos Olsztyński”,
8 kwietnia 1963 roku
Drugi mecz bokserski, 

którego stawką jest II liga, 

pomiędzy Warmią a Avią 
Świdnik zakończył się za-
służonym i zdecydowanym 
zwycięstwem olsztyniaków 
13:7. (...) Widzów około 1,5 
tysiąca. 

Drużyna Warmii, któ-
rą oglądaliśmy wczoraj, 
była przygotowana do 
spotkania bardzo dobrze, 
a  w zespole właściwie 
poza jedynym Zarzyckim 
nie było słabych punk-
tów. W  przeciwieństwie 
do spotkania z  Gwardią 
Białystok wysoki poziom 
zademonstrowali: Ko-
walski, Dzikiewicz i Eliasz 
Bartoszewicz. Szczególnie 
podobał się ten pierwszy, 
który niepodzielnie pano-
wał na ringu, trafi ł jednak 
na bardzo „twardego” prze-
ciwnika, stąd też walka 
nie zakończyła się przed 
czasem. W  wysokiej for-
mie jest także Dzikiewicz. 
Jego przeciwnik Pastu-
szek nie istniał prawie na 
ringu, stąd też decyzja sę-
dziego zakończenia walki 
już w  I rundzie była jak 
najbardziej słuszna. Po-
dobnie zaboksował Eliasz 
Bartoszewicz. Na uznanie 
zasługuje także Styła. To 
pięściarz o bardzo wielkiej 
ambicji. Stoczył szczegól-
nie w  I rundzie bardzo 
ładną walkę. Potem swoją 
przewagę nad przeciwni-
kiem powiększał i wygrał 
przez dyskwalifi kację. (...)

W meczu o wejście do II 
ligi bokserskiej rozegra-
nym w Białymstoku tam-
tejsza Gwardia zwyciężyła 

wysoko Polonię Warszawa 
15:3. W wadze ciężkiej wal-
ka się nie odbyła. 

Tabela
1. Gwardia 4:0 26:12

2. Warmia 2:2 22:18

3. Polonia 2:2 14:24

4. Avia 0:4 16:24

• „Głos Olsztyński”, 
6 maja 1963 roku
Staraniom klubu Gwar-

dia zorganizowano wczoraj 
na Stadionie Leśnym mi-
tyng lekkoatletyczny. Przy-
jechało nań grubo ponad 
100 zawodników z Lechii 
Gdańsk, Dokera Gdynia 
i Wybrzeża Gdańsk. Star-
towali także lekkoatleci 
AZS, Juvenii i gospodarze.

Prawdziwym rodzyn-
kiem wczorajszych za-
wodów był nowy rekord 
Polski w  pchnięciu kulą, 
uzyskany przez Włady-
sława Komara. Jego re-
zultat 18,60 jest jednym 
z najlepszych uzyskanych 
w  tym roku w  Europie 
i dalszym postępem w dro-
dze do zaczarowanej, jak 
dotąd, dla polskich spe-
cjalistów tej dyscypliny 
dziewiętnastki. (...)

Mityng zgromadził około 
2.000 miłośników lekkiej 
atletyki, którzy pilnie ob-
serwowali i  dopingowali 
startujących. Mamy, nie-
stety, zastrzeżenia do or-
ganizatorów. Zbyt wiele 
przyjęli oni zgłoszeń, toteż 
niektóre konkurencje były 
prawdziwymi maratonami, 
przez co impreza się prze-
ciągała, straciła na spręży-
stości, a pod koniec stała 
się nudnawa. Wydaje się, 
że zawody lekkoatletyczne 
nie powinny trwać dłużej 
niż 3 godziny. (...)

Padł także i nowy rekord 
województwa. Ustanowiła 
go w rzucie dyskiem gwar-
dzistka Jotejko, uzyskując 
odległość 37,91 m.

Reszta wyników stała 
na przeciętnym pozio-
mie. Bieg na 100 m wygrał 
z łatwością członek kadry 
olimpijskiej Kluczek, uzy-
skując jednak słaby czas 
11,1. Od połowy dystansu 

Piłkarze olsztyńskiej Warmii sprzed wielu lat 
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Kluczek wyraźnie zwol-
nił. Okazało się potem, że 
odnowiła mu się kontuzja 
nogi. (...)

• „Głos Olsztyński”, 
20 maja 1963 roku
Na dwie kolejki przed 

zakończeniem rozgrywek 
w  III lidze piłkarskiej 
znamy już najlepszą jede-
nastkę województwa. Po 
3-letniej przewie tytuł mi-
strzowski ponownie wrócił 
do WARMII. Olsztyniacy 
są obecnie bezwzględnie 
najlepszą drużyną w  wo-
jewództwie, a w II rundzie 
nie stracili jeszcze ani jed-
nego punktu.

Wczoraj w obecności po-
nad 2000 widzów Warmia 
wysoko pokonała Vęgorię 
4:0 (1:0). Pierwsza poło-
wa tego meczu nie należa-
ła do interesujących. Do-
bra obrona Vegorii w porę 
likwidowała zakusy olszty-
niaków, to samo działo się 
po drugiej stronie boiska, 
gdzie Romańczuk i Świerk 
niepodzielnie panowali 
w  liniach defensywnych. 
Dopiero w 26 min. nastę-
puje popisowa akcja Ka-
miński - Lendzion i  ten 
ostatni zdobywa prowadze-
nie. Warmiacy mieli jeszcze 
kilka dogodnych sytuacji, 
ale bramki posypały się 
dopiero w II połowie. (...) 

Po spotkaniu zawodnicy 
Warmii otrzymali od kie-
rownictwa klubu wiązan-
ki kwiatów. Nie musimy 
dodawać, że wszyscy byli 
szczęśliwi, a  trener Kup-
cewicz miał nawet łzy 
w oczach... (...)

We wczorajszym spotkaniu 
Warmia wystąpiła w składzie:
PUCHALSKI, MASIAK, 
ROMAŃCZUK, ŚWIERK, 
GUTKOWSKI, WOJTOWICZ, 
LENDZION, KAMIŃSKI, 
FRĄCKIEWICZ, ROGOWSKI, 
PAJEWSKI. 

TABELA KOŃCOWA
  1. Warmia 31:5* 47:16
  2. Zatoka 25:11 57:17
  3. Vęgoria 22:14 40:27
  4. Granica 19:17 27:32
  5. Gwardia 16:20 31:27
  6. Sokół 16:20 26:36
  7. Victoria 15:21 23:29
  8. Grunwald 15:21 21:32
--------------------------------------
  9. Huragan 11:25 18:40
10. Polonia 10:26 27:53
* bilans punktów zdobytych 
i straconych

• „Głos Olsztyński”, 
3 kwietnia 1964 roku
Kilka dni temu z  okazji 

IV już meczu mistrzow-
skiego pomiędzy A-klaso-
wymi zespołami siatkówki 
męskiej OKS i AZS zamieś-
ciliśmy krótką notatkę, 
w  której poinformowa-
liśmy, że OKS wygrał to 
spotkanie i właśnie on bę-
dzie reprezentował barwy 
Warmii i Mazur w rozgryw-
kach o wejście do I ligi.

Z tej okazji warto przypo-
mnieć, iż sekcja siatkówki 
męskiej Olsztyńskiego Klu-
bu Sportowego istnieje już 
18 lat. Założona jako jedna 
z  pierwszych rozpoczęła 
dynamiczny rozwój i właś-
nie do siatkarzy tego klubu 
należą nieomal wszystkie 
tytuły mistrzów okręgu. 
W  tamtej pierwszej dru-
żynie w zespole OKS grali 
m.in: ABRAMSKI, REGI-
NIS, SZCZERBICKI, AN-
FOROWICZ, OGIŃSKI 
i GAPSZEWICZ. Ludzie ci 
już dawno skończyli swoją 
karierę sportową, ale do 
dnia dzisiejszego pracują 
dla sportu społecznie. Entu-
zjazm tamtych lat przeniósł 
się, jak widać i na młodsze 
pokolenie siatkarzy OKS. 
Ciekawe zestawienie zro-
bił sekretarz OKS Wacław 
OSTROWSKI. Mianowicie 
w latach 1959-1964 siatka-
rze OKS (wszystkie zespoły) 
rozegrali 120 spotkań, z któ-
rych wygrali 75, a od roku 
1956 rozegrali 306 me-
czów. Obok rozgrywek w II 
lidze, A-klasie były i drużyny 
bardziej atrakcyjne. Chyba 
żadna z  olsztyńskich dru-
żyn nie może pochlubić się 
takimi przeciwnikami, jak 
właśnie OKS. Siatkarze ol-
sztyńscy grali z drużynami 
Kaliningradu, Leningradu, 
reprezentacją Armii Chiń-
skiej, reprezentacją Slovenii, 
drużynami austriackimi, ju-
gosłowiańskimi i  wreszcie 
niemieckimi. I  właśnie te 
stosunkowo szerokie kon-
takty, spotkania z trudnymi 
przeciwnikami sprawiły, iż 
zespół OKS jest drużyną 
niezwykle zgraną. W efekcie 
daje jej to wiele zwycięstw.

Trenerem zespołu jest 
obecnie najstarszy sta-
żem zawodnik Jerzy 
WELSYNG. Obok niego 
w  drużynie grają: ZOD-
KIEWICZ, MASZCZYK, 
BALUKIEWICZ, KRET, 
ZWIERZYŃSKI, BRYCZ-

KOWSKI, GLINIEWICZ, 
MAKOWSKI, PAŁASZ, 
STĘPIEŃ i  GARBU-
SZEWSKI. (...)

• „Głos Olsztyński”, 
8 kwietnia 1964 roku
Ostatnio coraz częściej 

donosimy o  sukcesach 
olsztyńskich szermierzy. 
Sekcje Startu i  Juvenii 
pracujące pod okiem mgr. 
Monkiewicza przysparza-
ją nam wiele przyjemnych 
niespodzianek. Tak było 
i na ostatnich drużynowych 
mistrzostwach okręgu po-
morskiego rozegranych 
w szabli i szpadzie. Pierw-
sze miejsce w szabli zdobyli 
właśnie zawodnicy Startu, 
a drugie Juvenii. Szczegól-
nie miejsce Juvenii było 
ogromnym zaskoczeniem, 
zarówno dla organizato-
rów, jak i dla zawodników 
pozostałych drużyn. Wśród 
olsztyniaków wymienić 
trzeba przede wszystkim 
Buśkę, który był w turnie-
ju bezkonkurencyjny i wy-
grywał swoje walki „jak 
chciał”, a także Stankiewi-
cza i Kirkiewskiego. W tur-
nieju szpadowym zwycię-
żyli akademicy gdańscy, 
będący notabene VII dru-
żyną w kraju. Drugie miej-
sce zajął Start, a  czwarte 
Juvenia. Z  najlepszych 
naszych zawodników wy-
mieńmy Klimka, Lindorfa 
i Wrońskiego. 

• „Głos Olsztyński”, 
30 kwietnia 1964 roku
Zakończone zostały 

mistrzowskie rozgryw-
ki klasy A  kobiet i  męż-
czyzn w  piłce siatkowej. 
Ostateczna tabela klasy 
A  mężczyzn przedstawia 
się następująco:

1. OKS 28 43:10
2. AZS 24 41:11
3. Podchorążak 10 22:32
4. Victoria 10 16:38
5. Stal 10 20:25
6. Tęcza 8 15:29
7. Polonia 6 15:27

Mistrzostwo wojewódz-
twa zdobył OKS, a  wice-
mistrzostwo AZS. Do klasy 
B spadła drużyna Polonii 
Lidzbark oraz wycofany 
OSU. (...) Akademicy zo-
stali osłabieni odejściem 
Piłata, który w  ubiegłym 
roku umiał poprowadzić 
zespół. Także słabiej w te-
gorocznych rozgrywkach 

wypadł ubiegłoroczny 
mistrz B klasy, zespół Sta-
li z Dobrego Miasta. Siat-
kówka w tym mieście cie-
szy się dużą popularnością, 
a w sekcji trenuje około 60 
zawodników. (...) Lepiej 
natomiast grały zespoły 
Podchorążaka i Victorii.

Tabelka w A klasie kobiet 
wygląda następująco:

1. Victoria 22 33:12
2. Handlowiec 18 33:11
3. LZS Nidzica 18 27:21
4. Jedność 8 17:27
5. AZS 8 20:30
6. Mamry 6 14:27
7. SKS Lechia 6 15:30

Mistrzem więc został ze-
spół Victorii Bartoszyce, 
który tytuł ten zdobył jak 
najbardziej zasłużenie i bę-
dzie reprezentował nasze 
województwo w walce o I 
ligę (16-18 października). 
Poziom, jaki zaprezento-
wały zawodniczki innych 
drużyn, nie napawa jed-
nak optymizmem.

• „Głos Olsztyński”, 
4 maja 1964 roku
Oczekiwany z  dużym 

zainteresowaniem wczo-
rajszy mecz o mistrzostwo 
III ligi pomiędzy olsztyń-
skimi drużynami Warmią 
i Gwardią ściągnął na try-
buny Stadionu Leśnego 
ponad 3000 widzów. Spot-
kanie przyniosło zwycię-
stwo Warmii 3:1 (1:0). (...)

  1. Warmia 22:4 49:14
  2. Grunwald 20:6 23:11
  3. Sokół 18:8 29:24
  4. Gwardia 15:11 30:18
  5. Granica 12:14 14:18
  6. Zatoka 10:16 24:21
  7. Jurand 10:16 24:33
  8. Vęgoria 9:17 18:20
  9. OKS 8:18 16:34
10. Victoria 6:20 9:38 

• „Głos Olsztyński”, 
11 maja 1964 roku
W Bartoszycach rozegra-

no eliminacyjne spotkanie 
w siatkówce drużyn kobie-
cych do fi nału spartakia-
dy XX-lecia. Spotkały się 
dwa mistrzowskie zespoły: 
mistrz Polski - AZS AWF 
i  mistrz województwa - 
Victoria Bartoszyce. Po-
równanie poziomu oby-
dwu zespołów wypadło 
bardzo niekorzystnie dla 
Victorii. Mistrzynie Pol-
ski, chociaż przyjechały 
w  rezerwowym składzie, 

wygrały zdecydowanie 
z Victorią w stosunku 3:0 
(15:4, 15:4, 15:0). (...)

• „Głos Olsztyński”, 
28 maja 1964 roku
W Toruniu został roze-

grany eliminacyjny turniej 
w piłce siatkowej o wejście 
do II ligi. Uczestniczyły 
w  nim 4 zespoły, wice-
mistrzowie województw: 
Start Gorzów, Polonia 
Piła, Pronit Pionki i AZS 
Olsztyn. Turniej zakoń-
czył się dużym sukcesem 
akademików, którzy zajęli 
bezapelacyjnie 1 miejsce, 
wygrywając wszystkie swo-
je mecze w  jednakowym 
stosunku 3:0.

Sygnalizowana tydzień 
temu dobra forma akade-
mików w meczu spartakia-
dowym z  GKS Wybrzeże 
znalazła więc potwierdze-
nie we wspomnianym tur-
nieju. Zespoły, które wy-
stępowały w Toruniu, były 
zdecydowanie słabsze od 
AZS. Jedynie Pronit Pionki 
nawiązał chwilami równą 
walkę z  AZS. W  zwycię-
skim zespole należy wy-
różnić Zduńczyka, Rusz-
czyńskiego i Zdziarskiego. 
Zwycięstwo otworzyło 
akademikom drogę do 
półfi nałowych rozgrywek 
o  wejście do I  ligi, które 
odbędą się w październiku.

• „Gazeta Olsztyńska”, 
2 kwietnia 1974 roku
Klub olsztyński (Stomil 

- red.) otrzymał końco-
wy komunikat z  druży-
nowych gimnastycznych 
mistrzostw Polski, które 
rozegrane zostały w  Mi-
chałkowicach. Gimnastycz-
ki Stomilu zdecydowanie 
zwyciężyły w  klasyfikacji 
klubowej, zdobywając 594 
pkt. Wyprzedziły one kra-
kowską Wisłę - 471 pkt., 
Legię Warszawa - 402 pkt., 
i mocno faworyzowaną Sla-
vię Ruda Śląska - 354 pkt. 

*****
W Ślesiu rozegrane zo-

stały regaty kajakowe, bę-
dące sprawdzianem formy 
członków kadry narodowej. 
W kanadyjkach bezapela-
cyjnie najlepszym okazał 
się sportowiec nr 1 Warmii 
i  Mazur w  1973 roku An-
drzej Gronowicz, wyprze-
dzając warszawianina Opa-
rę. W pierwszej dziesiątce 
znaleźli się także dwaj 

inni olsztyniacy Roman 
Nowacki i Bogdan Jance-
wicz. W wyścigach kobiet 
dobrze spisała się Danuta 
Aleksandrowicz, zajmując 
3. miejsce, natomiast jej 
koleżanka klubowa Teresa 
Szarkowska była 9. (...)

*****
W meczu piłkarskim 

o mistrzostwo wojewódz-
twa juniorów spotkały się 
w  Olsztynie prowadzące 
w  tabeli drużyny Mazu-
ra Ełk i  Stomilu Olsztyn. 
Mecz zakończył się wy-
sokim zwycięstwem go-
spodarzy 5:0 (1:0). Naj-
lepszym zawodnikiem na 
boisku był reprezentant 
Polski juniorów Janusz 
Kupcewicz, który zdobył 
3 bramki. Po jednym golu 
zapisali na swoim koncie 
Kubelski i Kacperski. (...)

• „Gazeta Olsztyńska”, 
6 kwietnia 1974 roku
Koszykarki Stomilu Ol-

sztyn zdecydowanie wy-
walczyły tytuł mistrza 
grupy północnej w II lidze, 
awansując tym samym do 
ekstraklasy. Podopieczne 
trenera Aleksandra Grze-
gorzewskiego nie przegrały 
ani jednego pojedynku, co 
jest rzeczą bez precedensu 
w historii rozgrywek pol-
skiej koszykówki. (...) 

• „Gazeta Olsztyńska”, 
8 kwietnia 1974 roku
W sobotę i niedzielę w sali 

WOSTiW rozegrane zo-
stały dwa spotkania o mi-
strzostwo I ligi w siatkówce 
między AZS-em Olsztyn 
a Resovią Rzeszów. Dwu-
krotnie zwyciężyli goście. 
W sobotę 3:1 (-11, 8, 8, 14) 
i w niedzielę także 3:1 (5, 
6, -3, 7). (...) Rozgrywki 
jeszcze się nie zakończyły, 
wszystko jednak wskazuje 
na to, że Resovia nie po-
winna już stracić punktu. 
(...) Tak czy inaczej nie ma 
powodów do tragedii. Aka-
demicy zostaną tym razem 
wicemistrzami kraju. (...)

  1. Resovia 30:3 91:18
  2. AZS Olsztyn 28:4 88:27
  3. Płomień 23:7 73:32
  4. Hutnik 14:16 61:59
  5. Legia 14:18 50:68
  6. Beskid 13:19 51:70
  7. Stal 11:19 49:70
  8. AZS 11:21 50:78
  9. Jedność 10:22 45:78
10. Skra 2:28 30:87
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PLEBISCYTOWA HISTORIA 
ZACZĘŁA SIĘ 72 LATA TEMU

W 1954 roku piłkarze Kolejarza Ostróda awansowali do III ligi, Duńczyk Dalgaard wygrał Wyścig Pokoju, fryzjerka została spawaczem, 
a sprinter Ryszard Woliński wygrał pierwszy plebiscyt „Głosu Olsztyńskiego” na najpopularniejszego sportowca roku.

P
iątego marca 1953 
roku zmarł Józef 
Stalin, dla jednych 
bezlitosny tyran 

i dyktator, a dla innych „in-
żynier marzeń”, „inspirator 
nauki”, „krzewiciel ludzkiej 
dobroci”, „przywódca ludz-
kości” i „wielki językoznaw-
ca” (tylko w Polsce nadano 
Stalinowi aż 336 podob-
nych tytułów).

Jednak koniec dyktatora 
nie oznaczał końca sta-
linizmu - zaledwie dwa 
dni po jego śmierci Kato-
wice przemianowano na 
Stalinogród, a wojewódz-
two katowickie na woje-
wództwo stalinogrodzkie. 
Nowa nazwa pojawiała się 
także w sporcie - na przy-
kład „Głos Olsztyński” 
z  17 grudnia 1954 roku 
poinformował, że „mistrz 
województwa w  tenisie 
stołowym Grabowski na 
ostatnim turnieju o Puchar 
Warmii i Mazur przegrał ze 
stalinogrodczykiem Sewe-
ryńskim”.

Pod tym względem 

Polska nie odróżniała się 

jednak od innych państw 

tzw. demokracji ludowej, 

bo imię Stalina dostały 

też rumuńskie Braszów 

(Oraşul Stalin, 1951-

1961), albańska Kuçova 

(Qyteti Stalin, 1950-1990), 

bułgarska Warna (Stalin, 

1949-1956) i węgierskie 

Dunaújváros  (Sztálinváros, 

1951-1961). 

Generalissimus inspi-
rował wielu polskich 
twórców - dla przykładu 
Władysław Broniewski 
w  „Słowie o  Stalinie” pi-
sał: „Wszędzie na świecie, 
gdzie sięga przemoc pie-
niądza, bagnet żołdaka 
i  pałka policjanta, ludzie 
walczą i  będą zwyciężali 
z  imieniem Stalina. Setki 
milionów ludzi wołają: 

Stalin! Stalin! Stalin!”. 
A  Adam Ważyk w  wier-
szu „Rzeka” dodawał: 
„Mądrość Stalina, rzeka 
szeroka, w  ciężkich tur-
binach przetacza wody, 
płynąc wysiewa pszenicę 
w tundrach, zalesia stepy, 
stawia ogrody”.

Po śmierci dyktatora 
Polską nadal twardą ręką 
rządził agent NKWD 
Bolesław Bierut, m.in. 
we wrześniu 1953 roku 
aresztowano kardynała 
Wyszyńskiego. Był to ele-
ment walki „władzy ludo-
wej” z kościołem, bo - jak 
na łamach „Głosu Olsztyń-
skiego” z  5 października 
1954 roku twierdził Ger-
hard Skok, przewodni-
czący Zarządu Wojewódz-
kiego Związku Młodzieży 
Polskiej: „Reakcyjna część 
kleru i  różnej maści po-
plecznicy pruskich jun-
krów usilnie starają się 
zahamować ideologiczny 
rozwój młodzieży”.

Generalnie było biednie, 

a często wręcz strasznie, 

jednak życie toczyło się 

dalej. I tak w 1954 roku 

piłkarskim mistrzem 

Polski zostało Ogniwo 

Bytom (dzisiejsza Polonia), 

w rozgrywkach koszykarzy 

triumfowała Gwardia 

Kraków (Wisła), najlepsi 

siatkarze grali w AZS AWF 

Warszawa, a w hokeju 

równych sobie nie miał 

CWKS Warszawa (Legia). 

Jako ciekawostkę można 
dodać, że turniej fi nałowy 
hokejowych mistrzostw 
kraju pierwotnie planowano 
zorganizować w... Olsztynie, 
ale ostatecznie areną impre-
zy został warszawski Tor-
war, gdzie było już sztucz-
ne lodowisko. - I  bardzo 
dobrze się stało, bo pomysł 
organizacji w Olsztynie tak 
ważnych zawodów był jakąś 
abstrakcją - kilka lat temu 
ocenił Ryszard Sosnowicz, 
który w  tamtych czasach 
grał w hokeja. - W Olszty-
nie lodowisko było przy 
Dworcu Zachodnim. Był to 
tak naprawdę plac otoczony 
drewnianymi bandami, na 
który wylewano wodę, a że 
zimy były wtedy ostre, więc 
lód pojawiał się szybko. Nie 
było to jednak miejsce na 
organizowanie mistrzostw 
Polski, przecież tam nawet 
żadnych ławeczek nie było.

Z innych sportowych wy-
darzeń 1954 roku warto 
wspomnieć o pierwszym lek-
koatletycznym memoriale Ku-
socińskiego i o kolarskim Wy-

ścigu Pokoju, który zakończył 
się zwycięstwem Duńczyka 
Elufa Dalgaarda. Natomiast 
w naszym regionie powody do 
radości mieli piłkarscy kibice 
w  Ostródzie, bowiem miej-
scowy Kolejarz wygrał klasę 
A i awansował do III ligi. 

W kulturze nadal domino-
wał siermiężny i łopatologiczy 
socrealizm, mimo to w radiu 
można już było usłyszeć - 
w  przerwach w  zbieraniu 
zrzucanej przez Amerykanów 
stonki ziemniaczanej - na 
przykład lekką i przyjemną 
dla ucha piosenkę „Cicha 
Woda” Zbigniewa Kurtycza. 
Tego roku swoje przeboje 
mieli też m.in. Marta Mir-
ska („Wszystko to co lubisz”), 
Janusz Gniatowski („Wiosna 
w parku”) i zespół Mazowsze 
(„Żołnierz i Panna”).  

CICHA WODA

Płynął strumyk przez zie-
lony las,

A przy brzegu leżał stuki-
lowy głaz.

Płynął strumyk. Minął 
jakiś czas,

Stukilowy głaz zaginął,
Strumyk płynie tak 

jak płynął.
Cicha woda brzegi rwie,
Nie wiesz nawet jak 

i gdzie.
Nie zdążysz nawet zabez-

pieczyć się,

Bo nie zna nikt metody,
By się ustrzec ci-

chej wody.
Cicha woda brzegi rwie,
W jaki sposób? Kto 

to wie,
Ma rację, że tak powiem, 

to przysłowie:
Cicha woda brzegi rwie.
Szła dziewczyna przez 

zielony las
Popatrzyła na mnie tylko 

jeden raz.
Popatrzyła. Minął ja-

kiś czas,
Lecz widocznie jej uroda
Była jak ta cicha woda.
Cicha woda brzegi rwie,
Nie wiesz nawet jak 

i gdzie.
Nie zdążysz nawet zabez-

pieczyć się,
Bo nie zna nikt metody,
By się ustrzec ci-

chej wody.
Cicha woda brzegi rwie,
W jaki sposób? Kto 

to wie,
Ma rację, że tak powiem, 

to przysłowie:
Cicha woda brzegi rwie.
Płynie strumyk przez zie-

lony las,

Skończył się już dla mnie 
kawalerski czas.

Teraz tylko czasem - pro-
szę was

Kiedy żonka mnie 
nie słyszy,

Śpiewam sobie jak naj-
ciszej.

Cicha woda brzegi rwie,
Nie wiesz nawet jak 

i gdzie.
Nie zdążysz nawet zabez-

pieczyć się,
Bo nie zna nikt metody,
By się ustrzec ci-

chej wody.
Cicha woda brzegi rwie,
W jaki sposób? Kto 

to wie,
Ma rację, że tak powiem, 

to przysłowie:
Cicha woda brzegi rwie.

W tym samym czasie 
w  USA najlepiej sprzeda-
wały się płyty takich wyko-
nawców jak Arthur Godfrey 
(„Christmas with Arthur 
Godfrey”), Jackie Gleason 
(„Music for Lovers Only”), 
Glenn Miller („The Glenn 
Miller Story”) i Mario Lanza 
(„The Student Prince”). 

Najlepszym sportowcem Polski w 1954 roku został oszczepnik Janusz Sidło

W 1954 roku Glenn Miller był wielką gwiazdą w USA, 
ale w Polsce znali go jedynie nieliczni
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Co łączyło Gniatkowskiego 
na przykład z Glennem 
Millerem? Otóż tak jak 

przeciętny Polak nie miał 
pojęcia o Millerze, tak 

przeciętny Amerykanin nie 
słyszał o Gniatkowskim. 

Oczywiście socrealizm 
nie mógł ominąć fi lmu - 
przypomnijmy, że według 
Lenina była to najważniej-
sza ze sztuk. I tak w lutym 
1954 roku na ekrany kin 
wszedł fi lm „Autobus od-
jeżdża 6.20”. Była to hi-
storia ambitnej fryzjerki 
Krystyny, która cały czas 
się kształciła, dzięki temu 
została cenioną aktywistką 
i... spawaczem (dzisiaj po-
wiedzielibyśmy chyba spa-
waczką). Jak widać mimo 
śmierci Stalina, socrealizm 
w polskiej fi lmografi i nadal 
trzymał się mocno. 

Propagandowe treści nie 
ominęły także literatury 
młodzieżowej - na przykład 
w „Księdze urwisów”, wyda-
nej w 1954 roku przygodo-
wej powieści Edmunda Ni-
ziurskiego, oprócz pochwały 
kolektywizacji rolnictwa 
- poznajemy przygody ucz-
niów, którzy przyczyniają 
się do wykrycia groźnego 
dywersanta, zamierzającego 
zniszczyć kopalnię miedzi. 

Ale z  drugiej strony 
w  1954 roku wydano 
„Ósmy dzień tygodnia” 
Marka Hłaski, który opisał 
świat pełen brudu, alkoho-
lu i ludzkiego upadku. Coś 
takiego jeszcze rok temu 
nie mogłoby się ukazać! 

Natomiast literatura 
światowa w  tym czasie 
wzbogaciła się o  kilka 
ważnych dzieł. To wtedy 
wydano m.in. „Żyj i pozwól 
umrzeć” Iana Fleminga 
(druga książka o  przygo-
dach Jamesa Bonda, agen-
ta 007), „Długie pożegna-
nie” Raymonda Chandlera, 
„Witaj smutku” Françoise 
Sagan, „Władcę much” 
Williama Goldinga oraz 
„Władcę Pierścieni: Dru-
żyna Pierścienia” i „Wład-
cę Pierścieni: Dwie wieże” 
J.R.R. Tolkiena.

A o  czym w  1954 roku 
pisano na stronach spor-
towych „Głosu Olsztyń-
skiego”? Ano na przykład 
o  efektownej wygranej 
hokeistów Unii Chorzów - 
mistrzowie Polski pokonali 
aż 5:0 Dynamo Kijów. 

Pisano też 
o przygotowaniach do 

sezonu hokeistów... AZS 
Kortowo lub o Januszu 

Giereju z Olsztyna, 
który zwyciężył 

w zorganizowanym przez 
redakcję konkursie „Czy 
znasz sportowców Kraju 

Rad?” (26 listopada). 

Pan Janusz w  nagrodę 
otrzymał radioodbiornik 
Pionier, natomiast kolej-
ne miejsca zajęli: Daniela 
Ziemba z Olsztyna (piłka 
nożna z  dętką), Lon-
gin Rutecki z  Olsztyna 
(trampki, spodenki, ko-
szulka, skarpetki), Hali-
na Reszczyńska z  Susza 
(komplet do tenisa sto-
łowego), Włodzimierz 
Łaptew z Morąga (tramp-
ki, spodenki i koszulka). 
Swoją drogą tylko naj-
starsi czytelnicy wiedzą 
dzisiaj, o co chodziło z tą 
„piłką nożną z dętką”...

Być może ten udany 
konkurs zachęcił redakcję 
„Głosu Olsztyńskiego” do 
przeprowadzenia pierw-
szego plebiscytu, w  któ-
rym czytelnicy mieli wy-
brać najpopularniejszych 
sportowców województwa. 
Ostatecznie najpopular-
niejszym sportowcem 1954 
roku został sprinter Lechii 
Olsztyn Ryszard Woliński, 
który wyprzedził Edwar-
da Truszczyńskiego i  Le-
cha Saka.

W dziesiątce znaleźli się 
też m.in. piłkarz Euge-
niusz Bartochowski i bok-
ser Eliasz Bartoszewicz, 
trzykrotny medalista mi-
strzostw Polski. 

- Bartochowski był środ-
kowym obrońcą Kolejarza, 
a potem Warmii - kilka lat 
temu w  rozmowie z  „Ga-

zetą Olsztyńską” przypo-
mniał Andrzej Poduszko, 
który zmarł w 2023 roku. 
- Był kapitanem zespołu, 
a pracował w biurze dyrek-
cji kolejowej. W tamtych 
czasach nie opuszczałem 
żadnego meczu kolejo-
wego klubu, w  którym 
skarbnikiem był mój wu-
jek Roman Janiszewski. 
Chodziłem też na mecze 
bokserskie z  udziałem 
Eliasza Bartoszewicza, 
zresztą oprócz niego było 
tam też kilku innych do-
brych zawodników. 

1954

  1. Ryszard Woliński (lekka at-
letyka, sprint, Lechia Olsztyn)
  2. Edward Truszyński (wyści-
gi motocyklowe)
  3. Lech Sak (lekka atletyka, 
skok w dal, AZS Olsztyn)
  4. Paweł Cieślan (narciarstwo)
  5. Eugeniusz Bartochowski 
(piłka nożna, Warmia Olsztyn)
  6. Maria Borowska (siatkówka)
  7. Roman Szadziewski 
(żeglarstwo, Warmia Olsztyn)
  8. Karol Paluch (podnoszenie 
ciężarów)
  9. Kazimierz Grycz 
(narciarstwo, AZS Olsztyn)
10. Eliasz Bartoszewicz 
(boks, Budowlani Olsztyn)

W marcu 1955 roku El-
vis Presley po raz pierwszy 
wystąpił w  telewizji, Carl 
Perkins zaśpiewał „Blue 
Suede Shoes”, a  13-letnia 
Barbra Streisand nagrała 
swoją pierwszą piosenkę 
(„You’ll Never Know”). 
Natomiast Frank Sinatra 
tego roku wydał... pięć 
płyt, a  muzyczną karie-
rę dopiero rozpoczynali 
m.in. Johnny Cash, Little 
Richard i  John Coltrane. 
Z kolei w Polsce bawiono 
się m.in. przy „Czerwonym 
autobusie” Chóru Czejan-
da, „Karuzeli” Ireny Ko-
walskiej i „Gdy w ogrodzie 
botanicznym zakwitną 
bzy” Reny Rolskiej 

W kwietniu Winston 
Churchill ogłosił rezyg-
nację z  funkcji premie-
ra Wielkiej Brytanii, a  w 
maju Niemcy Zachodnie 
stały się suwerennym kra-
jem, przyznano im prawo 
do posiadania armii oraz 
włączono do Paktu Północ-
noatlantyckiego. Na reak-
cję nie trzeba było długo 
czekać, bowiem państwa 
bloku wschodniego ogłosi-
ły powstanie Układu War-
szawskiego.

W lipcu w  Anaheim 
w  Kalifornii (USA) ot-
warto pierwszy park 
rozrywki Disneyland, 
w  Warszawie rozpoczę-
to produkcję Syreny, 
w  sierpniu w  zakładach 
w  Wolfsburgu wyprodu-
kowano milionowy eg-
zemplarz VW „Garbusa”, 
a w październiku w Wiel-
kiej Brytanii ukazała się 
powieść „Powrót króla” 
J.R.R. Tolkiena.

Pod koniec roku „Głos 
Olsztyński” ponownie za-
chęcił swoich czytelników 
do wyboru najpopularniej-
szych sportowców roku. 

Druga edycja ple-
biscytu należała 
zdecydowanie do 
lekkoatletów, bo-
wiem w dziesiątce 
było ich aż.... sześ-
ciu. Wygrał Fran-
ciszek Wesołowski, 
srebrny medalista 
mistrzostw Polski 
w  biegu na 1500 
m, drugi był Ed-
ward Majewski, 
który na tych sa-
mych mistrzo-
stwach wywalczył 
brąz w  biegu na 
800 m, a poza tym 

zajął trzecie miejsce w me-
moriale Kusocińskiego 
w  Warszawie. Natomiast 
na najniższym stopniu 
plebiscytowego podium 
w  1955 roku stanął bok-
ser Eliasz Bartoszewicz, 
który najpierw przyczynił 
się do awansu Budowla-
nych Olsztyn do II ligi, po 
czym trzykrotnie stanął 
na podium mistrzostw 
Polski: w 1957 i 1959 roku 
zdobył srebrne, a  w 1958 
roku brązowy medal. Ci, 
którzy widzieli Bartosze-
wicza w  ringu, twierdzą, 
że olsztynianin miał duży 
talent oraz serce do walki.

Czytelnicy docenili też 
Tadeusza Matyjka, który 
w 1955 roku zdobył brąz 
MP ze sztafetą 4x400 
m, a  w latach 1956-58 
był jednym z najlepszych 
polskich 800-metrowców, 
m.in. w 1956 roku został 
srebrnym medalistą mi-
strzostw Polski. 

W dziesiątce znalazł się 
także ciężarowiec Karol 
Paluch, który po latach 
z  powodzeniem zajął się 
szkoleniem... lekkoatletów. 
Wychował nawet olimpij-
czyka - był to Ryszard Tul-
kis, który w 1972 roku po-
jechał do do Monachium 
jako rezerwowy w sztafecie 
4x100 m. 

Siódmy był żeglarz Ro-
man Szadziewski, który 
ośmiokrotnie zdobywał 
tytuł mistrza Polski w kla-
sie Latający Holender, trzy 
razy był wicemistrzem 
kraju, a  raz zajął trzecie 

miejsce w  mistrzostwach 
Europy. W 1970 roku - po 
15 edycjach plebiscytu - 
Szadziewski został uznany 
za najlepszego sportowca 
25-lecia na Warmii i Ma-
zurach. 

1955

  1. Franciszek Wesołowski 
(lekka atletyka, 1500 m, 
Gwardia Olsztyn)
  2. Edward Majewski (lekka 
atletyka, 800 m, Start Olsztyn)
  3. Eliasz Bartoszewicz (boks, 
Budowlani Olsztyn)
  4. Tadeusz Matyjek (lekka atle-
tyka, 400 i 800 m, AZS Olsztyn)
  5. Karol Paluch (podnoszenie 
ciężarów, Granica Kętrzyn)
  6. Romuald Paluszak 
(lekka atletyka, biegi średnie, 
Budowlani Olsztyn)
  7. Roman Szadziewski 
(żeglarstwo, Warmia Olsztyn)
  8. Jerzy Szafranko (lekka 
atletyka, biegi długie, 
Budowlani Olsztyn)
  9. Lesław Matczuk 
(lekka atletyka, 200 m ppł, 
Gwardia Olsztyn)
10. Edward Truszczyński 
(wyścigi motocyklowe,
LPŻ Olsztyn)

Z organizatorów ple-
biscytu zapewne nikt się 
wtedy nie spodziewał, że 
przetrwa on tak długo. 
Przypomnijmy, że 31 stycz-
nia już po raz 65. ogłosili-
śmy nazwiska najpopular-
niejszych sportowców roku 
w naszym województwie.

2025

  1. Moritz Karlitzek (siatkówka, 
Indykpol AZS Olsztyn)                 
  2. Agata Barwińska 
(żeglarstwo, MOS SSW Iława) 
  3. Anastazja Kuś (lekka 
atletyka, AZS UWM Olsztyn)               
  4. Konrad Bukowiecki (lekka 
atletyka, AZS UWM Olsztyn)                     
  5. Szymon Piątkowski 
(taekwondo olimpijskie, 
AZS UWM Olsztyn)                
  6. Maciej Kowalewicz 
(strzelectwo, Gwardia Olsztyn)                       
  7. Jan Hadrava (siatkówka, 
Indykpol AZS Olsztyn)                    
  8. Bartosz Kapała (pływanie, 
Kormoran Olsztyn)                       
  9. Adam Binięda (rajdy 
samochodowe, AF Motorsport)
10. Kuba Hawryluk (siatkówka, 
Indykpol AZS Olsztyn)       

I na pewno na tym nie 
zakończymy, bo nie powie-
dzieliśmy jeszcze ostatnie-
go plebiscytowego słowa!
 ARTUR DRYHYNYCZ

W sierpniu 1955 roku wyprodukowano milionowy 
egzemplarz VW „Garbusa”
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MISTRZOWSKI SEZON 
SIATKARZY Z OLSZTYNA. 

NIESTETY, OSTATNI
SIATKÓWKA\\\ Po sezonie 1990/91, w którym AZS Olsztyn wywalczył mistrzostwo 

i Puchar Polski, klub opuścili Leszek Urbanowicz (wyjazd do Grecji) i Arkadiusz 
Wiśniewski (Francja). Mimo tych osłabień w Olsztynie liczono na kolejny udany sezon.

P
odczas przygotowań 
do sezonu 1991/92 
olsztyński mistrz 
Polski borykał się 

z licznymi kontuzjami, któ-
re często dezorganizowały 
treningi. Tak na łamach 
„Gazety Olsztyńskiej” z  9 
października 1991 roku 
o  kłopotach tych mówił 
Roman Roszewski: „Pod-
czas międzynarodowego 
turnieju w  Paryżu zespół 
dotknęła prawdziwa pla-
ga kontuzji. Oprócz mnie 
nogę skręcili Mariusz 
Sordyl i Mariusz Sobczak, 
Witek Roman wybił palec. 
Z Paryża wyjechaliśmy na 
silnie obsadzony turniej 
do Belgii, gdzie graliśmy 
w  eksperymentalnym 
składzie i zajęliśmy trzecie 
miejsce na sześć startu-
jących zespołów. Wygrał 
wicemistrz ZSRR Szach-
tior Donieck. Zrezygno-
waliśmy z  planowanego 
wcześniej wyjazdu do 
Berlina, bo właściwie nie 
miał kto grać. Wróciliśmy 
do Olsztyna, by się trochę 
podkurować i  trenowali-
śmy na własnych obiek-
tach, przygotowując się do 
półfi nału Pucharu Polski 
i inauguracji ligi”.

Trener Andrzej Grygołowicz 

na tyle jednak dobrze 

przygotował olsztyńskich 

siatkarzy, że drugi raz 

z rzędu zdobyli Puchar 

Polski. Warto przypomnieć, 

że w fi nałowym turnieju 

w Legnicy AZS Olsztyn 

stracił tylko jednego seta 

i w pobitym polu zostawił 

Włókniarza Bielsko, 

Chełmca Wałbrzych i Stal 

Nysa.

Tym samym olsztynia-
nie zrealizowali pierw-
szy punkt planu trenera 

Grygołowicza, który za-
kładał ponowne zdobycie 
podwójnej korony, czyli 
Pucharu Polski i  tytułu 
mistrzowskiego. Plan ol-
sztyńskiego szkoleniowca 
był ambitny, chociaż jed-
nocześnie zdawał sobie 
sprawę z tego, że jego ze-
spół - w  porównaniu do 
poprzedniego sezonu - jest 
osłabiony. „Odejście Lesz-
ka Urbanowicza jest bar-
dzo dużym osłabieniem. 
Przynajmniej w  ostatnim 
okresie była to kluczowa 
postać w zespole. Dosko-
nale przyjmował zagrywkę, 
a  do tego atakował i  blo-
kował. Arek Wiśniewski 
był kapitanem drużyny, 
najbardziej doświadczo-
nym zawodnikiem, który 
atakował z krótkiej wysta-
wy, a ponadto potrafi ł po-
derwać kolegów do walki” 
- tak 16 października na 
łamach „Gazety Olsztyń-
skiej” trener AZS ocenił 
sytuację swojego zespołu .

Ligową rywalizację ekipa 

z  Kortowa rozpoczęła od 
dwóch zwycięstw bez stra-
ty seta z Jastrzębiem, dzię-
ki czemu od razu wsko-
czyła na pierwsze miejsce 
w  tabeli, bo AZS Często-
chowa, czyli najgroźniejszy 
rywal, przegrał dwa sety 
w Krakowie z Hutnikiem. 
A potem było jeszcze lepiej, 
bo olsztynianie wygrali 12 
kolejnych meczów, dzięki 
czemu osiągnęli pięcio-
punktową przewagę nad 
częstochowianami. 

Na zakończenie pierw-
szej rundy podopieczni 
Grygołowicza pojechali 
do Częstochowy, gdzie go-
spodarze wygrali 3:1 (8, 
13, -12, 9) i 3:2 (9, 8, -1, -8, 
12). „Z przebiegu gry widać 
było, że trener olsztynian 
miał kłopoty z optymalnym 
ustawieniem. W niedzielę 
doskonałym pociągnię-
ciem było wpuszczenie na 
parkiet Piotra Poskrobko, 
który grał od trzeciego 
seta” (“Gazeta Olsztyń-
ska, 2.12.1991). A  tak grę 
Poskrobki ocenił sam An-
drzej Grygołowicz: „Pew-
nie przyjmował zagryw-
kę, bezbłędnie atakował. 
Ale na podstawie jednego 
występu trudno wyciągać 
wnioski. Piotr jest zawod-
nikiem zdolnym, pamiętaj-
my jednak, że grał w oto-
czeniu doświadczonych 

siatkarzy ligowych. Na co 
dzień gra w drugiej lidze, 
gdzie musi na siebie wziąć 
dużo większy ciężar odpo-
wiedzialności” (“Gazeta 
Olsztyńska”, 4.12.1991).

Natomiast przed ostat-
nią kolejką fazy zasad-
niczej w  Olsztynie ekipa 
Grygołowicza była pewna 
swego, bo już nie mogła 
stracić pierwszego miejsca 
w tabeli przed play-offami.

- Z kolei goście mieli 

o co grać, bo wciąż 

o drugie miejsce walczyli 

z Nysą - wyjaśnia 

olsztyński szkoleniowiec. 

W pierwszym meczu górą 

byli goście z Częstochowy 

(3:1), natomiast w rewanżu 

lepsi okazali się siatkarze 

AZS Olsztyn (3:0). 

W efekcie tak wyglądała 

czołowa czwórka, która 

miała walczyć o medale: 

1. AZS Olsztyn, 2. AZS 

Częstochowa, 3. Stal Nysa, 

4 Chełmiec Wałbrzych.

Ostatecznie - zgodnie 
z przedsezonowymi speku-
lacjami - w wielkim fi nale 
ponownie zagrały dwa aka-
demickie kluby (w półfi nale 
olsztynianie w czterech me-
czach wyeliminowali ekipę 
z Wałbrzycha). 

Leszek Urbanowicz i Arkadiusz Wiśniewski opuścili 
Olsztyn w 1991 roku

Olsztyńscy kibice cieszyli się z dwóch mistrzowskich tytułów z rzędu
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Piotr Poskrobko, jeden z bohaterów fi nałowej 
rywalizacji z Częstochową
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Decydującą fazę rywali-
zacji zdecydowanie lepiej 
rozpoczęli częstochowia-
nie, którzy najpierw wy-
grali w Uranii 3:0, a dzień 
później prowadzili 2:0 i 10:4 
w trzecim secie. Co prawda 
później gospodarze tro-
chę odrobili straty, ale i tak 
w  końcówce Częstochowa 
prowadziła 14:12. Jesz-
cze jedna zwycięska piłka 
i  goście wygrywaliby 2:0 
w meczach i do mistrzow-
skiej korony potrzebowa-
liby tylko jednego zwycię-
stwa. Jednak AZS Olsztyn 
najpierw doprowadził do 
remisu 16:16, po czym Szal-
puk obił blok rywali i  set 
ten zakończył się wygraną 
gospodarzy (od stanu 16:16 
wygrywał ten, kto zdoby-
wał 17. punkt). Drama-
tyczna końcówka podcięła 
skrzydła gościom, którzy 
kolejne dwie partie prze-
grali do 9 i 12. Tym samym 
podopieczni Grygołowicza 
przedłużyli swoje szanse 
na obronę mistrzowskie-
go tytułu, chociaż kolejne 
mecze były już rozgrywane 
w Częstochowie. - W naszym 
zespole w wygranym meczu 
znakomitą partię rozegrał 
Romek Roszewski, a wśród 
rywali pierwsze skrzypce 
grał Andrzej Szewiński 
– wspomina po latach tre-
ner Grygołowicz.

Przed wyjazdem pod 

Jasną Górę Mariusz 

Sordyl zawadiacko 

zapowiedział, że bardzo 

mu przykro, bo poprzedni 

tytuł olsztynianie 

przypieczętowali w Uranii 

przed swoimi kibicami, 

natomiast tym razem 

mistrzostwo Polski 

AZS Olsztyn zdobędzie 

w Częstochowie. 

Według fachowców, w me-
czach rewanżowych fi nału 
faworytami byli gospodarze, 
jednak przebieg rywalizacji 
zaskoczył wszystkich, bo 
najpierw AZS Olsztyn zwy-
ciężył 3:1, by w  czwartym 
meczu fi nałowym wygrać 
3:0, tym samym zdoby-
wając mistrzostwo Polski! 
W  końcówce ostatniego - 
jak się potem okazało - po-
jedynku znowu olsztynianie 
zaimponowali olbrzymią 
odpornością psychiczną, 
ponieważ przegrywali już 

5:12 i 11:14, a mimo to zdo-
łali odrobić straty. - W decy-
dującym meczu najlepszy 
był Mariusz Sordyl, który 
był nie do zatrzymania, ale 
trzeba też wspomnieć o Pio-
trze Poskrobce, ówczesnym 
mistrzu Polski juniorów, 
którego wprowadziłem do 
pierwszego zespołu, więc 
Częstochowa go praktycz-
nie nie znała. Piotr pomógł 
zespołowi, bo bardzo do-
brze zagrał w ataku, a poza 
tym słynął ze znakomitego 
przyjęcia - opowiada An-
drzej Grygołowicz.

- Piotr wszedł za Skot-
nickiego i naprawdę ura-
tował nam wtedy życie - 
dodaje Mariusz Szyszko. 
- Ten złoty medal w dużej 

mierze był zasługą Po-
skrobki. To był fajny chło-
pak, który mimo młodego 
wieku, bo miał chyba 19 
lat, zagrał wspaniale. 

Warto przypomnieć, że 
wraz z olsztyńskimi siatka-
rzami do Częstochowy wy-
najętym wagonem kolejo-
wym pojechała bardzo duża 
grupa kibiców. - W Często-
chowie wagon został skie-
rowany na jakiś boczny tor, 
a nasi kibice najpierw robili 
doping podczas meczów, po 
czym wracali do wagonu, 
gdzie spali i... świętowali 
(śmiech) - dodaje Sordyl. 
- A cały ten wyjazd załatwił 
pan Edward, pracownik 
kolei, a zarazem nasz kibic 
oraz... sędzia liniowy. 

Oto siatkarze, którzy 

wywalczyli piąty 

tytuł mistrzowski dla 

AZS Olsztyn: Mariusz 

Szyszko, Mariusz Sordyl, 

Przemysław Karwowski, 

Tomasz Kluchciński, 

Piotr Poskrobko, Witold 

Roman, Roman Roszewski, 

Mariusz Sobczak, Dariusz 

Skotnicki, Jarosław 

Szalpuk, Piotr Szczotko.

- W tym zespole grało aż 
sześciu naszych wychowan-
ków – przypomina z dumą 
Andrzej Grygołowicz. - Byli 
to: Karwowski, Kluchciński, 
Skotnicki, Szalpuk, Szczotko 
i Szyszko. A nawet siedmiu, 
jeśli doliczyć Poskrobkę, któ-
ry jako młody chłopak przy-
jechał do nas z Białegostoku.

- Pokazaliśmy wtedy cha-
rakter - nie ma wątpliwości 
Mariusz Szyszko, wspomi-
nając fi nałową rywalizację. 
- Klub zalegał z wypłatami, 
momentami wręcz dziado-
waliśmy, bo tylko niektó-
rzy zawodnicy mieli pry-
watnych sponsorów. Klub 
miał co prawda sponsora 
tytularnego, którym była 
francuska firma Enerco, 
ale nie przekładało się to 
na poprawę naszej sytuacji 
fi nansowej. Pamiętam, że 
przed pierwszym meczem 
w Częstochowie siedzieliśmy 
ze spuszczonymi głowami 
w  szatni, bo wiedzieliśmy, 
że sala wypełniona jest po 
brzegi nieprzychylnymi 
nam kibicami, a  rywale 
ostrzyżeni i  ogoleni są już 
przygotowani do odebra-
nia złotych medali. A  z 
drugiej strony byliśmy my, 

czyli zrezygnowany zespół 
bez pieniędzy i  nadziei. 
I  chociaż miałem wtedy 
dopiero 22 lata, to pozwo-
liłem sobie na wygłoszenie 
mowy. Powiedziałem chło-
pakom, że musimy jeszcze 
raz pokazać charakter, aby 
- jeśli spotkamy się po 20 
latach - móc spojrzeć sobie 
prosto w oczy. No i zagrali-
śmy! W pierwszym meczu 
jeszcze Częstochowa po-
walczyła, ale w  decydują-
cym nie miała już wiele do 
powiedzenia. Rzeczywiście 
znakomicie spisał się Piotr 
Poskrobko, który kończył 
praktycznie każdą piłkę. 
Ale decydujący punkt zdo-
był Mariusz Sordyl. Pamię-
tam, że po wyblokowaniu 
Szewińskiego zza pleców 
usłyszałem ryk Sordyla „Do 
mnie!”, no i wystawiłem mu, 
a Mariusz skończył decydu-
jącą o mistrzostwie akcję. Po 
meczu wykąpaliśmy się, po 
czym nasz menedżer zapro-
sił nas do hotelu na jakieś 
wino musujące, przy okazji 
znowu obiecując nam jakieś 
wielkie pieniądze. Nie mie-
liśmy jednak ochoty na wy-
słuchiwanie tych kolejnych 
obiecanek, więc po prostu 
poszliśmy do hotelowej re-
stauracji na kolację, za któ-
rą oczywiście zapłaciliśmy 
z własnej kieszeni... 

- Rzeczywiście 

z pieniędzmi był olbrzymi 

kłopot - przyznaje teraz 

Andrzej Grygołowicz. - 

Pamiętam, że z powodu 

zaległości płacowych 

jeden z zawodników nie 

chciał zagrać w meczu, 

więc ówczesny prezes 

sekcji przyniósł mu 

w kieszeni w końcu jakieś 

pieniądze. A w pewnym 

momencie Szczotko, by 

mieć na życie, sprzedał... 

rower. Był zresztą o tym 

artykuł w gazecie. To były 

ciężkie czasy, więc jeszcze 

wiele miesięcy musieliśmy 

czekać na swoje wypłaty. 

Po sezonie jednym z tych, 
którzy opuścili Olsztyn, 
był Mariusz Sordyl. - Były 
jeszcze jakieś ograniczenia 
wiekowe (w czasach PRL 
za granicę mogli wyje-
chać sportowcy dopiero po 
ukończeniu 28 lat - red.). 
Ale już rok wcześniej wyje-
chał Krzysiek Stelmach, a ja 

w 1992 roku. Miałem wtedy 
niespełna 23 lata, przez co 
byłem chyba najmłodszym 
zawodnikiem, który wyje-
chał wtedy do zagranicznego 
klubu - wspomina Sordyl. - 
Natomiast gdybym miał 
podsumować ostatni sezon 
w Olsztynie, to był czas wiel-
kich planów i jednocześnie 
jeszcze większych proble-
mów fi nansowych. Sytua-
cja była momentami wręcz 
okropna, bo snuto jakieś 
sny o  potędze, a  pieniędzy 
dla nas jak nie było, tak nie 
było. A  mimo to były wy-
niki, dlatego ten rok warty 
jest zapamiętania. Dlatego 
gdy pojawiła się propozycja 
gry we Francji, to za pozo-
staniem w  Olsztynie nie 
było żadnych argumentów. 
Ostatecznie trafiłem do 
Lyonu, gdzie trenerem był 
Jan Such.

Natomiast Mariusz Szyszko 
- mimo perturbacji fi nanso-
wych - został w  Olsztynie, 
chociaż jemu też marzył się 
wyjazd za granicę. - Mówiąc 
krótko, zostałem, bo mu-
siałem. Co prawda umowa 
z  AZS Olsztyn po sezonie 
wygasła, ale klub wciąż był 
właścicielem mojej karty za-
wodniczej. Czyli klub mi nie 
płacił, umowa się skończyła, 
a  odejść i  tak nie mogłem. 
Prawdziwy chłop pańszczyź-
niany. Pamiętajmy, że był to 
czas przełomu oraz bezpra-
wia, bo nikt nie wiedział, 
jakie dokładnie obowiązuje 
prawo. Wyjechałem dopiero 
w 1994 roku i to tylko dlatego, 
że mój nowy belgijski klub 
za rok gry zapłacił AZS Ol-
sztyn 10 tysięcy dolarów. Tak 
naprawdę te pieniądze mnie 
się należały, ale gdybym się 
na ten haracz nie zgodził, 
wtedy bym nie wyjechał. Gdy 
po roku przeniosłem się do 
Francji, to jeszcze przez kilka 
następnych lat na konto AZS 
Olsztyn wpływały pieniądze 
za Szyszko - kończy były 
rozgrywający olsztyńskiego 
klubu. 

W kolejnym sezonie 
(1992/93) AZS Olsztyn - 
pięciokrotny mistrz Polski - 
siłą rozpędu zdobył jeszcze 
srebrny medal, ale że klu-
bowa kasa wciąż była pu-
sta, więc po sezonie 1993/94 
pożegnał się z  elitą. I  cho-
ciaż dzisiaj od wielu lat gra 
w PlusLidze, to mistrzostwo 
Polski z 1992 roku wciąż jest 
ostatnim w historii olsztyń-
skiego klubu.  ARTUR DRYHYNYCZ

Trener Andrzej Grygołowicz: 
- Długo musieliśmy czekać na wypłaty
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Mariusz Szyszko (z prawej) za granicę wyjechał dopiero w 1994 roku
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ALFABET STANISZEWSKIEGO
SPORTY MOTOROWE\\\ W tym miesiącu Zbigniew Staniszewski rozpoczął walkę o siódme z rzędu tytuły mistrza Polski i Europy 

strefy centralnej w rallycrossie. Stąd pomysł na Alfabet, w którym opowie nam m.in. o Jelczu i bardzo drogiej benzynie.

AUTO - moim pierwszym 
był... Jelcz, którego dosta-
łem od ojca. Za pieniądze, 
jakie dzięki tej ciężarówce 
zarobiłem, potem kupi-
łem Fiata 126 p. Jednak 
samochodem, który na 
mnie wywarł największe 
wrażenie, był kupiony za 
dolary czerwony Polonez 
z silnikiem 1,6, tak zwane 
akwarium, czyli z dodatko-
wą szybką z boku i metalo-
wym noskiem. 

BAUMANIS JANIS - Li-
twin, który w  2019 roku 
zajął szóste miejsce w ral-
lycrossowych mistrzo-
stwach świata. Ten suk-
ces spowodował, że gdy 
nadarzyła się okazja, to ja 
to auto kupiłem. Bo był to 
najwyżej sklasyfikowany 
w  mistrzostwach świata 
supercar, który był wtedy 
do sprzedaży. 

Benzyna - 104 oktany, 30 
złotych za litr - cena sprzed 
ostatnich zawirowań na 
rynku paliwowym, a moje 
auto pali 140 litrów na 100 
kilometrów. W  zbiorniku 
mieści się tylko 25 litrów, 
co z nawiązką starcza na... 
jeden krótki wyścig. 

Bublewicz Marian - jako 
młody chłopak nie intere-
sowałem się rajdami, więc 
kompletnie nic o nim nie 
wiedziałem. Aż kiedyś wu-
jek wziął mnie na trening 
Bublewicza gdzieś pod 
Klewkami. Nie skończyło 
się jednak tylko na oglą-
daniu, bo dostąpiłem za-
szczytu przejażdżki z wiel-
kim mistrzem. Emocje były 
olbrzymie, w efekcie to wte-
dy wystrzeliła moja rakieta 
z napisem „rajdy”, która tak 
sobie leci do dzisiaj. 

DELOREAN - wbrew 
pozorom nie jest to auto 
znane z fi lmu „Powrót do 
przyszłości”, tylko... przy-
czepa, która wozi moje-
go supercara na zawody. 
Nazwa pochodzi od tego, 
że ma dość futurystyczny 
kształt, tak jak DeLore-
an, który zawsze - tak jak 

i sam fi lm - bardzo mi się 
podobał. Kilka razy już ją 
przebudowywaliśmy, bo 
rocznie przejeżdża oko-
ło 22 tysięcy kilometrów. 
Zawsze jest pod ścisłą kon-
trolą, dlatego nigdy nie zo-
stawiamy jej pod hotelem, 
ponieważ bez niej walka 
o  kolejne tytuły byłaby 
niemożliwa. 

FORMUŁA 1 - wiem pra-
wie wszystko o tym sporcie. 
Taktyka, stopień kompli-
kacji, technologia  emo-
cje - to wszystko jest tam 
na najwyższym poziomie. 
Gdybym kiedyś miał coś 
lub kogoś podpatrywać, 
byłaby to Formuła 1, bo 
wyżej już nic nie ma. 

HIGH-END - sprzęt 
muzyczny najwyższej 
klasy. Jestem audiofi-
lem, więc nie ukrywam, 
że taki sprzęt w  domu 
mam, chociaż jest to dro-
gie hobby (dżentelmeni 
o pieniądzach nie rozma-
wiają, ale sprawdziliśmy 
w internecie, że kable do 
kolumn głośnikowych 
potrafią kosztować na-
wet... 400 tysięcy złotych 

- red.). Jako ciekawostkę 
zdradzę, że kupuję au-
diofilskie wydania płyt 
kompaktowych, które są 
kilkakrotnie droższe od 
normalnych. Tyle że na-
wet nie mam odtwarzacza 
CD! Dlatego ja tych płyt 
nie otwieram, tylko wy-
syłam do specjalistycznej 
firmy do Radomia, gdzie 
na kosztującym krocie 
komputerze nagranie 

jest sczytane, obrobione 
i  zapisane na pendrivie. 
Potem wkładam go do 
odtwarzacza, przegry-
wam plik do jego twar-
dej pamięci i... już mogę 
delektować się muzyką 
na najwyższym poziomie. 
Taka operacja za każdym 
razem trwa około tygo-
dnia. W tej chwili w  taki 
sposób mam zapisane 
około 400 płyt. 

IDOL - w sporcie to Se-
bastien Ogier. Francuz 
a  to odchodzi z  rajdów, 
a  to wraca, po czym zdo-
bywa kolejne tytuły mi-
strza świata (ma ich już 
dziewięć - red.). Niezwykle 
precyzyjny profesjonalista. 
A skoro przed chwilą było 
o  muzyce, to dodam, że 
w tej dziedzinie moim ido-
lem jest Leonard Cohen.

JOKER - m.in. za to 
uwielbiam rallycross (wy-
jaśniamy, że jest to obo-
wiązkowy, alternatywny 
odcinek toru, który każ-
dy kierowca musi poko-
nać raz podczas wyścigu. 
Zazwyczaj jest dłuższy 
lub wolniejszy o kilka se-
kund, co wprowadza ele-
ment taktyczny, pozwala 
uniknąć jazdy w  korku 
i zmienia kolejność. Nie-
wykonanie go skutkuje 
karami czasowymi lub 
dyskwalifikacją - red.). 
Wywodzę się z rajdów, za-
wsze miałem samochody 
zadbane i bezwypadkowe, 
natomiast w  rallycrossie 
szybko się przekonałem, 
że każdy z czterech rywali 
chce mi zdemolować auto 
za milion złotych! I wte-
dy moją nadzieją jest 
właśnie joker, bo dzięki 
niemu mój samochód 
uniknie bezpośredniego 
kontaktu z rywalami. Bo 

gdy oni walczą na torze, 
ja w  tym czasie mogę 
pojechać bezpiecznie jo-
kerem, albo odwrotnie. 
Wybranie odpowiednie-
go momentu na przejazd 
jokerem jest ważnym ele-
mentem rallycrossowej 
taktyki (równie ważny 
jest spotter, ale o nim za 
chwilę - red.). 

KWALIFIKACJE - for-
muła rallycrossowych za-
wodów, dzięki której mogę 
wygrywać, nie rozbijając 
jednocześnie samochodu. 
Zawsze są cztery kwalifi ka-
cje, a ja nie muszę za każ-
dym razem być pierwszy. 
Mogę sobie nawet dwie 
lekko odpuścić, by wygrać 
dwie ostatnie, dodatko-
wo uzyskując najlepszy 
czas przejazdu, bo wtedy 
i tak wygram kwalifi kacje, 
dzięki czemu w fi nałowym 
wyścigu ruszę z najlepsze-
go miejsca startowego. 
A  wówczas w  pierwszy 
zakręt zawsze wjeżdżam 
pierwszy i  rywalom robię 
pa, pa! 

MAGGORIA - mój ulu-
biony tor. Niestety, obec-
nie we Włoszech już nie 
ma eliminacji mistrzostw 
Europy strefy centralnej, 
więc nie możemy się tam 
ścigać, czego bardzo żałuję. 

OLSZTYN - nie pochodzę 
z  tego miasta, ale jestem 
wielkim olsztyńskim pa-
triotą. Gdy jako chłopak 
przyjeżdżałem tu z Dział-
dowa, to Olsztyn był dla 
mnie magicznym Nowym 
Jorkiem, wielkim fanta-
stycznym miastem z dwu-
pasmowymi ulicami, któ-
rych w Działdowie nie ma 
do dzisiaj. Pamiętam swoją 
radość, gdy pewnego dnia 
tata powiedział, że prze-
prowadzamy się do Olszty-
na. Na co dzień Olsztynia-
nie nie zdają sobie sprawy 
z tego, w jak pięknym mie-
ście mieszkają. Oni się tu 
urodzili i  to wszystko jest 
dla nich normalne, a  ja 
w  Działdowie tęskniłem 
za Olsztynem. 

„Gdy w pierwszy zakręt wjeżdżam jako pierwszy, wtedy zawsze rywalom robię pa, pa”! 
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Poobijani rywale z tyłu, a z przodu „cały na biało” jedzie Zbigniew Staniszewski
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PING-PONG - bardzo 
potrzebny element... mo-
torsportu. W każdym razie 
dla mnie. Przed każdym 
wyścigiem, których może 
być nawet sześć podczas 
jednych zawodów, zawsze 
w kamperze gram w ping-
-ponga. Chociaż może sło-
wo „gram” nie do końca 
oddaje stan rzeczy, bo ja 
po prostu odbijam piłeczkę 
o kamperowy stół i specjal-
ną płytę ustawioną piono-
wo obok okna. Nie dość, 
że robię to coraz szybciej, 
to na dodatek staram się 
dostrzec napis na piłeczce. 
I jak mi się to w końcu uda, 
wtedy wiem, że oczy mam 
już gotowe do jazdy. 

Potwór - mój supercar, 
czyli 650-konny Ford Fie-
sta. W  2020 roku Kuba 
Przygoński, którego po-
konałem wtedy w  walce 
o mistrzostwo Polski, jeź-
dził 900-konnym autem 
o przydomku Diabeł. Dla-
tego gdy kupiłem swojego 
Forda, to uznałem, że też 
warto go jakoś nazwać. 
I tak pojawił się Potwór. 

ROWER - uwielbiam, 
kocham i  kolekcjonuję. 
Na rowerze wypoczywam 
i zwiedzam. Poza tym przy-
daje się w rallycrossie, dla-
tego często na zawody za-
bieramy dwa rowery i dwie 
hulajnogi. Jeden z rowerów 
nazywa się Przemek ku pa-
mięci naszego tragicznie 
zmarłego inżyniera, od 
którego zresztą wcześniej 
ten rower odkupiłem. Pod-
czas zawodów przydaje się 
na przykład do zapoznania 
z trasą lub ze zniszczenia-

mi po pierwszym dniu ry-
walizacji. Poza tym pod-
jeżdżam na nim na linię 
startu, by obserwować, jak 
poszło rywalom. 

SPOTTER - jest to moja 
kolejna nadzieja na unik-
nięcie kolizji lub wypadku 
oraz oczywiście na zwycię-
stwo. Tak naprawdę jest to 
mój pilot, tyle że zamiast 
na prawym fotelu w  sa-
mochodzie - jak w rajdach 
- on siedzi na wieży, skąd 
obserwuje moją jazdę. Cały 
czas jesteśmy w kontakcie 
poprzez radio, a  Gracjan 
Duda, czyli mój spotter, 
informuje mnie o  tym, 
jak jadą rywale, czy mam 

przyspieszyć, czy może 
w  tym momencie skorzy-
stać z jokera. To wszystko 
są bezcenne informacje. 
Warto wyjaśnić, że przed 
wyścigiem spotter zawsze 
przychodzi do mnie z trze-
ma wersjami strategii na 
start. A  muszę dodać, że 
Gracjan jest najlepszym 
w  Polsce rallycrossowym 
strategiem. Wersja A  - 
jak zepsuję start, wersja 
B - jak wystartuję lepiej 
niż rywale, wersja C - jak 
wszyscy wystartują równo. 
W  zależności od sytuacji, 
spotter wybiera odpowied-
ni scenariusz, a ja w ułam-
ku sekundy muszę zacząć 
go realizować. 

Stohl Manfred - zbudo-
wał supersamochód dla 
Baumanisa, na którym Li-
twin w 2019 roku zajął szó-
ste miejsce w mistrzostwach 
świata. Ale potem wybuchła 
pandemia, Baumanis po-
wiedział „pas”, bo nie miał 
pieniędzy, więc zadzwonił 
do mnie Stohl, mówiąc, że 
wali mu się budżet i ma dwa 
auta do sprzedania w dobrej 
cenie. I tak w połowie 2020 
roku stałem się właścicie-
lem Potwora. 

Szuter - mój stosunek 
do niego jest... obojętny, 
chociaż długo kojarzono 
mnie z  tą nawierzchnią. 
Do tej pory często jestem 

namawiany, by przyje-
chać tu i tam, by pokazać 
innym, jak się jeździ na 
szutrze, ale zawsze odma-
wiam, mówiąc, że dzisiaj 
nie jestem już rajdowym 
kierowcą szutrowym, tyl-
ko wyścigowym kierowcą 
asfaltowym. Po prostu 
obecnie asfalt i  wyścigi 
spełniają mnie w stu pro-
centach i  nic innego już 
nie potrzebuję. 

TONA TRZYSTA - jest 
to minimalna waga auta 
razem z  kierowcą. Jeśli 
na mecie kilogramów 
jest mniej, wtedy oczy-
wiście jest i  dyskwalifi-
kacja. Natomiast wyższa 
waga oznacza, że żyjemy 
i walczymy dalej. Tyle że 
nie opłaca się przesadzić, 
bo każdy dodatkowy kilo-
gram ogranicza możliwo-
ści samochodu. Im ciężej, 
tym wolniej. 

W Formule 1 zbyt lekki 
samochód miał kiedyś na-
wet Robert Kubica i został 
zdyskwalifi kowany (po de-
biucie w 2006 roku na torze 
Hungaroring bolid Polaka 
ważył 598 kilogramów, 
podczas gdy regulamino-
we minimum wynosiło 
600 kg - red.). Dlatego gdy 
po zakończeniu rywalizacji 
bolidy zaliczają dodatkowe 
okrążenie dla schłodze-
nia auta, to nigdy nie jadą 
optymalną trasą, tylko za-
wsze po zewnętrznej części 
toru, żeby rozgrzane slicki 
zgarnęły wszystkie śmieci 
i brudy, dzięki którym waga 
bolidu będzie chociaż tro-
chę większa (slicki to opo-
ny z  gładkim bieżnikiem, 
który zapewnia doskonałą 

przyczepność na suchej na-
wierzchni - red.). 

WAKACJE - Krzysztof 
Hołowczyc uczył mnie 
jeździć, a  przy okazji 
udzielił też kilku waż-
nych życiowych rad. Na 
przykład gdy narzekałem 
na prowadzenie biznesu 
w  Olsztynie, twierdząc, 
że w  Warszawie, Krako-
wie czy Poznaniu są zde-
cydowanie lepsze ku temu 
warunki, „Hołek” odpo-
wiedział: „Zbyszek, prze-
stań marudzić, bo kto ma 
głowę na karku, ten po-
radzi sobie też z biznesem 
w  Olsztynie, a  poza tym 
pamiętaj, że mieszkamy 
w krainie wiecznych wa-
kacji”. Rzeczywiście moi 
znajomi w Warszawie po 
pracy wracają godzinę 
do domu, a  ja 20 minut 
po zakończeniu pracy je-
stem na jeziorze. I rozpo-
czynam wakacje. I to co-
dziennie!

ZAKOŃCZENIE KARIE-
RY - temat całkowicie mi 
obcy. Co prawda latka lecą, 
ale ja wciąż czuję się mło-
dy, bo nie piję, nie palę, 
zdrowo się odżywiam, nie 
imprezuję, jeżdżę na rowe-
rze i dużo ćwiczę. Karierę 
mogą mi przerwać jedynie 
kłopoty zdrowotne, ale jak 
na razie czuję się znakomi-
cie, dlatego moje najbliższe 
plany to wywalczenie po 
raz siódmy z rzędu tytułów 
rallycrossowego mistrza 
Polski i Europy strefy cen-
tralnej. A w kolejnych la-
tach oczywiście powalczę 
o następne tytuły. 
 ARTUR DRYHYNYCZ

Olsztyński sześciokrotny mistrz Polski i Europy strefy centralnej

Zbigniew Staniszewski i Gracjan Duda, najlepszy spotter w Polsce
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Wnętrze supercara - „tu jest jakby luksusowo”
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